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WPROWADZENIE

Migracje zawsze byly obecne w historii spoteczefistw europejskich, ale w okre-
sie po I wojnie Swiatowej nabraty nowego charakteru, wptywajac na kulture
i sktad etniczny krajow Europy Zachodniej. W latach pigédziesiatych ubiegtego
wieku Zrodiem pierwszej duzej fali migracyjnej byly kolonie (szczegolnie dla
Wielkiej Brytanii 1 Francji). Do tej pierwszej fali dotaczyli na poczatku lat szesc-
dziesigtych migranci zarobkowi, chetnie witani w okresie boomu gospodarcze-
go 1 sytuacji braku rak do pracy. Trzecia duza fala migracji wiaze si¢ z tzw. kry-
zysem migracyjnym w 2015 roku. Konflikty zbrojne i katastrofa humanitarna
na Bliskim Wschodzie (Syria) oraz w Afryce Poinocnej (Libia) spowodowaty
masowy naptyw uchodzcow i migrantow ekonomicznych do krajow UE. Jedy-
nie w latach 2015-2016 w krajach UE ztozono 2,6 mln wnioskow o azyl. Migra-
cje 1 imigranci pozostang w najblizszych latach trwalym zjawiskiem w Europie,
a skutki i wyzwania dla systemdw politycznych, ekonomicznych, zabezpiecze-
nia spotecznego i kultury beda miaty charakter dtugotrwaly.

Na tym tle Polska stanowi interesujacy przypadek jako kraj o dtugich trady-
cjach migrowania, w ktorym wzajemne przeplatanie si¢ fal migracji ekonomicz-
nej i politycznej mocno odcisneto si¢ na spotecznoSciach regionalnych oraz
indywidualnych losach wielu pokolefi i rodzin. Nowym impulsem migracyjnym
w Polsce stafa si¢ integracja z Unig Europejska. Zdaniem badaczy stabnie
obecnie zjawisko ,,migracji niepetnych” tak charakterystycznych dla okresu tuz
po 1989 roku. Po 2014 roku systematycznie wzrasta rola ,,migracji ptynnych”,
ktorych cechg jest poczucie bycia ,tu i tam” oraz wysoki stopien nieprzewidy-
walnosci, polegajacy na Swiadomym niezamykaniu sobie mozliwych opcji zycia
w Polsce i pracy za granica. Mimo ze Polska pozostaje nadal krajem emigracji,
to kwestie imigracji staly si¢ od potowy 2015 roku, wskutek kryzysu migracyj-
nego, przedmiotem debaty politycznej i spotecznej. Wplynely one negatywnie
na postrzeganie kategorii ,,uchodzcy” oraz postawy wobec imigrantow. Mozna
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przypuszczaé, ze wraz ze wzrostem gospodarczym i niekorzystnymi zjawiskami
demograficznymi bedzie rosto w Polsce znaczenie imigrantow zardwno z sa-
siednich krajow (Ukraina, Biatorus), jak i z bardziej od nas odlegtych. Do-
prowadzi to do stosunkowo szybkiego przeksztatcania Polski z kraju typowo
emigracyjnego w kraj emigracyjno-imigracyjny.

Migracyjny numer ,Studiow” otwiera artykul autorstwa Raymonda
Tarasa ,,Re-imaging nationhood: consolidating nativist and immigrant social
bonding”. Taras analizuje, z perspektywy teoretycznej, mozliwg dla panstw
imigracyjnych alternatywe wobec roznych form polityk asymilacyjnych, uprzy-
wilejowujgcych nardd i jednolita tozsamos¢ kulturowg. Alternatywna polityke
okreS§la mianem nationhood. Pojecie to nie ma polskiego odpowiednika,
w intencji Tarasa oznacza stan i proces: ,nationhood signifies the process
of expanding the nation when otherwise different people now come to share
some combination of language, religion, norms, values, faith, culture, identity
and ideals. [...] nationhood offers a viable alternative policy option in which
a civic understanding on the part of a receiving society — its wish to construct
an organic whole — replaces rigid, primordial, ethnic attitudes to the nation”.
Oczekiwanym rezultatem nationhood jest poczucie przynaleznosci, partner-
stwo i integracja spotecznoSci imigranckich. Taras zwraca uwage, ze obecnie
w dyskursie politycznym cz¢S¢ politykdw odwotuje sie wtasnie do obrony kul-
tury spofeczenstwa przyjmujacego i ochrony jego granic pafistwowych, choé¢
gtownym zadaniem jest utozenie w miar¢ partnerskich relacji migdzy spote-
czefistwem a imigrantami. Kluczowa pozostaje wiasciwa polityka integracyjna
opierajaca si¢ na politycznym konsensusie, zdolna wytworzy¢ poczucie petnej
przynaleznoSci.

Artykut autorstwa Stawomira fodzifiskiego ,,Uchodzcy jako «spotecznos¢
podejrzana» (suspect community). Polska opinia publiczna wobec udzielania
pomocy uchodZcom w okresie maj 2015 — czerwiec 2018 analizuje rezultaty
serii sondazy opinii publicznej, dotyczacych postaw wobec uchodzcow, z okre-
su od maja 2015 roku do czerwca 2018 roku. Autor wykazuje, ze przyjmowanie
uchodzcow przestato byC postrzegane jako rodzaj zobowigzania do udzielania
im pomocy ze wzgledow moralnych, humanitarnych, prawnych czy historycz-
nych. UchodzZcy zaczeli by¢ zauwazani przede wszystkim jako spotecznosc,
ktora moze zagrazac spoteczenstwu polskiemu ze wzgledu na obnizenie po-
ziomu bezpieczefistwa publicznego (zagrozenie atakami terrorystycznymi),
podmywanie kultury narodowej oraz drenaz srodkéw publicznych na pomoc
socjalna.

Artykut Joanny Koniecznej-Satamatin ,,Konkurencja, zagrozenie czy ratu-
nek dla gospodarki? Postawy Polakow wobec imigrantow” dotyczy zblizonej
problematyki. Autorka na podstawie danych sondazowych z 2017 roku przed-
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stawita uwarunkowania postaw Polakéw wobec imigrantow. Wykazata wptyw
dyskursu medialnego na postawy, odrdzniajac stosunek do ,,realnych” imigran-
tow spotykanych w miejscach publicznych i w pracy, ktdrzy ogdlnie rzecz biorgc
sg przez Polakow akceptowani, od postaw wobec imigrantéw ,,wyobrazonych”,
ktorzy wywoluja poczucie zagrozenia. Postawy wobec realnych imigrantow nie
wigzg si¢ z pogladami politycznymi i nastawieniem wobec Unii Europejskie;.
Natomiast ocena wplywu ,wyobrazonych imigrantow” na rozwdj kraju stano-
wi cz¢SC szerszej orientacji aksjologicznej, ktorej istotnym elementem jest silnie
wyrazana che¢ uporzadkowania rzeczywistoSci spotecznej wediug tradycyjnie
pojmowanych rol i hierarchii spotecznych. To z kolei wigze si¢ z negatywnym
stosunkiem do Unii Europejskiej i sceptycyzmem wobec rzadow demokratycz-
nych i wolnosci obywatelskich.

Artykuf Anity Brzozowskiej ,,Najblizsze czy wcigz «obce»? Integracja inte-
rakcyjna migrantek z Ukrainy zawierajacych matzefistwa mieszane w Polsce”
porusza problematyke maizenstw polsko-ukraifiskich. Autorka wykazata, ze
o ile roSnie liczba i znaczenie matzenstw binacjonalnych, to ich wptyw na inte-
gracje imigrantow pozostaje zfozony i niejednoznaczny. Malzefistwa miesza-
ne, zwlaszcza polsko-ukraifskie, nie przyczyniajg si¢ do osfabiania dystansow
spotecznych, nie prowadzg do zaniku uprzedzen i dyskryminacji wobec mat-
zonkow wyroznionych ze wzgledu na inne niz polskie pochodzenie etniczne
lub narodowe.

Artykut Macieja Zabka ,,Obozy dla uchodZzcéw w Afryce na przykiadzie
Kenii. Schronienie czy putapka?” analizuje role obozéw dla uchodzcow kie-
rowanych przez przedstawicieli biura Wysokiego Komisarza ds. Uchodzcow
(UNHCR) w Afryce Subsaharyjskiej. Obozy, okreslane rowniez mianem ,,tym-
czasowych schroniefi” lub , stref humanitarnych”, stanowia, zdaniem autora,
wspoiczesny rodzaj stref odosobnienia (,refugiow”). ,,Ochrona” i ,pomoc”
polega na kontroli i utrzymywaniu przy zyciu ich pensjonariuszy, bez dawa-
nia im jednocze$nie szansy na samodzielne Zycie. System ten, z tego powodu,
jest wygodny zarOwno dla panstw przyjmujacych, jak i dla systemu udziela-
nia pomocy humanitarnej. Z tych pierwszych zdejmuje ciezar bezpoSredniego
zajmowania si¢ uchodZcami, a drugiemu umozliwia rozwijanie specyficznego
rynku ustug dla grup ,,cierpigcych” i wykluczonych, dzigki czemu legitymizu-
je potrzebg swojego istnienia. Autor krytycznie odnosi si¢ do form udzielania
pomocy uchodZcom. Pyta, czy faktycznie obozy zapewniajg bezpieczenstwo
i pomoc, ktore obiecujg? UchodzZcy trafiajg do nich dobrowolnie, ale dlacze-
go przebywajac w nich, majg poczucie uwi¢zienia? Dlaczego mi¢gdzynarodowy
system ochrony uchodZcoéw nie potrafi rozwigzac ich problemow? Dlaczego
przebywajacy w obozach uchodzcy maja czgsto poczucie, ze znaleZli si¢ w pu-
tapce, z ktorej trudno si¢ wydostac?
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Problematyke migracyjng zamyka artykut Mirostawa Matyi ,,Szwajcarska
demokracja wobec kwestii mniejszoSci muzutmanskiej”. Problemem Szwajcarii
jest szybki wzrost spoteczno$ci muzutmanskiej. Jej obecnoS¢ generuje publicz-
ne debaty dotyczace zwiazkow w trojkacie: imigracja — jezyk — religia. Czy imi-
granci majg obowiazek uznania jednego z oficjalnych jezykow obowigzujacych
w Szwajcarii? Czy nalezy przyzna¢ muzutmanom peine prawa religijne? Autor
wskazuje, ze w dyskusjach sa mocno artykutowane obawy o jednoSc¢ i spojnos¢
narodu szwajcarskiego w sytuacji zwigkszajacej si¢ liczby imigrantow o innej
tozsamosci etnicznej i kulturowej. Ciekawym watkiem w rozwazaniach autora
sg zaleznoSci zachodzace miedzy procesami integracji muzulmandw a specy-
ficznymi instrumentami demokracji bezposredniej bedacymi podstawa szwaj-
carskiego systemu politycznego.

Tadeusz Szawiel', Slawomir Lodziriski®

I E-mail: t.szawiel@uw.edu.pl; ORCID: 0000-0003-3904-9023
E-mail: s.lodzinski@uw.edu.pl; ORCID: 0000-0002-7484-8659
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RE-IMAGING NATIONHOOD: CONSOLIDATING
NATIVIST AND IMMIGRANT SOCIAL BONDING

NATIONHOOD RE-THOUGHT

States are today demarcated less by the nation or nations living in them and
more by the awareness of nationhood. Nationhood accepts that societies
have become complex in an age of global migration. Diversity management
has become a pivotal issue in the shift to nationhood. Managing difference
singles out the way that a state derives legitimacy from how it incorporates its
inhabitants. Rather than absolute loyalty by recent immigrants to the majority
culture, which had previously entailed state policies aimed at assimilationism
or monoculturalism, nationhood offers a viable alternative policy option in
which a civic understanding on the part of a receiving society — its wish to
construct an organic whole — replaces rigid, primordial, ethnic attitudes to the
nation.

For Paul Collier, development economist at Oxford who writes on
migration policy, ,,if a shared sense of national identity enhances the ability
of people to cooperate at that level, it is doing something truly important”
(Collier 2013: 2 and 18). This enhancement, which generates trust, social
integration, and a sense of community belonging in a host society, is what
I term nationhood.

To date, nations and nationhood have been used interchangeably and rare-
ly as complimentary to or distinguishable from each other. Distinctions have
focused on concepts of the state, state identity, nationalism, national identity,
national character, patriotism and chauvinism. However it is rare that nation
and nationhood are distinguishable; instead they become conflated. Given the

' E-mail: taras@tulane.edu.
Acknowledgements are owed to two anonymous referees for their constructive critiques.
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unprecedented diversity of immigrant societies today, nationhood deserves to
have its own explicit meaning.

Nationhood suggests acommunitarian perspective in which ethnically based
nations, which include the products of several generations of mixed marriages
and kinship affiliations, are bonded with more recent migrants in order to
establish partnership. Belonging in a society becomes a more significant stage
than citizenship since, frequently, belonging may be more difficult to achieve. In
a sense, then, naturalization precedes the conveying of citizenship because the
demanding part has been achieved. Post-ethnic nationhood produces deeper
resonance and accord than mere banal nationalism. As Michael Billig wrote,
banal nationalism typically serves as the pretext for mistreating foreigners
whether in the host society or, through colonial exploitation, the migrant’s
home country (Billig 1995). It is far removed from a sense of nationhood.

Put differently, nationhood signifies the process of expanding the nation
when otherwise different people now come to share some combination of
language, religion, norms, values, faith, culture, identity and ideals. It is not
constructed ethnically; unity out of diversity has become a cliché employed in
many parts of the world but nationhood re-invents how this process works. It
manages diversity so as to produce a felt, experienced, organic whole. What
differentiates nationhood from related concepts is, then, enlarging the nation,
interlocking it with new migrant arrivals, so that it comprises different but well-
integrated ethnic parts® (Taras 2018).

REPUBLICANISM, TRUST AND SOCIAL CAPITAL

How similar to nationhood is the time-honored model of French republican
citizenship? Its assumption is that, like nationhood, immigrants are well
integrated into a secular francophone state. As individuals, they are treated
equally, no better, no worse, than the French. Assimilation of immigrants
is a cornerstone of the republican tradition in exchange for an abstract
universalism of rights.

To be sure, this tradition allows for no injurious or positive discrimination
— it does not countenance affirmative action. Without such assistance, immi-
grants are on their own even while needing to incorporate themselves in the re-

2 A tripartite synthesis of nativists, migrants and Aboriginal indigenous First Peoples make up
nationhood in my book. The latter component, often comprising the most discriminated-against
population of any society that is denied basic land rights, requires separate treatment not feasible
in this article.
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publican ideal of a single people. Thus assimilation républicaine holds that the
values of liberty, equality and fraternity require full insertion in French society.

Cultural assimilation follows from the principle that the French nation is
based not on ethnic or racial exclusiveness but on citizenship, that is, member-
ship in the national community. In theory, republicanism is composed of five
fundamental components: equality before the law; individual emancipation
understood as a rejection of communitarianism; a universal understanding of
citizenship; secularism, that is, laicité; and cultural assimilation.

But France has not implemented all elements of this model. In practice it
has become a culturally, ethnically and religiously diverse society while formal-
ly committed to colour blindness. For Etienne Balibar, then, France’s refusal to
recognize any kind of foreignness — even of linguistic groups living in the Hexa-
gon such as Alsace, Breton, Catalan and Occitan — demonstrates ,,a profound
fear of a multicultural society and cultural métissage” (Balibar 1997: 327 and
328). The exclusionary rather than inclusionary character of republicanism
becomes transparent, as opposed to the nationhood idea.

Nationhood is not as new or as radical an idea as it appears. It is a more
liminal proposition than republicanism and is prepared to tweak policy so as
to give up on notions of universalism while encouraging communitarianism
and bonding across minority groups® (Levey 2019: 200-226). Nationhood
insists on a sufficient degree of social integration so that nativists and migrants
deepen their sense of belonging to one shared nation. It also questions whether
race and ethnicity can be swept under the carpet; on the contrary, minorities
gua minorities merit assistance by the state.

Trust and social capital are mainstays of communitarian networks. Collier
underscores the importance of cooperation between locals and migrants,
similar to the idea of nationhood: ,,By cooperating, people are able to provide
public goods that would otherwise not be well supplied by a purely market
process” (Collier 2013: 62). He used Robert Putnam’s classic study of social
capital that distinguished bonding social capital — the value assigned to social
networks between homogeneous groups of people — and bridging capital which
cuts across socially heterogeneous groups, for example, those based on race,
class, or religion (Putnam 2000).

In an article arousing controversy, Putnam had linked the significance
of trust to its impact on migrants. Not only did he find that mutual levels of
trust were lowered when immigrant numbers increased, trust also declined
within nativist populations — in other words, homogeneous groups of people
— when immigrants had become numerous (Putnam 2009: 137-174). If this

This resembles the Bristol school of multiculturalism.
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was accurate, then we can infer that the correlation between trust and migrant
numbers would destabilize emergent nationhood.

Collier adds a corollary to Putnam’s thesis: ,,the higher the level of trust is
on the part of the indigenous [nativist] population, not just regarding migrants
but each other, the easier it is for migrants to integrate” (Collier 2013: 105).
That is, immigrants succeed in forming attachments and having a stronger
sense of belonging to a host society when locals trust them more. Cross-cultural
bridging social capital can therefore forge links between the two aspirational
partners.

It is not simply questions of trust that create obstacles for the nationhood
project. Collier adds that, instead of viewing migration numbers as excessive,
nativists single out how ,,unabsorbed diasporas are getting too large”. He con-
tends that dependent relatives joining their kin in host societies ,,will increas-
ingly crowd out other would-be migrants as diaspora-fueled migration acceler-
ates” (Collier 2013: 259 and 260).

Nationhood is unlikely to take hold when close-knit migrant communities
attract greater migrant numbers, keep to themselves, focus on bonding rather
than bridging capital, and prefer to practice cultures distinctive from nativists.
,Precisely because their diasporas take longer to be absorbed [i.e. socially in-
tegrated] than the culturally proximate, these large diasporas facilitate further
migration”. Presumably they are now too large to get a fair share of the welfare
pie in one country and have to move on to another one. Collier concludes that
,It may prove unsustainable to combine rapid migration with multicultural
policies that keep absorption rates low and welfare systems that are generous”
(Collier 2013: 262 and 265).

The end result is that multiculturalism — a building block for fashioning
nationhood - falls by the wayside. The vicious circle of arriving migrants
procuring fewer benefits while driving down wages — the so-called race to the
bottom - is exacerbated. Sociologist Zygmunt Bauman lamented the fact that
such people were on the road to leading wasted lives (Bauman 2003).

POLICY FEARS

So far I have considered nationhood in terms of immigrant-receiving societies
located in the Western world that serve as magnets. These are not the societies
that send, facilitate transit, or place a ban on migrants. Nevertheless in these
societies significant attitudinal changes have occurred over the past decade,
even earlier in some countries. Tallying election results is enough to demonstrate
that there is blowback to admitting current numbers of immigrants. Purely
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xenophobic and racist movements have sometimes taken over from anti-
establishment political parties, although the two can have much in common.

The unprecedented scale and accelerating rates of migration have become
causes for concern for parties not just of the right but also the left. Centrist
parties have also ,,mainstreamed” immigration-skeptic views and have become
rent-seeking entities. A ban on white supremacist groups using social me-
dia can help isolate them. But other forms of racism and xeno-racism — new
categories of the uprooted, displaced and dispossessed who have the same
skin colour as nativists — make categorizing racists difficult, especially with
freedom-of-speech rights.

Government policies regulating migrant numbers are critical factors. But
loopholes exist which undermine these policies, for example, immigration and
recruitment ,consultants” in host societies; work-and-study permits allowing
abuse; and family unification programs that allow distant relatives to join them
(so-called chain migration). Migration blowback can have many different
sources.

A counterintuitive finding on migration policy is therefore timely. Dutch
expert Ruud Koopmans claims that societies endorsing multicultural policies
retard immigrant integration. All things being equal and holding labor market
integration policies constant, multiculturalism causes migrants to learn the
national language more slowly because the increasing size of diasporas slow
language acquisition. He further found that generous welfare systems in
particular societies can cause social integration to decrease since they would
entice migrants to linger longer at the bottom of the social ladder (Koopmans
2010: 1-26).

Koopmans’ quantitative analysis raises a number of questions. Does
multiculturalism lead to lowering national-language proficiency among newly
arrived immigrants? While this may be the case in Britain where a laissez-faire
approach has led to marginalization in ethnic enclaves and even ghettoization,
the French republican approach insists, at a minimum, that migrants learn
French. Multicultural models have also differed from one country to another*
(Taras 2013). Moreover, the effects reported by Koopmans can be explained
by differences in the structure of migration, for example, humanitarian flows
based on acceptance of large numbers of asylum seekers (Germany) compared
to economic migration (Austria). To be sure, Koopmans controls for other
factors and his sample size provides validity, so sophisticated research projects
such as his offer valuable contributions to migration research.

4 It compares eleven Europe-wide cases of multiculturalism including three notional ones —
Poland, Russia and Turkey.
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Sociologist Myron Weiner sketched a policy-based approach to migration
many years ago. He introduced an informal ,jiron law of migration” which
stated: ,If there is a single «law» in migration, it is that a migration flow,
once begun, induces its own flows”. Chain migration follows (Weiner 1995:
21). Nationhood is jeopardized when host societies become aware that ,the
longer migration continues, the more difficult politically it is to stop it”. Thus,
nongovernmental organizations lobby to expand migrant rights and benefits,
thereby promoting ever more immigration. With increased numbers, Weiner
argued, ,sustained high-level immigration retards and can even obstruct
assimilation”. We have two arguments, therefore, that caution how migration
is not a problem in itself, only its persistent and elevated levels.

Based on Weiner’s proposition, my hypothesis is that building nationhood
becomes far fetched if migrant flows continue unabated. For whatever reason —
economic, political, identitarian, or the reluctance of host society and newcomer
population to adjust to each other — no degree of trust, social cohesion, or
cooperation with each other can emerge if a government carries on without
becoming a representative form of government (Taras 2019).

EUROCENTRIC BIASES

The cognates nation and nationhood suffer from a Eurocentric bias. They have
been operationalised in European-based research projects but have also been
transposed to make sense of non-Western states. British-based academics have
a special penchant for employing the term nationhood (Grant 1991; Bell 1995;
Hastings 1997; Schopflin 1997; Canovan 1998; Lynch 1999; Davidson 2000;
Kidd 2006; Kenney 2014).

What are some of the significant theories advanced when challenging
received Western dogma on the nation? A possibility is that nationhood will
be emancipated from serving as mere cognate of the nation. The conventional
approach is to insist that secular multilingual societies in the West are treated
as the products of centuries of political evolution guided by state institutions.
Civic nationalism — a ,big tent nationalism” inclusive of all denizens living
within state borders — is thought to be the result of such processes unique to
Western societies. But Azar Gat, an Israeli political scientist who may have
first-hand experience of life in civilizations 3,000 years old, draws a contrast
between civic and ethnic nationalisms:

Ostensibly, civic nationalism is defined as belonging to a political communi-
ty, state, and territory, whereas ethnic nationalism is based on a perception of
blood relation and common descent. The civic nation has been identified with
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a benign Western European liberal model epitomized by Britain and France,
whereas xenophobic ethnic nationalism supposedly characterized Central and
Eastern Europe [...]. This picture is largely misleading (Gat 2013: 260).

In Europe the nation dates back to the sixteenth and seventeenth centuries
when the beginnings of the use of the vernacular, secularization and an end to
religious domination, and the rise of a scientific revolution took place, though
at different speeds and on separate registers for many countries. England is
sometimes identified as God’s first-born while as late as the nineteenth century
Germany, Italy, Russia, and several other European colossi were still said to be
in the throes of birth pangs (Greenfeld 1993). Are we measuring nations by the
same criteria? Even if we are, do they have significance today?

Recent scholarship has returned to an old truth: very few nations are not
connected to traditions and histories permeating their ethnicity and culture.
Gat in particular is a leading proponent of la longue durée of nations. He
contends that nationalism antedated modernity, nations are hardly recent
formations, and they are not superficial or contrived, as some modernist
experts on nationalism believe. He takes issue with instrumentalist approaches
which claim that ,leaders use the nation for their own purposes”. Or with the
social constructivist argument that ,,we imagine that there are such things as
nations” (Gat 2017).

Ethnic and national sentiments are inscribed in human nature and are
as ancient as human civilizations, Gat contends. Thus, ,.ethnic and national
identities, though they are always in flux, are also among the most durable,
and most potent, of human cultural forms. They often span centuries and
even millennia”. National sentiments of common identity, affinity, and soli-
darity long precede the modern era: ,,Ethnicity made the state and the state
made ethnicity, in a reciprocal and dialectical process” (Gat 2013: 3).

Crucial for Gat is that nationhood emerges out of people’s sense of culture
and kinship. Kinship, not descent, is constitutive of ethnicity: , The key to the
fusion of a shared ethnic identity, even in the absence of a belief in common
descent, is extensive intermarriage among the founding groups and the adop-
tion of a common culture. Over time these processes both turn the populations
in question into self-perceived kin or a «community of blood»” (Gat 2013: 20).

The propensity to bond with genetic fellow travellers performs a deter-
ministic function: ,,people tend to prefer closer kin, who share more genes with
them, to more remote kin or strangers’™ (Gat 2013: 27). Gat comes close to
approximating my understanding of nationhood when he proposes the follow-
ing dynamic: ,.civic nationalism in particular generates assimilation into the
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ethnonational community [...] not only to old ethnicities and nations, but also
to new ones” (Gat 2013: 7).

These interlocking mechanisms are perceptible in immigration societies
molded by processes of integration, hybridization, and amalgamation. Of criti-
cal importance is the exogenous marriage that blurs genetic lines and eventual-
ly becomes indistinguishable from indigenous marriage, ,,The more ethnic and
national collectives integrate through marriages over generations and centuries
the more they feel them to be a kin community” (Gat 2013: 38).

Shared common features are no guarantee that a sense of common nation-
hood will arise. Yet ,,In the vast majority of nations there are strong ties of com-
mon culture; and over time these ties also produce a perception of the nation
as an extended family, if a sense of kinship did not exist from the outset” (Gat
2013: 311 and 349). It follows that an immigrant, once naturalized, joins the
host nation even if she may preserve different markers of cultural distinctive-
ness. The kin-culture fusion will assure this.

Gat states explicitly, then, that ,the perception of a common nationhood
strongly correlates with shared kin-culture identity” (Gat 2013: 385). When soci-
eties are not segregated by ethnicity, language, or religion and are prepared to in-
corporate ,,strangers”, it is on the path to nationhood. Citing Bauman, uninvited
guests have always been strangers who strike anxiety and fear precisely because
they are unknown (Bauman 2016). My iteration of nationhood is that, as a first
step, such imaginings of strangers and the fears they project must be cast aside
because shared kin-culture merits a more sympathetic understanding.

Renewed interest in the nationhood idea can be dated back to a book pub-
lished in 1992. To be sure, the focus of Rogers Brubaker’s study was on Eu-
rope, specifically, Mitteleuropa. His Nationalism Reframed: Nationhood and the
National Question in the New Europe groomed a cohort of academics fixated
on distinguishing between ethnic and civic nationalism. They overlooked the
nationhood idea to capture the relationship that receiving societies and recent
migration influxes were forging. Brubaker himself largely consigned nation-
hood to the cognate — nation — as earlier generations had done.

Brubaker’s approach examined the cultural and historical roots of what
he termed nationhood in France and Germany. He concluded that the nation
in France was associated with the institutional and territorial contours of the
state; French writers therefore defined the nation as a form of political unity
synonymous with la Républigue. In Germany, by contrast, nationhood and
citizenship were treated chiefly as ethno-cultural, grounded on common de-
scent, bloodlines, and ancestry. In both cases nationhood was used to depict
the two states’ respective pathways to statehood (Brubaker 1992). He juxta-
posed civic and ethnic approaches to membership in a nation: ,If the French

STUDIA SOCJOLOGICZNO-POLITYCZNE. SERIA NOWA © NR 1(10)/2019 = ISSN 0585-556X



RE-IMAGING NATIONHOOD: CONSOLIDATING NATIVIST AND IMMIGRANT SOCIAL BONDING

understanding of nationhood has been state-centered and assimilationist, the
German understanding has been Volk-centered and differentialist” (Brubaker
1992: 1). In sum, centuries-old traditions of nationhood in the two countries
were fashioned by distinctive geographical, cultural, and political conditions.

Brubaker did not re-tool nationhood, then. The closest he came to inferring
that migration represented a value-added element to the character of a host
society was in his concept of ,nationalizing nationalism”. It claimed that for-
merly marginalized ethnic groups who had insisted on being treated as a core
nationality could now take part in legitimate ownership of the state in which
they lived.

Nearly two decades after publishing Nationhood Reframed, Brubaker
revisited the notion of nationhood to underscore a different characteristic — its
ability to mobilize people:

Nationhood is not an ethnodemographic or ethnocultural fact; it is a political
claim. It is a claim on people’s loyalty, on their attention, on their solidarity. If
we understand nationhood not as fact but as claim, then we can see that ,,na-
tion” is not a purely analytical category. It is not used to describe a world that
exists independently of the language used to describe it. It is used, rather, to
change the world, to change the way people see themselves, to mobilize loyal-
ties, kindle energies, and articulate demands (Brubaker 2004: 116).

As a mobilizing political claim, nationhood might lead to ,more robust
forms of citizenship, provide support for redistributive social policies, foster
the integration of immigrants” (Brubaker 2004: 115). It is this last characteris-
tic of nationhood that I single out as the defining quality of nationhood.

Much earlier, sociologist Reinhard Bendix had regarded the extension of
citizenship to members of ever-broadening communities, including migrants,
as unavoidable. In 1977 he claimed that it was the definitive trademark of
successful nation building and modernization. Primarily focused on Western
Europe, his case studies of India and Japan applied Eurocentric ideas to socie-
ties that were making up their minds about choosing centralized or decentral-
ized forms of authority. Inescapably, ,,The case of India has served to remind
us that the expansion of European ideas and institutions has placed the task of
nation-building on the agenda of most countries, whether or not they are ready
to tackle the job” (Bendix 1977: 357).

Bendix came close to viewing nation building as a building block for na-
tionhood. Nationhood reflects how people from different heritages are brought
together and projected as an integrated whole. Let me compare this under-
standing with non-Eurocentric, non-Western perspectives.
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NON-WESTERN APPROACHES

Scholars outside the Western tradition have been critical of the dominant
European paradigm focusing on the nation. A few suggest that nationhood,
whether by this name or some other, may be a better explanatory framework for
understanding management of diversity and the type of society it can lead to.

In The Location of Culture, Homi Bhabba criticized the forms of nationalism
that were associated with the European experience. Instead he singled out an
in-between life that he famously called the third space, l'espace entre-deux.
In it there are syncretism, cultural hybridity, multiculturalism, liminality, and
space situated on the margins of individual societies. In many respects these
attributes correspond to fragments of nationhood. A phenomenon that he
termed migrance spotlighted the position of postcolonial populations that had
become metaphors for displacement. Bhabba reversed the colonial injunction
to be like the West — soyez comme nous — and derided its absurdity (Bhabba
1994).

Focusing on an ethical dimension, Seyla Benhabib insisted on how liberal
democracies had to pass a ,,moral conscience test” in their approach to out-
siders. Three principles had to be followed: 1) members of cultural, religious,
linguistic, and other minorities cannot possess lesser degrees of civil, political,
economic, and cultural rights than the majority; 2) individuals should not be
assigned to a cultural group by virtue of birth but had the right to negotiate
change; and 3) an individual’s freedom to exit the ascribed group had to entail
no restrictions.

These ideal-types increasingly came into conflict with the realities
engendered by the immigration-sceptic backlash in Western societies. For
Benhabib, minority rights outweighed majority rights causing rifts in building
partnership. As she put it, ,Universal human rights transcend the rights of
citizens and extend them to all persons considered as moral beings” (Benhabib
2002: 148, 149, 152). The result has been the backlash against minority rights
advocates undertaken by re-energized majority rights proponents (discussed
below).

Gayatri Spivak believes that postcolonial theorists are well positioned to
question Europe’s civilizational exceptionalism. She underscored the incomplete
and amorphous formation of nationalism in the global South, such as India,
and arrived at a critical nationhood-related question: ,When and how does the
love of mother tongue, the love of my little corner of ground become the nation
thing? I say nation thing rather than nationalism because something like nations,
collectivities bound by birth, that allowed in strangers gingerly, have been in
existence long before nationalism came around” (Spivak 2010: 79).
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Singling out the exclusionary character of European philosophical thought,
Spivak denounced ,how Kant foreclosed the Aboriginal; how Hegel put the
other of Europe in a pattern of normative deviations and how the colonial
subject sanitized Hegel; how Marx negotiated difference” (Spivak 1999: x). It
was Eurocentrism, then, that presented an impediment to understanding much
of what passed as philosophy. The implication is that if philosophy is lop-
sided because of European deviations, how can newcomers arriving from other
parts of the world form a legitimate partnership with host societies given how
programmed these societies are?

Writing about the same time, Dipesh Chakrabarty weighed in on the _first
in Europe, then elsewhere” Eurocentric allegation. In his introduction to Pro-
vincializing Europe, he contended that ,No major Western thinker has publicly
shared Francis Fukuyama’s «vulgarized Hegelian historicism» that saw in
the fall of the Berlin wall a common end for the history of all human beings”
(Chakrabarty 2000: 3; see too — Fukuyama 1992). Multiple Western citations
of his thesis contrasted with few references among non-Western academics.

Chakrabarty went further: ,,The European colonizer of the nineteenth cen-
tury both preached this Enlightenment humanism at the colonized and at the
same time denied it in practice” (Chakrabarty 2000: 4). In addition, ,,Histori-
cism, and even the modern, European idea of history, one might say, came to
non-European peoples in the nineteenth century as somebody’s way of saying
«not yet» to somebody else”. What did this mean? ,Not yet civilized enough
to rule themselves”, he explained® (Chakrabarty 2000: 8; see too — Heidegger
2008). Preconceived ideas of immigrants partnering with receiving societies
that consistently demeaned them ensured that social integration and cohesion
models were fanciful.

In turn, Partha Chatterjee accepted that the pathways to nationalism in the
West and in the East have diverged. In the West, the nation could take advan-
tage of linguistic, educational, and professional skills brought in by migrants
to promote progress. In the East, however, ancestral cultures were maladapted
for this purpose, particularly when ,those standards have come from an alien
culture”. For him, a national culture should accept the idea of progress cham-
pioned by the West but also should retain its own distinctive character (Chat-
terjee 1986: 2). Migrants socialized in this way would be better prepared for
successful integration into Western societies.

A further classic problem involving conceptual stretching was that Asian
and African nationalisms were oftentimes distinctive in rejecting the socially
constructed idea of imagined communities, even of social constructivism in its

5 ,Not yet” is taken from Martin Heidegger, Being and Time.
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entirety. Chatterjee believed the concept was dubious for those living in non-
Western societies; ,,imagined communities” had little traction and migrants
from these sending countries would find such illusory ideas implausible (Chat-
terjee 1993: 11 and 14). Appropriately, the author titled his book The Nation
and its Fragments, published about the time social constructivism was taking
off in the West.

Andre Gunder Frank’s ReOrient was a further effort to decenter Europe.
The goal of this German-born academic was to provide a ,,holistic universal,
global, world history — «as it really was»”, which would turn ,,Eurocentric
historiography and social theory upside down by using a ,«globological»
perspective” (Frank 1998: 340). He too rejected the Eurocentrism inherent
in the works of European philosophers. Like Spivak, he adopted a ,,differ-
ent paradigmatic perspective” which would again place Asia, not Europe,
»at the helm of history” (Frank 1998: 334). Already in 1998 the author was
convinced that the center of the world economy was returning to the Middle
Kingdom - China.

Eurocentrism has applied processes of Othering to assign people to ethnic
hierarchies. Whiteness prevailed over Negritude. The consequences have been
a persistence of European fears that target rootless migrants whether from
faraway countries with peculiar cultures or the Roma, Jews, Turks in their
midst. Such groups are often exoticised and even Orientalised.

NATION BRANDING IN PLACE OF NATIONHOOD

In the era of the divine rights of kings, dynasties and unfettered sovereignty,
the role of the state and its church — ,whose realm, his religion”, that is,
the religion of the ruler dictates the religion of those ruled over — had been
unchallengeable. The scramble for political autonomy begun a few centuries
before the Westphalia pact of 1648 had been concluded heralded the enshrining
of national sovereignty. At the Council of Constance in 1416, bidding and
bargaining among ecclesiastical communities and the populations they
commanded had become paramount. As Gat observed, the lines were drawn:

It is difficult to imagine more impressive evidence for the national question in
medieval Europe. Here were delegations from all over the Continent struggling
for recognition of their independent national status, voting in national blocs of
interest and debating the meaning of the national concept. In this debate they
invoked blood relations, language, common customs, and shared history, on
the one hand, as well as territory, systems of government and law and voluntary
participation, on the other (Gat 2013: 219).
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In 1555 the Augsburg formula to end massacres of Catholics and Protes-
tants in Europe was enshrined: cuius regio, eius religio or, in Bauman’s trans-
lation, ,who rules decides which God his subjects worship” (Bauman 2017:
156 and 157). Over the next five centuries, a snakes-and-ladders process to
the making of the nation, its Gods, and the peoples who worshipped them
emerged. Some countries passed out of existence, others were remade under
different designations, and new makeshift ones were created. Wars great and
small changed state boundaries. The most commonly identified functions of
the classic state were to provide for peace, prosperity, territorial integrity, and
state and national identity.

Large-scale immigration into a country shakes these traditional functions
of the state if the latter insists on its continual right to control its borders. Bau-
man was convinced that for long periods of history the nation-state acquitted
itself well in protecting its independence and autonomy. Writing at the time of
the European crisis of migration in 2015, however, in his view it was ,,demon-
strating daily its singular unfitness to act effectively under the present condition
of planet-wide interdependence of humans” (Bauman 2017: 159).

Three decades ago, Theda Skocpol made the case for recapturing state
autonomy so as to formulate policy (Skocpol 1985: 3-38). Particularly relevant
to migration policy was the question which institutions would guarantee social
order, promote economic development, create a balance between majoritarian
and minority values, and keep borders salient.

A new challenge has surfaced to undermine the state. According to pub-
lic relations and communications professor Melissa Aronczyk, the mean-
ing of nation has been put into the hands of branders with distorted ideas:
,Nation branding maintains and perpetuates the nation as a container of
distinct identities and loyalties, and as a project for sovereignty and self-
determination”. But there is a catch. She regards a nation’s culture and
territory as marketable, monetizable values. Commodification of the na-
tion begins when economic experts are given the license to determine what
values, attitudes, behaviors, and beliefs are superior to others” (Aronczyk
2013: 5and 9).

A transnational promotional class (TPC) emerges that projects images of
legitimacy and authority of the nation; spins positive foreign public opinion
about a country; and helps ,maintain and reinforce historical inequalities and
reify paternalist and neocolonial assumptions™ (Aronczyk 2013: 13).

It is no surprise that anti-establishment movements make their appear-
ance in the face of contrived nation branding. For our purposes, it makes
migration an even more polarized subject giving ,,populists” headway. Bru-
baker notes:
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The opening of national economies to immigrant labor is part of a broader set of
economic transformations that have created opportunities for populists to speak in
the name of ,,ordinary people” against ,those on top” and against outside forces
seen as threatening ,,our” jobs, ,our” prosperity, and ,our” economic security. The
litany is familiar: sharp increases in inequalities, the regionally concentrated col-
lapse of manufacturing jobs, the accelerating cross-border flows of goods, services,
and investments as well as labor, and the shifting of risks and responsibilities to
individuals through neoliberal modes of governance (Brubaker 2017).

The rise of ,,populist” rhetoric is countered by ever more misleading nation
branding. Aronczyk explains: ,,a nation’s brand is meant to offer a version of na-
tionalism rooted in the unifying spirit of benign commercial «interests» rather than
in the potential divisions of political «passions»”. Even though some countries lack
success in the competition to capture global markets, nevertheless

the future of the nation consists of finding a ,lucrative role” to play within
a globally integrated economic system. Under the rubric of global national-
ism, national identity is acknowledged more in terms of its fitness for capital
attraction than for its cohesive or collegial properties; that is, cohesiveness and
belonging are seen to follow from the nation’s fitness for capital attraction, as
state polices are mutually configured to favor economic growth as the engines
of citizens’ well-being (Aronczyk 2013: 17 and 22).

Yet cohesion and belonging are precisely the key attributes of what I call
nationhood.

Nation branding practitioners seek to reclaim a unique, distinctive inimi-
table national self. The commodity of diversity stands out: these days cul-
ture converted into marketable resources trades on diversity. In her six major
case studies, all countries market diversity which thrives on migratory influxes.
Aronczyk categorically rejects such pretenses: ,this making and marketing of
diversity is a fundamentally flawed project, one that celebrates difference only
insofar as it corresponds to patterns of consumption”. Indeed, it comprises
»A fantasy of diversity in which the only kind of diversity that matters is one
that is defanged for purposes of global trade”. It is skin deep: It encounters
social difference without social consequences” (Aronczyk 2013: 31). Contrary
to its ,,spin”, diversity is fake in that it does not beget nationhood.

Branding a nation is a contrivance, therefore, that if anything removes na-
tionhood from an incipient partnership struck up between nativists and recently
integrated migrants. Fetishizing phony diversity while marketing it comprehen-
sively can lead to social pathologies like segregation, illiberalism, intolerance,
ghettoization, radicalization and xenophobia. The superficial character of na-
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tion branding may be the antithesis of nationhood by relocating a person’s
loyalty, allegiance and belonging from the nation to the dictates of economic
globalization.

Aronczyk, finally, condemns the perverted shape of what passes for
nationhood:

Theorists of nationalism have conveyed that ,idioms of nationhood” emerge from
a number of corners and in a variety of registers: from the ,felt” nationalisms
of communities, classes, and social movements to the ,,official” registers of state
organization, conscription, and education [...]. The idiom of nationhood at stake
in the phenomenon of nation branding, the ,,other” who is made to matter for the
nation, is the amorphous figure of the ,,global” (Aronczyk 2013: 168).

This ,,abracadabra” deception results in markets being regarded as more
natural than the nation or the state. It is particularly far removed from the com-
munitarian aspect of nationhood.

CONCLUSION: NATIONHOOD AND MAJORITY RIGHTS

In The Cultural Defense of Nations, Liav Orgad, like Gat an Israeli-educated migra-
tion specialist, took issue with receiving societies giving in to rights-based claims of
minorities while not asserting their own. ,,For the past half-century, the preservation,
protection, and, indeed, active promotion of the cultures of minority groups have
been widely championed, as part of an effort to defend the rights of the weak against
the crushing dominance of the majority”. He agrees that liberal thought and human
rights law recognize the rights of minority groups to maintain their cultural identity.
But, for Orgad, thus far majority groups have not received similar rights because it is
assumed that their culture is not at risk (Orgad 2015: 7 and 21).

For this specialist on constitutional theory, liberal democracies should wel-
come immigrants without having to adjust their cultural heritage, surrender
their liberal traditions or, importantly, slide into right-wing nationalism. Or-
gad’s thesis is the need to establish cultural defense policies. These include as-
pects of migrant integration that require citizenship tests, loyalty oaths, social
integration contracts and language proficiency. He elaborates:

Liberal democracies are citizen makers. They have a long tradition of attempts
to ,,Protestantize” Catholic immigrants and ,Westernize” non-Western immi-
grants. In contemporary liberal democracies, the ultimate goal of the naturaliza-
tion process is to ,liberate” the illiberal and channel immigrants into the domi-
nant customs, beliefs, and values of the dominant majority (Orgad 2015: 1).
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A pivotal disagreement in immigration societies is ,whether it is legitimate
for a people and nation to seek to preserve their core culture, most notably
when they feel it is threatened by large masses of immigrants whose integration
into their adopted country is slow and problematic and whose values are often
illiberal” (Gat 2017). Orgad may overstate the significance of majorities who
need to build up their cultural defenses. But his intent bears on the nationhood
approach: fostering partnership between hypothetically vulnerable nativists
and purportedly unprotected arriving immigrants.

Nationhood is a grand compromise whose goal includes managing migra-
tion flows. Not only does this model recognize diverse communities, it may
empower them. But multiple hazards today are in the way. Ethnic, religious,
linguistic and regional pecking orders exist in most contemporary societies.
They can be longstanding, rigid and unyielding. Many rejuvenated political
movements, furthermore, wish to return to ethnocratic-based government. The
rhetoric of political leaders has hardened as anti-establishment parties secure
more votes from establishment ones.

Nationhood cannot be built if, having made progress in integrating them
into host societies, immigrants are not accorded a full sense of belonging.
A crucial step towards expanding the nation so as to build nationhood is,
therefore, a reasonable, balanced, consensus-based immigration policy aimed
at attracting immigrants into a vibrant partnership. Fashioning nationhood in
this way creates this sense of belonging and partnership. It also encourages
political socialization of majority groups to begin early on so as to pre-empt
the need to combat racism and xenophobia subsequently.

Nationhood’s functions are not, therefore, limited to the classic negative
one of protecting borders. Through bonding nativists and migrants into a co-
hesive unity, it is directly implicated in expansion beyond existing borders.
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Raymond Taras

RE-IMAGING NATIONHOOD: CONSOLIDATING NATIVIST AND IMMIGRANT
SOCIAL BONDING

States are today defined less by the nation(s) in them and more by nationhood -
a term that subsumes complex and diverse societies characteristic of an age of global
migration. Nationhood involves a process in which otherwise different people share
some combination of a language, set of values, faith, culture, identity and ideals. When
managed successfully, immigration offers an opportunity to give a state the opportunity
to expand the nation beyond utilitarian considerations such as labour needs and
demographic decline. It begins with immigrant inclusion in the receiving society and
the social cohesion that follows. Failed social integration policy results in unachieved,
fragmented nationhood leading to different social pathologies. Derived largely from the
French Republican tradition, nationhood emphasizes social bonding of a cross-cultural
kind. Eurocentric bias focusing primarily on the origins of the nation is examined, non-
Western critiques are assayed, and nation branding as a substitute for nationhood is
questioned. When nationhood allows locals and immigrants to develop partnership, it is
on the basis of an equilibrium established between minority and majority rights regimes.

Keywords: nationhood, Republican citizenship, social bonding, social integration,
nation branding, majority rights
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WSTEP

Do potowy 2015 roku zjawisko uchodzstwa (jak i generalnie imigracji) do Polski
nie wzbudzato duzego zainteresowania tak mediow i opinii publicznej, jak
i politykdw. Byto ono raczej kwestia drugorzedna i egzotyczng zarobwno stabo
dyskutowanag, jak i artykutowana spotecznie, poruszang giéwnie z perspektywy
doSwiadczen innych krajow europejskich. Dlatego uchodZcy nie budzili
negatywnych emocji, nie przyczyniali si¢ do powstawania ,,paniki moralnej”
i tworzenia spotecznej atmosfery zagrozenia zwigzanej z migracjami. Sytuacja
ta zmienita si¢ radykalnie w potowie 2015 roku, kiedy wskutek doniesiefi
medialnych o ,kryzysie migracyjnym” w Europie problem uchodzcow,
sposobOw i zakresu udzielania im pomocy oraz udziatu Polski w unijnym
rozwigzywaniu tego wyzwania stat si¢ nieoczekiwanie problemem ,,goracym”
politycznie i zywo dyskutowanym publicznie.

' E-mail: s.lodzinski@uw.edu.pl

2 Jest to zmieniony i zaktualizowany fragment ekspertyzy mojego autorstwa znajdujacy si¢ w:
Agata Gorny (red.), UchodZcy w Polsce. Sytuacja prawna, skala naplywu i integracja w spoleczeristwie
polskim oraz rekomendacje, opracowanie przygotowane na zlecenie Komitetu Badafi nad
Migracjami PAN, Krakéw-Warszawa 2017, dostgpny na stronie: https://instytucja.pan.pl/
images/2018/wydzialy/w1/Uchod%C5%BAcy w_Polsce_ekspertyzaKBnM_PAN.pdf, s. 71-96.
Wspdtautorami tej ekspertyzy byli takze: Agata Gorny, Halina Grzymata-Moszczyrniska i Witold
Klaus.
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Opisywane wydarzenia spowodowaly glebokie zmiany w opinii publicznej
co do gotowosci przyjmowania osob starajacych si¢ w Polsce o uzyskanie sta-
tusu uchodzcy oraz udzielania im pomocy. Samo to pojecie rozumiem szeroko
zgodnie z literaturg przedmiotu. UchodZca to osoba, ktora wymaga ochrony
i pomocy z powodu przyczyn i skutkow ucieczki z ojczystego kraju lub regionu
(Kowalczyk 2014: 105 i 106). Nastapit wowczas szybki (juz w drugiej pofowie
2015 roku) i radykalny (o prawie jedng trzecia) spadek dotychczasowego raczej
wysokiego poziomu deklarowanych pozytywnych postaw wobec uchodzcow
i udzielania im pomocy oraz silny wzrost negatywnych nastawiefi wobec nich.
Stali si¢ oni nagle problemem publicznym (ktory nadal wywotuje zywe reak-
cje opinii publicznej) i politycznym (zaréwno w wymiarze krajowym, jak i eu-
ropejskim), a takze wyzwaniem zwigzanym z zapewnieniem bezpieczefistwa
pafistwa przed mozliwymi zagrozeniami terrorystycznymi (Jaskutowski 2019).
Nie miato to jednak nic wspdlnego z rzeczywistymi przyjazdami uchodzcow
do Polski, ktore pozostawaly w tym okresie na stosunkowo niskim poziomie®.
Sytuacja taka trwa do dzisiaj. Podobne pogorszenie spofecznych nastawien
wobec imigracji oraz postaw wobec udzielania pomocy uchodZcom, cho¢ nie
tak radykalne, wystapito rowniez w innych krajach europejskich (Chouliaraki
iin. 2017).

Pogorszenie postaw wobec uchodzcow miato w duzym stopniu zwiazek,
jak si¢ wydaje, ze spotecznym odbiorem w naszym kraju ,.kryzysu migracyjne-
go” w Europie (Balicki, Necel 2017; Szymanska, Wojtaszczyk 2017). Przybrato
ono u nas cechy zjawiska medialnej ,,paniki moralnej” (Zielinska 2015: 18-24;
Bauman 2016: 7-29). Pojecie to (jak i sama koncepcja) mowi o tym, ze taka
panika powstaje w efekcie zaniepokojenia (Igku) spoteczefistwa mozliwym za-
chowaniem okreSlonych grup i 0sob (jak np. reprezentantow niektorych kultur
miodziezowych, np. skinheaddw lub przedstawicieli niektorych grup mniejszo-
Sciowych, np. 0os6b homoseksualnych czy cztonkdéw sekt religijnych) lub sta-
nowi reakcje na okreSlone zjawiska spoteczne (np. AIDS czy narkomanie). Sg
one traktowane jako zagrozenie dla gidwnych wartosci oraz intereséw cafego
spoteczefistwa lub jego wybranych grup (Ungar 2008: 907-933). Towarzyszy
temu poczucie dysproporcji (poziom lgku jest nieproporcjonalny do rzeczywi-
stego znaczenia danego zjawiska) i konsensu spotecznego, czyli przekonania,
ze dane zjawisko istnieje i nalezy sobie z nim odpowiednio radzi€. Zwigzana
jest z tym stereotypizacja i stygmatyzacja danej kategorii spotecznej. Udziat
mediow w informowaniu o rozwoju tego zjawiska powoduje, ze ich odbiorcy
stajg si¢ z czasem coraz bardziej przekonani, Ze poruszany problem jest nie

3 Wszystkie cytowane w tekScie dane dotyczace liczebnosci uchodzcow pochodza ze strony:
www.migracje.pl (por. Cywiriski 2018).
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tylko rzeczywisty, ale moze ich nawet osobiscie dotykaé, co prowadzi do wzro-
stu ,,publicznej nerwowosci” i pojawienia si¢ spotecznego lgku.

Jak si¢ wydaje, uchodzcy stali si¢ w naszym kraju przedmiotem takiej me-
dialnej ,,paniki moralnej”, wskutek czego tej kategorii 0sob przypisano konkret-
ne znaczenia zwigzane z jej pochodzeniem z krajow Bliskiego Wschodu i Afryki,
wyznaniem religijnym (islam) oraz poczuciem zagrozenia zwigzanego z terro-
ryzmem. Dodatkowo zjawisko byto wzmacniane brakiem przez dtugi czas ja-
snej 1 zdecydowanej politycznej odpowiedzi na kryzys migracyjny (szczegOlnie
latem 2015 roku), a takze toczaca si¢ w tym okresie (lato — wczesna jesien
2015 roku) kampania wyborcza do parlamentu. UchodZcy stali si¢ wowczas
symbolicznym pretekstem do wyraznego artykutowania i zaznaczenia réznic
politycznych konkurujacych ze soba ugrupowan. Dyskusja o ich przyjmowaniu
w naszym kraju przyczynita si¢ nie tylko do medialno-publicznej widocznoSci,
czy wrecz tabloizacji kwestii imigracji do Polski, ale takze do jej znacznego
upolitycznienia.

Opis i analiza reakcji na te¢ grupe doczekaty si¢ w polskiej literaturze juz
szerokiego oméwienia (por. Hall, Mikulska-Jolles 2016; Swiderska, Winiew-
ski, Hansen 2016; Markowska-Manista, Pasamonik 2017b; Nowicki 2017;
Pasamonik, Markowska-Manista 2017a). W tym opracowaniu bede¢ probowat
pokazac, ze przyjmowanie uchodzcow w Polsce przestato by¢ widziane jako
rodzaj zobowigzania do udzielenia im pomocy, czy to ze wzgledow moralnych
(pomoc osobom potrzebujacym), humanitarnych (osoby te znalazty si¢ w nie-
zawinionej przez siebie sytuacji wojny oraz przeSladowan na tle etnicznym
1 religijnym), prawnych (ze wzgledu na podpisane umowy mi¢dzynarodowe
dotyczace ochrony ich praw) lub tez historycznych (poczucia solidarnosci, ze
my tez kiedys byliSmy uchodzcami). Uchodzcy zaczeli byC postrzegani przede
wszystkim jako spotecznos$¢, ktora nam zagraza z perspektywy utrzymania
bezpieczefistwa publicznego (zagrozenie atakami terrorystycznymi), kultury
ojczystej (obawa przed ich religijnym fundamentalizmem i nietolerancja w sto-
sunku do innych religii i obyczajow, zwtaszcza tych dotyczacych kobiet) oraz
wykorzystywania przez nig ograniczonych zasobow finansowych i socjalnych
kosztem potrzeb wtasnych obywateli.

W literaturze przedmiotu takie spofecznoSci okreSla si¢ czgsto terminem
»Spotecznosci podejrzane]” (suspect community). Tworcg tego pojecia jest bry-
tyjski kryminolog Paddy Hillard, ktory opisywat skutki spoteczne wprowadze-
nia w Wielkiej Brytanii ustaw antyterrorystycznych skierowanych przeciwko
IRA w latach siedemdziesiatych ubiegtego wieku (Hillard 1993). Wplyne¢to
to na takie postrzegania Irlandczykéw oraz osob o irlandzkim pochodzeniu
mieszkajacych w Wielkiej Brytanii, ze zarowno poszczegolne osoby, jak i cata
spotecznos¢ byli postrzegani jako ,,podejrzani o terroryzm” jedynie ze wzgledu
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na swoje pochodzenie narodowe, a nie zebrane przeciwko nim dowody praw-
ne. Autor ten odnosit to pojecie do procesu identyfikacji zagrozenia i takiego
klasyfikowania 0sob i grup spotecznych, ktore legitymizowato i umozliwiato
prowadzenie wobec nich ,,polityki wyjatkowoSci” (politics of exception), zwigza-
nej z zawieszeniem niektorych praw i wolnoSci obywatelskich, motywowanego
wzgledami bezpieczefistwa. Pojecie ,,spotecznosci podejrzanej” jest obecnie
szeroko wykorzystywane w badaniach socjologicznych zardwno z perspektywy
studiow nad zagrozeniem terroryzmem i prowadzenia polityki bezpieczefistwa,
jak i badaf migracyjnych (Hickman iin. 2011; Ragazzi2016).

Przedmiotem analiz w artykule bedzie opis wynikow serii sondazy (tacz-
nie 20) wykonanych przez Centrum Badania Opinii Spotecznej od maja 2015
roku do czerwca 2018 roku, dotyczacych postaw wobec uchodzcow, a takze
zarysowanie giownych kierunkow interpretacji. Bede starat si¢ takze wskazac
na waznosS¢ spoteczng tych wynikdw w zwigzku ze zmiang sytuacji migracyjnej
naszego kraju (zwlaszcza ze wzgledu na duzy naptyw obywateli Ukrainy) oraz
prognozami demograficznymi, co spowodowato opracowanie nowych zatozef
polityki migracyjnej, zaktadajacej szersze otwarcie rynku pracy i kraju na imi-
grantOw zarobkowych.

Na poczatku artykutu oméwie badania CBOS-u, przedstawiajac ich gtow-
ne wyniki dotyczace udzielania pomocy uchodzcom oraz udziatu Polski w eu-
ropejskim (unijnym) rozwigzywaniu kryzysu migracyjnego, a takze postawy
wobec uchodZzcow z Ukrainy. Nast¢pnie bede starat si¢ przedstawiC interpre-
tacje uwarunkowan tych postaw oraz podsumowac je w zakonczeniu na szer-
szym tle porownawczym.

POSTAWY WOBEC UDZIELANIA POMOCY UCHODZCOM
W SWIETLE BADAN POLSKIEJ OPINII PUBLICZNEJ W OKRESIE
MAJ 2015 - LIPIEC 2018

Przyjecie przez Polske Konwencji Genewskiej dotyczacej statusu uchodzcow
(wraz z Protokotem Nowojorskim) w 1991 roku sprawito, ze staliSmy si¢ od po-
czatku lat dziewigCdziesiatych ubiegtego wieku krajem przyjmujacym uchodz-
cow oraz realizujgcym zobowiazania migdzynarodowe w tej dziedzinie. W poto-
wie tamtej dekady prasa i media duzo pisaly o zjawisku uchodzstwa w Europie
i w naszym kraju ze wzgledu na jego nowosS¢ oraz Owczesny kryzys uchodzczy,
ktory byt gtéwnie zwigzany z rozpadem Jugostawii i wojng w Bosni. P&zZniej juz
nie byt to temat ani pierwszorzgdny, ani polityczny ze wzgledu na matg liczbg
podan o nadanie statusu uchodZcy oraz znikomg liczbg¢ osob, ktore ten status
otrzymywaly. Tematyka ta wraz z migracyjng nie byla praktycznie poruszana
w zadnej kampanii wyborczej (prezydenckiej czy parlamentarnej) od 1989 do
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2015 roku. Sporadycznie wspominano o niej przy okazji debat parlamentarnych
podczas uchwalania nowej ustawy o cudzoziemcach (1997 rok) i podczas kolej-
nych jej nowelizacji, a takze otwarcia granic i wejscia Polski do strefy Schengen
(2007 rok). W latach 2000-2010 tematyka ta powrocita w zwiazku z pojawieniem
si¢ duzej liczby uchodzcow z Czeczenii (z Federacji Rosyjskiej).

Z przeprowadzonych w latach 1992-2008 sondazy wynika, ze Polacy opo-
wiadali si¢ za udzieleniem pomocy uchodZcom (za przyjeciem ich lub zgoda
na ich osiedlenie si¢) — w 2008 roku odsetek osob deklarujacych zgode na ich
dtuzszy pobyt w naszym kraju az do mozliwosci osiedlenia wyniost ponad dwie
trzecie — 67%. Postawy popierajace odsytanie uchodzcow do krajow ojczystych
lub do innych krajow czy tez zostawienia ich samym sobie utrzymywaly si¢ zas
na poziomie okofo 20% (w 2008 roku odsetek takich osob wynidst 21%) (por.
Giza-Poleszczuk, Poleszczuk 1993: 105 1 106; CBOS 1997; OBOP 2008). Od
2008 roku nie prowadzano juz sondazy na ten temat, ze wzgledu na fakt, iz
bylo to zagadnienie spoteczne mato widoczne medialnie. Jak stwierdzali bada-
cze, kwestie dotyczace imigrantéw mieszkajacych w naszym kraju w polskim
dyskursie publicznym byly w tamtym okresie ,,tematami marginalnymi” (Grzy-
mata-Kaziowska 2007; Jura, Katuzynska 2015: 169). Sytuacja ta zmienita si¢
latem 2015 roku.

Omawianie wynikow badania opinii publicznej odnoszacych si¢ do po-
staw Polakow wobec udzielania pomocy uchodZcom rozpoczniemy od przed-
stawienia rezultatow sondazu CBOS-u z maja 2015 roku, ktory dotyczyt ogdl-
niejszych postaw wobec imigrantéw w naszym kraju. Swiadczyly one o spore;
otwartoSci na migracje mi¢dzynarodowe i obecnoS¢ cudzoziemcow. Wskazaty
na stosunkowo czeste i bezpoSrednie kontakty z cudzoziemcami mieszkajgcymi
w Polsce (cho¢ byli to najczesciej obywatele panstw sasiedzkich) oraz na brak
niecheci i wigkszych konfliktow z nimi (CBOS 2015b). Podobne wyniki otrzyma-
no w innych badaniach socjologicznych — ktore podejmowaly w tamtym czasie
kwesti¢ postaw wobec imigrantow i uchodZcow — takich jak Europejski Sondaz
Spoteczny oraz sondaz firmy Ipsos, wykonanych na zlecenie polskiego przedsta-
wicielstwa Migdzynarodowej Organizacji do spraw Migracji IOM-u) w potowie
2015 roku. Rezultaty tych sondazy wskazywaly na wyraznie pozytywne nastawie-
nie badanych wobec imigracji oraz zjawiska uchodzstwa (Andrejuk 2015; Bada-
nie na temat postaw. .. 2015).

Dlatego moze zaskakiwaé dramatyczna ewolucja wynikow sondazy ba-
dajacych poparcie dla udzielania pomocy uchodzcom (niezaleznie od tego,
z jakiego pochodziliby kraju) w okresie od czerwca 2015 roku do lipca 2018
roku (tab. 1). Ulegty one zmianie w pofowie 2015 roku, kiedy rozpoczeta si¢
debata publiczna o udziale naszego kraju w rozwigzywaniu skutkow ,kry-
zysu migracyjnego” w Europie. Poczatkowo (do lipca 2015 roku) skupita
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si¢ ona wokot przyjmowania chrzescijan z Syrii i byta zwigzana m.in. z sze-
roko nagifoSniong medialnie inicjatywa Fundacji Estera. Nikt wowczas nie
negowat publicznie koniecznoSci ich przyjmowania, a kontrowersje budzifa
jedynie idea sprowadzania samych tylko chrzeScijan z tego kraju. Sondaz
CBOS-u przeprowadzony w maju 2015 roku w zwigzku z dyskusja dotycza-
cq przyjecia przez Polske grupy ponad 2 tys. uchodzcéw z krajow Europy
Potudniowej wykazat, ze prawie trzy czwarte badanych byto za ich przyje-
ciem (a w tym 14% — takze z prawem do osiedlenia si¢ w naszym kraju, 58%
- z prawem do udzielenia doraznej pomocy), a niewiele ponad jedna pigta
respondentow byta temu przeciwna (7% odpowiedzi ,,trudno powiedziec”).
Wyniki te niewiele odbiegaly wigc od rezultatow wspominanego juz sonda-
zu z 2008 roku (CBOS 2015a).

Od lata 2015 roku dyskusja na temat przyjmowania uchodZcow przybrata
juz nowe oblicze, ktore byto zwigzane z doniesieniami medialnymi, opisujacy-
mi przyjazd ogromnej liczby imigrantoéw kierujacych si¢ gfownie do Niemiec
1 Austrii oraz krajow skandynawskich przez Grecje, Wegry 1 kraje batkafiskie
(Chorwacja i Stowenia). Prawie wszyscy badani deklarowali wiedz¢ na ten te-
mat, a tylko co jedenasty respondent (9%) mowil, ze nic nie styszat o sytuacji
imigrantéw w Grecji, Wtoszech i krajach batkafiskich. Reszta badanych byfa
Swiadoma tych problemow, z czego prawie pofowa (46%) twierdzita, ze nie
tylko o nich styszata, ale takze nimi si¢ interesowata, a druga potowa (45%) —
cho¢ deklarowata ich znajomos$¢ - to nimi si¢ jednak nie interesowata (CBOS
2015c¢). W krotkim czasie nastapit spadek poparcia na rzecz udzielania pomocy
uchodzcom. W sierpniu 2015 roku (czyli ponad dwa miesigce od pierwszego
sondazu z maja) postawy wobec uchodzcow skokowo si¢ pogorszyly. Mimo ze
ponad potowa badanych (56%) nadal wyrazata pozytywne nastawienie wobec
uchodzcow, to w stosunku do badania z maja nastapit juz spadek o 16 punk-
tow procentowych. O prawie identyczng liczbe (17 punktow procentowych)
zwigkszyt sie z kolei odsetek 0sdb przeciwnych przyjmowaniu uchodzZcow przez
Polske (wzrost z 21% do 38%) (CBOS 2015c¢).

Nastepne badanie wykonano we wrzeSniu 2015 roku. Przyniosto ono
niewielkie zmiany w stosunku do wynikow z sierpnia. Nadal ponad poto-
wa badanych (56%) byta pozytywnie nastawiona wobec udzielania pomocy
uchodZcom, a dwie piate respondentdw byta jej przeciwna (CBOS 2015d).
Poziom ten zostal utrzymany takze w pazdzierniku tego roku. Badanie
z tego miesigca wykazato, ze nadal ponad potowa badanych byta za udzie-
laniem takiej pomocy (54%), natomiast 43% sprzeciwiato si¢ jej udzielaniu
(CBOS 2015e).
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Dalsze znaczace pogorszenie postaw nastapito w grudniu 2015 roku po
zamachach terrorystycznych w Paryzu z 13 listopada tego roku (a takze w Mali
i Tunezji w koncu listopada). Tylko 42% badanych zadeklarowalo poparcie dla
udzielania pomocy uchodzcom (z czego tylko 5% byto za ich przyjmowaniem
i osiedlaniem si¢), a juz ponad pofowa respondentow (53%) byla jej przeciwna
(CBOS 2015g). Przekroczono wowczas wazng psychologicznie granicg pofo-
wy badanych opowiadajgcych si¢ za udzielaniem pomocy uchodzcom.

Nagta zmiana atmosfery spotecznej wokot uchodzcow i migracji w drugiej
potowie 2015 roku przefozyta si¢ na radykalizacje jezyka i zwigkszenie obec-
nosci przejawow ,mowy nienawisci” w mediach tradycyjnych, Internecie oraz
w sytuacjach codziennych (generalnie w calej przestrzeni publicznej) wobec
uchodzcow i wyznawcow islamu (Winiewski i in. 2017: 3-9, 81-103). Wzrosta
publiczna dostrzegalnos$¢ aktow przemocy fizycznej i symbolicznej wobec cu-
dzoziemcow, 0sOb o imigranckim pochodzeniu i cztonkdw mniejszosci naro-
dowych. Stanowito to podstawe wystapienia Helsifiskiej Fundacji Praw Czto-
wieka z apelem o braku reakcji wtadz polskich na te zjawiska do Europejskiej
Komisji Przeciwko Rasizmowi i Nietolerancji w Radzie Europy (Tfumaczenie
Apelu HFPC... 2017). Zmiana atmosfery byta widoczna m.in. w postaci licz-
nych demonstracji za i przeciw przyjmowaniu migrantOw w naszym kraju, kto-
re w poprzednich latach praktycznie nie wystepowaly. Uspokojeniu nastrojow
nie pomogly ani specjalne kampanie prasowe, ani tez uruchomienie tematycz-
nych serwisOw internetowych, probujacych rzeczowo wyjasniac rozwoj sytuacji
migracyjnej w Europie.

W potowie wrzesnia 2015 roku odbylo si¢ nadzwyczajne posiedzenie Sej-
mu dotyczace kryzysu migracyjnego w Europie oraz jego skutkow dla Polski
(Sprawozdanie Stenograficzne 7 100. posiedzenia... 2015; Bielecka-Prus 2016:
115-132). Fala dyskusji publicznej o przyjmowaniu uchodzcow i kryzysie mi-
gracyjnym, a takze sposob reakcji politykow zrodzity jesienig 2015 roku prote-
sty Srodowisk naukowych zaniepokojonych tonem toczacej si¢ debaty publicz-
nej nad problematyka uchodzczg w Polsce. Apelowaty one do wiadz o podjecie
dziatan utatwiajacych przyjecie uchodzcow przez spolfeczenstwo polskie. Takie
listy otwarte w formie uchwat zostaty wystosowane m.in. przez Komitet Migra-
cji PAN (wrzesien 2015 roku) oraz Polskie Towarzystwo Socjologiczne (paz-
dziernik 2015 roku).

Dodajmy, ze w Polsce w catym 2015 roku ztozono 12 325 podaf do wtadz
polskich z prosbg o udzielenie ochrony miedzynarodowej w naszym kraju,
z czego status uchodZcy przyznano 348 osobom. Nieoczekiwanym efektem
odwrocenia postaw wobec uchodzcow staly si¢ takze trudnoSci Urzedu do
Spraw CudzoziemcOw w pozytywnym rozstrzyganiu przetargdw na organi-
zacje oSrodkow dla uchodzcow. Brak akceptacji spotecznosci lokalnych dla
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przyjmowania uchodzcow w ramach programu relokacji pokazaty rowniez wy-
niki specjalnej ankiety — dotyczacej gotowosci ich uczestnictwa w takim progra-
mie — skierowanej za poSrednictwem wojewoddw przez Ministerstwo Rodziny,
Pracy i Polityki Spotecznej do gmin. Ze wszystkich gmin tylko 66 zadeklaro-
walo mozliwoS¢ przyjecia cudzoziemcOw i to w bardzo ograniczonej liczbie
(Baczynski-Sielaczek i in. 2016: 21).

Podobne pogorszenie spotecznych nastawien wobec imigracji i udzielania
pomocy uchodZzcom nastapito takze w tym czasie w innych krajach europej-
skich. Wedlug badafi Eurobarometru z jesieni 2015 roku imigracja zostafa
uznana za najwicksze wyzwanie stojace przed Unig Europejska przez 58% ba-
danych we wszystkich krajach cztonkowskich i byt to wzrost 0 20% w poréwna-
niu do podobnego badania z wiosny tamtego roku. Najwiecej tego typu wska-
zafi odnotowano w Estonii (79%), Czechach, Danii i Niemczech (po 76%),
w Polsce — 54%, a wzglednie najmniej — w Hiszpanii (39%) (Standard Euroba-
rometer 84... 2015: 131 14).

Na poczatku 2016 roku (w okresie od stycznia do marca) zanotowano
w Polsce podobne wyniki, jak w grudniu 2015 roku. Wedtug nich wigkszos¢
Polakow byta przeciwna przyjmowaniu jakichkolwiek uchodzcow (wskazania
miedzy 53% a 57%), udzielenie im czasowego schronienia w Polsce akcepto-
walo niecate 40% badanych (wskazania 37-40%), a jedynie 4% ankietowa-
nych bylo za ich przyjmowaniem i pozwoleniem na zamieszkanie w Polsce
(CBOS 2016ab). Najgorszy wynik zanotowano jednak w kwietniu 2016 roku
(tuz po marcowym zamachu w Brukseli), kiedy 61% badanych odrzucato
jakakolwiek mozliwo$¢ przyjmowania uchodzcow, mniej niz jedna trzecia
(30%) byta za czasowym udzieleniem im pomocy, a jedynie 3% akceptowato
rozwigzanie polegajace na ich przyjmowaniu i osiedleniu si¢ w naszym kraju
(CBOS 2016d).

W majowym sondazu z 2016 roku wyniki dotyczace postaw wobec uchodz-
codw powrdcity do poziomu z poczgtku tego roku i praktycznie nie zmieniaty
si¢ az do jego konca (CBOS 2016¢f). Nie naruszyty tego wiadomosci medialne
o kolejnych zamachach latem w Nicei i Monachium oraz w koficu tego roku
w Berlinie. Mozna wigc sadzi€, ze udzielane poparcie lub sprzeciw wobec po-
mocy uchodZcom staty si¢ w polskiej opinii publicznej juz postawami ugrun-
towanymi.

Analizujgc wyniki sondazy CBOS-u z drugiej potowy 2016 roku, mozna
stwierdziC, ze przewazajgcg postawg stata si¢ odmowa przyjmowania uchodz-
cow (w granicach 54%), niewiele ponad jedna trzecia badanych (w granicach
37%) deklarowata cheC udzielenia im czasowego schronienia w Polsce, a je-
dynie 4% skionne byto pozwoli¢ im na osiedlenie si¢ w naszym kraju (CBOS
2016g-k; CBOS 2017a). W tym tez roku naptyne¢ta do wiadz polskich podobna
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jak w 2015 roku liczba aplikacji o przyznanie statusu uchodzey (12 322), ktory
uzyskato 108 osob.

Na tak ustalone postawy wobec uchodZcow nie wptyneta rowniez polityka
Kosciota katolickiego w Polsce, ktory pod wptywem apeli papieza Franciszka
i jego wizyty w Polsce w sierpniu 2016 roku staf si¢ bardziej otwarty na roz-
wigzywanie europejskich problemow uchodzczych. Konferencja Episkopatu
Polski zglosita w czerwcu 2016 roku inicjatywe organizacji, przy udziale Cari-
tasu, tzw. korytarzy humanitarnych (ktore zostaty utworzone w innych krajach,
np. we Wioszech), majacych pomoc w przyjezdzie i przyjeciu w naszym kraju
uchodzcow. Mimo poczatkowego zainteresowania polskiego rzadu tym pro-
gramem, nie zdecydowano si¢ na jego wprowadzenie (Cekiera 2018: 166). Po-
glady biskupow uczestniczacych w debacie publicznej na temat kryzysu migra-
cyjnego, mimo oficjalnych apeli o chrzeScijanska goScinnosc, nie byly réwniez
jednomySlne, lecz podzielone i cz¢sto przeciwne przyjmowaniu uchodzcow po-
chodzacych z innych regiondw Swiata i wyznajacych inne niz katolicka religie
(Krotofil, Molak 2018: 105-109). W publicznej dyskusji na temat udzielania
pomocy uchodzcom praktycznie zniknat jezyk wartosci religijnych, a postawy
wobec nich stawaly si¢ przede wszystkim ,deklaracjg «prawicowosci» badz
«lewicowosci». A te kategorie nie majg nic wspolnego z Ewangelig! Katolik
bowiem — w najwigkszym skrdcie — winien mie¢ «prawe serce po lewej stronie».
Jak zatem wida¢ problem uchodzcow wigze si¢ w KoSciele w Polsce z ideologi-
zowaniem wyznawanej wiary” (Zigba 2018).

Badania Eurobarometru prowadzone w 2016 roku potwierdzity, ze
identycznie jak jesienig 2015 roku imigracja i zagrozenie terroryzmem sa
uwazane za najwicksze wyzwania stojgce przed krajami Unii. JednoczeSnie
zauwazono powolny spadek znaczenia kategorii imigracja — wiosna 2016
roku 48% badanych w krajach cztonkowskich UE wskazato na imigracje
jako takie wyzwanie (i byto to o 10% mniej niz jesienig 2015 roku; w Polsce
takich wskazafi byto 51%). Ta tendencja utrzymata si¢ takze jesienig 2016
roku, kiedy to obawy zwigzane z imigrantami nadal byly uwazane za naj-
wicksze wyzwanie. Imigracje wskazato 45% respondentdéw i byt to spadek
o trzy punkty procentowe w stosunku do wiosny 2016 roku. W Polsce takie-
go wyboru dokonata dokiadnie potowa badanych (50%) (Standard Euroba-
rometer 86... 2016: 61 7).

W pazdzierniku 2017 roku CBOS przeprowadzit kolejny sondaz na temat
postaw wobec udzielania pomocy uchodZzcom. Wykazat on, ze az 63% bada-
nych (czyli wigcej o 11% niz w grudniu 2016 roku) nie zgodzitoby si¢ na ich
przyjecie przez nasz kraj, 29% udzielifoby im czasowego schronienia (spadek
0 11% w stosunku do grudnia 2016 roku), a tylko nieliczni (4%) zgodziliby si¢
na ich osiedlenie w Polsce. Byt to najwyzszy, jak do tej pory, zarejestrowany
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przez CBOS poziom niecheci wobec tej kategorii spotecznej (CBOS 2017e).
Decydowaly o tym by¢ moze doniesienia medialne o zamach terrorystycznych
w Europie — w Londynie (w marcu i czerwcu), w Sztokholmie i Petersburgu
(w kwietniu) oraz w Barcelonie (w sierpniu). Dodajmy tez, ze w 2017 roku
zostato ztozonych w naszym kraju 5078 podan o ochron¢ mi¢dzynarodowa,
ktorg uzyskato 150 osob.

Od tamtej pory opinie na ten temat przyjmowania uchodzcéw praktycz-
nie si¢ nie zmienity. W sondazu CBOS-u przeprowadzonym w czerwcu 2018
roku 60% Polakow byto przeciwnych naptywowi migrantéw do naszego kra-
ju (oznaczato to spadek o 3 punkty procentowe w stosunku do 2017 roku,
ale byto w granicach btedu statystycznego). Ponad jedna czwarta respon-
dentow (29%) uwazata, ze powinniSmy przyjmowac uchodzcow do czasu,
kiedy beda mogli wrdci¢ do kraju pochodzenia, a co dwudziesty (5%) byt
zdania, ze powinniSmy pozwoli¢ na swobodne przybywanie i osiedlanie si¢
uchodzcow. Nieznacznie (o 2 punkty procentowe) wzrost odsetek odpowie-
dzi ,trudno powiedzie¢” (CBOS 2018b). Tak wi¢gc po zarejestrowanym jesie-
nig 2017 roku wzroScie niech¢ci wobec przyjmowania uchodzcow opinie na
ten temat ustabilizowaly si¢. Potwierdzaja to rowniez wyniki sondazu fir-
my IBRiS wykonanego na zlecenie gazety ,,Rzeczpospolita” w czerwcu 2018
roku, w ktorym na pytanie ,,Czy Polska powinna przyjmowac uchodzcow?”
negatywnie odpowiedziala ponad potowa badanych (53%), czyli mniej niz
we wspomnianym wyzej badaniu CBOS-u, natomiast 45% zadeklarowato ich
przyjecie (Dabrowska 2018). A w catym 2018 roku wnioski o nadanie statusu
uchodzZcy w naszym kraju ztozyto 4100 0sdb (a wigc o tysigc mniej niz w 2017
roku), z ktorych 406 uzyskato taki status.

Badania Eurobarometru prowadzone w latach 2017 i 2018 potwierdzily,
ze imigracja jest nadal uwazana za najwigksze wyzwania stojace przed kraja-
mi Unii. Jesienig 2018 roku wskazato na nig 40% badanych obywateli pafistw
cztonkowskich UE i byto to dwa razy wigcej niz opinii 0 zagrozeniu terrory-
zmem (20%), ktore pozostaje stale na drugiej pozycji. Zagrozenie imigracja
byto najbardziej postrzegane przez mieszkaficow Estonii (65%), Malty (61%),
a takze w Stowenii 1 Czechach (58% w obu krajach). W Polsce za$ wskazato na
nig 43% badanych (Standard Eurobarometer 90... 2018: 12-15). Decydowata
o tym takze znacznie juz mniejsza liczba zamachoOw terrorystycznych przepro-
wadzonych w krajach europejskich (w marcu 2018 roku we Francji — w Carcas-
sonne i Trebes).

Podsumowujac, mozemy z jednej strony podkreslic szybkg i radykalng
zmian¢ nastawiefi polskiej opinii publicznej wobec przyjmowania uchodz-
cdw — z pozytywnych postaw wyrazajacych si¢ w checi udzielania im pomocy
oraz zgody na ich czasowy lub dluzszy pobyt w naszym kraju na rzecz ich
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nieprzyjmowania oraz odmowy udzielania im schronienia. Ta postawa pozo-
stala stabilna i utrzymywata si¢ do potowy 2018 roku. Z drugiej strony mozna
zauwazyC stabilizacje, a nawet pewien spadek negatywnych opinii na ten temat
zanotowany w potowie tego roku. Moze to wigc juz Swiadczy¢ o zmniejszeniu
si¢ obaw przed przyjmowaniem uchodZcow. Potwierdzenie tej tendencji moze-
my odnalez¢ w obecnoSci kwestii imigrantéw i uchodzcéw w trakcie kampanii
samorzadowej prowadzonej w Polsce jesienig 2018 roku. Jak wykazat przepro-
wadzony przez Helsifiska Fundacje Praw Cziowieka monitoring:

czeste kontakty z pracujagcymi w Polsce migrantami powodujg natomiast, ze
cz¢$¢ Polakdw juz oswoita ,,o0bco$¢” i dostrzega korzysci wynikajace z obecno-
Sci cudzoziemcdw, co widaé na przykiadzie dyskusji w Internecie, podczas kto-
rych odwotuja si¢ oni do wiasnych doswiadczeni. Nadal jednak s osoby, ktore
w migracji widza jedynie zagrozenia (o czym chetnie rozprawiaja, na przykfad
w mediach spotecznoSciowych podobnie myslacych politykow), a poziom prze-
stepstw z nienawiSci wcigz utrzymuje si¢ na wysokim poziomie w poréwnaniu
z okresem sprzed 2015 roku (Migranci, uchodzcy i... 2018: 331 34).

POSTAWY WOBEC UDZIELANIA POMOCY UCHODZCOM

W RAMACH UNIJNEGO SYSTEMU RELOKACJI W SWIETLE BADAN
POLSKIEJ OPINII PUBLICZNEJ W OKRESIE MAJ 2015 — CZERWIEC
2018

Analizowana ewolucja postaw wobec uchodZzcow w omawianym okresie
miata réwniez swoj wymiar ,europejski”. Komisja Europejska probowata
rozwigzywaC problem naglego przyjazdu uchodzcow do krajow Europy
Potudniowej w potowie 2015 roku poprzez ich podziat (relokacje) miedzy
kraje cztonkowskie Unii Europejskiej. Rozwijajacy si¢ kryzys migracyjny i jego
spotegowanie latem 2015 roku uwidocznily podzialy polityczne w ramach tej
organizacji dotyczace zasad oraz tempa relokacji. Rzad polski zdecydowat
w lipcu 2015 roku o przyjeciu okoto 2 tys. uchodzcow, a we wrzeSniu 2015
roku nastepnej grupy ponad 5 tys. 0sob w ramach systemu relokacji. Oceniano
wowczas (a byt to poczatek 2016 roku), ze do Polski moze przyjecha¢ okofo
6,5-6,8 tys. 0sOb. Nastepnie Polska wycofata si¢ z tego programu (podobnie
jak i pozostate panistwa Grupy Wyszehradzkiej) i w jego ramach nie przyjeta juz
zadnej osoby. W pazdzierniku 2018 roku wtadze UE oficjalnie zrezygnowaty
z programu przymusowej relokacji uchodzcow.
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Opinie dotyczace udziatu Polski w europejskim projekcie relokacji ksztat-
towaly si¢ nieco odmiennie od ewolucji ogolnych postaw wobec pomocy
uchodZcom (tab. 2), choC trzeba pamietac, ze postawione pytanie mialo na
celu zbadanie nie tylko stosunku do uchodzcdw, ale takze do naszych zobo-
wigzan wobec innych pafistw Unii. Od samego poczatku (od maja 2015 roku)
wickszoS$¢ badanych wyrazata sprzeciw wobec programu relokacji i taka ten-
dencja utrzymata si¢ do czerwca 2018 roku. W maju 2015 roku takie przekona-
nie wyrazato 53% badanych, we wrzes$niu troch¢ mniej (48%), a na koniec 2015
roku odsetek ten byt juz wyzszy i w grudniu wynidst 64% (CBOS 2015g). Takie
nastawienie utrzymato si¢ praktycznie przez caty rok 2016, aby w pazdzierniku
2017 roku osiagnac najwyzszy dotychczas poziom w historii badan wynoszacy
75% (CBOS 2017d). W czerwcu 2018 roku ten odsetek nieznacznie spadt do
72% (CBOS 2018b).

Podobnie zmienialy si¢ opinie przeciwne, ktore wyrazaly poparcie dla
udziatu Polski w tym projekcie. W maju 2015 roku zwolennikami takiego
rozwigzania byto jedynie 33% respondentOw, ale ich odsetek wzrost we
wrzesniu tego roku do prawie potowy (46%), w pazdzierniku wyniost 43%,
aby na koniec roku spas¢ do 30% (CBOS 2015g), a w grudniu 2016 roku
osiagnac 28% (CBOPS 2017a). Ten poziom poparcia spadl nieznacznie
w latach 2017-2018 i ksztaltowat si¢ na poziomie 20-22% (CBOS 2018b).

Opinie o gotowosci przyjmowania uchodzcow z Bliskiego Wschodu i Afry-
ki w ramach sytemu relokacji pozostawaty ogolnie mniej przychylne niz de-
klaracje dotyczace udzielania pomocy uchodZzcom. Mozna sadzi€, ze nawet
respondenci ogolnie pozytywnie nastawieni wobec przyjmowania uchodzcow
mogli zmienia swoje przekonania przy ocenie udziatu naszego kraju w tym
programie.

Badani Polacy w grudniowym sondazu CBOS-u z 2015 roku uzasad-
niali swoje opinie gtobwnie obawami zwigzanymi z kosztami finansowymi
i obnizeniem poziomu bezpieczefistwa. Ponad trzy czwarte respondentow
(78%) uwazalo, ze przyjecie uchodzcow w liczbie wyznaczonej przez Ko-
misje Europejska bedzie zbyt duzym obciazeniem dla budzetu panstwa,
a tylko co siodmy badany (15%) uwazatl przeciwnie, ze nie bedzie ono zbyt
duze. Identyczny odsetek badanych (78%) byt takze przekonany, ze uchodz-
cy obnizg poziom bezpieczenstwa w Polsce (i podobnie identycznie — 15%
respondentow uwazato, ze nie wptynie to na sytuacje w tym zakresie). Dla-
tego popierali oni starania rzadu o zmian¢ tego programu lub nawet wy-
cofanie si¢ z niego naszego kraju (CBOS 2015g). Na tle tych wynikow nie
zaskakiwaty proby organizacji w 2016 roku przez kierownictwo ruchu Ku-
kiz’15 referendum ,,Stop «uchodZcom»” dotyczacego odmowy przyjmowa-
nia uchodzcow w systemie relokacji (zakofczyty si¢ one w lutym 2017 roku
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w zwigzku z sygnatami o oficjalnym wycofywaniu si¢ rzadu polskiego z pro-
gramu).

W tym kontekScie warto rdwniez pamigtac o serii uchwat dotyczacych tej
sprawy przyjetych przez Sejm w 2016 roku. Pierwsza z nich zostata uchwalona
na poczatku kwietnia i dotyczyfa polityki migracyjnej pafistwa. Stanowita, ze:

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej wyraza zdecydowany sprzeciw wobec jakichkol-
wiek prob ustanawiania unijnych statych mechanizméw alokacji uchodzcow czy
imigrantéw. Instrumenty polityki uchodZczej i imigracyjnej powinny pozostaé
w rekach panistwa polskiego. Jest to szczegdlnie wazne z punktu widzenia rosng-
cych napie€ spotecznych, ktorych przyczyna jest nadmierna fala migracji z Bli-
skiego Wschodu do Europy (Uchwata Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 1
kwietnia 2016 r.: 2016a).

Dwie nastepne zostaty prawie jednomySlnie przyjete jesienia. W pierwszej
uchwale, z kofica pazdzierniku 2016 roku, postowie uznali obowigzek przyj-
mowania uchodzcow z krajow UE znajdujacych si¢ pod presjq migracyjng pod
grozba kary finansowej za kazdego nieprzyjetego uchodzcg za naruszajacy za-
sade pomocniczosci (art. 5 ust. 3 Traktatu o Unii Europejskiej) (Uchwata Sej-
mu Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 21 pazdziernika 2016 r.: 2016b). W drugie;j
za$ uchwale, zaakceptowanej na poczatku grudnia, Sejm podtrzymal swoje
stanowisko z kwietnia tego roku, podkreslajac, ze przyjecie stalego mechani-
zmu automatycznej relokacji uchodzcow stanowi ,,pogwatcenie wynikajacych
z traktatow kompetencji panstw cztonkowskich w zakresie systemu zabezpie-
czef spotecznych, polityki bezpieczenstwa wewnetrznego oraz polityki integra-
cyjnej” (Uchwata Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 grudnia 2016 r.:
2016¢).

Grozba kar finansowych i ograniczenia funduszy unijnych dla krajow,
ktore nie wywigzuja si¢ ze swoich zobowigzan w ramach programu reloka-
cji, nie zmienita postaw Polakow wobec tego programu. Byto to widoczne
w sondazach przeprowadzonych zaréwno w 2017, jak w 2018 roku. Na py-
tanie, ,Jezeli Polsce grozitaby utrata pieni¢dzy z funduszy unijnych, to czy
powinna przyja¢ uchodzcow z krajow muzutmanskich?”, w czerwcu 2018
roku trzy czwarte respondentow sprzeciwitoby si¢ przyjmowaniu w naszym
kraju uchodzcow z tych krajow, za ich przyjeciem opowiedziat si¢ jedynie
co szosty (16%), a prawie co dziesiaty (9%) nie mial zdania w tej kwestii
(CBOS 2018b).

Nalezy dodac, ze w tym czasie (lata 2016-2018) spoteczne poparcie dla
cztonkostwa Polski w Unii Europejskiej bylo najwyzsze od 2015 roku i ksztatto-
walo si¢ na poziomie 87-88% (tylko 7-8% stanowili przeciwnicy przynaleznosci
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naszego kraju do UE) (CBOS 2018c¢). JednoczeSnie badani postrzegali inte-
gracje europejska przede wszystkim w kontekScie zapewnienia bezpieczefistwa
pafistwom cztonkowskim poprzez walke z terroryzmem, ochrone granic i poli-
tyke obronng (CBOS 2017c).

POSTAWY WOBEC UDZIELANIA POMOCY UCHODZCOM
POCHODZACYM Z UKRAINY W SWIETLE BADAN POLSKIE)
OPINII PUBLICZNEJ W OKRESIE SIERPIEN 2015 — CZERWIEC
2018

Nastawienia wobec uchodzcOw pozostajg jednak zroznicowane ze wzgledu
na ich kraj pochodzenia. Widac to szczeg6lnie w wypadku stawiania pytania
0 udzielanie pomocy osobom pochodzacym z Ukrainy (z terendw objetych
dziataniami wojennymi) i poszukujacych w naszym kraju schronienia. Od
poczatku jego postawienia (sierpiefi 2015 roku) wiekszoS¢ badanych byta za
przydzielaniem im takiej ochrony i do grudnia 2015 roku odsetek ten nawet
znacznie si¢ zwigkszyt (tab. 3).

O ile w sierpniu 2015 roku odsetek osdb udzielajacych poparcia uchodz-
com z Ukrainy wynosit 50%, o tyle w grudniu wzr6st on do 60%. Proporcjonal-
nie (cho¢ w mniejszym stopniu) zmniejszyt si¢ deklarowany sprzeciw — z 38%
do 33% (CBOS 2015g). Poparcie to w koficu 2015 roku byfo znacznie wigksze
niz to deklarowane w stosunku do uchodzcow przybytych do krajow Unii a
pochodzacych z krajow objetych konfliktami zbrojnymi lub z krajow Bliskiego
Wschodu i Afryki.

Podobnie bylo przez caly 2016 rok, w czasie ktorego Polacy dwukrot-
nie czgSciej akceptowali udzielanie schronienia swoim wschodnim sasia-
dom niz uchodZcom spoza Europy. Stale ponad potowa badanych uwa-
zata, ze Polska powinna przyja¢ ukraifiskich uchodzcow, natomiast ponad
jedna trzecia byla temu przeciwna. Ten wzglednie wysoki poziom akcepta-
cji utrzymywat si¢ rowniez w 2017 roku. Jesienig tego roku 61% badanych
aprobowalo udzielenie im w Polsce azylu, natomiast 32% bylo temu prze-
ciwne (CBOS 2017e). Z kolei w czerwcu 2018 roku ponad potowa bada-
nych (56%) opowiedziata si¢ za przyjeciem uchodzcow z tego kraju, a nieco
ponad jedna trzecia (35%) wyrazita sprzeciw. W poréwnaniu z poprzednim
pomiarem nieznacznie wzrdst udziat odpowiedzi ,raczej nie” kosztem od-
powiedzi ,,zdecydowanie tak”, ale byt poréwnywalny z tym z kofica 2016
roku (CBOS 2018b).
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Poparcie spoteczne dla przyjmowania ukraifiskich uchodzcéw w analizo-
wanym okresie bylo wiec wzglednie wysokie. Rosto ono wraz z wyksztatceniem
1 dochodami na osobe w gospodarstwie domowym, czgsciej wyrazali je miesz-
kancy duzych miast niz osoby mieszkajace na wsi. Akceptacj¢ wyrazata takze
ta czg$¢ badanych (ponad jedna trzecia), ktdra mogta sprzeciwiac si¢ w ogole
przyjmowaniu uchodzcow (CBOS 2017a). Powyzsze wyniki §wiadczg o Swia-
domosci potozenia geopolitycznego Polski oraz jej zobowiazan wobec spote-
czefistw krajow z nia sgsiadujgcych, jak i wystepowania przestanek o charak-
terze pragmatycznym, tj. osobistej znajomosci cudzoziemcow pochodzacych
z Ukrainy, odczuwanych korzySciach i bliskoSci kulturowej, a takze wysokiego
prawdopodobiefistwa udanej ich integracji w naszym spoteczefistwie.

POGLADY BADANYCH POLAKOW NA TEMAT UDZIELANIA
POMOCY UCHODZCOM

PrzejdZzmy teraz do proby odpowiedzi na pytanie, co mogto spowodowac
zmiang¢ postaw wobec udzielania pomocy uchodZzcom w potowie 2015 roku.
Zacznijmy od uzasadnien dotyczgcych przyjmowania uchodzcOw w naszym
kraju i udzielania im pomocy lub tez jej odmowy. Najwazniejszym wskazy-
wanym motywem byly wzgledy humanitarne, czyli przekonanie o potrzebie
niesienia im pomocy (tak twierdzito 66% badanych popierajacych przyjmo-
wanie uchodzcow), wigcej niz co czwarty respondent (29%) odwolywat si¢ do
zasady wzajemnoSci, mniej niz co dziesigty przywotywat zobowiazania mig¢-
dzynarodowe naszego kraju (7%), a 2% badanych wyrazito pozytywng opini¢
o Polsce i skutkach przyjecia uchodzcow. Z kolei najczgstszymi motywami
odmowy przyjmowania uchodzcow z Bliskiego Wschodu i Afryki byto prze-
konanie o braku mozliwosci udzielenia im pomocy z powodu ztej sytuacji go-
spodarczej kraju i braku dostatecznych zasobow finansowych (44% badanych
odmawiajacych przyjecia uchodzcow), obawa i strach przed konsekwencjami
przyjecia uchodzcow (41%), obcoS¢ kulturowa i religijna przybyszow (13%).
Co dziesiaty badany w ogodle negowat zasadnoS¢ udzielania im pomocy ze
wzgledu na to, iz sg to w przewazajacej masie migranci ekonomiczni (CBOS
2015d).

Zblizone wyniki otrzymano w pogliecbionym badaniu mtodych Polakow
(wwieku 18-301at) (Hall, Mikulska-Jolles 2016: 62-76). Sprzeciw wobec przyj-
mowania uchodzcdw zwigzany byt przede wszystkim z poczuciem zagrozenia
bezpieczefistwa kraju i osobistego, przekonaniem o wykorzystywaniu przez
nich wsparcia socjalnego, z zagrozeniem dla kultury polskiej (przede wszyst-
kim przez islam), a takze brakiem odpowiedzialnosci Polski za obecng sytuacje
uchodzcow w krajach ich pochodzenia. Wsrod innych powodow pojawiaty si¢
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opinie o potrzebie udzielania im pomocy na miejscu, 0 zaniepokojeniu sytu-
acja na krajowym rynku pracy i o finansowaniu pomocy z ,,moich” podatkow.
Tym, co taczyto wszystkie poglady o negatywnym nastawieniu wobec uchodz-
cow, byly silne obawy, a czasami wrecz strach zwigzane z wyobrazeniem samej
mozliwosci naplywu uchodZzcow do naszego kraju, ich przyjeciem oraz bez-
posrednig obecnoScig w naszym spoteczefistwie (Hall, Mikulska-Jolles 2016:
1281 129). Te emocje badani mogli wyjasnia¢, odwotujac si¢ do wyobrazen na
temat islamu i wzrostu sentymentéw antymuzutmanskich oraz obaw zwigza-
nych z atakami terrorystycznymi.

Efektem tego stata si¢ glcboka zmiana semantyczna stowa ,uchodz-
ca” w spoleczenstwie. Waznym jej elementem stat si¢ jezyk opisu i mowienie
o uchodZcach w kategoriach ogélnych i masowych jako o ,fali uchodzczej”,
ynaplywie uchodzczym” lub ,kryzysie uchodzczym” (Ciesla 2016). Badania
dotyczace skojarzenn zwigzanych ze stowem ,uchodzca” wykazaty polaryza-
cj¢ postaw wobec uchodzcow (cho¢ duza czeS¢ badanych osob wykazywata
neutralne wobec nich nastawienia), ktorej bieguny z jednej strony wyznaczaty
nastawienia prouchodzcze (postawa ,,wspotczujaca”) a z drugiej strony opinie
o antyuchodzczym charakterze oparte na negatywnym i stereotypowym obra-
zie uchodzcow (Kropinski, Hansen 2016).

Prowadzone systematycznie przez CBOS sondaze dotyczace postaw sym-
patii Polakow wobec innych narodow stale pokazuja zdecydowanie niech¢tne
nastawienia wobec kategorii ,Arabowie”. O ile w latach 2008-2012 nie prze-
kraczata ona poziomu 50%, o tyle w sondazu z 2016 roku ponad dwie trzecie
badanych wyrazito wobec nich nieche¢ (67%), a tylko 8% sympati¢. W 2017
roku wyniki te nieznacznie si¢ poprawily, gdyz ponad potowa badanych (59%)
wyrazata wobec nich niech¢¢, a sympati¢ — co szosty badany (16%). W 2018
roku wyniki te nieznacznie si¢ pogorszyly, gdyz niech¢¢ wyrazato juz 62% ba-
danych, 10% sympatig, a 15% obojetnos¢ (CBOS 2018a).

Pogiebione badanie dotyczace postrzegania muzutmanoéw w naszym kra-
ju przeprowadzone przez Centrum Badan nad Uprzedzeniami UW w sierp-
niu 2015 roku (a wiec w szczytowym momencie rozwoju kryzysu migracyjne-
go w Europie) wskazato na negatywne postawy Polakdw wobec islamu, ktory
byt kojarzony z takim znaczeniami, jak ,religia” (wiara religijna — najwi¢cej
wskazanf), ,przemoc” i ,zagrozenie terroryzmem” (drugie w kolejnosci wskaza-
nie) oraz ,Arabowie” (w sensie narodowosci wyznawcdw; trzecie w kolejnosci
wskazanie) (Stefaniak 2015: 14 i 15). Blisko trzy czwarte badanych (73,6%)
wyrazalo negatywne uczucia wobec muzulmanow (me¢zczyzn), a ponad poto-
wa wobec muzutmanek (57,2%). Niewiele ponad potowa respondentow czufa
si¢ zagrozona mozliwg obecnoscig muzutmanow w naszym kraju w zwigzku
z konkurencja z nimi o ograniczone zasoby na rynku pracy, negatywnym ich
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wplywem na polskg tradycje i kultur¢ oraz zmniejszonym poczuciem bezpie-
czefistwa ze wzgledu na zagrozenie aktami terrorystycznymi. Zaobserwowano
takze duzy udziat przekonan islamofobicznych (uprzedzef wobec islamu) oraz
negatywnych przekonan na temat islamu, a waznym elementem tych postaw
stalo si¢ takze wyrazane poparcie dla mozliwosci stosowania przemocy wo-
bec muzutmandw oraz nieuznawanie antymuzutmanskiej mowy nienawisci za
obrazliwa. Badanie spofeczefistwa polskiego pokazato takze ograniczong bez-
posrednig znajomos¢ oséb, ktére sg wyznawcami islamu (Stefaniak 2015: 32).

Ten obraz islamu i jego wyznawcOw mogt mieC znaczacy wpltyw na po-
strzeganie uchodzcow pochodzgcych z krajow muzutmanskich jako oséb
mogacych zagrazac krajowi i bezpieczenistwu jego obywateli. Wplyngto na to
upowszechniajace si¢ dzigki medialnym przekazom poczucie zagrozenia spo-
wodowane zamachami terrorystycznymi, ktore faczono z falg uchodzcow oraz
ich pochodzeniem z krajow arabskich (Pedziwiatr 2015: 139). Waznymi wyda-
rzeniami wplywajacymi na postawy wobec uchodzcow i sposobow rozwigzania
kryzysu migracyjnego byly bowiem doniesienia medialne o kolejnych atakach
terrorystycznych w miastach europejskich. Do tego doszta ogdlnoeuropejska
dyskusja o przymusowych kwotach uchodzcow w ramach Unii Europejskiej,
a takze przeSwiadczenie o wysokim prawdopodobiefistwie ich przyjazdu do
Polski oraz potencjalnie wielkiej skali ich naptywu. Dziato si¢ to w czasie dtu-
giego okresu kampanii wyborczych — prezydenckiej i parlamentarnej, w ktorych
tematyka uchodZcza stafa si¢ widoczna (szczegOlnie w koficu lata i na poczat-
ku jesieni 2015 roku). Znalazto to wyraz w badaniu przeprowadzonym przez
firm¢ Kantar Public z kwietnia 2017 roku, w ktorym zagrozenie zamachami
terrorystycznymi oraz obawy zwigzane z naptywem uchodzcow zostaty uznane
za najwicksze stojace przed Polakami zagrozenia (odpowiednio 38% 1 37%)
(Ciesla 2017).

Na poziomie politycznym obawy te przerodzity si¢ w postulat dazenia
do petnej ochrony bezpieczenistwa mieszkaficow Polski. Po pazdzierniko-
wych wyborach parlamentarnych w 2015 roku nastgpita zmiana retoryki,
a nastepnie polityki pafistwa polskiego wobec rozwigzywania kryzysu mi-
gracyjnego zwigzanego z naptywem uchodzcow do Europy (Pedziwiatr, Le-
gut: 685-690). Utworzony jesienig nowy rzad, po poczatkowych zapewnie-
niach wypetniania swoich zobowigzah wobec unijnego programu relokacji
uchodzcow, wycofat si¢ z nich. Giéwnym argumentem i najbardziej powta-
rzanym hastem stato si¢ ,bezpieczefistwo”, a polityka migracyjna stata si¢
elementem szerszej strategii sekurytyzacyjnej pafistwa, w ktorej niewiele
miejsca pozostawiano juz na dyskusje o prawach uchodZcow oraz moz-
liwosciach ich integracji w naszym spoteczefistwie (Adamczyk 2017: 330
1331; por. Bauman 2016: 31-54).
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Hasto ,,bezpieczefistwo” przetozylo si¢ na zmiang¢ spotecznego definiowa-
nia pojecia ,uchodzcy” — z osoby opuszczajacej swoj kraj, aby ratowac swoje
zycie lub unikng¢ przesladowan (czyli ofiary), na rzecz pojecia okreslajace-
go kogos, kto jest lub moze by¢ niebezpieczny dla nas (osoba podejrzana).
Wzmocnione to zostato podzialem na znanych i lepszych uchodzcow oraz na
tych nieznanych i gorszych, ktorzy pochodza z odleglych krajow arabskich,
gdzie dominujacg religig jest islam.

SPOLECZNO-DEMOGRAFICZNE UWARUNKOWANIA POSTAW
WOBEC UDZIELANIA POMOCY UCHODZCOM

W analizie postaw wobec uchodZcow oprdcz samych pogladow istotne staty si¢
rowniezkwestieich spoteczno-demograficznychuwarunkowan, zwiazane przede
wszystkim z wiekiem 1 wyksztalceniem badanych, miejscem ich zamieszkania
oraz pogladami politycznymi. Zacznijmy od dosy¢ zaskakujacego wyniku,
jakim jest wiek badanych. W majowym sondazu z 2015 roku osoby najstarsze
wzglednie czgSciej deklarowaly negatywny stosunek wobec uchodzcow, ale
w sierpniowym sondazu z tego roku proporcje negatywnie nastawionych
miodych i starszych badanych byty juz wyréwnane (CBOS 2015a). Z kolei
poczawszy od badania z wrzeSnia 2015 roku, sprzeciw wobec przyjmowania
uchodzZcow byt juz wyrazany czeSciej przez mtodszych (ponizej 35. roku zycia)
niz starszych wiekiem respondentow (CBOS 2015de). W grudniowym badaniu
z 2015 roku tylko co czwarty badany z tej kategorii wiekowej zaakceptowaliby
udzielanie takiej pomocy, gdy w tym samym czasie taka pomoc zadeklarowat co
drugi badany w wieku powyzej 45 lat (49%) (CBOS 2015g). Ta relacja mtodych
1 starszych w nastawieniu wobec uchodzcow utrzymata si¢ praktycznie przez
caly okres analizowanych tutaj badan. W drugiej potowie 2016 roku prawie dwie
trzecie (62%) mtodych ludzi bylo im przeciwnych, podczas gdy w nastgpnych
kohortach wiekowych sprzeciw ten ksztaltowat si¢ na poziomie 48-52% (CBOS
2017a).

W analizach czynnika wieku zwraca si¢ uwage na specyfike postaw spo-
tecznych pokolenia ludzi mtodych (okreSlanych w literaturze rowniez mianem
pokolenia Y) zwigzang przede wszystkim z ich ,naturalnym ucyfrowieniem”,
czyli jednoczesnym przezywaniem zycia w rzeczywistosci i w sieci internetowej
(digital native). Waznym zrodiem informacji okreslajacych postawy badanych
wobec uchodZcow byly informacje i komentarze znajdujace si¢ w mediach spo-
tecznoSciowych, ktore dotyczyty dramatycznego napiywu do krajow Unii Euro-
pejskiej uchodzcow i imigrantéw spoza Europy (CBOS 2015e).

Mogto to sprzyjaC szybkiemu rozpowszechnianiu si¢ Igkow 1 negatyw-
nych opinii zwigzanych z problemami wynikajacymi z naptywu uchodZcow.
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Sprzeciw ludzi mtodych wobec ich przyjmowania nie wynikat tylko z przekonan
o ekonomicznych motywach uchodzcow, ale takze ,,ze strachu przed obcymi”
1 skutkami ich przyjecia w naszym kraju w postaci poczucia zagrozenia terro-
ryzmem (Hall, Mikulska-Jolles 2016: 23-30). Analiza wpisOw internetowych
(a wigkszoS¢ internautow to ludzie mtodzi) na temat uchodzcow i kryzysu mi-
gracyjnego pokazata, ze tylko niewielka czeSC internautow (zaledwie 6%) za-
aprobowataby pomoc na ich rzecz, bez wzgledu na kolor skory i wyznanie re-
ligijne. Co 6smy internauta (13%) odniost si¢ do kwestii pomocy ,,neutralnie”,
natomiast przewazajaca czeS¢ (81%) odniosta si¢ do niej negatywnie, wyraza-
jac przede wszystkim nieche¢ do odmiennych kultur i religii (CBOS 2015g).

Co szczegolnie istotne, to osoby miodsze deklarowaly wyzszy poziom
uprzedzef wobec muzutmanow i muzutmanek (tj. wigkszy dystans spoteczny,
bardziej negatywne uczucia) oraz wyzszy poziom islamofobii i krytyki isla-
mu. Uznawaly one ,,mowe nienawiSci” za mniej obrazliwa, byty mniej skion-
ne podjac jakiekolwiek dziatania, by ja ograniczyc¢, byty najbardziej przeciwne
jej zakazywaniu oraz najmniej przeciwne ekstremistycznej przemocy wymie-
rzonej w muzutmanow. Im mtodsze bylty osoby badane, tym silniej odczuwaty
tez lek migdzygrupowy oraz zagrozenie realistyczne (ekonomiczne) i symbo-
liczne (odnoszace si¢ do sfery wartoSci) ze strony muzutmandw (Stefaniak
2015: 32).

Zastanawiajace wyniki przyniosto badanie pordwnawcze mtodziezy po-
chodzacej z pafistw Grupy Wyszehradzkiej oraz z Austrii i Niemiec przepro-
wadzone na poczatku 2017 roku. Wskazato ono z jednej strony na duze podo-
biefistwa w zakresie proeuropejskich orientacji, a z drugiej strony na znaczne
roznice miedzy nimi, ktore unaocznialy si¢ przede wszystkim w postawach
wobec uchodzcow. Zdecydowana wigkszoS¢ mtodych ludzi ze Stowacji, Polski,
Wegier 1 Czech byta przeciwna ich przyjmowaniu (w granicach 70%). W wy-
padku mtodziezy austriackiej i niemieckiej byto wprost przeciwnie, gdyz wiek-
sz0S¢ (odpowiednio 61% 1 73%) opowiedziala si¢ za ich przyjmowaniem, mimo
ze ich kraje doSwiadczyly realnych skutkdw kryzysu migracyjnego (Kucharczyk,
Yada 2017: 18). Te réznice Swiadcza o roli polityki i oficjalnego dyskursu pu-
blicznego tworzacego okreslone ramy wobec imigracji i udzielania pomocy
uchodzcom.

W analizowanym okresie nie zmienit si¢ natomiast wplyw wyksztalcenia
na postawy wobec uchodZcoéw. Ogolnie, im badani byli stabiej wyksztatceni,
tym rzadziej decydowali si¢ na deklaracje przyjecia (czasowego lub statego)
uchodzcow. W grudniu 2015 roku wigkszoS¢ (55%) 0sob z wyksztatceniem
wyzszym godzita si¢ na ich przyjecie (cho¢ we wrzesniu byto ich jeszcze 64%),
a wsrod osob z podstawowym (i gimnazjalnym) wyksztafceniem wynik ten
wynosit zaledwie 27% (we wrze$niu 2015 roku wynosit jeszcze 44%) (CBOS
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2015g). Mialy znaczenie takze wielkoS¢ miejsca zamieszkania oraz wysokos¢
dochodow w gospodarstwie domowym. WigkszoS¢ respondentdw z miast po-
wyzej 100 tys. mieszkancow sktonna byta, cho€ zazwyczaj czasowo i warunko-
wo, przyjmowaé uchodzcow z krajow ogarni¢tych konfliktami zbrojnymi. Ta
tendencja utrzymata si¢ do sondazu z 2018 roku, w ktorym wigksza przychyl-
noS¢ wobec bezwarunkowego osiedlania si¢ migrantow zadeklarowali miesz-
kaficy ponadpotmilionowych miast (12%) oraz osoby z wyzszym wyksztatce-
niem (10%) (CBOS 2018b).

Widoczne byly takze rdznice regionalne (wojewddzkie). Stosunkowo naj-
mniej przychylnie wobec uchodZcow nastawieni byli mieszkafcy wojewddztw
todzkiego i podkarpackiego (60% przeciwnikow przyjmowania uchodzcow)
oraz lubelskiego i opolskiego (podobnie po 58%). Z kolei stosunkowo najbar-
dziej przychylni byli badani pochodzacy z wojewodztw dolnoSlaskiego, ma-
zowieckiego, pomorskiego i zachodniopomorskiego (po 49% przeciwnikow
przyjmowania uchodzcow) (CBOS 2017a). Wyniki te moga Swiadczy¢ o du-
zych rozbieznoS$ciach regionalnych.

Podobnie jak ogdlne postawy wobec udzielania pomocy uchodzcom, zr6z-
nicowane sg rOwniez opinie na temat ich relokacji. I tak, bardziej przychylne
wobec tego programu sg osoby starsze, lepiej wyksztatcone, z wysokimi docho-
dami oraz mieszkaficy miast. Zblizone sa takze podzialy regionalne (wzglednie
bardziej otwarci sa mieszkancy wojewddztw dolnoslaskiego, mazowieckiego,
pomorskiego, a wzglednie bardziej niechetni sg badani pochodzacy z woje-
wodztw opolskiego, 16dzkiego, matopolskiego i podlaskiego) (CBOS 2017a).

Waznym czynnikiem rdznicujacym postawy wobec udzielania pomocy
uchodZcom staty si¢ poglady polityczne badanych, ktdre do potowy 2015 roku
praktycznie nie mialy zadnego znaczenia. I tak, najbardziej przychylne opinie
o uchodzcach formuluja przedstawiciele lewicy, a zwlaszcza potencjalni wy-
borcy Partii Razem. Prawie co piaty jej zwolennik (19%) wyrazitby zgod¢ na
ich osiedlenie si¢ w Polsce, a 49% — na czasowe schronienie. Podobnie otwar-
te opinie formutujg zwolennicy partii Nowoczesna (14% przyjetoby na state
uchodzcow, a 62% — czasowo). Najbardziej nieprzychylne nastawienia staly si¢
widoczne wsrod elektoratu partii prawicowych — wyrdzniajg si¢ tutaj zwolenni-
cy partii WolnoS¢ (wezeSniej KORWIN — 65% przeciwnikdw ich przyjmowania),
Prawa i Sprawiedliwosci (64%) oraz ugrupowania Kukiz’'15 (62%). Identyczne
pozostaty uwarunkowania wobec przyjmowania uchodZcéw w ramach unijne-
go programu relokacji — zwolennicy lewicy byli stosunkowo bardziej przychyl-
ni temu programowi niz zwolennicy ugrupowan prawicowych (cho¢ potowa
z nich deklaruje sprzeciw wobec uchodzcow) (CBOS 2017a; CBOS 2018b).
Podobnie mocno upolitycznione byty postawy wobec przyjmowania uchodz-
cow z krajow muzutmanskich (CBOS 2017d).
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Odbior spoteczny i dyskusja polityczna na temat rozwiazania kryzysu
migracyjnego w Europie przyczynily sie do wzrostu negatywnych opinii
na temat imigracji takze w innych krajach Europy Srodkowej. Warto
przypomniec, ze od pdznej jesieni 2015 roku Polska zaczeta uzgadniac swoje
stanowisko wobec tego zjawiska w ramach Grupy Wyszehradzkiej, choc
jeszcze we wrzeSniu wytamywala si¢ z tej wspotpracy. Rzady panstw Grupy
ogolnie sprzeciwiajg si¢ obowigzkowym kwotom uchodzcOw w systemie
relokacji, gdyz ich zdaniem nie bedzie to prowadzito do powstrzymania
fali zywiotowych migracji, a nawet wprost przeciwnie, doprowadzi do jej
zwickszenia (Zachova i in. 2017). Waznym i swoiScie polskim argumentem
w tej dyskusji byta konieczno$¢ przygotowania naszego kraju na potencjalny
wzrost naplywu imigrantow z Ukrainy.

Badania opinii publicznej prowadzone na jesieni 2015 roku w grupie
tych pafistw wykazaty, ze paradoksalnie to Wegrzy okazali si¢ najbardziej
otwarci na uchodzcow — dwie trzecie z nich (65%) zaakceptowatoby przy-
jecie uchodzcow z panstw objetych konfliktami zbrojnymi, natomiast jed-
na trzecia bytaby temu przeciwna (32%). Bardziej ostroznie podeszli do tej
kwestii Polacy (pisatem juz o tym wczesniej), z ktorych 56% opowiedziato
si¢ za taka pomoca, a 40% bylo jej przeciwne. Mniej przychylni okazali si¢
Czesi — ponad dwie pigte (44%) zaakceptowatoby uchodzcow, za$ doktad-
nie potowa sprzeciwitaby si¢ ich przyjmowaniu. Najwigkszy sprzeciw wobec
udzielania pomocy uchodZcom byt na Stowacji, gdzie prawie dwie trzecie
badanych (62%) zadeklarowato dezaprobate wobec uchodzcow, a jedynie co
trzeci (33%) zaaprobowatby chocby czasowg pomoc (CBOS 2015f). Zblizo-
ne wyniki zanotowano jesienig 2017 roku (cho¢ badanie dotyczyto juz tylko
trzech krajow — Polski, Czech i Stowacji). Z ich pordwnania wynika, ze Czesi
i Stowacy byli nadal bardziej krytyczni wobec przyjmowania uchodzcéw niz
Polacy (CBOS 2017¢). W 2018 roku Czesi byli nadal w kwestii przyjmowania
uchodzcow bardziej krytyczni niz Polacy, pozostali tez bardziej niechetni niz
my w przyjmowaniu obywateli Ukrainy (CBOS 2018b).

Podsumowujac rozwazania prowadzone w tym artykule, mozna stwier-
dzi€, ze kryzys migracyjny w Europie miat znaczacy wplyw na postawy wobec
uchodzcow i migracji w naszym kraju. Od potowy 2015 roku kwestie te, po raz
pierwszy od poczatku lat dziewigcdziesigtych ubiegtego wieku, wraz z polityka
wobec uchodzcow i wspotpraca polityczng na tym polu w ramach Unii Eu-
ropejskiej staty si¢ przedmiotem goracej debaty publicznej. Przetozylo si¢ to
na zmiang spotecznego postrzegania kategorii ,,uchodzcy” oraz postaw wobec
udzielania im pomocy. UchodZca z osoby opuszczajacej swoj kraj, aby ratowac
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swoje zycie lub unikng¢ przesladowan (czyli ofiary) stat si¢ przedstawicielem
»Spolecznosci podejrzanej”, ktory nie budzi juz pozytywnych emocji, a wrecz
przeciwnie, taczy w sobie wiele znaczen zwigzanych z zagrozeniami i ,,wzbu-
dzaniem” strachu w spolfeczenstwie (Cywinski 2018). Dodatkowo zostat on
utozsamiony z okreSlonym pochodzeniem geograficznym i wyznaniem religij-
nym, co w polgczeniu z informacjami na temat aktywnoSci muzutmanskich
organizacji terrorystycznych mogto sprzyja¢ wzrostowi niecheci do przybyszy.

Pamigtajmy jednak o tym, ze w maju 2015 roku opinie na temat migracji
i udzielania pomocy uchodZcom bylty zupetnie inne. To pokazuje znaczenie
zasobow kulturowych w naszym spoteczenstwie, ktore nie zostaty odpowied-
nio wykorzystane i uzyte w debacie publicznej. Wraz ze wzrostem zamoznoSci
Polski bedzie takze rosta imigracja do naszego kraju, w tym zaréwno z bied-
niejszych panstw z naszego kregu kulturowego, jak i z bardziej od nas odle-
gtych kulturowo (Koss-Goryszewska, Pawlak 2018: 182). Bedzie to wymagato
wyksztalcenia odpowiednich sposobdw mdwienia o uchodZcach i imigrantach,
jak i kultury ich przyjmowania. Pojawi si¢ wazne spotecznie pytanie, do jakiego
spoteczefistwa i kraju bedg oni przyjezdzac (Garapich 2016; Mucha 2016: 19
i 20). Znaczenie tego problemu wida¢ w dyskusji o skutkach zmian demogra-
ficznych w naszym kraju, a zwlaszcza trwajacego procesu starzenia si¢ spo-
teczefistwa (wynikajacego z wydluzania trwania zycia ludzkiego i emigracji
mtodego pokolenia), co bedzie wzmagato popyt na prace cudzoziemcOw i pro-
wadzito do stosunkowo szybkiego przeksztaicania Polski z kraju typowo emi-
gracyjnego w kraj emigracyjno-imigracyjny (OrganiSciak-Krzykowska 2018:
138-143). Rodzi to kolejne wyzwania dla tworzonej polityki migracyjnej paf-
stwa, ktdra bedzie musiata zapeini¢ rosngce braki na rynku pracy (Wos 2018).
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REFUGEES AS THE ,,SUSPECT COMMUNITY”. POLISH PUBLIC OPINION IN
FRONT OF PROVIDING ASSISTANCE TO REFUGEES IN THE PERIOD MAY 2015
— DECEMBER 2018

The purpose of this article is to analyze the results of a series of public opinion polls
carried out by the Public Opinion Research Center in the period May 2015 — December
2018 which focus their attention on the attitudes towards refugees. I try to show that
the admission of refugees in Poland has ceased to be seen as a kind of obligation to
help this group whether from moral reasons, humanitarian (these people are found in
the situation of war and ethnic persecution), legal (due to international agreements
regarding the protection of their rights signed by Poland) or historical (in a sense of
solidarity as we — Poles — were also refugees in the past). Refugees began to be seen
primarily as a community that threatens us from the perspective of maintaining public
security (threat of terrorist attacks), native culture (fear of religious fundamentalism
and intolerant attitudes to other religions and customs, especially concerning women)
and use of limited financial and social resources for our needy citizens.

Stowa kluczowe: uchodzcy, Polska, kryzys migracyjny, badania opinii publicznej,
panika moralna

Keywords: refugees, Poland, migration crisis, opinion polls, moral panic
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KONKURENCJA, ZAGROZENIE CZY RATUNEK DLA
GOSPODARKI? )
POSTAWY POLAKOW WOBEC IMIGRANTOW

WSTEP

Imigracje do Polski i zwigzane z nig problemy nalezy rozpatrywac jako zjawis-
ka relatywnie nowe, bo cho¢ od przystapienia Polski do Unii Europejskiej lic-
zba imigrantoéw ro$nie, to do niedawna byl to wzrost bardzo powolny i dla
przeci¢tnego obywatela stabo widoczny. Imigranci stali si¢ zauwazalni dla
znaczacej czgsSci mieszkancow Polski dopiero w ciggu ostatnich 5-6 lat. Dzi$
mozna ich spotkaC przede wszystkim w duzych miastach, ale nie tylko tam —
bywa, ze pracuja w rolnictwie lub na budowach z dala od osrodkdéw miejskich.

Jak ten stan rzeczy odbierajg Polacy? Czy przyjmuja poszukujacych pra-
cy cudzoziemcOw z przyjaznig, czy tez z niechecig? Jakie czynniki wigzg sig
z przychylnym, a jakie — z nieprzychylnym nastawieniem do imigrantow w Pol-
sce? Na te pytania staram si¢ odpowiedzie¢ w niniejszym tekscie?.

W Polsce od wielu lat bada si¢ stosunek Polakéw do innych narodéw — np.
od 1993 roku co najmniej raz do roku takie badania przeprowadza CBOS?,

! E-mail: jkonieczna@uw.edu.pl

2 Opieram si¢ na wynikach badan sondazowych z roku 2017 uzyskanych w ramach projektu
+Warto$ci w dobie globalnego kryzysu” finansowanego przez Narodowe Centrum Nauki i reali-
zowanego w Instytucie Socjologii UW, nr grantu 2016/21//B/HS6/03199. Korzystam tez z danych
sondazu z poczatku 2018 roku zrealizowanego w ramach projektu ,,Kultury historyczne w pro-
cesie przemian: uzgadnianie pamieci, historii i tozsamosci we wspolczesnej Europie Srodkowej
i Wschodniej”, finansowanego przez Narodowe Centrum Nauki i realizowanego przez Instytut
Studiéw Politycznych PAN i Collegium Civitas, nr grantu NCN 2016/21/B/HS3/03415. Ser-
decznie dzigkuje Mirostawie Marody i Mai Sawickiej za pomoc w uzyskaniu danych z badai
jakosciowych i bardzo dla mnie cenne dyskusje wokot interpretaciji otrzymanych wynikow analiz
iloSciowych i jakoSciowych.

3 Najnowsze dane dostgpne w momencie pisania niniejszego artykufu zostaly opublikowane
w komunikacie CBOS nr 17/2019, z lutego 2019 roku. W dokumencie tym sa réwniez dane z po-
przednich badan (od 1993 roku).
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ale dotychczas w sposob systematyczny nie prowadzono badania opinii i po-
staw odnoszacych si¢ do cudzoziemcow przybywajacych do Polski z zamiarem
pracy i przynajmniej czasowego osiedlenia si¢ (imigrantéw zarobkowych). Od
2015 roku CBOS bada natomiast opinie Polakow o przyjmowaniu ,,uchodz-
cOw z krajow objetych konfliktami zbrojnymi™.

Warto o tych badaniach wspomnie¢ w kontekscie postaw wobec imigran-
toéw, cho¢ naturalnie uchodzcy to bardzo specyficzna ich grupa, w dodatku
w warunkach polskich — grupa doS¢ nieliczna (na koniec 2018 roku status
uchodzcy miato 1357 0sob, z czego najliczniejsi — 29% — byli obywatele Ro-
sji). W dyskursie publicznym kategorie imigrantow i uchodZcow sg cz¢sto
utozsamiane lub mylone i robig to — mniej lub bardziej Swiadomie — zarow-
no dziennikarze, jak politycy. Wspomniane badania CBOS zarejestrowaty
spektakularng zmian¢ postaw Polakdéw wobec uchodZzcow, ktora dokonata
si¢ w bardzo krotkim czasie — w maju 2015 roku 72% badanych wyrazato
przekonanie, ze Polska powinna przyjmowac uchodzcow z krajow objetych
konfliktami (14% wybrato opini¢ ,,powinniSmy ich przyjmowac i pozwoli¢
osiedli¢ si¢” a 58% — ,,powinniSmy ich przyjmowac do czasu, kiedy beda
mogli wroci¢ do kraju, z ktorego pochodza”). Przeciwnikdw przyjmowa-
nia uchodzcow bylo wowczas 21%. Latem 2015 roku sytuacja zaczeta si¢
zmieniaC i po uptywie pof roku, w grudniu juz jedynie 42% Polakow bylo
gotowych przyjmowac uchodzcow (z tego 5% bez stawiania warunku ,,do
czasu, gdy beda mogli wrocic”), a 53% uwazato, ze Polska nie powinna
ich przyjmowac’. Ten ostatni rozklad opinii utrzymywat sie, z niewielkimi
fluktuacjami, co najmniej do czerwca 2018 roku, a by¢ moze jest aktualny
rowniez w pierwszych miesigcach 2019 roku.

NOTA METODOLOGICZNA

W niniejszym artykule zostaly wykorzystane dane z badan iloSciowych
ijakoSciowych przeprowadzonych w koficu 2017 roku i w poczatkach 2018 roku
w ramach projektu ,Wartosci w dobie (globalnego) kryzysu”. Sondaz (Europej-
ski Sondaz Wartosci®, EVS) zrealizowat CBOS na probie liczacej 1352 osoby,
reprezentatywnej dla dorostych mieszkaficow Polski. Na badanie jakoSciowe
sktadato si¢ 12 zogniskowanych wywiadow grupowych, po 3 grupy w mieScie

4 Jest to cytat z pytania, ktore w catosci brzmialo ,,Czy, Pana(i) zdaniem, Polska powinna przyj-
mowac uchodZcow z krajow objetych konfliktami zbrojnymi?” (komunikat CBOS nr 8§7/2018).

5 Dane pochodzg z komunikatu CBOS nr 87/2018.

¢ Dane Europejskiego Sondazu Wartosci sg dostepne publicznie (po zarejestrowaniu si¢) za
posrednictwem portalu www.europeanvaluesstudy.eu.
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duzym, Srednim i matym. Uczestnicy wywiadow byli dobierani wediug prefer-
encji wyborczych (PO - PiS).

W ostatniej czgSci artykutu wykorzystano dane sondazu Wydarzenia i pro-
blemy wazne dziS i w przesziosci, przeprowadzonego w poczatkach 2018 roku.
Sondaz realizowat 1QS na probie liczacej 1500 osob, reprezentatywnej dla do-
rostych mieszkaficow Polski. Sondaz byt cz¢scig projektu Kultury historyczne
W procesie przemian: uzgadnianie pamigci, historii i tozsamoSci we wspOtcze-
snej Europie Srodkowej i Wschodnie;j.

KONTEKST DEMOGRAFICZNY - SKAD DO POLSKI PRZYBYWAJA
IMIGRANCI I ILU ICH JEST?

Opinie i postawy obywateli ksztattuja si¢ w kontekscie spotecznym, ktorego
znajomoS¢ jest niezbedna do wiasciwej interpretacji wynikow badan
sondazowych. Spdjrzmy zatem na dane statystyczne dotyczace skali migracji
do Polski. Odwotanie si¢ do tych danych wymaga precyzyjnego ustalenia,
kogo uwazamy za imigranta. Stownik jezyka polskiego okresla imigracj¢ jako
Lnaplyw ludnosci obcej do jakiego§ kraju w celu osiedlenia si¢ w nim”’, jednak
socjologowie definiujg to zjawisko szerzej. Przeglad rozmaitych koncepcji
migracji mozna znaleZC m.in. w pracy Aleksandry Grzymaly-Kaztowskiej
(2013: 34). Zgodnie z zawartymi tam sugestiami, imigrantami beda zarowno
osoby osiedlajace si¢ na state, jak i studenci czy osoby poszukujace w Polsce
tymczasowego zatrudnienia. Bedg nimi rOwniez wspomniani we wstepie
uchodZcy, czyli osoby szukajace schronienia w rozmaitych sytuacjach
zagrozenia zycia w ich kraju pochodzenia.

Przy takiej definicji imigracji zbadanie jej skali jest trudne, gdyz niemal
kazda z wymienionych kategorii nalezy poszukiwa¢ w innym rejestrze. Sto-
sunkowo najprosciej pokazac liczbe cudzoziemcdw majacych prawo statego
lub czasowego pobytu w Polsce. W marcu 2019 roku takich os6b byto niecate
300 tys., czyli stosunkowo niewiele®. Jesli do podanych liczb dodamy obywateli
Unii Europejskiej oraz rodziny obywateli Unii Europejskiej, to liczba osob ma-
jacych tzw. karty pobytu w Polsce wzrasta do 381 tysi¢cy.

Liczba ta nie odzwierciedla jednak rzeczywistego stanu rzeczy, gdyz wigk-
szo$¢ imigrantow przybywajacych w ostatnich latach przyjezdza i mieszka

T https://sjp.pwn.pl/slowniki/imigrant.html — dostgp 25 marca 2019.

8 Jest to sumaryczna liczba posiadaczy kart pobytu stalego, czasowego i rezydenta diugoter-
minowego Unii Europejskiej oraz 0séb posiadajacych status uchodzcy, osob ktérym udzielono
zgody na pobyt tolerowany, pobyt ze wzgledow humanitarnych lub ze wzgledu na ochrong uzu-
peiniajaca (dane pochodzg z portalu https://migracje.gov.pl, prowadzonego przez Urzad ds. Cu-
dzoziemcow — dostep 27 marca 2018).
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w Polsce na podstawie wiz, a nie kart pobytu’ i korzystaja z uproszczonego
trybu legalizacji zatrudnienia, tzw. oSwiadczenia o zamiarze powierzenia pra-
cy cudzoziemcowi'’. W 2017 roku wydano okoto 1,8 min takich oSwiadczef,
z czego ponad 1 min ,nowych” (dla osdb, ktore nie miaty zadnego dokumentu
uprawniajacego do pobytu w Polsce)!'. Nie oznacza to oczywiscie, ze w kto-
rymkolwiek momencie czasowym w Polsce przebywato niemal 2 miln cudzo-
ziemskich pracownikdw (oSwiadczenia uprawnialy do 6-miesi¢cznej pracy), ale
ta liczba daje znacznie trafniejsze wyobrazenie o skali imigracji zarobkowej do
Polski niz liczba posiadaczy kart pobytu.

Wszystkie dane statystyczne sg zgodne w jednym — najwickszg grupe mi-
grantow w Polsce stanowig obywatele Ukrainy, ktorzy nie tylko sa gtownymi
beneficjentami uproszczonego trybu legalizacji zatrudnienia, ale stanowig tak-
7e wickszoS¢ wsrod posiadaczy kart pobytu, zezwolefi na pracg oraz wsrdd za-
granicznych studentow. Mozna w tym miejscu wspomnie¢ jeszcze interesujace
badanie przeprowadzone przez firm¢ Selectivv, ktdra na podstawie smartfo-
néw oszacowala liczbe Ukraificow przebywajacych w Polsce na poczatku 2019
roku na okofo 1,2 miliona'?.

Inne kraje, z ktorych przybywa relatywnie liczna grupa imigrantdw, to Bia-
torus i Wietnam. Mozna zwroci¢ tez uwage na obywateli Indii, ktorych liczba
— cho¢ wciaz niewielka — szybko przyrasta: w 2014 roku karty pobytu w Polsce
miato niespetna 2,6 tys. obywateli Indii, a na koniec roku 2018 liczba ta wzrosta
niemal czterokrotnie (do blisko 9 tys.).

Dane te Swiadcza o tym, ze imigranci nie sg juz w Polsce zjawiskiem mar-
ginalnym i dzi$ prawie kazdy Polak spotkat juz lub niebawem spotka jakiegos
cudzoziemca, ktOry nie jest turysta, lecz przyjechat do Polski do pracy albo na
studia. Ta znaczgca zmiana nastapifa w ciggu ostatnich 7-8 lat.

’ Dodatkowo, 11 czerwca 2017 roku zniesiono obowigzek wizowy dla obywateli Ukrainy wjez-
dzajacych do strefy Schengen. Moga przebywac w tej strefie do 90 dni. Jesli zamierzaja pracowac
w Polsce, nadal muszg ubiegac si¢ o zezwolenie na pracg i o wize lub kartg pobytu.

10" Przepisy dotyczace tych o§wiadczen oraz pracy sezonowej zmienily si¢ w 2018 roku, jednak do
kofica 2017 roku obowigzywaty. Warto tez pamigtac, ze z tej formy legalizacji zatrudnienia maja
prawo korzysta¢ obywatele Armenii, Biatorusi, Gruzji, Motdawii, Rosji i Ukrainy. W praktyce —
korzystaja gtownie Ukraificy (94%) i Biatorusini (3%). Szczegoty reguluje Ustawa z dnia 20 lip-
ca 2017 r. o zmianie ustawy o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy oraz niektorych
innych ustaw (Dz.U. 2017 poz. 1543).

1" S3 to dane publikowane przez Ministerstwo Rodziny, Pracy i Polityki Spoteczne;.

12 Badanie to zostalo opisane w artykule Sylwii Czubkowskiej ,,Smartfony policzyly Ukraifi-
cow. Ile Ukrainek planuje mie¢ dzieci?”, opublikowanym na stronach wyborcza.pl (https://bit.
ly/2GzwihU - dostep 23 kwietnia 2019). Na podstawie danych dostarczanych przez Google i inne
aplikacje na telefony oszacowano liczbg smartfonow spetniajacych rownoczeSnie dwa warunki:
maja polska karte SIM, majg ustawiony jezyk systemu ukraifiski lub rosyjski oraz co najmniej raz
w ciggu roku logowaly si¢ w roamingu do ukrainskiej sieci komorkowe;.
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IMIGRANCI | ,,PANIKA MORALNA"

Wro6¢my zatem do wspomnianej we wstepie znaczacej zmiany postaw Polakow
wobec uchodzcow w drugim potroczu 2015 roku. W tym czasie (maj—grudzien)
do Polski nie przybyta zadna wigksza niz zazwyczaj fala uchodzcow ani imi-
grantdw — przyrost liczby tych ostatnich jest stopniowy i trwa od wielu lat.
Jednak w tym czasie media przekazywaly wiadomosci o ,kryzysie imigracyj-
nym” w innych krajach i spofeczenstwo polskie zareagowalo na t¢ sytuacje
w sposOb niezwykle gwattowny, czego efektem byla spektakularna zmiana
postaw ujawniona przez sondaze CBOS. Komentujac t¢ zmiang¢, Stawomir
Yodzinski odwotat si¢ do pojecia ,,paniki moralnej” (Lodzifiski 2017). Jest to
rodzaj zbiorowych emocji, ktore powstaja wokot jakiegos zjawiska spotecznego
i ktorych natezenie jest nieproporcjonalne do skali tego zjawiska. Wazny jest
tez udzial medidw, podnoszacych poziom Igku spofecznego przez dobdr in-
formacji (Lodzinski 2017: 72). Wiele wskazuje na to, ze ten stan ,paniki”
wokot zjawiska imigracji wcigz w jakim$ sensie trwa, cho€ jest ograniczony do
pewnych Srodowisk spotecznych oraz w niewielkim tylko stopniu dotyczy rzec-
zywistych imigrantow — tych, ktorzy podejmujg w Polsce prace i ktorych liczba
w ciggu ostatnich kilku lat stale ro$nie.

Iwona Zielifiska w pracach o panice moralnej (2004 1 2011) zwraca uwa-
ge na fakt, ze czynnikiem, ktory moze owa panike wyzwoli jest zwigkszona
widocznos$¢ pewnej grupy, kategoryzowanej nastepnie jako ,,wrdg publiczny”.
Od momentu rozwoju komunikacji masowej kluczowy udziat w konstruowa-
niu kategorii ,wroga publicznego” maja media — to one wytwarzaja i rozpo-
wszechniajg dyskurs o danej grupie, w naszym przypadku — o imigrantach.
Pisat o tym szerzej Kenneth Thompson (1998). Zwrdcit uwage na kluczowa
role ogolnonarodowego medium, ktore dociera do wszystkich lub przynaj-
mniej znacznej wigkszoSci obywateli i przekazuje specyficznie sformatowany
obraz jakiego$ zjawiska lub problemu spotecznego, wskazujac na jego ,,groz-
ne” aspekty z punktu widzenia powszechnie uznawanych wartosci. W Wielkiej
Brytanii takim medium byly gazety, w Polsce rol¢ te odgrywa raczej telewizja,
szczegOlnie TVP. Thompson podkreSla (s. 28), Ze nie da si¢ wygenerowac pa-
niki moralnej ,,z niczego” — niezb¢dne sg odpowiedni kontekst spoteczny oraz

13 Wyniki badan Eurobarometru (Standard Eurobarometer 88, Autumn 2017 - http://ec.europa.
eu/commfrontoffice/publicopinion/index.cfm) wskazuja na to, ze 90% Polakéw oglada telewizj¢
co najmniej kilka razy w tygodniu (77% codziennie). Pozostale media byty wspominane znacz-
nie rzadziej: radio 79% (44% codziennie), prasa drukowana 49% (12% codziennie). Wskazanie
na narracj¢ TVP jako gtowne zrodto propagowania lgkow zwiazanych z imigrantami to wniosek
z badan jakosciowych prowadzonych w ramach wspomnianego projektu ,Wartosci w dobie glo-
balnego kryzysu”.
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znaczgca grupa obywateli zaniepokojona danym zjawiskiem i przez to wrazli-
wa na wszelkie przekazy na ten temat. Gdy te warunki sa spefnione stosunko-
wo fatwo uruchamia si¢ spirale: media przekazujg informacje coraz bardziej
opierajace si¢ na emocjach a odbiorcy coraz chetniej takie wtaSnie informacje
przyjmuja i reprodukuja (przekazujg dalej). Tak narasta panika.

Na sytuacje oderwania si¢ obrazu imigranta prezentowanego w polskich me-
diach, a szczegdlnie w Internecie, od faktycznego kontekstu migracyjnego w Polsce
zwrdcili uwage Jarostaw Jura i Kaja Katuzynska (2015), ktorzy w koficu 2014 roku
przeanalizowali obszerny materiat tekstowy (artykuly, komentarze czytelnikow)
i wizualny (tzw. memy) z polskiej prasy i Internetu. Zauwazyli oni, Ze:

niektdre grupy imigrantow, takie jak Wietnamczycy, Chificzycy czy Biaforusini
sa w badanym materiale niemal nieobecne. Analiza memow ujawnifa natomiast
pewne tresci, ktore teoretycznie mozna by uznac za antyimigranckie, jednakze
dotycza one zwykle tych grup (etnicznych, religijnych czy rasowych), ktore nie
sq szeroko obecne w Polsce (gtéwnie muzuimanie i Afrykanie). Opisujg zatem
zar6wno problemy, jak i zagrozenie raczej potencjalne (czy nawet: urojone) niz
rzeczywiste (s. 168).

Jak widag¢, spotfeczny kontekst dla powstania wspomnianej paniki moralne;j
wokot zjawiska uchodzcow juz byt w Polsce gotowy w momencie, gdy zaczely
pojawia¢ si¢ informacje o fali uchodzcow naptywajacych do Wtoch, Austrii,
Niemiec i innych krajow Unii Europejskiej oraz o projektowanym przez Komi-
sje Europejska systemie relokacji uchodzcow wewnatrz UE. Powstat wowczas
w Polsce obraz wyobrazonego ,,imigranta-uchodZcy” — obcego kulturowo, mu-
zulmanina, ewentualnie czarnoskorego.

Wydaje si¢, ze antyimigrancka narracj¢ w poZniejszym okresie podchwycita
telewizja publiczna, w szczegolnosci w kontekscie kryzysu migracyjnego w Eu-
ropie Zachodniej. Mozna to zauwazy¢ w wynikach badania jakoSciowego'
przeprowadzonego w poczatkach 2018 roku. Oto cytaty z wypowiedzi w trak-
cie dyskusji grupowych:

Za 10, za 20 lat bedziemy, jak my pomrzemy, bo nie bedziemy zyli wiecznie, to
nasze dzieci bedg do sp6itki z czarnymi mieszkaly tutaj. Ja si¢ na to nie zgadzam.
[FGI1]"

14 Chodzi o wspomniane badanie prowadzone w ramach projektu ,Wartosci w dobie globalnego
kryzysu”.
15 Byta to grupa wyborcow PiS-u.
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Wie pani, juz dzisiaj... od 95-go roku do 98-go moglibySmy by¢ spofeczen-
stwem kolorowym i wielokulturowym. Juz dzisiaj mogto by¢ tutaj okoto pigciu
miliondw kolorowych. Pig¢ moze nie, albo do dwoch. I oni byliby tutaj, migdzy
nami by siedzieli by¢ moze, chodziliby do naszych szkot, jezdziliby autobusami.
I to bylo bardzo duze zagrozenie, i ludzie tego nie widzieli. [FGI1]

Mi si¢ wydaje, ze ludzie mogliby wyjS¢ na ulice, zeby protestowal przeciwko
temu, zeby osoby, ktore sa (ns) muzulmanie, zeby do nas nie przyjezdzali. Ja
wiem, ze to ma bardziej... U ludzi takich, ktorzy majg rodzing, dzieci, ktorzy
maja za co odpowiadac, nie tylko za wtasne zycie, budzi si¢ cos takiego, ze jesli
na catym Swiecie widzi sig, jak jest terroryzm i jak to wyglada. [FGI1]

Wypowiedzi te, w ktorych badani méwia o ,,czarnych” lub , muzuima-
nach”, padly w kontekscie rozmowy o tym, jak jest w Europie Zachodniej (Zle),
a jak nie jest jeszcze w Polsce, i lepiej, zeby — zdaniem tych badanych - nie bylo.
Ksenofobia, ktorg mozna wyczuc¢ w tych wypowiedziach, wydaje si¢ pochodng
medialnych narracji o kryzysie imigracyjnym na Zachodzie. Analiza wypowie-
dzi uczestnikow wywiadow grupowych wskazuje, ze nie mieli oni wtasnych do-
Swiadczen kontaktu z imigrantami-muzutmanami ani r6znigcymi si¢ kolorem
skory, znaczacy za$ udziat w podsycaniu ich Ieku przed uchodzcami i konstru-
owaniu negatywnego wizerunku ,wyobrazonego innego” miata narracja TVP.

Obraz imigrantow-uchodZcoéw nie miaf nic wspdlnego z ,rzeczywistymi imi-
grantami” — w znacznej wiekszosci Ukraificami. W wizerunku imigrantow-Ukrain-
cOw waznym elementem jest bliskoS¢ kulturowa oraz pracowitos¢, co opisuje Marek
Troszynski (2016: s. 10) i co zauwazali tez uczestnicy badan jakoSciowych towarzy-
szacych Europejskiemu Sondazowi Wartosci (,, To co pani wezesniej mowita o Ukra-
ificach — oni biorg taka pracg z pocatowaniem w reke, Polak nawet nie spojrzy”).
W cytowanej pracy Troszynskiego wskazane jest rtowniez bardzo wiele negatywnych
elementow medialnego obrazu Ukraificow, ktore by¢ moze nawet przewazaja nad
pozytywnymi, ale majg inny charakter i nie wydaja si¢ generowac paniki moralne;.
,Moralny komponent” postaw Polakow wzgledem imigrantow jest wyraznie
widoczny rowniez z perspektywy iloSciowych badan nad wartoSciami. W Eu-
ropejskim Sondazu Wartosci z 2017 roku bezposrednie pytanie o stosunek do
imigrantow byto sformutowane nast¢pujgco: ,,ChcielibySmy teraz dowiedzie¢
sie, co Pan(i) sadzi o ludziach z innych krajow, ktorzy przyjezdzajg na state do
Polski — czyli o imigrantach. Jak by Pan(i) ocenit(a) wplyw tych ludzi na rozwdj
Polski? Czy sadzi Pan(i), ze jest on zdecydowanie korzystny, raczej korzystny,
czesciowo korzystny a czg¢sciowo szkodliwy, raczej szkodliwy czy zdecydowanie
szkodliwy?”. Rozkiad odpowiedzi prezentuje rycina 1. Dla zarysowania kontek-
stu przedstawiono rowniez dane z dwoch innych krajow europejskich: Niemiec
— jako kraju aktywnie dziatajacego w Unii Europejskiej na rzecz ksztattowania
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wspolnej polityki migracyjnej, oraz Hiszpanii'® — jako kraju z potudnia Europy,

ktory bezpoSrednio styka si¢ z imigrantami, m.in. z Afryki P6inocnej, bedacymi
bezposrednimi ,,sprawcami” tzw. kryzysu migracyjnego w Europie.

48%

41% 40%

39%

zdecydowanie szkodliwy  raczej szkodliv

. Polska % Niemcy Hiszpania

raczej kor: zdecydowanie korzysty

Rycina 1. Opinie mieszkaficow Polski, Niemiec i Hiszpanii o wplywie imigrantow na rozwdj
kraju
Pomini¢to odpowiedzi ,trudno powiedziec”, ktorych odsetki wynosily w kazdym kraju
ponizej 5%.

Zrodlo: EVS 2017, opracowanie wlasne.

Blisko potowa badanych Polakow dostrzegata zaréwno plusy, jak minu-
sy imigracji i wskazywala Srodek skali. Wsrod tych, ktorzy wyrazili bardziej
zdecydowany poglad, postawy niechetne imigrantom nieznacznie ustgpowaty
czestoSci postaw im sprzyjajacych, czyli przekonaniu o korzystnym wplywie
przybyszow na rozw0j kraju.

Cytowane pytanie zadawano w tej formie po raz pierwszy, nie mozna wiec
porownac rozktadu tych odpowiedzi do struktury opinii z wcze$niejszego son-
dazu, ale mozna zauwazy¢, ze struktura postaw Polakow jest bardzo podobna
do postaw prezentowanych przez Niemcdw, Hiszpanie za$ znacznie czeSciej
dostrzegaja korzystny niz szkodliwy wptyw imigrantow na rozwdj ich kraju.

Do interesujacych spostrzezen prowadza natomiast proby znalezienia cech
1 przekonan wspotwystepujacych z opisanymi opiniami mieszkaficow Polski
o imigrantach. Okazuje si¢ bowiem, Ze stosunkowo stabo wigza si¢ one z wia-
snymi doSwiadczeniami emigracyjnymi osob badanych, z doSwiadczeniami ich
rodzin, a takze z ich statusem na rynku pracy.

Kierunek tego pierwszego zwigzku jest zgodny z oczekiwaniami, tj. (nie-
liczne) osoby, ktore pracowaly za granica, czgsciej dostrzegaja korzystny wptyw
imigrantéw na rozwdj Polski niz ci, ktorzy takich doSwiadczen nie maja -

1% W tym kontekscie trafniejsze bytoby pordwnanie z opiniami mieszkaficow Wtoch lub Grecji,
jednak w momencie pisania niniejszego artykutu dane z tych krajow nie byly jeszcze dostepne.
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odpowiednie odsetki wynoszg 39% wsrod majacych doSwiadczenia migracyjne
i 24% wsrod niemajacych takich doSwiadczen. Roznice te wydajg sie wyrazne,
jednak ze wzgledu na znaczng dysproporcje liczebnoSci obu kategorii (za gra-
nicg pracowato niespetna 5% badanych, czyli 65 osob), test chi-kwadrat nie
pozwala na odrzucenie hipotezy o braku zaleznoSci miedzy badanymi zmien-
nymi (p=0,06). Podobne proporcje uzyskujemy, gdy badamy zwiazek postaw
wzgledem imigrantow z doSwiadczeniami emigracyjnymi rodziny respondenta
— zaleznoS¢ istnieje, jednak nie jesteSmy pewni, czy mozemy jg przetozy¢ na
populacje, z ktorej pobrano probe.

Jesli chodzi o kategorie wyr6znione ze wzgledu na status na rynku pracy,
to najbardziej przychylng imigrantom postawe demonstrujg pracujacy: 29%
uznaje ich wptyw za korzystny, a 21% — za szkodliwy. Bezrobotni czgsciej wi-
dza minusy (31%) niz plusy (26%) imigrantow, ale jeszcze wyrazniejsze sg te
roznice wsrdd emerytdw, ktdrzy przeciez nie konkurujg z imigrantami o miej-
sca pracy (38% emerytow uznaje wptyw imigrantow za szkodliwy, a 22% — za
korzystny z punktu widzenia rozwoju kraju). Ta zaleznoS¢ okazata si¢ zna-
czaca statystycznie (p<0,001). Warto jednak zauwazy¢ réwniez podobieii-
stwo w strukturze postaw omawianych kategorii przejawiajace si¢ w tym, ze
we wszystkich wyr6znionych grupach zdecydowanie najczesSciej wskazywano
Srodek skali, czyli opini¢ gloszaca, ze wplyw imigrantow na rozwdj Polski jest
,»CzeSciowo korzystny, a czgsciowo szkodliwy”.

Wyniki te pokazuja, ze postawy wzgledem imigrantOw stabo wiazg si¢ z wta-
snymi do$wiadczeniami badanych oraz z ich interesami wynikajacymi z pozycji
na rynku pracy. Okazuje si¢ jednak, ze opinie o wptywie imigrantow na rozwoj
Polski sg w sposdb znaczacy powigzane z postawami moralnymi responden-
tow, czyli z ich sktonnoscig do usprawiedliwiania, badZ nieusprawiedliwiania
roznych zachowan, w szczeg6lnosci takich jak homoseksualizm, przerywanie
cigzy, rozwdd, eutanazja i zaptodnienie in vitro. O kazdym z tych zachowan ba-
dany mogt si¢ wypowiedzie¢, w jakim stopniu bytby sktonny je usprawiedliwic.
Do okreSlenia stanowiska respondenta stuzyta skala dziesieciopunktowa, gdzie
1 oznaczato, ze danego zachowania nigdy nie mozna usprawiedliwic, a 10 - ze
mozna zawsze.

Na podstawie opinii o wymienionych zachowaniach skonstruowano miare
rygoryzmu moralnego, ktora przyjmuje wartoSci tym wigksze, im wigcej z wy-
mienionych zachowan wskazano jako niemozliwe do usprawiedliwienia (war-
to$¢ 1 lub 2 na wspomnianej skali). WartoS¢ wspotczynnika korelacji Spearma-
na mi¢dzy stosunkiem do imigrantOw a tak mierzonym rygoryzmem moralnym
wynosi -0,303 (p<0,001). Ujemna wartoS¢ oznacza, ze im wigkszy rygoryzm,
tym wiegksza sktonno$¢ do dostrzegania negatywnego wplywu imigrantow na
rozwoj Polski.
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7 rygoryzmem moralnym wigze si¢ tez tgsknota za uporzgdkowanym
Swiatem, w ktorym kazdy wie, jakie jest jego miejsce i zadanie zyciowe.
Za wskaznik tego rodzaju postawy zyciowej mozna uznaé m.in. zgode ze
stwierdzeniem ,zadaniem mezczyzn jest zarabiac pieniadze, zadaniem ko-
biet — dba¢ o dom i dzieci”. Z takim pogladem zgadzato si¢ 40% badanych
(w tym 13% ,zdecydowanie™), a nie zgadzato — 60% (w tym roéwniez 13%
»,zdecydowanie”). Analizowany w niniejszym artykule stosunek do imigran-
tow okazat si¢ bardzo wyraznie zwigzany rowniez z ta postawg. Szczegol-
nie wyrdzniali si¢ ,zdecydowani” zwolennicy porzadku $wiata, opisanego
w badanym stwierdzeniu. Az potowa z nich uwazata imigrantow za szko-
dzacych rozwojowi Polski, a jedynie 18% dostrzegato korzysci wynikajace
z ich obecnosci, wSrod osob wyrazajacych mniej zdecydowang zgode, od-
powiednie odsetki wynosity 36% 1 18%. Wspotczynnik korelacji Spearmana
mi¢dzy stopniem akceptacji przytoczonego stwierdzenia i stosunkiem do
imigrantow wyniost -0,27'7 (p<0,001). Jeszcze trochg silniejsza okazala si¢
korelacja postaw wobec imigrantoéw z bardziej ztozonym indeksem obrazu-
jacym ogOlne przekonanie, ze kobiety majq realizowac inne role niz m¢z-
czyzni i by¢ im podporzadkowane (wspotczynnik Spearmana -0,29). Skton-
nos¢ do dostrzegania niekorzystnego wplywu imigrantow na rozwoj Polski
mialy tez osoby patrzace na relacje spofeczne w kategoriach obowigzku's.

A zatem — przekonanie o szkodliwym oddziatywaniu imigrantéw na rozwoj
Polski cze¢Sciej podzielajg osoby niegotowe do usprawiedliwiania zachowan
sprzecznych z nauka koSciota (homoseksualizm, przerywanie cigzy, rozwdd,
eutanazja i zaptodnienie in vitro nalezg do takiej kategorii) oraz osoby przy-
wigzane tradycyjnego ,,porzadku spofecznego”, w ktorym miejsce jednostki
jest w znacznym stopniu przypisane. Jesli dodamy do tego jeszcze informacje
o tym, ze postawy wzgledem imigrantOw sg skorelowane z religijnoScig koSciel-
ng' oraz, ze sktonnos$¢ do dostrzegania niekorzystnego wplywu imigrantow
pojawia si¢ czesciej wsrod osob sadzacych, ze istnieje tylko jedna prawdziwa
religia — zyskujemy kolejny argument na rzecz tezy, ze mieszkancy Polski pytani
0 ,imigrantow” (z wykorzystaniem tego stowa) odnoszg si¢ przede wszystkim

17 Znak ,-” wskazuje, ze im silniejsza akceptacja stwierdzenia, tym wigksza skfonnos¢ do uzna-
wania imigrantow za szkodliwych z punktu widzenia rozwoju Polski.

18 Chodzi o zgodg ze stwierdzeniami: ,praca jest obowigzkiem wobec spoleczefistwa”, ,posia-
danie dzieci jest obowiazkiem wobec spoleczefistwa” i ,,doroste dzieci maja obowigzek zapewnie-
nia swoim rodzicom diugotrwatej opieki”. Wspotczynnik korelacji Spearmana wyniost tu -0,16
(p<0,001), co oznacza, ze im wigksza liczba akceptowanych stwierdzeni tym wicksza sktonno§¢
do uznawania imigrantéw za szkodzacych rozwojowi Polski.

1 Indeks religijnosci koScielnej zostal skonstruowany podobnie do opisanego w pracy Marody
i Mandesa (2012), Przemiany religijno$ci Polakow.
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do opisanego wyzej wyobrazonego imigranta-innowiercy (najprawdopodob-
niej muzulmanina) i postrzegaja ewentualng obecnos¢ takich imigrantow jako
zagrozenie dla tradycyjnego tadu symbolicznego.

IMIGRANCI | ZAGROZENIE DLA BEZPIECZENSTWA

Badacze przemian spotecznych zachodzacych w skali globalnej wskazuja, ze
zmiany modernizacyjne, z ktorymi wigze si¢ m.in. zwickszona czestotliwos¢
kontaktéw miedzyludzkich i szybsza wymiana informacji prowadzg
rowniez — szczegOlnie w dtuzszej perspektywie — do wiekszego otwierania
si¢ spofeczefistw na otaczajacy Swiat i wzrostu tolerancji (Allport 1954;
Pettigrew, Tropp 2006). Zjawiska te mogltyby prowadzi¢ do upowszechniania
si¢ postaw przychylnych wzgledem r6znorodnosci kulturowej i etnicznej,
w szczegOlnoSci wzgledem imigrantow. RownoczeSnie jednak, szybkie
i gtebokie zmiany spoleczne, ekonomiczne i polityczne generujg poczucie
zagrozenia i niepewnosci, a to sprzyja raczej zamykaniu si¢ (Bilewicz 2006;
Haas, Cunningham 2014).

Staratam si¢ pokazac, w jaki sposob poczucie zagrozenia wzmacniane
przez media moze przektadac si¢ na niech¢¢ do (wyobrazonych) imigran-
tow ze wzgledu na to, ze stanowig oni potencjalne zagrozenie dla ,,nasze-
g0” fadu moralnego (zagrozenie symboliczne — Stephan, Ybarra, Morrison
2015). W niecheci do imigrantow (caly czas mowa o tych wyobrazonych)
mozna jednak znalez¢ takze element obawy o wtasne bezpieczenstwo (za-
grozenie realistyczne). To rOwniez reakcja na wiadomosSci przekazywane
przez media, gdyz w Polsce na szcz¢Scie dotychczas nie byto atakdw terro-
rystycznych?.

W Polsce okoto potowy dorostych mieszkaficow odczuwa Igk o swoje
bezpieczenstwo osobiste. Wniosek ten wyptywa z analizy odpowiedzi uczest-
nikdw Europejskiego Sondazu Wartosci na zestaw pytan, w ktdrych byli oni
proszeni o oceng¢, w jakim stopniu obawiajg si¢ roznych zdarzen, dotyczacych
bezposrednio lub posrednio ich bezpieczefistwa (odpowiedzi do wyboru byty
na pigciopunktowej skali, w ktorej 1 oznaczalo ,zupelnie si¢ nie obawiam”,
a 5 — ,,obawiam si¢ w bardzo duzym stopniu”). Pytano o cztery takie zdarze-
nia: wojna, w ktdrej bierze udziat moj kraj, wojna domowa, atak terrorystyczny

20 Warto przy tej okazji zda¢ sobie sprawe, ze liczba 0sob zabitych w atakach terrorystycznych
w Europie Zachodniej jest obecnie znacznie mniejsza niz np. przed 1990 rokiem. Przekonuja o tym
dane przedstawione w serwisie Datgraver z powofaniem na Global Terrorism Database (https://
www.datagraver.com/case/people-killed-by-terrorism-per-year-in-western-europe-1970-2015 -
dostep 23 kwietnia 2019). Réwnoczesnie jednak w XXI wieku pojawia si¢ znacznie wigcej atakow
majacych podioze dzihadystyczne.

STUDIA SOCJOLOGICZNO-POLITYCZNE. SERIA NOWA © NR 1(10)/2019 * ISSN 0585-556X



JOANNA KONIECZNA-SALAMATIN

i napas¢ na ulicy. Co czwarty badany (24%) nie obawiat si¢ zadnej z tych sy-
tuacji (zliczano odpowiedzi ,,obawiam si¢ bardzo duzym stopniu” i ,obawiam
sie w duzym stopniu”), 30% obawiato si¢ wszystkich. Srednia liczba wskazywa-
nych zagrozen dla bezpieczenstwa osobistego wynosita 2,15.

Na podstawie listy wymienionych wyzej zdarzen zostata skonstruowana ska-
la Iegku?'; ktora — zgodnie z oczekiwaniami — okazata si¢ negatywnie skorelowana
z postawami wzgledem imigrantdw: im wigkszy Iek, tym silniejsze przekonanie, ze
imigranci szkodza rozwojowi Polski?2. Podobne wyniki uzyskiwali inni badacze.
Im wigksze postrzegamy zagrozenie, tym mniejszg mamy che na integrowanie si¢
z osobami postrzeganymi jako potencjalne zrodto tego zagrozenia. Jesli roztozymy
skalg Igku na poszczegdlne elementy, okaze si¢, ze jedynymi, ktore korelujg z po-
stawami wzgledem imigrantow sg lek przed atakiem terrorystycznym (-0,144) i lek
przed wojna domowa (-0,103)%. Kierunek zaleznoSci taki sam — wigkszy lek sprzyja
przekonaniu o niekorzystnym wplywie imigrantow na rozwoj Polski.

Imigranci postrzegani sa jako zagrozenie przede wszystkim przez osoby
i Srodowiska, charakteryzujace si¢ niskim poziomem zaufania do innych ludzi.
Zaufanie — jak przekonuja ro6zni badacze - jest niezbednym elementem inte-
gracji spofecznej, gtéwnie dlatego, ze redukuje ryzyko zwigzane z nieprzewidy-
walnoscig relacji spotecznych, a kiedy go brakuje kazda nietypowa sytuacja od-
bierana jest jako niebezpieczna (Mishler, Rose 1997; Sztompka 2007; Uslaner
2011). Tak byto rowniez wsrod uczestnikow Europejskiego Sondazu Wartosci.
W grupie 0s6b sadzacych, ze wiekszosci ludzi mozna ufac, az 40% widziato
pozytywny wplyw imigrantow na rozwdj Polski, a tylko 14% — negatywny. Oso-
by sadzace, ze nigdy doS¢ ostroznoSci w kontaktach z innymi wyrazaly inne
poglady: 31% z nich uwazato imigrantow za szkodzacych rozwojowi Polski,
a tylko 20% - za korzystnych. Zwolennicy ufania ludziom sg jednak znacznie
mniej liczni niz zwolennicy ostroznosci (stanowig odpowiednio 26% i 74%).

Jesli wzia¢ pod uwage deklarowane zaufanie do réznych grup ludzi, takich
jak ,ludzie, ktorych spotyka Pan(i) po raz pierwszy”, ,ludzie innego wyzna-
nia” i ,ludzie innej narodowosci”, to okazuje si¢, ze pozytywny stosunek do
imigrantow najsilniej wiaze si¢ z zaufaniem do tej ostatniej kategorii*. Ogodlnie
- im wigcej z wymienionych kategorii 0sob respondent obdarza zaufaniem, tym
wigksza ma sktonnoS$¢ do uznawania imigrantdéw za korzystnych dla rozwoju
Polski, przy czym 49% badanych ufa co najmniej jednej z powyzszych kategorii,
a co piaty ufa wszystkim.

21 Analiza czynnikowa pokazala, ze poszczegolne elementy istotnie tworza jeden czynnik, a Al-
pha Cronbacha wynosi 0,81.

22 Warto$¢ wspolczynnika korelacji rangowej Spearmana -0,15, p<0,001.

2 Oba wspotczynniki istotnie rozne od 0 na poziomie p<0,001.

2% Wartos¢ wspolczynnika korelacji rangowej Spearmana 0,27, p<0,001.
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Obawy o bezpieczefistwo osobiste plynace ze strony innej grupy (w tym
przypadku imigrantow) nazwane zostaly przez badaczy relacji migdzygrupo-
wych ,realistycznymi”, w odroznieniu od ,,symbolicznych”, czyli dotyczacych
wartoSci, religii, przekonaf lub zagadnieni §wiatopogladowych (Stephan, Ybar-
ra, Morrison 2015). Przedstawione analizy pokazaly, ze w Polsce obie grupy
lekow sprzyjaja negatywnemu stosunkowi do imigrantdw, lecz jest to stosunek
do imigrantéw wyobrazonych, niewiele majacych wspolnego z profilem najcze-
Sciej spotykanych w Polsce.

IMIGRANCI JAKO SPRAWA POLITYCZNA

Dane cytowanego tu sondazu przynoszg takze pewne sugestie na temat tego,
na czym konkretnie polega — zdaniem niektorych respondentow — szkodliwy
wplyw imigrantow na rozwoj naszego kraju. Badani byli proszeni o oceng
tego, czy imigranci odbieraja Polakom prace, zwigkszaja przestepczose
w kraju oraz - czy obciazaja polski system opieki spofecznej. Kazde z tych
oddziatywafi mozna bylo oceni¢ na dziesigciopunktowej skali, w ktorej
1 oznaczato zdecydowane przekonanie, ze dane niekorzystne zjawisko
wystepuje, a 10 — ze nie wyst¢puje. Na rycinie 2 przedstawione sg odsetki
osob, ktore udzielily skrajnych odpowiedzi na zacytowane pytania (czyli
wskazaly 1 lub 10 na wspomniane;j skali).

23%

18%
15%

8%

7%

imigrand odbierajg imigrand zwiekszajg imigrand sg obcigzeniem dla
Polakom prace przestepczos$é opieki spotecznej w kraju

B oxo NIE (10)

Rycina 2. Zestawienie skrajnych opinii dotyczgcych roli imigrantéw w Polsce
Zrédto: EVS 2017, opracowanie wiasne.

Zwraca uwagg fakt, ze najczeSciej dostrzegane, niekorzystne oddziatywanie
imigrantow polega na tym, ze sg oni ,,obcigzeniem dla systemu opieki spotecz-
nej w kraju” — tak sadzi prawie co czwarty mieszkaniec Polski (23%). Kolejne
31% badanych (czego juz na wykresie nie wida¢) wskazuje wartosci od 2 do 4
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na wspomnianej dziesieciopunktowej skali — to znaczy, ze w sumie ponad po-
towa badanych sktania si¢ do pogladu, ze imigranci sg obcigzeniem, choc for-
mutujg to niezbyt kategorycznie.

Tak powszechne przekonanie mieszkaficow Polski o obcigzaniu systemu
pomocy spotecznej przez imigrantOw jest kolejnym argumentem na rzecz tezy,
ze odpowiadajacy nie mieli na mySli ,realnych” imigrantow. Cudzoziemcy,
ktorzy rzeczywiScie przyjezdzaja do Polski w poszukiwaniu pracy - jak juz
wspomniano s3 to glownie obywatele Ukrainy — najczeSciej wykonujg prace
sezonowe. Gdy praca si¢ konczy — wyjezdzaja, ewentualnie szukaja kolejnego
pracodawcy. Jesli wiec w ogole w jaki§ sposdb oddziatuja na ,,system opieki
spotecznej”, to raczej go wspieraja, bo z roku na rok wzrasta liczba obywateli
Ukrainy, za ktorych odprowadzane sg sktadki do ZUS>.

Wykorzystanie w ankiecie stowa ,imigranci” automatycznie uruchomito
skojarzenia z sugestywnymi obrazami prezentowanymi w mediach i Internecie
1 przeniosto catg kwestie do sfery symbolicznej — przekonan i wartoSci, zamiast
odnosic¢ si¢ do realnych doswiadczefi i interesow. Jak przekonujg zaprezento-
wane wyzej analizy, odpowiadajacy na pytanie, w ktoérym padto to stowo naj-
prawdopodobniej reagowali na uogolniony konstrukt ,,obcego” i wyobrazenie
odmiennego kulturowo ,,imigranta”, znanego przede wszystkim z Internetu lub
z medidw, a nie z zycia.

O tym, ze badane opinie o wptywie imigrantow na rozwdj Polski taczyty
si¢ z orientacjami aksjologicznymi (rygoryzm moralny, tradycjonalizm) i Igka-
mi o bezpieczenistwo osobiste, staratam si¢ przekonac juz wyzej. W tej czeSci
przedstawiam zwigzek postaw wzgledem imigrantdw z pogladami polityczny-
mi os6b badanych. Dostepne dane z innego sondazu pozwalaja na pokazanie
roznicy postaw wobec imigrantdw wyobrazonych i ,realnych” i oddziatywania
tych postaw z pogladami politycznymi.

Tabela 1 pokazuje korelacje dwoch miar stosunku do imigrantéw z pogla-
dami politycznymi os6b badanych. Pierwszg z tych miar jest omawiany juz po-
glad na temat wptywu imigrantéw na rozwoj Polski, a drugg — indeks stworzo-
ny na podstawie pytaf o to, czy imigranci odbierajg Polakom prace, zwickszajq
przestepczosC i obcigzaja system opieki spoteczne;j. Indeks przyjmowat warto§¢
od 0 do 3 w zaleznoSci od tego, ile z tych niekorzystnych zjawisk dostrzegat
respondent?.

2 Wedlug stanu na koniec 2018 roku do ubezpieczenia emerytalnego i rentowego zgloszono
ponad 425 tys. obywateli Ukrainy (Cudzoziemcy w polskim systemie ubezpieczeri spolecznych, War-
szawa 2019, publikacja dostepna na stronach internetowych ZUS).

% Utworzony indeks zliczal dwie najbardziej skrajne opinie, czyli wartoSci 1 i 2 na dziesigcio-
punktowej skali, na ktorej 1 oznaczalo, ze dane niekorzystne zjawisko na pewno wystepuje, a 10
— 7€ na pewno nie wystepuje.
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Tabela 1. Korelacje* stosunku do imigrantéw z opiniami o pozadanym systemie politycznym

Wiadza
Wiadza silnego ekspert(()iw z k(l)ll
rzywodcy, pozarzadowych,
o ktorzy przy Demokratyczny
ktory nie . . Rzady
.1 . . | podejmowaniu 3 system
musi liczy¢ si¢ ... . | wojskowych .
decyzji kieruja polityczny
z parlamentem | . .
i wyborcami si¢ tym, co jest
najlepsze dla
kraju
Wplyw ludzi
z innych
krajow, ktorzy
Moo | b4 0.11 0.1 015
ok
do Polski (0,000) (0,000) (0,000) (0,000)
(imigrantdw)
na rozwaj
Polski
Indeks
Zﬁkﬁlﬁ? wania 0,084 -0.083 0166 -0,095
oct YW (0,002) (0,003) (0,000) (0,001)
imigrantow

Ze wzgledu na porzadkowy charakter zmiennych zastosowano wspotczynniki korelacji rang
Spearmana.

“ W nawiasach podano poziom istotnosci.

Uwaga: w pytaniu o wplyw imigrantéw na rozwdj kraju zastosowano skalg, w ktorej im wigk-
sza warto$¢ tym silniejsze przekonanie o korzystnym wplywie imigrantow, natomiast w pytaniach
o pozadany ustrdj polityczny — im wigksza warto$¢ zmiennej, tym silniejsza akceptacja danego
ustroju politycznego.

Zrodto: EVS 2017, opracowanie wiasne.

Z danych zawartych w tabeli 1 wynika, ze osoby przekonane o szkodliwym
wplywie imigrantOw na rozwoj naszego kraju che¢tniej niz inni akceptujg rzady
wojskowych i wiadze silnego przywddcey?’. Przywigzanie do systemu demokra-
tycznego natomiast wspotwystepuje z dostrzeganiem pozytywnych aspektow
imigracji.

27 Ujemna warto§¢ wspolczynnikow korelacji w pierwszym wierszu tabeli oznacza, ze przeko-
nanie o szkodliwoS$ci imigrantéw idzie w parze z akceptacja danego systemu. Z kolei dodatnia
korelacja mowi o wspotwystepowaniu pozytywnych postaw wzgledem imigrantow i w sto-
sunku do danego systemu politycznego. Warto$¢ bezwzgledna wspolczynnika informuje nas
o sile zwigzku.
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Kolejne analizy pokazaty réwniez, ze postawy niech¢tne imigrantom
wspotwystepuja z zaufaniem do rzadu polskiego oraz z przekonaniem, ze
Polska jest dzi§ rzadzona w sposdb demokratyczny, natomiast dostrzeganie
plusow imigracji taczy si¢ z zaufaniem do Unii Europejskiej?®. Poniewaz inne
badania pokazaly, ze zaufanie do rzadu i do Unii Europejskiej sg skorelowa-
ne negatywnie (Konieczna-Satamatin 2018), co zostato zinterpretowane jako
efekt konsekwentnego zajmowania przez Uni¢ Europejskg stanowiska krytycz-
nego wobec wielu posunie¢ polskich wiadz, mozna wnioskowac, ze postawy
wzgledem imigrantdéw (tych wyobrazonych) rdwniez sg elementem trwajacego
w Polsce sporu politycznego, a wyrazanie opinii o znaczeniu (abstrakcyjnej)
imigracji dla rozwoju Polski to jeden ze sposobow komunikowania swojej po-
zycji polityczne;.

Mozna te wyniki zestawiC¢ z oceng korzySci dla kraju ptynacych z pracy
srzeczywistych” imigrantdw, ktorg badano w sondazu Wydarzenia i problemy
wazne dzi$ i w przesztoSci z 2018 roku. Uczestnikow tego sondazu zapytano,
co myS§lg o tych imigrantach, ale pytanie byto sformutowane bez uzycia sto-
wa ,imigranci”: , Jak Pan(i) sgdzi, czy pracujacy w Polsce Ukraificy przynosza
Polsce wigcej szkody, czy wiecej korzysci?”. W odpowiedzi 8% uznalo, ze przy-
nosza wigeej szkody, 45% — ze mniej wiecej tyle samo szkody, ile korzysci, a 24%
— ze wiecej korzysci (pozostali nie mieli zdania). Rozktad odpowiedzi byt wiec
troch¢ podobny do uzyskanego w Europejskim Sondazu Wartosci (por. ryc. 1),
gtowna roznica polegata na tym, ze badani czgsciej dostrzegali szkody, gdy
pytano ich o ,imigrantow” (w EVS) niz o Ukraificow (w sondazu Wydarzenia
i problemy...).

Bardziej istotne jest jednak to, ze rozktady odpowiedzi na pytanie z uzy-
ciem stowa ,imigranci” zalezaly od preferencji wyborczych badanych (oraz
od pogladdw politycznych przedstawionych w tabeli 2), natomiast jesli pytano
o Ukraificow (bez uzywania stowa ,imigranci”) — takiego zwigzku nie stwier-
dzono. Na rycinie 3 przedstawione sg odsetki osob sadzacych, ze imigranci
przynosza wigcej korzysci niz szkody z punktu widzenia rozwoju Polski wy-
znaczone w elektoratach czterech najczeSciej wskazywanych partii: PiS-u, PO,
Ruchu Kukiza i Nowoczesnej. Zwolennikdw innych partii bylo w probie zbyt
mato, by ich analizowac.

2 Wartosci wspotczynnikow korelacji Spearmana wynosily: -0,15 z zaufaniem do rzadu polskie-
go, 0,20 z przekonaniem o tym, Ze Polska jest rzadzona demokratycznie, z zaufaniem do Unii
Europejskiej 0,21. Wszystkie wspolczynniki istotne na poziomie p<0,001.

STUDIA SOCJOLOGICZNO-POLITYCZNE. SERIA NOWA © NR 1(10)/2019 = ISSN 0585-556X



KONKURENCJA, ZAGROZENIE CZY RATUNEK DLA GOSPODARKI?

39%

35% 35%

32%

20%

15%
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Rycina 3. Odsetki 0sob przychylnych imigrantom™* w elektoratach najpopularniejszych partii
uzyskane w wyniku odpowiedzi na r6znie sformufowane pytania™

W Europejskim Sondazu Wartosci przedstawione odsetki sa suma odsetkdw odpowiedzi, ze
wplyw imigrantow jest ,raczej korzystny” i ,,zdecydowanie korzystny”. W ankiecie sondazu z 2018
roku nie bylo zréznicowania na ,,zdecydowanie” i ,,raczej”.

" W Europejskim Sondazu Wartos$ci pytanie zawieralo stowo ,,imigranci”, natomiast w sondazu
Wydarzenia i problemy wazne dzis i w przesziosci pytano konkretnie o Ukraificow.
Zrédto: EVS 2017, Wydarzenia i problemy... 2018, opracowanie wiasne.

Jak widac, badani w EVS roznie odpowiadali na pytanie o wplyw imigran-
tow na rozwdj Polski w zaleznoSci od tego, jakie mieli preferencje wyborcze.
W sondazu przeprowadzonym kilka miesiecy pOZniej nie stwierdzono zwigzku
migdzy postawami wzgledem imigrantow a checig glosowania na takg czy inng
partie. Watpliwe jest, by w krotkim czasie dzielacym oba sondaze nastapifa
tak wyrazna zmiana postaw. To raczej kolejny dowod na to, ze imigrant ma
w oczach Polakow dwa oblicza. Jedno z nich jest obliczem przedstawiciela
obcej kultury, z ktorg zwolennicy tradycyjnych pogladow i wartoSci (elektorat
PiS-u i Ruchu Kukiza) woleliby nie mieC na co dziefi do czynienia, a drugie — to
oblicze spotykanych w realnym zyciu ci¢zko pracujacych ludzi, ktorych wktad
w polska gospodarke si¢ docenia i ktdrzy raczej nie budzg leku ani ,paniki
moralne;j”.

Na marginesie analizy politycznych korelatow postaw wobec imigrantow
warto rowniez odnotowac ich zwigzek z pogladami, okreslanymi zwykle jako
lewicowe. Nalezy jednak pamigtac, ze w polskim kontekscie pojecia lewicowo-
Sci i prawicowoSci nabieraja nieco innych znaczen niz te przyjete w literaturze
i praktyce politycznej stabilnych demokracji. Jak przekonujg Adrian Wojcik
i Aleksandra Cistak (2012), wspoiczesna polska lewicowoS¢ ma przede wszyst-
kim wymiar Swiatopogladowy, natomiast poglady ekonomiczne wigzane z le-
wicg w Europie Zachodniej, w szczegolnoSci poparcie dla interwencjonizmu
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pafistwowego, facza si¢ w Polsce ze $wiatopogladowym tradycjonalizmem.
Znalazto to odzwierciedlenie rowniez w postawach wzgledem imigrantow.

W Europejskim Sondazu WartoSci wskaznikiem ,,lewicowosci ekonomicz-
nej” byt stosunek do takich celéw spolfecznych, jak ,eliminowanie duzych
nierownosci w dochodach obywateli” oraz ,,zagwarantowanie zaspokojenia
podstawowych potrzeb dla wszystkich (jedzenie, mieszkanie, ubranie, wyksztat-
cenie, opieka lekarska)”. Respondenci mieli oceni¢, w jakim stopniu cele te sg
dla nich wazne. Korelacja omawianych wyzej miar stosunku do imigrantow
(tych przedstawionych w tabeli 1) ze znaczeniem nadawanym obu cytowanym
opiniom wskazuje, ze uznawanie tych celéw za wazne sprzyja negatywnym po-
stawom wobec imigrantow?: wsrod osob uznajacych wyréwnywanie docho-
dow za bardzo wazne, az 34% sadzi, ze wptyw imigrantow na rozwdj Polski jest
szkodliwy (zdecydowanie lub raczej), natomiast wsrod uznajacych 6w cel za
niewazny* odsetek wyrazajacych ten sam poglad wynosit 18%. Podobny, cho¢
nieco stabszy, jest zwigzek omawianych postaw z opinig o potrzebie zagwaran-
towania zaspokojenia podstawowych potrzeb.

A zatem podzielanie przekonania o koniecznosci eliminowania nierownosci
wigze sie z raczej niechetng postawg wzgledem (wyobrazonych) imigrantow.
Roéwnoczesnie, jesli prosimy respondentOw wprost o zaznaczenie swoich po-
gladow na dziesieciopunktowej skali lewica-prawica (1 - lewica, 10 — prawica),
uzyskujemy przeciwny wynik: samoidentyfikacja badanych blizej lewego krafi-
ca skali tgczy sie z pozytywnymi postawami wobec imigrantéw. Do podobnych
wnioskow prowadzi skrzyzowanie stosunku do imigrantéw z postawami pro-
ekologicznymi, bedacymi niewatpliwie czgscig lewicowego Swiatopogladu. Do-
strzeganie korzystnego wptywu imigrantow na rozwdj Polski wspotwystepuje
z gotowoscig oddania czgsci swoich zarobkow na rzecz dziatan ekologicznych.

PODSUMOWANIE

Powyzsze analizy byly poSwiecone r6znym czynnikom wspotwystepujacym
w przekonaniach spotecznych ze stosunkiem do imigrantow wyrazanym na
dwa sposoby — jako odpowiedZ na zadane wprost pytanie o wplyw imigrantow
na rozwo6j Polski, oraz — jako opinie dotyczace mozliwego oddzialywania
imigrantow na sytuacj¢ w Polsce (odbieranie Polakom pracy, zwickszanie

2 Wszystkie wspolczynniki korelacji Spearmana byly istotnie rézne od zera na poziomie
p<0,001.

30 Polaczono odpowiedzi ,raczej niewazne” i ,w ogble niewazne” ze wzgledu na niewielka li-
czebnos¢ odpowiadajacych: ,raczej niewazne” odpowiedziato 218 0sdb, zas ,,w ogdle niewazne”
odpowiedzialy jedynie 33 osoby. Z kolei odpowiedzi ,,bardzo wazne” udzielito 327 os6b.
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przestgpczosci, obcigzanie systemu zabezpieczenia spolecznego). Wszystkie
te poglady sa w jakim$ stopniu wzajemnie ze sobg powigzane, dlatego os-
tatnim elementem opisu podstaw Polakow wzgledem imigrantow jest model
pozwalajacy wyr6zni¢ zestaw czynnikdw oddziatujacych niezaleznie od siebie
na te postawy (tab. 2).

Tabela 2. Modele regresyjne (OLS) obrazujace czynniki oddziatujace z przekonaniem
o szkodliwym wplywie imigrantow na sytuacj¢ w Polsce

Model 1 | Model2 | Model 3 | Model 4
ZMIENNE DEMOGRAFICZNE
Wyksztatcenie wyzsze -0,194** -0,090** -0,070* -0,082*
Pracujacy zawodowo 0,012 0,006 0,015 0,005
Emeryt 0,079 -0,009 0,004 -0,047
Bezrobotny 0,061* 0,025 0,023 0,011
Doswiadczenie migracyjne wiasne
lub rodziny -0,044 -0,045 -0,044 -0,028
RYGORYZM MORALNY
I ANTYFEMINIZM
Indeks rygoryzmu moralnego -- 0,167 0,138* 0,053
Indeks religijnosci koScielnej = 0,003 -0,002 -0,029
Indeks antyfeminizmu -- 0,212%* 0,185%* 0,208**
LEK O BEZPIECZENSTWO
OSOBISTE I ZAUFANIE
Indeks Igku o bgzpleczenstwo _ B 0.076* 0.076*
osobiste
Indeks mierzacy zaufanie do 0s6b
spoza bhsklego k_rqgu (spotkanyph __ B 01795 | —0,174%
po raz pierwszy, innego wyznania,
innej narodowosci)
POGLADY POLITYCZNE
Skala lewica-prawica _ B __ 0131
(1 —lewica; 10 — prawica) ’
Rzady wojskowych jako sposdb
; . - -- - 0,053
rzadzenia krajem
Demokratyczny system polityczny
X P . : - -- - -0,057
jako sposob rzadzenia krajem
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Wiadza silnego przywdodcy,
ktory nie musi liczyC si¢ -- - - 0,025
z parlamentem i wyborcami

Sympatia do PiS-u -- - - 0,054
Sympatia do Platformy Obywatelskiej -- - - 0,020
Sympatia do Ruchu Kukiza -- -- - 0,009

R? 0,050 0,130 0,167 0,206

Zmienna zalezna: indeks zliczajacy, ile wskazano niekorzystnych oddziatywaf imigrantéw
na sytuacjec w Polsce. Im wigksza warto$¢ indeksu, tym wigcej szkodliwych oddziatywafi
wskazano (skala 0-3).

"p<0,01; * p<0,00!
Zrodlo: EVS 2017, opracowanie wlasne.

Ujawnione postawy wzgledem imigrantow praktycznie nie sa zwigzane
z czynnikami demograficznymi ani z wlasnymi doSwiadczeniami migracyjnymi
0sOb badanych, majg za to wyrazny zwiazek z przekonaniami politycznymi
oraz szerszymi orientacjami na utrzymanie zatozonego (tradycyjnego) porzad-
ku spotecznego.

Badanie stosunku Polakéw do imigrantow ujawnito istnienie w polskim
spoteczefistwie zespotu przekonan o charakterze konserwatywnym, ktorego
istotnym elementem, a najprawdopodobniej dominantg jest pragnienie upo-
rzadkowania rzeczywistoSci spofecznej w ramach tradycyjnie pojmowanych rol
1 hierarchii. Stosunek do imigrantdw jako pewnej wyobrazonej figury ,,obcego”
jest elementem tego zespotu postaw. ,Wyobrazeni imigranci” odbierajg Pola-
kom prace, zwigkszaja przestepczosC i stanowig obcigzenie dla polskiego syste-
mu opieki spotecznej, przy okazji stanowigc powazne zagrozenie aksjologiczne
— zaburzaja znany i zrozumiaty Swiat.

Okazato si¢ tez, ze imigrant w Polsce ma ,,dwie twarze” — jedna z nich, to
twarz wspomnianego ,,wyobrazonego imigranta”, uogolnionego obcego, ktory
wywoluje nieche¢ w segmencie spoteczenistwa dajacym si¢ dobrze scharaktery-
zowac poprzez konserwatywne poglady. Druga to twarz realnego imigranta —
najczeSciej obywatela Ukrainy, ktdrego rzeczywiscie tatwo spotka¢ na polskim
rynku pracy. Postawy wzgledem tych realnych imigrantéw nie sg powigzane
z pogladami politycznymi, stosunkiem do Unii Europejskiej czy Swiatopogla-
dem badanych, a ich ewentualne niekorzystne oddziatywanie na polska rzeczy-
wistoS¢ nie wywoluje poczucia zagrozenia.
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Mozna sformufowac nieco paradoksalny wniosek, ze Polacy zasadniczo
akceptuja imigrantow, dostrzegajac wiele pozytywnych aspektow ich obecnosci
na polskim rynku pracy (24% uznaje ich oddzialywanie za korzystne, a tylko
8% — za szkodliwe) — jednak nie nazywaja ich ,imigrantami”. Stowo ,,imigran-
ci” przywotuje na mysl niejasne zewnetrzne zagrozenie, przed ktorym czgs¢
obywateli o konserwatywnych pogladach chciataby si¢ bronic.
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Joanna Konieczna-Satamatin

COMPETITION, THREAT OR A LIFEBUOY FOR THE ECONOMY? ATTITUDES OF
POLES TOWARDS IMMIGRANTS

This article presents the attitudes of Poles towards immigrants and analyses the fac-
tors that co-exist with these attitudes. Data come mainly from the European Values
Study (2017). The analyses have shown a clear impact of media discourse on the social
perception of immigrants, which leads to a split image of the immigrants: ,real” ones,
whom Poles meet in various public places or at work and who are generally accepted,
and ,imagined” immigrants - ,,aliens”, more often causing a sense of threat. Attitudes
towards real immigrants are not connected with political views and are to a small extent
related to opinions on the European Union. The assessment of the ,imagined” immi-
grants’ impact on the development of Poland is an element of a broader set of axiologi-
cal orientations, the essential element of which is trying to order the social reality in the
framework of traditionally understood roles and hierarchy and which are associated
with a negative relationship with the European Union and even with scepticism towards
democracy as a form of government and civil liberties.

Stowa kluczowe: imigracja, wartoSci europejskie, Polska
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NAJBLIZSZE CZY WCIAZ ,,OBCE"? INTEGRACJA
INTERAKCYJNA MIGRANTEK Z UKRAINY
ZAWIERAJACYCH MALZENSTWA MIESZANE

W POLSCE

WPROWADZENIE

Ujmowanie maizenstw jako wskaznika ilustrujacego procesy przenikania si¢
1 taczenia r6znych kultur i spolecznosci jest gleboko zakorzenione w mysli
spotecznej (por. Kalmijn 1998; Domafiski, Przybysz 2007; Szlendak 2010).
Liczba zwigzkow malzefiskich zawieranych przez przedstawicieli réznych grup
spotecznych wyr6znionych ze wzgledu na etniczno$¢, narodowosc, religie czy
klase spoteczna, okreSlanych jako matzehstwa mieszane (rzadziej miedzyka-
tegorialne lub heterogamiczne), Swiadczy bowiem o otwartoSci spofecznych
struktur, podczas gdy maizefistwa zawierane w tych samych kategoriach sprzy-
jaja zaostrzaniu dystansow spofecznych (Kacprowicz 1989; Domanski 2009;
Domanski, Przybysz, Pokropek 2016). Z tego wzgledu matzenstwa mieszane
uwazane sg za przejaw najwickszej bliskosci spotecznej wedtug skali dystansu
spotecznego Bogardusa (1925). Co wigcej, na gruncie studiow migracyjnych
traktowane byty przez wielu badaczy i teoretykéw jako jeden z najlepszych
wskaznikow integracji i spojnosci spofeczne;.

Jednoczes$nie w zycie matzefiskie i rodzinne pary mieszanej wpisane sg roz-
ne formy nier6wnosci — od pitciowych poprzez rasowe, etniczne i kulturowe, na
klasowych i zwigzanych ze statusem pobytowym w danych kraju skonczywszy.
Spotkanie przysziych matzonkdéw oznacza nie tylko spotkanie dwoch kultur czy
tradycji. Dokonywane nieustannie matzenskie wybory odzwierciedlajg relacje
spoleczne naznaczone nierownoSciami mi¢dzy maizonkami, ktdrych kultury
pochodzenia zazwyczaj nie cieszg si¢ rownym prestizem (Collet 2015). Jeden
z partnerow reprezentuje legitymizowang w danym kraju norme, podczas gdy
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ten drugi wprowadza element zrdznicowania i innosci. Ich role mogg jednak
zmieniac si¢ w zaleznosci od tego, w ktdrym kraju postanowili zy¢ razem. Jaw-
ne (zwigzane m.in. ze statusem pobytowym) badz ukryte hierarchie naznaczajq
ich codzienne relacje i moga spychac kulture, jezyk lub religi¢ jednego wspot-
malzonka na nizszg pozycje wzgledem drugiego. Oddziatuje to nie tylko na
relacje w obrebie pary, ale takze na ich otoczenie spoteczne, w tym cztonkow
rodzin, przyjaciot, znajomych i sgsiadow.

W Polsce, jak wskazujg dane GUS (2018), poczawszy od lat dziewigtdzie-
sigtych XX wieku jednymi z najliczniejszych par mieszanych pozostajg matzen-
stwa polsko-ukraifiskie, stanowigc w poszczegdlnych latach nawet 30% mat-
zenstw zawieranych przez obywateli i obywatelki RP z cudzoziemcami. Warto
przy tym dodac, ze rokrocznie az 80% wsrdd ogdtu zwiazkow polsko-ukraifi-
skich stanowity pary Ukrainek z Polakami. Przekazy medialne dotyczace tych
par koncentrowaly si¢ przede wszystkim na bliskoSci kulturowej, w tym podo-
biefistwie jezykdw i religii, oraz wspolnocie pewnych doSwiadczen historycz-
nych, takich jak zmiana systemow politycznych w latach dziewigédziesigtych
XX wieku, wspomagajacych dobra komunikacj¢ i zrozumienie mi¢dzy Polaka-
mi i Ukraincami (Grzymata-Kaztowska 2007: 261-263). Co wiecej, w mediach
mozna byto obserwowa¢ zjawisko projekeji ,,idealnych migrantek” z Ukrainy,
ktore nie tylko tatwo przystosowuja si¢ do zycia w Polsce, praktycznie ,,wtapia-
jac si¢” w polskie spoteczefistwo dzigki podobienistwu kulturowemu, lecz takze
spetniajg wszystkie oczekiwania potencjalnego polskiego wspdtmatzonka, nie-
zaleznie od miejsca jego zamieszkania — na wsi badz w miescie (Grzymata-
-Kaztowska 2007).

Z drugiej za$ strony wyniki realizowanych od 25 lat przez CBOS (2018)
badan dotyczacych stosunku Polakoéw do innych narodow wskazuja, ze Ukra-
ificy w latach dziewigcdziesiatych XX wieku i w pierwszych latach obecne-
go stulecia (do pomaraficzowe]j rewolucji) byli narodem, do ktérego Polacy
podchodzili z najwickszg nieufnoScig — deklarowano wobec nich najmniejsza
sympati¢ i zarazem najwigksza nieche¢. Wprawdzie w kolejnych latach (2008-
2015) nastawienie do Ukraincow poprawito si¢ znaczaco, lecz postawy wobec
nich byty mocno spolaryzowane — sympati¢ deklarowano tylko nieco czesSciej
niz nieche¢¢, a jednocze$nie najrzadziej byta wyrazana wobec nich oboj¢tnos¢
(Grzymata-Kaztowska 2007). Ponadto jeszcze w 2000 roku Polacy dos¢ nie-
chetnie akceptowali Ukraincow we wszystkich rolach spotecznych — zaledwie
29% badanych deklarowato wowczas akceptacje Ukraificow jako cztonkdw ro-
dziny, a 48% wyrazato zdecydowany sprzeciw wobec ich wejsciu do rodziny
poprzez matzefistwo (Fomina i in. 2013).

W ciagu nieco ponad dekady wiele zmienilo si¢ w stosunkach migdzy Po-
lakami 1 Ukraificami, przy czym zdecydowanie zmniejszyt si¢ dystans przez
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nich odczuwany - znaczaco wzrosta w polskim spoteczefistwie deklarowana
akceptacja przedstawicieli drugiego narodu niemal we wszystkich rolach, w tym
jako cztonkow najblizszej rodziny (Fomina i in. 2013: 42). Z kolei porGwnanie
wynikow uzyskanych w Polskim Sondazu Uprzedzen w 2017 roku z analogicz-
nym sondazem przeprowadzonym przez Centrum Badan nad Uprzedzeniami
w 2016 roku pokazuje, ze mamy do czynienia z pogorszeniem si¢ postaw wobec
Lnnych”, w tym wobec Ukraificow (Stefaniak, Malinowska, Witkowska 2017).
Okazuje si¢ bowiem, ze mimo iz byli oni akceptowani w najblizszym otoczeniu
przez wigkszoS¢ badanych, to w 2017 roku az 33% respondentoéw nie zgadzato
si¢ na matzefistwo osoby z rodziny z Ukraificem/Ukrainka. Takze badania CBOS
(2018) wskazywaly na spadek sympatii do Ukraifncdw w ciggu minionego roku.

Warto przyjrze€ si¢ zatem, jak w szerszym spotecznym kontekScie wyglada-
ty relacje spoteczne migrantek z Ukrainy, ktore zawarty matzenstwa z obywate-
lami Polski. Zwiazki te bed¢ okreslata na tamach niniejszego artykutu jako mat-
zenstwa mieszane lub malzenstwa polsko-ukraifiskie, a podstawg wyrdznienia
tej kategorii stanowi¢ bedzie obywatelstwo nowozeficow posiadane przed za-
warciem zwigzku matzefiskiego oraz podjecie przez jedng ze stron migracji do
Polski.

Nalezy zauwazyC, ze malzehstwa polsko-ukraifiskie stanowily przedmiot
zainteresowania badaczy. Ich uwaga koncentrowata si¢ jednak przede wszyst-
kim na wybranych zagadnieniach zwigzanych z doborem matzefiskim, napty-
wem strumieni migracyjnych do Polski oraz procesem osiedlania si¢ i funk-
cjonowaniem cudzoziemskich wspotmatzonek obywateli RP na rynku pracy
(Kepiniska 2001; Gorny, Kepifiska 2004; Iglicka, Gmaj, Babiak 2012). Rela-
tywnie niewiele uwagi poSwiecono natomiast pozostalym aspektom integracji
migrantek i migrantdw, ktorzy zawarli maizenistwa z Polakami i Polkami, w tym
ich relacjom spotecznym.

Celem tego artykutu jest czeSciowe uzupetnienie tej luki w wiedzy i przed-
stawienie zagadniefn zwigzanych z integracjg spoteczng rozumiang jako oparty
na otwartoSci dwustronny i nielinearny proces witaczania cudzoziemcodw do
kluczowych instytucji spoleczefistwa przyjmujacego oraz akceptacji ich uczest-
nictwa w relacjach spotecznych, jak rowniez osigganych przez nich pozycji
w spoleczenstwie przyjmujagcym (Heckmann 2006: 18). W wykorzystanym
w artykule podejSciu integracja nie jest jednakze pojedynczym procesem, lecz
zachodzi w kilku wymiarach — kulturowym, identyfikacyjnym, interakcyjnym
i strukturalnym.

Ze wzgledu na ograniczenia, jakie niesie ze sobg forma artykutu i niemoz-
noS¢ zaprezentowania w pogtebiony sposob wszystkich zagadniefi zwiazanych
z procesem integracji migrantow, swoja uwage skoncentruje na jednym jej
wymiarze, 2 mianowicie na integracji interakcyjnej, ktora oznacza akceptacje
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i wigczenie migrantow w relacje pierwszego rzedu, czyli grupy towarzyskie,
przyjacielskie i zwiazki intymne oraz sieci spoleczne spofeczefistwa przyjmu-
jacego (Heckmann 2006). Zanim to jednak nastapi, umiejscowi¢ problema-
tyke matzenstw mieszanych w kontekScie teoretycznym i przedstawi¢ metodo-
logie badania jakoSciowego, ktore stanowito Zrodlo materiatu empirycznego
wykorzystanego w prezentowanych analizach. Nastepnie zarysuje kontekst
ich zawierania poprzez prezentacj¢ danych zastanych dotyczacych skali, dy-
namiki oraz struktury zawierania matzefistw mieszanych w Polsce w latach
1990-2017, ze szczegbdlnym uwzglednieniem matzefistw polsko-ukraifiskich, by
przejS¢ do zasadniczej czeSci artykutu, w ktorej analizuje integracje w wymiarze
interakcyjnym migrantek z Ukrainy zawierajacych maizefistwa z obywatelami
RP, ktore przyjechaty do Polski zarowno w zwiazku z zawarciem malzefistwa,
jak rowniez w celach edukacyjnych i zarobkowych.

MALZENSTWO MIESZANE JAKO WSKAZNIK CZY KATALIZATOR
INTEGRACJI?

Matzefistwa migdzy przedstawicielami r6znych Srodowisk byty ujmowane w kla-
sycznych koncepcjach asymilacji i integracji rozwijanych przede wszystkim na
gruncie amerykanskim jako jeden z najlepszych wskaznikOw integracji oraz
przejaw zaniku dystansu spotecznego (Bogardus 1925). Zatozenia te mozemy
odnalez¢ m.in. w koncepcji ,asymilacji linearnej” (straight line assimilation) za-
ktadajacej nieuchronnos¢ tego procesu poprzez zblizanie si¢ wzorcOw zachowa-
nia migrantéw do wzorcOw obowigzujacych w spoteczefistwie przyjmujacym, co
wigze si¢ z kolei z coraz wigkszg liczbg zawieranych matzenistw mieszanych (War-
ner i Srole 1945). Obecne jest rowniez w teorii ,asymilacji strukturalnej” Miltona
Gordona (1964), traktujacej wszakze asymilacje jako proces nieunikniony, lecz
w ktdrym poszczegdlne etapy nie pojawiajg si¢ automatycznie i w sposob cia-
gly. Jeden z nich zostat opisany jako ,,asymilacja malzefiska”, zwana tez ,,amal-
gamacja”. Polega on na zwigkszeniu si¢ liczby matzefistw mieszanych wskutek
nawigzywania przez migrantow bezpoSrednich kontaktow towarzyskich i relacji
przyjacielskich z cztonkami spoteczenstwa przyjmujacego. W ujeciu Gordona
etap ten wigze si¢ ze zmniejszeniem si¢ dyskryminacji i separacji grup mniejszo-
Sciowych, lecz nie z catkowitym ich zanikiem. W prezentowanym podejsciu tuz
po asymilacji matzefiskiej” moze pojawic si¢ ,asymilacja identyfikacyjna”, czyli
wylonienie si¢ poczucia przynaleznosci do nowej kultury i spoteczefistwa, nalezy
jednak podkreslic, ze nie jest to proces nieuchronny.

Podobne zatozenia dotyczace matzefistw mieszanych zostaty uwzglednio-
ne w tzw. nowej koncepcji asymilacji autorstwa Richarda Alby i Victora Nee
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(1997, 2003), ktorzy definiujg asymilacje jako zmniejszenie si¢ etnicznych po-
dziatow, co wywotuje spadek kulturowych i spotecznych roznic w spoteczen-
stwie przyjmujacym. Innymi stowy, przedstawiciele roznych grup mniejszoscio-
wych o zblizonej pozycji spolecznej postrzegaja siebie nawzajem jako coraz
bardziej podobnych, a rdznice kulturowe wynikajace z pochodzenia etnicznego
przestajg by¢ odbierane przez nich jako bariery w tworzeniu trwatych zwiaz-
koéw intymnych. W rezultacie, w ujeciu Alby i Nee, maizefistwa mieszane stajg
si¢ bezpoSrednim wskazZnikiem asymilacji Swiadczacym o niewielkim dystansie
spolecznym pomi¢dzy roznymi grupami etnicznymi (2003: 90).

Jednakze juz w latach pigcdziesiatych XX wieku Simon Marcson (1950)
zakwestionowatl wykorzystywanie skali zawierania malzefistw mieszanych jako
wskaznika asymilacji. Natomiast w kolejnych latach w dyskusji akademickiej po-
jawialy si¢ coraz liczniejsze glosy krytyczne wobec opisanych powyzej koncepcji.
Badacze zaczeli kwestionowal automatyczne taczenie malzefistw mieszanych
1 integracji, zwracajac uwage, ze malzenstwa mieszane nie zawsze sg wskazni-
kiem integracji, lecz jej katalizatorem. Bylo to zgodne z zatozeniem, ze codzien-
ne, bliskie kontakty i emocjonalne wiezi ze wspotmatzonkiem, bedacym czton-
kiem spofeczenstwa przyjmujacego ufatwiaja przekraczanie barier kulturowych,
przyspieszajg rozumienie regut kulturowych, a zarazem rozszerzajg zakres kon-
taktow spotecznych imigranta ze spoteczenstwem przyjmujacym (Bastide 1961;
Safi, Rogers 2008; Song 2009; Muttarak, Heath 2010; Rodriguez-Garcia 2015;
Rodriguez-Garcia i in. 2015; Torngren, Irastorza, Song 2016).

Zawarcie matzefistwa mieszanego moze wigzac si¢ z nawigzaniem bliskich
relacji z konkretnymi grupami spofecznymi, np. grupami kolezefiskimi badz
rodzinami. Nie musi jednak oznaczac catkowitej spotecznej akceptacji i bli-
skoSci spofecznej migdzy grupa dominujacg a przedstawicielami mniejszoSci
etnicznej, narodowej badZ grupy imigranckiej, co potwierdza czastkowy czy
tez wycinkowy charakter zwiazku migdzy zawarciem matzefistwa mieszane-
go a integracja (Rodriguez-Garcia, Solana-Solana i Lubbers 2016; Torngren
2016). Zawarcie malzenstwa mieszanego nie wiaze si¢ rowniez z automatyczng
spoleczng akceptacja dzieci z tych zwigzkow (Song 2010, 2015, 2016). Kla-
syczne teorie integracji i asymilacji niejednokrotnie pomijajg te istotne kwestie,
nie uwzgledniajac w analizach czynnikow strukturalnych zwigzanych z dostep-
noScig potencjalnych kandydatow na wspotmatzonkdéw oraz innych istotnych
zmiennych, ktére nalezy kontrolowac, takich jak chociazby przynaleznos¢ kla-
sowa przysztych wspotmaizonkéw (Collet 2017).

Na przestrzeni kolejnych lat dokonata si¢ zatem istotna zmiana w ujmo-
waniu kierunku zaleznosci miedzy zawarciem matzefistwa mieszanego a po-
szczegOlnymi wymiarami integracji imigrantow — od traktowania go jako
prostego wskaznika ostabienia dystansow spotecznych i rosnacej integracji
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ku ujmowaniu zwigzkOéw mieszanych takze jako katalizatora integracji przy
jednoczesnym zwroceniu uwagi na wylaniajace si¢ wzory dyskryminacji grup
mniejszoSciowych.

Zarysowujac kontekst teoretyczny prowadzonych badaf, nie mozna po-
mina¢ takze fali krytyki samego pojecia integracja ze wzgledu na jego nor-
matywne obcigzenie, upolitycznienie, dominacj¢ praktycznego podejScia nad
analitycznym oraz faczenie z pojeciem uzywanym potocznie, m.in. w dyskursie
dotyczacym rezimoéw migracyjnych (Dahinden 2016). Przyczynifo si¢ to do
rozwoju alternatywnych propozycji teoretycznych opisujacych procesy zwia-
zane z pojawieniem si¢ migrantdw w nowej spotecznosci. W zwigzku z tym
rozwijane sg m.in. koncepcje ,,przywiazania” (attachment) przede wszystkim na
gruncie psychologii spofecznej (Trabka 2019) czy tez ,,przynaleznosci” (belon-
ging), akcentujacej zagadnienia zwigzane z tozsamoscig i/lub obywatelstwem
migrantow oraz przywigzaniem do miejsca (Antonsich 2010). Kolejng propo-
zycja jest rozwijana przez Louise Ryan koncepcja ,,0sadzenia spotecznego”
lub ,,zakorzenienia” (embedding, differentiated embedding), odnoszacego si¢ do
negocjowania wlasnej pozycji w nowym spolfeczenstwie i ujmujacego go jako
dynamiczny i relacyjny proces, w ktorym znaczaca role odgrywaja sieci spo-
teczne (Ryan, Mulholland 2015; Ryan 2017). Z kolei koncepcja ,spotecznego
zakotwiczenia” (anchoring) uwypukla rolg tozsamosci i poczucia stabilizacji
w nowym otoczeniu spofeczno-kulturowym, traktujac jednostki jako podmioty
poszukujace bezpieczenstwa i stabilnoSci (Grzymata-Kaztowska 2015). W tym
ujeciu matzenstwo zawarte w kraju przyjmujacym moze stanowic istotny punkt
oparcia, ,kotwice” osadzajaca migrantOw w nowej rzeczywistosci.

MALZENSTWA MIESZANE W SWIETLE DANYCH URZEDOWYCH

Dane dotyczace matzefistw mieszanych publikowane sg rokrocznie przez Gtow-
ny Urzad Statystyczny. Jednak w zwigzku z tym, ze zarejestrowanie zagranicz-
nego aktu matzefistwa w polskim urzedzie stanu cywilnego nie jest obligatoryj-
ne, dane te nie pokazuja w precyzyjny sposob skali zawierania malzefistw przez
obywateli RP z obywatelami pafistw, ktore okreslic mozemy jako ,stare” kraje
imigracyjne, czyli takie, do ktdrych od lat kieruja si¢ m.in. polscy migranci.
A zatem statystykom GUS umykaja te osoby, ktére decyduja si¢ na rejestracje
zwiazku malzefiskiego w kraju pochodzenia cudzoziemskiego wspotmatzonka
i/lub w kraju faktycznego zamieszkiwania (por. Szukalski 2013: 70-77). Do-
stepne dane pozwalaja jednakze przesledzi¢ najwazniejsze trendy, przyblizajac
nas do okreslenia skali osiedlania si¢ migrantow w Polsce w zwigzku z zawar-
ciem matzefistwa z obywatelem RP.
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Co istotne, w polskiej statystyce funkcjonuja dwa sposoby definiowania
malzefistw mieszanych. Pierwsza kategoria obecna w rocznikach demograficz-
nych od lat dziewigcdziesiatych XX wieku to ,matzefistwa zawarte w Polsce
przez cudzoziemcOw”, ktorzy definiowani sg jako osoby zamieszkate na state
poza granicami Polski, przy czym ani obywatelstwo, ani kraj urodzenia czy
tez przynaleznoS¢ etniczna nowozeficOw nie sg uwzgledniane w tej kategorii
(tab. 1). W zwiazku z tym moga znaleZ¢ si¢ w niej osoby, ktore wyemigrowaty
z Polski przed laty, lecz zwigzek matzenski postanowity zawrze¢ w kraju po-
chodzenia (Gorny, Kepiniska 2005). Dotyczy to w szczegdlnosci osdb zamiesz-
katych przed Slubem w typowych krajach polskiej emigracji — w latach dzie-
wigcdziesigtych XX wieku w Niemczech (Jaroszewska 2003), a po rozszerzeniu
granic Unii Europejskiej w Wielkiej Brytanii (Brzozowska 2017) oraz Irlandii
(Szukalski 2013).

Tabela 1. Malzefistwa polsko-cudzoziemskie zawarte w Polsce w latach 1990-2017
wyrdznione na podstawie miejsca statego pobytu matzonkow (Polska vs zagranica)

Odsetek
Odsetek p
malzetaty mazessiw | SR
Rok Malzeristwa typu Malzefistwa ?1(1)(1::1?1 -Ukrainiec
zawarcia | polsko-cudzo- | Polka-cu- polsko- skich wéréd (Polak-Ukra-
malzenstwa ziemskie dzoziemiec ukrainskie . W inka) wsrod
(Polak-cu- L malzenstw
dzoziemka) LU Isk
dzoziemskich po.f 0?
ukrainskich
1990 4240 78,5 (21,5) (@) (@) (a)
1991 3929 79,5 (20,5) (@) (@) (a)
1992 3364 76,9 (23,1) 181 5,4 26,0 (74,0)
1993 3077 75,5 (24,5) 255 8,3 26,3 (73,7)
1994 3297 71,8 (28,2) 337 10,2 24,6 (75,4)
1995 3240 71,6 (28,4) 420 13,0 21,2 (78,8)
1996 3154 69,0 (31,0) 448 14,2 24,1 (75,9)
1997 3372 65,4 (34,6) 562 16,7 18,9 (81,1)
1998 3969 61,2 (38,8) 656 16,5 18,1 (81,9)
1999 3639 63,7 (36,3) 800 22,0 20,0 (80,0)
2000 3537 61,6 (38,4) 827 234 18,4 (81,6)
2001 3495 60,5 (39,5) 884 25,3 17,6 (82,4)
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2002 v3552 59,7 (40,3) 937 26,4 18,7 (81,3)
2003 v3967 56,9 (43,1) 1282 32,3 19,6 (80,4)
2004 4080 58,9 (41,1) 1187 29,1 16,6 (83,4)
2005 3483 64,9 (35,1) 789 221 21,3 (78,7)
2006 3547 66,6 (33,4) 716 20,2 19,3 (80,7)
2007 3850 69,0 (31,0) 741 19,3 20,4 (79,6)
2008 3957 75,0 (25,0) 499 12,6 18,8 (81,2)
2009 4120 74,7 (25,3) 524 12,7 21,2 (78,8)
2010 3732 75,1 (24,9) 474 12,7 17,9 (82,1)
2011 3318 79,2 (20,8) 260 7.8 17,7 (82,3)
2012 3399 76,4 (23,6) 326 9,6 19,9 (80,1
2013 3357 75,9 (24,1) 353 10,5 18,7 (81,3)
2014 3367 71,2 (22,8) 380 11,3 21,3 (78,7)
2015 2422 79,3 (20,7) 182 7,5 17,0 (83,0)
2016 1996 81,4 (18,6) 142 7,1 14,1 (85,9)
2017 1914 81,0 (19,0) 139 1,3 20,1 (79,9)
1990-2017 96374 70,4 (29,6) 14301 14,9 19,5 (80,5)

(a) w latach 1990 i 1991 matzefistwa polsko-ukraifiskie wiaczane do kategorii malzenstwa
z obywatelami ZSRR.
Zrédto: opracowanie wlasne na podstawie danych GUS.

7 kolei podstawe drugiego sposobu definiowania matzefistw mieszanych
stanowig publikowane przez GUS od 2006 roku dane dotyczace obywatelstwa
wspotmatzonkow, ujmowane niezaleznie od miejsca ich statego pobytu (tab. 2).
Kategoria ta obejmuje zarowno osoby przybyle z zagranicy, jak i legitymujace
si¢ zagranicznym paszportem, ktore w Polsce przebywaja m.in. na podstawie
wizy, zezwolenia na pobyt czasowy (wydawane maksymalnie na 3 lata), pobyt
staty lub pobyt rezydenta dtugoterminowego UE. W zwigzku z powyzszym
dane te w wigkszym stopniu pozwalaja okreSli¢ skale zawierania matzenstw
mieszanych w Polsce, gdyz obejmujg nie tylko migrantoéw, ktorzy legalizuja
swoj pobyt w Polsce na podstawie zawartego matzefistwa, lecz takze cudzo-
ziemcOw przebywajacych w Polsce na innej podstawie.
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Tabela 2. Malzefistwa polsko-cudzoziemskie zawarte w Polsce w latach 2006-2017
wyrdznione na podstawie obywatelstwa wspéimatzonkow

Odsetek
Odsetek malzenstw
Rok O?S efe:: malzenstw typu Polka-
zawarcia | Malzenistwa tmauzliglsk‘:_ Malzenistwa | polsko-ukra- | -Ukrainiec
zwigzku | polsko-cu- yp .. polsko- inskich wsrod | (Polak-Ukra-
. . . | -cudzoziemiec A AL A "
malzen- | dzoziemskie -ukraifiskie | malzenstw inka) wsréd
X (Polak-cudzo- -
skiego i ) polsko-cudzo- | malzenstw
ziemskich polsko-ukra-
inskich
2006 3589 64,8 (35,2) 768 214 19,0 (81,0)
2007 3955 68,0 (32,0) 795 20,1 20,1 (79,9)
2008 4095 73,4 (26,6) 563 13,7 18,7 (81,3)
2009 3853 72,8 (27,2) 561 14,6 20,7 (79,3)
2010 3837 73,2 (26,8) 558 14,5 19,5 (80,5)
2011 3680 76,5 (23,5) 361 9,8 17,5 (82,5)
2012 3861 74,1 (25,9) 478 12,4 20,5 (79,5)
2013 3939 73,5 (26,5) 537 13,6 21,0 (79,0)
2014 4019 73,3 (26,5) 614 15,3 22,1(77,9)
2015 4060 69,3 (30,7) 715 17,6 19,9 (80,1)
2016 4662 68,5 (31,5) 966 20,7 19,0 (81,0)
2017 5108 65,3 (34,7) 1268 24.8 18,4 (81,6)
2006-2017 48658 70,9 (29,1) 8184 16,8 19,6 (80,4)

Zrodlo: opracowanie wlasne na podstawie danych GUS.

Przyjrzyjmy si¢ zatem doktadniej dostgpnym danym. Ot6z statystyki do-
tyczace malzenistw zawieranych przez osoby zamieszkate na state poza gra-
nicami Polski (tab. 1) wskazuja, ze stanowily one niewielkg czeS¢ ogotu reje-
strowanych zwigzkow, mieszczac si¢ w analizowanym okresie, czyli w latach
1990-2017, w przedziale 1,0-2,1% ogotu maizenstw zawieranych na terenie
RP. W latach dziewiecdziesigtych XX wieku ich liczba stale rosta az do roku
2004, kiedy to zarejestrowano 4080 tego typu zwiazkdw, po czym nieco spadta,
kolejne maksimum osiggajac w 2009 roku — wowczas odnotowano 4120 mat-
zefistw polsko-cudzoziemskich. Kolejna dekada przyniosta znaczacy spadek
ich liczebnosci. Otd6z w 2017 roku zarejestrowano zaledwie 1914 matzenstw
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polsko-cudzoziemskich wyr6znionych na podstawie miejsca statego pobytu wspot-
matzonkow. Jesli natomiast wezmiemy pod uwage drugi sposob definiowania
malzefistw mieszanych (tab. 2), a wiec uwzglednimy obywatelstwo nupturientdw,
okazuje sig, ze liczba tego typu zwigzkow nie spada, lecz z kazdym rokiem wzrasta
(co zwigzane jest z ponownym wzrostem liczby matzefistw polsko-ukraifiskich),
osiagajac poziom 5108 malzefistw zalegalizowanych w 2017 roku.

Nalezy rowniez podkreslic, ze struktura wedtug pici i kraju pochodzenia
cudzoziemskich wspotmaizonkéw ulegata wyraznym zmianom na przestrzeni
kolejnych lat. Ot6z na poczatku lat dziewi¢cdziesiatych XX wieku dominuja-
cym wzorem byly matzefistwa Polek z cudzoziemcami, stanowigc blisko 80%
wszystkich malzefistw mieszanych. Jednakze stopniowo ich udziat spadat,
a coraz wickszy odsetek stanowily matzefistwa Polakow z cudzoziemkami -
w szczytowym okresie ich udzial podwoit si¢ w pordwnaniu z poczatkiem lat
dziewigédziesigtych XX wieku, osiggajac nieco ponad 40% ogdtu matzenstw
mieszanych. Z kolei pod koniec pierwszej dekady XXI wieku udziat matzefistw
typu ,,Polka-cudzoziemiec” zwickszyt si¢ i powrdcit do poziomu z lat dziewigc-
dziesiatych XX wieku. Jednak jesSli przeanalizujemy dane dotyczace matzefistw
mieszanych wyr6znionych na podstawie obywatelstwa, okazuje si¢, ze pro-
porcje te w ostatnich latach uktadaja si¢ nieco inaczej — nieznacznie wicksze
odsetki stanowity zwigzki typu ,,Polak-cudzoziemka”, co jest po czeSci zwigza-
ne ze zmianami pod wzgledem kraju pochodzenia cudzoziemskich partnerow
i partnerek obywateli RP i ponownym wzrostem liczby zawieranych matzefistw
polsko-ukraifskich (tab. 2).

Zasadniczo w przypadku maizefstw Polek z cudzoziemcami przewaza-
ja zwiazki z obywatelami krajow Europy Zachodniej. Przez lata dominowa-
ty liczebnie matzenstwa polsko-niemieckie, w potowie lat dziewigédziesigtych
XX wieku stanowiac ok. 30% wszystkich maizenstw Polek z cudzoziemcami.
Jednak z roku na rok przewaga maizefistw polsko-niemieckich malafa, a po
wejsciu Polski do Unii Europejskiej stanowity one juz tylko od 14% do 22%
(w2017 r.) ogotu matzenistw zawartych przez Polki z cudzoziemcami.

Jeszcze wigksze zmiany dokonaly sie w przypadku matzefistw Polek z oby-
watelami Wielkiej Brytanii. Ich liczba wzrosta az szeSciokrotnie — od ok. 100,
w potowie lat dziewiecdziesigtych XX wieku, do ponad 600, poczawszy od 2010
roku, kiedy to rokrocznie zaczely stanowiC Y4 wszystkich matzefistw zawartych
przez Polki z cudzoziemcami, przewyzszajac liczb¢ matzenistw z obywatelami
Niemiec.

Z kolei w przypadku matzefistw Polakow z cudzoziemkami najwazniejszym
regionem pochodzenia wcigz pozostaja kraje powstate po rozpadzie Zwiazku
Radzieckiego. Od kofica lat 90. do pierwszej pofowy kolejnej dekady matzen-
stwa Polakow z Ukrainkami, Biatorusinkami i Rosjankami stanowity blisko
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80% wszystkich maizenstw Polakow z cudzoziemkami. Najliczniejsze pozosta-
ja matzefnistwa z obywatelkami Ukrainy. Poczawszy od lat dziewi¢cdziesigtych
XX wieku zawarto 10 931 tego typu malzefistw — niespetna 45% ogotu mat-
zenstw Polakow z cudzoziemkami.

Natomiast Polki zdecydowanie rzadziej niz polscy mezczyzni decyduja si¢
na zwigzek matzefiski z obywatelami panstw powstatych po rozpadzie Zwiazku
Radzieckiego. Malzefistwa Polek z obywatelami bylych republik radzieckich
w pierwszym szczytowym okresie, przed wstagpieniem Polski do UE, stanowi-
ly niespetna 19% wszystkich matzefistw Polek z cudzoziemcami. W tej grupie
najliczniejsze sg wcigz matzefistwa obywatelek RP z Ukraincami — w latach
1995-2017 zarejestrowano 2597 tego typu maizenstw wyr6znionych na pod-
stawie miejsca stalego pobytu nupturientow. Nalezy przy tym podkreslic, ze
w calym analizowanym okresie utrzymywata si¢ znaczaca asymetria w liczbie
malzefistw mieszanych zawieranych w Polsce przez migrantki i migrantow
z Ukrainy. Rokrocznie ok. 80% wsrdd ogotu zwigzkdw polsko-ukrainskich
stanowity pary Ukrainek z Polakami zar6wno na poczatku obecnego stulecia,
kiedy matzefistwa polsko-ukraifiskie stanowity az 30% wszystkich matzefistw
mieszanych i byto ich ponad dwa razy wiecej niz legalizowanych w Polsce
zwigzkdw polsko-niemieckich, jak i w pOzZniejszym okresie, kiedy to stanowity
od kilku do kilkunastu procent w skali roku wsrdd og6tu malzenstw miesza-
nych wyréznionych na podstawie miejsca statego pobytu.

Po raz kolejny warto jednak przyjrze¢ si¢ danym dotyczacym matzefistw
polsko-ukraifiskich wyr6znionych na podstawie obywatelstwa, ktore wskazuja,
ze w latach 2016 1 2017 mamy do czynienia z kolejnym znaczacym wzrostem
ich liczebnosci. Matzefistwa polsko-ukraifiskie w 2017 roku stanowily bowiem
juz blisko Y4 ogotu matzefistw polsko-cudzoziemskich wyrdznionych na pod-
stawie obywatelstwa. Oznacza to, ze malzefstwa mieszane wcigz stanowig
wazng Sciezke uzyskania legalnego pobytu w Polsce, prowadzac do osiedlania
sie migrantow z panstw trzecich w naszym kraju, lecz w przypadku obywateli
i obywatelek Ukrainy coraz popularniejszy staje si¢ model, w ktérym cudzo-
ziemcy przed zawarciem malzefistwa z obywatelami RP posiadajg juz zezwo-
lenia pobytowe.

METODOLOGIA BADAN

Analizy prezentowane w artykule opieraja si¢ na materiale pochodzacym z indy-
widualnych wywiadow pogtebionych z elementami narracji biograficznej prze-
prowadzonych z migrantami i migrantkami z Ukrainy, ktorzy zawarli zwigzki
malzefiskie z obywatelkami i obywatelami Polski. Podstawa wyrdznienia tej
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kategorii byto obywatelstwo nowozeficow posiadane przed zawarciem zwigzku
malzefiskiego oraz podjecie przez jedna ze stron migracji do Polski. Ze wzgledu
na trudnosci w zlokalizowaniu potencjalnych uczestnikdw rekrutacja nastepo-
wala przy wykorzystaniu sieci spotecznych oraz z zastosowaniem metody kuli
Snieznej, rozpoczetej jednakze w kilku niezaleznych punktach, aby nie zawezi¢
grona badanych do jednego kregu towarzyskiego.

Lacznie zrealizowano 42 wywiady z 40 migrantami i migrantkami po-
chodzacymi z Ukrainy, ktorzy zawarli maizefistwa z obywatelami RP. Byli
wSrod nich zarowno migranci i migrantki, ktorzy przyjechali do Polski w celach
1) zarobkowych, 2) edukacyjnych, jak rowniez 3) migrantki i migranci ,ma-
trymonialni”, ktorych przyjazd do Polski i decyzja o osiedleniu zwigzane byty
z zawarciem zwigzku matzefnskiego z obywatelem lub obywatelkg RP. Dodatko-
wo przeprowadzone zostaly 4 wywiady z migrantkami i migrantami pozostaja-
cymi w stanie narzeczenskim z obywatelami Polski. W sumie w badaniu wzigto
udziat 8 m¢zezyzn i 36 kobiet. Ze wzgledu na niewielkg liczbe mezczyzn w pro-
bie zwigzang m.in. z utrzymujacg si¢ od lat znaczaca przewaga matzenstw
typu Polak-Ukrainka i wynikajaca stad dysproporcje w zebranym materiale,
w niniejszym artykule wykorzystuje wytacznie wywiady z migrantkami, czyli 37
zebranych narracji 36 kobiet. Wywiady byly przeprowadzane od wrzeSnia 2015
roku do lutego 2017 roku na terenie wojewddztwa mazowieckiego (w aglome-
racji warszawskiej), w ktorym zostala zarejestrowana najwigksza liczba mat-
zefistw polsko-ukraifiskich. Trend ten utrzymuje si¢ od lat dziewigédziesigtych
XX wieku przede wszystkim pod wptywem miasta stotecznego, ktore przycigga
migrantow rynkiem pracy oraz rozbudowang infrastrukturg i ofertg edukacyjna
(por. Kepifiska 2001: 26).

Dyspozycje do wywiaddéw zawieraly istotne z perspektywy integracji ob-
szary tematyczne: 1) histori¢ zycia rozmowcy przed przyjazdem do Polski,
2) historie pobytu w Polsce, 3) obecne zycie w Polsce i plany na przysztos¢
oraz 4) samoocen¢ pozycji spotecznej i ekonomicznej w kraju pochodzenia
oraz kraju przyjmujacym. Jednym z gtownych zalozen przyjetych w badaniu
bylo podazanie za strukturami istotno$ci nadawanymi przez rozmowcow po-
szczegOlnym kwestiom, a nast¢pnie ich pogtebianie. W zwigzku z tym nale-
zy podkresli¢, ze migranci i migrantki opowiadali o istotnych wydarzeniach
i doSwiadczeniach, tworzacych kolejne etapy w ich zyciu, w porzadku od-
zwierciedlajacym ich wiasng hierarchi¢ waznosci, nadajac znaczenia zgodnie
z wlasnymi przekonaniami m.in. podjetej migracji oraz zawarciu matzenstwa
mieszanego (por. Johnson-Hanks 2002).

Po zakoficzeniu wywiadu pogtebionego przeprowadzany byt krotki wywiad
kwestionariuszowy w celu uzupetnienia informacji dotyczacych obiektywnych
wskaznikow integracji (m.in. poziomu edukacji, zarobkow oraz doSwiadczef
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zawodowych). Natomiast przed rozpoczeciem wywiadu wszyscy rozmowcy
byli informowani o petnej anonimowosci badania, jego celach, naturze roz-
mowy i ankiety oraz sposobach, w jakie uzyskane dane beda wykorzystywane.
Uczestnicy badania byli réwniez proszeni o wyrazenie zgody na nagrywanie
wywiadu na dyktafon cyfrowy.

Zebrane dane zostaly poddane anonimizacji — wszystkie imiona rozmow-
czyfh zostaly zmienione na pseudonimy odpowiadajace najpopularniejszym
ukraifiskim imionom w poszczegdlnych generacjach. Natomiast pojawiajace
sie w artykule informacje o ich sytuacji zawodowej sg na tyle ogdlne, by unie-
mozliwi¢ identyfikacj¢ uczestniczek. Wszystkie wywiady zostaty przeprowadzo-
ne w jezyku polskim, poddane doktadnej transkrypcji, a nastgpnie zakodowane
w programie ATLAS.ti (wersja 7).

RELACJE Z PRZEDSTAWICIELAMI SPOLECZENSTWA PRZYJMUJACEGO

Analizy dotyczace wymiaru interakcyjnego integracji warto rozpocza¢ od
przedstawienia sytuacji migrantek matrymonialnych, ktére czgstokroc
przed przyjazdem do Polski nie maja mozliwosci stopniowego poznawania
rodziny i najblizszego kregu przyjaciot przysztego wspotmatzonka. W tym
celu przytocze fragment narracji 33-letniej Walentyny, od 3 lat mieszkajacej
w Polsce:

Powiem szczerze, ze [teSciowie — przyp. aut.] na poczatku tez byli zaskoczeni,
bo zawsze chyba marzyli, ze ich syn znajdzie sobie jakas Polke albo jaka$ kobiete
moze z tej Europy bardziej Zachodniej niz Wschodniej. To bylo pierwsze zasko-
czenie dla nich. Nie to, ze byli nastawieni przeciwko mnie, ale nie mogli si¢ jako$
przyzwyczaic si¢ do tej mysli. P6Zniej drugim zaskoczeniem bylo to, ze ja mam
dziecko, to tez byto... Moja obecna tesciowa na poczatku bardzo tak ostroz-
nie podchodzita do mnie, moze nie poczutam tego w takim duzym stopniu, ale
czutam, ze jest jakiS dystans i takie moze... jaka$ ostroznoS¢ z ich strony. Ale
pdzniej jak juz bardziej mnie poznali, to tez wszystko jest w porzadku. Bardzo
si¢ bali takiej sytuacji, ze mdj obecny maz nie bedzie mdgt utrzymac catej ro-
dziny, bo oni mysleli, ze ja tutaj nie znajd¢ pracy, ze bede siedziata w domu, ze
bede ciggneta od niego kasg, mysleli, ze to bedzie w takim stylu wygladato. A tak
naprawde, to pracuj¢ wiecej niz on, wiec jak zobaczyli, ze naprawdg radze sobie,
to juz jakby sytuacja polepszyla si¢.

W powyzszej wypowiedzi widzimy caly katalog obaw, jakie mieli obecni
teSciowie Walentyny, kiedy dotaczyla do ich rodziny. Mimo ze jest ona z wy-
ksztatcenia filologiem i doskonale zna jezyk polski, ktory szlifowata m.in. na
studiach podyplomowych w Polsce, rodzina m¢za z dystansem podchodzita
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do pojawienia si¢ w ich gronie cudzoziemki z Europy Wschodniej. Przetama-
niu tego dystansu nie sprzyjal tez fakt, ze Walentyna byta rozwodka (co nie
jest nietypowym scenariuszem, biorgc pod uwage dostepne statystyki) i miata
kilkunastoletniego syna z pierwszego matzefistwa. Rodzice jej mg¢za obawia-
li si¢ ponadto, ze jako cudzoziemka bedzie miata problemy ze znalezieniem
w Polsce pracy, w zwigzku z czym utrzymanie calej trgjki spadnie na barki ich
syna. W dalszej czgsci tej narracji Walentyna podkreSlata z kolei olbrzymig de-
terminacjeg, jaka cechowata jg przy poszukiwaniu pracy, a nast¢pnie pracowi-
tos¢, za pomocy ktorej starata si¢ nie tylko podreperowac¢ domowy budzet po-
wigkszajgcej si¢ rodziny, lecz takze udowodnic¢ swoja wartos¢ i zdoby¢ uznanie
w oczach rodziny meza. Dzigki tym staraniom i jednostronnym wysitkom Wa-
lentyny dystans migdzy nimi stopniowo topnial, lecz po 3 latach spedzonych
w Polsce kobieta wcigz miata problem w nawigzywaniu satysfakcjonujgcych
relacji z Polakami, w tym znajomymi me¢za, mimo jego aktywnej postawy w tym
zakresie i oferowanej pomocy:

Jak przyjechatam tutaj, to od razu poznatam jego kolegdw, znajomych, cza-
sem chodzimy w goscie do nich. Ale natomiast jest sytuacja taka, ze ja tutaj
nie mam, mam znajome Polki, ale nie mam kolezanek. M6j maz kilka razy pro-
bowat nawigzac, poprawic te moje relacje, mowit, umow si¢ z tamtg znajoma
na kawe albo jeszcze z inng. Nie wiem, moze nie mam czasu, moze jaki§ inny
mam styl mySlenia, nie mam kolezanek Polek. [...] Jest mi tutaj trudno w Pol-
sce zawrze€, moze znajomosSci nie, ale takie relacje blizsze z kims. Nie wiem,
moze problem polega na mnie, moze to ja jaka$ taka jestem, ale kolezanek Po-
lek nie mam 1 kilkakrotnie probowalam z kim$ nawiagzac takie blizsze relacje,
nie... Moze trafitam na takie osoby, ktdre maja zupetnie inny punkt widzenia
niz ja. Z tymi dziewczynami, z ktérymi probowatam si¢ zaprzyjazni¢, no nie
mamy wspOlnych tematéw. Ja niekomfortowo si¢ czuje w ich towarzystwie.
[...] Moze, tak mi si¢ wydaje, ze Polki my$lg troszeczke w inny sposéb, moze
patrza na $wiat jakby z takiej perspektywy bardziej europejskiej. Moze nie mie-
li takiego doSwiadczenia, ze musieli... jakby nie ukrywam, ze mdj przyjazd do
Polski tez byt taki jakby z nadzieja, ze tutaj poprawi si¢ sytuacja materialna.
I tak rzeczywiscie si¢ stato. Z tymi kobietami, z ktorymi spotykatam si¢, one
nie mialy takiego doSwiadczenia jak ja, czyli, ze nie musieli sami utrzymywac
dziecka. Moze nie majg takiego doSwiadczenia jak ja ci¢zkiego. Dlatego sa
takie, byty takie... nie mialy zmartwiefi, czyli mieszkaty albo z rodzicami, albo
z chtopakiem, i zycie byto pickne, fatwe, kolorowe. Ja patrz¢ troszeczke juz
w inny sposob, wiec dlatego moze nie moglty§Smy znaleZ¢ tego wspolnego jezy-
ka. Moze tez problem polega na tym, Ze ja nie mam czasu po prostu na takie
relacje. Bo jak nie siedz¢ z dzieckiem, to pracuje, wicc tak naprawde ciagle
jestem zajeta i tak naprawde na kolezanki nie mam czasu.
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W powyzszej wypowiedzi warto zwroci¢ uwage na dwie kwestie. Po pierw-
sze, Walentyna, ttumaczac odczuwany w towarzystwie polskich znajomych
dyskomfort, odwotuje si¢ do roznic w doSwiadczeniach biograficznych migdzy
nig a poznawanymi Polkami. Réznice te wynikajg nie tylko z indywidualnych
trajektorii — w przypadku Walentyny samotnego macierzyfistwa, ktdrego nie
doswiadczyly jej nowe, polskie kolezanki — lecz takze z odmiennych uwarunko-
war strukturalnych i kulturowych w Polsce i na Ukrainie zwigzanych m.in. z in-
nym przebiegiem transformacji systemowej, ktorej skutkami na Ukrainie byty
m.in. pauperyzacja Sredniozamoznych warstw spoteczefistw, poglebianie si¢
nierOwnosci i wytworzenie systemu oligarchicznego (Olszafiski 2017). W per-
cepcji Walentyny splot tych roznic wysuwat si¢ na plan pierwszy, utrudniajgc
wzajemne zrozumienie.

Drugim waznym kontekstem cytowanego powyzej fragmentu wypowiedzi
jest konkretny etap cyklu zycia Walentyny, jakim jest cigza i pierwsze inten-
sywne lata macierzynstwa. W chwili przeprowadzenia wywiadu jej najmtodsze
dziecko miato bowiem nieco ponad 2 lata, w zwigzku z czym Walentyna swdj
czas dzielita miedzy opiek¢ nad nim a podejmowanie dorywczych zlecen, kto-
re pomagaly podreperowa¢ domowy budzet. Na zycie towarzyskie zostawato
jej juz niewiele czasu i energii. W takiej sytuacji znajdujg si¢ jednak nie tylko
migrantki, lecz takze inne matki bez doSwiadczen migracyjnych, na ktdrych
spoczywa wigkszoS¢ obowiazkow zwiazanych z opieka nad dzie¢mi, jesli nie
moga lub nie cheg korzystac ze wsparcia instytucjonalnego lub pomocy czton-
kéw rodziny. Warto przy tym zwrdci¢ uwage, ze w przypadku migrantek ma-
trymonialnych szybkie zajScie w cigze jest jedng ze strategii na wykorzystanie
czasu nastepujacego bezpoSrednio po przyjezdzie do Polski, kiedy borykaja si¢
one m.in. z problemami jezykowymi, zwigzanymi z nimi trudnoSciami na ryn-
ku pracy 1 co nie mniej istotne, nie majg jeszcze w Polsce uformowanych sieci
spotecznych.

W tym pierwszym okresie po przyjezdzie do nowego kraju wspdtmatzon-
kowie moga nie tylko wprowadzac silne powiazania z cztonkami wiasnej ro-
dziny (chociaz nie zawsze ma to miejsce), lecz takze by¢ pomostem pomigdzy
obcokrajowcem a grupami swoich znajomych w Polsce (Granovetter 1973).
Taki scenariusz byt udziatem m.in. 37-letniej Weroniki, ktora w cytowanej
ponizej narracji podkreSla zarébwno znaczenie opanowania jezyka polskiego
w codziennych kontaktach z Polakami (zmniejszajacego ryzyko nieprzychyl-
nego zachowania czy dyskryminacji z ich strony), jak rowniez otwarte postawy
znajomych jej meza. Nalezy jednak dodac, ze w jej ocenie postawy oparte na
wiedzy i faktach, a nie stereotypach (por. Jasifiska-Kania, Kofta 2001), nie sta-
nowig normy obowiazujacej w catym polskim spoteczefistwie, lecz sa zwigzane
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z uprzywilejowanym umiejscowieniem w spotecznych strukturach i posiada-
niem wyzszego wyksztalcenia:

[...] tez ze wzgledu na to, ze maz nie pracowal tutaj na etacie, to wigkszos¢
czasu spedzaliSmy razem, gdzie§ wychodziliSmy to razem, wigc automatycz-
nie bytam postrzegana przez pryzmat pewnie jego i wigkszo$¢ byla zwigzana
7 jego otoczeniem. Poza tym bardzo szybko nauczytam si¢ jezyka i tez jako$
tam w miar¢ mi poszlo, prawie bez akcentu zaczetam mowic bardzo szybko,
wiec czasami si¢ zdarzato, ze kiedy mowiliSmy, ze przyjechaliSmy z zagranicy,
to mysleli, ze ja jestem Polka, a on jest, bo miat takie nazwisko nie do konca
polskie, ze on jest obcokrajowcem. Akurat ja jestem w tym przypadku moze
ztym przypadkiem do badania, bo ja nie miatam ztych doSwiadczen i to jest
tez zwiazane, ze... prawdopodobnie w 99% z pozycja spoleczng me¢za i jego
otoczeniem, z tym, ze on ma ludzi z pewnym spojrzeniem Swiata, wyksztatcenia,
bardziej otwartego, szerokiego.

Innym spotykanym scenariuszem jest ten, w ktorym to migranci, stara-
jac sie odnalez¢ w nowej rzeczywistosci, korzystaja z mozliwoSci budowania
relacji z osobami poznanymi w réznych kontekstach spofecznych, z ktérych
nie korzystaja z kolei ich polscy wspotmatzonkowie. A zatem matzonkowie nie
stanowili ,,pomostow” miedzy zréznicowanymi grupami swoich znajomych
(Granovetter 1973). Tak byto m.in. w przypadku kolejnej migrantki matrymo-
nialnej, 33-letniej Tetyany, ktdra mieszka w Polsce od 2008 roku. Kobieta po
opanowaniu jezyka polskiego w stopniu umozliwiajagcym swobodna komuni-
kacje zaczeta nawigzywac kontakty towarzyskie z nowo poznawanymi Polkami
w niewielkiej, rodzinnej miejscowosci jej meza, w ktdrej mieszkali przez kilka lat
przed przeprowadzka do Warszawy:

Jestesmy skupieni na relacjach rodzinnych. W K. [nazwa rodzinnej miejscowo-
Sci wspotmatzonka — przyp. aut.] juz miatam swoich przyjacidtek, zapraszali
mnie w gosci, ja tam chodzitam w gosci, ale moj maz na przyktad nie ma przyja-
ci6l, jakos nie czuje takiej potrzeby. Dobrze mu jest z sobg i z rodzina, wigc takie
zycie przyjacielskie bylo powiedzmy z jednej, z mojej strony.

Nalezy jednak jeszcze raz podkreslic, ze jednym z najistotniejszych czyn-
nikobw w nawiazywaniu relacji jest nie tylko inicjatywa samych migrantow, lecz
takze nastawienie wobec nich spoteczenistwa przyjmujacego. Upowszechnio-
ne uproszczenia i generalizacje dotyczace przedstawicieli konkretnego narodu
moga bowiem skutecznie hamowac integracje migrantdw w wymiarze inte-
rakcyjnym, co przekiada si¢ takze na ich niech¢tne nastawienie wobec mozli-
wosci budowania poczucia przynaleznosci do spoleczefistwa przyjmujacego.
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Zaleznosci te przedstawi¢ na przyktadzie historii kolejnej migrantki matrymo-
nialnej, 33-letniej Aliny od 3 lat mieszkajacej w Polsce, a od 5 bedacej w zwigz-
ku matzefiskim z polskim obywatelem:

W ogdle powiem tak, ze uwazam, ze Polska nie jest otwartym krajem, nie jest
otwarta w ogole na jakichkolwiek cudzoziemcdw, nie mowi¢ tylko o sobie,
a w ogole kogokolwiek. Nie jest otwarta na inne kultury, no w ogole na cos takie-
go, zeby cos bylo tutaj poza polskim itd. Nie chcg powiedziec, ze to jest Zle, bo
to nie jest moj kraj ojczysty itd. To jest decyzja dotyczaca obywateli, to znaczy
Polakdw, nie chee tutaj mowic, ze to jest niedobrze. Ale jezeli kto§ mowi, ze Po-
lak byt Zle potraktowany w Anglii czy tam w Stanach, bo jest Polakiem, czy tam
nawet we Francji, to uwazam, ze Polacy muszg z poczatku popatrzeé na siebie,
tak jak oni wszyscy traktuja cudzoziemcow w Polsce. Bo kiedys jechatam w au-
tobusie, ktoS§ uslyszat, ze wiasnie z m¢zem, ze ja mowig, jeszcze nie mowitam
po polsku... Od razu ,prosze¢ pani, jezeli pani szuka pracy jako sprzataczka, to
prosze tutaj, ja tutaj mogg zaptaci¢ 10 zfotych za sprzatanie”. Pamigtam, ze moj
maz byt po prostu zszokowany. On méwi: ,,prosze¢ pani to jest moja zona, moja
zona w ogole nie szuka zadnej pracy jako sprzataczki”. Ona mowi: ,,no przeciez
wszyscy Ukraificy sprzataja”. No dobrze, a wszyscy Polacy sprzataja w Anglii
i to daje prawo, ze kto$ tam uslyszy jezyk polski w Anglii, zeby Anglik podszedt
i powiedzial, ze ,,a niech pan u mnie w domu posprzata”, tak? No powiem tak,
ze jezeli widze, Ze osoba jest juz starsza po czterdziestce, od razu wiem, ze raczej
co$ nieprzyjemnego bedzie, bo mtode osoby raczej takie sg otwarte i jakas jest
tolerancja, zrozumienie itd. A tym bardziej jest jeszcze taki problem, ze Polacy,
wiekszo$¢ 0sdb tak nie widzi rdznicy migdzy Biatorusinem, Kazachem, Ukraif-
cem, jemu wszyscy to sa Ruscy.

W powyzszej narracji uwydatnionych jest kilka istotnych kwestii dotycza-
cych codziennych kontaktow migrantek z Ukrainy ze spoteczefistwem przyjmu-
jacym. Na plan pierwszy wysuwa si¢ upowszechnienie stereotypu dotyczacego
sektora zatrudnienia skupiajacego ukraifiskich migrantow — kobiety utozsamia-
ne sg bowiem, szczegdlnie w wigkszych polskich miastach, z pomocami domo-
wymi i sprzataczkami a me¢zezyzni z niewykwalifikowanymi, nisko optacanymi
robotnikami, najcz¢sciej budowlanymi (por. Fomina i in. 2013: 52). Nieocze-
kiwane zderzenie z ta upowszechniong generalizacjg i przymusowe wttoczenie
w role pomocy domowej poszukujgcej pracy w Polsce byto dla Aliny tym bar-
dziej deprymujace, ze na Ukrainie miata ustabilizowang sytuacj¢ zawodowa
(tuz po ukoficzeniu studiow artystycznych podjeta prace w swoim zawodzie),
a jej migracja nie miata charakteru zarobkowego. Po ponad roku wspdlnego
zycia w Kijowie wraz z me¢zem zdecydowata si¢ na przyjazd do Polski przede
wszystkim ze wzgledu na jego prace, a dokfadnie rzecz ujmujac, mozliwos¢
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podjecia w pelni legalnego zatrudnienia, co umozliwitoby im zaciagniecie kre-
dytu na mieszkanie.

Jednak ani Alina, ani jej maz nie spodziewali si¢, ze ich przyjazd do Polski
bedzie wigzat si¢ z wieloma problemami natury biurokratycznej. Tym bardziej
nie byli gotowi na to, ze w codziennych sytuacjach, takich jak zakupy, wizyty
w przychodniach czy jazda Srodkami komunikacji miejskiej, spotykac si¢ bedg
z zachowaniami wyrazajacymi poczucie wyzszosci i dominacji lub z otwarcie
nieprzychylnym nastawieniem wobec 0sdb rosyjskojezycznych.

Wiaze si¢ to z kolejng kwestig podnoszong przez Aling, czyli traktowaniem
przez Polakéw z niechecig lub protekcjonalnie migrantow przyjezdzajacych do
Polski zza wschodniej granicy i nieodroznianiem przedstawicieli poszczegdl-
nych narodowosci wchodzacych dawniej w sktad Zwigzku Radzieckiego. In-
nymi stowy, osoby rosyjskojezyczne odbierane sg jak Rosjanie, a jak wskazujg
cytowane juz wezesniej wyniki badan CBOS-u dotyczgce stosunku Polakdw do
innych narodéw (2018), od kryzysu krymskiego znacznemu pogorszeniu ule-
glo nastawienie Polakow wobec przedstawicieli tej nacji. W kontekscie dziataf
Rosji na Ukrainie utozsamianie rosyjskojezycznych migrantow z Ukrainy z Ro-
sjanami byfo nie tylko odbierane przez uczestniczki prezentowanego badania
jako przejaw ignorancji Polakow lekcewazacych odrebnos¢ narodu ukraifiskie-
go, lecz takze jako narzucanie im niechcianej tozsamosci agresora.

Warto tez zwroci¢ uwage, ze Alina podkreSla w swojej narracji nieche¢ wo-
bec migrantow ze Wschodu, w gldwnej mierze ze strony dojrzatych i starszych
0sob, podczas gdy najmtodszym i najlepiej wyksztatconym Polakom przypisuje
bardziej otwarte i tolerancyjne postawy. Jednak mimo obserwowanego zrozni-
cowania w zakresie postaw wobec cudzoziemcdw, zdaniem Aliny, polskie spo-
teczefistwo wciaz jest nietolerancyjne i zamknigte na kontakt z ,,Innymi”, akcep-
tujac migrantow ze Wschodu jedynie w roli pracownikow wtornego (zwanego
tez drugorzednym lub podrzednym) sektora rynku pracy, ktory cechujg m.in.
niskie zarobki, brak zabezpieczeni socjalnych i duza niestabilno$¢ zatrudnienia
(Piore 1979). Najistotniejszy w procesie integracji okazat si¢ zatem brak petnej
akceptacji ze strony spoteczefistwa przyjmujgcego w rolach wychodzacych poza
repertuar zwigzany z podejmowaniem przez Ukraificow niskoptatnych prac nie-
wymagajacych kwalifikacji i wynikajace z tego poczucie deprywacji w zakresie
mozliwosci realizacji aspiracji zawodowych. W oczywisty sposob kontekst ten
nie sprzyjat budowaniu przez Aling poczucia przynaleznoSci do kraju osiedlenia,
lecz ciggtemu dystansowaniu si¢ od Polski, widocznemu w przewijajacych sie
w jej narracji frazach, takich jak chociazby ,,to nie jest moj kraj”.

Ponadto w przytoczonym powyzej fragmencie widoczna jest jeszcze jedna
strategia narracyjna stosowana cz¢stokro¢ przez pozostate uczestniczki bada-
nia, a mianowicie budowanie analogii mi¢dzy migracjami obywateli Ukrainy
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do Polski a migracjami zarobkowymi Polakéw do tradycyjnych krajow emigra-
cyjnych, takich jak Wielka Brytania. Takie pordwnania mialy za zadanie m.in.
zdjecie odium wyjatkowosci z podejmowanych przez Ukraincow migracji do
Polski, z drugiej za$ strony podkreslenie bliskosci kulturowej i jezykowej Pola-
kow i Ukraincow, w odroznieniu od narodow zachodniej Europy.

Warto doda¢, ze watek niecheci lub braku zaufania ze strony Polakow
wobec UkraincOw pojawial si¢ takze w narracjach migrantek edukacyjnych.
Wybrzmiewalo to zwlaszcza w kontekScie doswiadczeni zwiazanych z poszu-
kiwaniem przez nich mieszkan do wynaj¢cia oraz dopetnienia obowigzku mel-
dunkowego. 23-letnia Lydia opowiada o problemach z tym zwigzanych w na-
stepujgcy sposob:

[...] spotkatam si¢ z trudnoSciami, z trudnoscia, poniewaz juz na drugim roku
studiow wynajmowaliSmy mieszkanie, wtedy juz zaczetySmy odczuwac, ze jed-
nak nie wszyscy jakby byli zadowoleni z przyjazdu naszego do Polski, poniewaz
mieliSmy problemy, jak mowiltySmy, ze jesteSmy z Ukrainy. Roztaczali si¢. Dzwo-
niliSmy, zeby wynaja¢ mieszkanie, po prostu si¢ roztaczali albo prowadziliSmy
wstepnie rozmowe i byto wszystko ok, byto mowione, ze przyjedziemy, zoba-
czymy i nagle po trzeciej rozmowie ktéra$ tam pani, co$ sobie przypomniata:
,»A skad przyjechaliscie? No przyjechali§my z Ukrainy”. I nagle ona... byto czuc
to, byto odczuwalne, ze ,przepraszam, to ja musz¢ pogada¢ z mezem, bo ja
do kofica nie wiem... Zze my oddzwonimy” i po prostu nie oddzwaniali albo
od razu wprost mowili, ze zadnych Ukraincow nie chcemy. [...] Raczej to byto
wezesniej od starszych ludzi, bo, nie wiem... Tak samo, jak powiedzmy, ja to
traktowatam, ze jak m¢j dziadek nie chciat, zebym jechata do Polski, to ja tak
to traktowatam, ze starsi ludzi w Polsce tak samo nie chcieli Ukraificow. To jest
bardziej jako$ tak wychodzito z historycznych jakich$ réznych konfliktow i po
prostu nie zwracaliSmy na to uwagi. Czasami to byto niemife, ale po prostu nie
zwracaliSmy na to uwage. Jednak wigkszo$¢ ludzi, mfodszych ludzi w ogodle nie
zwracali na to uwagi.

Jak widzimy, zastosowana przez Lydi¢ strategia wyjaSniania niecheci ze
strony Polakdw ze starszych pokolen polegata na odwolywaniu si¢ do ich zanu-
rzenia w historii i pordwnywaniu ich postaw z zachowaniem starszych miesz-
kancow zachodnich regionow Ukrainy, ktorzy pamig¢ta¢ moga dawne konflikty
polsko-ukraifiskie (por. Fomina i in. 2013). Jednocze$nie podkreslata, ze wsrod
miodszych osob zaszioSci historyczne nie majg znaczenia, tak jak dla niej sa-
mej i jej znajomych. W zwigzku z tym nie zrazala si¢ ani w poszukiwaniach
mieszkania, ani w nawigzywaniu nowych znajomosci z Polakami. To ostatnie
nie byto jednak zadaniem tatwym, gdyz na studiach w jednej z warszawskich
prywatnych uczelni i w akademiku, w ktorym musiata obowigzkowo mieszkac
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przez pierwszy rok pobytu w Polsce, byla otoczona w dominujacej wiekszosci
przez innych Ukraificow:

Poza tym spory btad robili moi réwiesnicy ze szkoly, ze jakoS robili swojg grupke
Ukraincow i trzymali si¢ swoja grupka. Zamykali si¢ po prostu i nie byli otwarci
na jakie$s nowe znajomosci. Wtasnie dla mnie studia byly tak, ze wiasnie pozna-
watam tych ludzi, poznawatam w grupie przede wszystkim mieliSmy spora gru-
pe, ale w tej grupie, powiedzmy z trzydziestu osdb, byto tylko na te czasy z dzie-
sieciu Polakow, ale z tych dziesieciu i tak staratam si¢ z nimi bardziej rozmawiac,
jak to przede wszystkim ¢wiczenia. Przede wszystkim trzeba rozmawiac, jako$
brac. Ja si¢ uczytam od ludzi po prostu, od ludzi.

Jak widzimy w powyzszej wypowiedzi, Lydi¢ od samego poczatku cecho-
wala postawa prointergacyjna, ktorg kontrastowala mocno ze strategiami
przyjmowanymi przez otaczajacych ja ukrainskich studentow, czyli izolacji
1 skupienia na podtrzymywaniu wiezi w obrebie spofecznosci osob ukraifisko-
i rosyjskojezycznych. Jest to jedna z form dystansowania si¢ przedstawicieli
poszczegOlnych Srodowisk migranckich od innych grup. Ponadto, oprocz mo-
tywow przyjazdu (edukacyjne versus zarobkowe), wazng linia podziatu okazata
sie dtugos¢ pobytu w Polsce. W zebranych narracjach migrantki krytycznie bo-
wiem ocenialy zachowanie Ukraincow przyjezdzajacych do Polski po wybuchu
konfliktu zbrojnego w Donbasie jako motywowane wytacznie wzgledami finan-
sowymi i checig szybkiego zarobku. Tym samym zarzucano przedstawicielom
najnowszej ukrainskiej migracji brak postaw prointegracyjnych w wymiarze
spotecznym i kulturowym.

7 kolei w przypadku migrantek zarobkowych bioracych udziat w badaniu
sieci bazujace na etnicznosci i zatrudnieniu w tym samym sektorze rynku pracy
pelnily wazna funkcje przez caly okres pobytu w Polsce, takze po zawarciu mat-
zefistwa z obywatelem polskim. Warto tez dodac, ze pracownice sektora ustug
domowych w kwestii legalizacji pobytu lub podjecia legalnej pracy korzystaty
z pomocy nie tylko polskich wspdtmatzonkow lub partnerow, lecz takze praco-
dawcow, z ktorymi nawigzywaly przyjacielskie relacje (por. Kindler 2011; Kindler
i Wojcikowska-Baniak 2018). Inaczej kwestia nawigzywania i podtrzymywania
wiezi prezentuje si¢ w przypadku migrantek przynalezacych do koSciotow pro-
testanckich ze wzgledu na charakter tych wspdlnot i ich mniejszg liczebnos§¢
sprzyjajacq nawigzywaniu osobistych kontaktéw migdzy wiernymi niezaleznie od
narodowosci. W zwigzku z tym zbory te dawaly mozliwoS¢ nawigzania bliskich
relacji takze z Polakami i wyjScia poza krag spoteczny polskiego wspotmatzonka.

Kolejne zagadnienie, na ktore warto zwr6ci€ uwage, to czgsciowe racjo-
nalizowanie nieprzychylnych zachowan, z ktorymi spotykali si¢ migranci ze
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strony Polakow, widoczne takze w przytoczonej wezeSniej narracji Lydii. I tak
na przyktad opowiadajac o problemach z podjeciem legalnego zatrudnienia,
wynajmem mieszkafi bgdZ meldunkiem potrzebnym do zatatwienia kwestii
pobytowych w Urzedzie do Spraw CudzoziemcOw, uczestniczki badania za-
stanawialy sie, czy same nie baltyby si¢ zaufa¢ migrantom, bedac w sytuacji
wiascicieli wynajmowanych mieszkan lub polskich pracodawcow. Z drugiej
za§ strony powtarzajacym si¢ watkiem w zebranych narracjach byfa wyrazna
zmiana kontekstu migracyjnego i zwigzana z nim obserwowana roznica w na-
stawieniu Polakow do cudzoziemcow, w tym do Ukraincow. W nastepujacy
sposob mowi o tym 32-letnia Natasza, ktora jako migrantka matrymonialna
przyjechata do Polski w 2010 roku:

Réznica polega na tym, ze wezeSniej byta duzo mniejsza ta migracja i w sumie
nie znam tu Ukraificow, ktorzy wyjechali tutaj za pracg. Znam jedng Ukrainkg,
ktora tez ma me¢za Polaka z Gdafiska. Ona w ogéle jest tez nauczycielkg jezyka
polskiego, to tez trochg¢ inaczej. Teraz to jest bardzo duzo Ukraincow, wszyscy
przyjezdzaja za praca. Wojna nie pomaga, a ceny rosng. Ludzie tez nie majg
wyjsScia. Wydaje mi sie, ze stosunek Polakow do Ukraificow si¢ zmienia na gor-
szy, bo zrobito si¢ bardzo duzo Ukraificow. Bo przyjezdzaja tutaj i wykonujg
najgorszg prace. Bardzo czesto jest tak, ze nie wyptacaja pensji, nie biorg na eta-
ty, wykorzystuja. Cztowiek chyba taki jest, ze jak jest stabszy, to zawsze probuje
wykorzysta¢. Par¢ miatam takich sytuacji nieprzyjemnych ze strony Polakow,
ale w wigkszosci byly przyjemne. Nie wiem, wydaj¢ mi sig, Ze teraz jest trudniej
Ukraificom.

Coraz liczniejsza i bardziej widoczna migracja z Ukrainy, w tym z terendw
objetych konfliktem zbrojnym, ,,oswaja” Polakow z obecnoscig cudzoziemcow,
lecz jednocze$nie kontekst ten sprzyja pewnym naduzyciom, ktére wymienita
Natasza. Wprawdzie jej samej nie dotknely zachowania dyskryminacyjne na
rynku pracy, gdyz na kilka lat wycofata si¢ z niego, zajmujac si¢ dwojka matych
dzieci, lecz nie ominely jej nieprzychylne postawy Polakow w codziennych sy-
tuacjach oraz w przestrzeni internetowej (nawigzujace do zasztosci historycz-
nych i przypisujace Ukraincom skrajny nacjonalizm). Znamienne w wypowie-
dzi Nataszy jest takze dokonane rozr6znienie na migrantow przyjezdzajacych
do Polski w celach rodzinnych lub edukacyjnych oraz migrantow zarobkowych,
co jest przejawem dystansowania si¢ wobec tej ostatniej spoSrod wymienionych
grup i wytwarzania granic przynaleznoSci grupowej (houndary work) wykracza-
jacej poza dominujgce w badaniach migracyjnych kategorie etnicznosci i przy-
naleznoSci narodowej.
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Zaprezentowane badanie pozwolito poréwnac procesy zwigzane z integracja
w wymiarze interakcyjnym w bardzo zrdznicowanej zbiorowosci, jaka stano-
wig migranci z Ukrainy zawierajacy malzefistwa z obywatelami Polski. R6znig
sie oni bowiem nie tylko podstawowymi cechami spofeczno-demograficznymi,
lecz takze Sciezkami migracyjnymi, ktoére prowadzg ich do nieco odmiennych
spotecznych kontekstow. I tak, bioragce udziat w badaniu migrantki zarobko-
we pracowaly przewaznie w sektorze ustug domowych i opiekuficzych (lub od
niego zaczynaly swoja aktywnoS$¢ na polskim rynku pracy), w ktorym miaty
ograniczone mozliwosci nawigzywania nowych znajomosci z przedstawiciela-
mi spoteczefistwa przyjmujacego. Z kolei ich polscy wspotmatzonkowie wpro-
wadzali wprawdzie powiazania z cztonkami wtasnej rodziny i znajomych, lecz
nie stanowito to reguly. Migrantki zarobkowe taczyly jednak niejednokrotnie
zazyte relacje z polskimi pracodawcami.

Z kolei migrantki z Ukrainy przyjezdzajace do Polski na studia nierzadko
trafialy w relatywnie hermetyczne Srodowisko ukraifisko- i rosyjskojezycznych
studentow, dodatkowo odizolowanych od Polakdw, stanowigcych mniejszos¢
w akademikach, w ktorych byly kwaterowane. Nalezy jednak zaznaczy¢, ze
uczestniczki badania z tej grupy cechowaly postawy nakierowane na integra-
cje 1 nawigzywanie relacji takze poza spotecznoscia studentow pochodzacych
z bytych republik radzieckich. W celu rozszerzenia kregu swoich znajomych
wykorzystywaly zarowno okazje na studiach, jak i podczas podejmowanych
dorywczych prac pozwalajgcych im utrzymac si¢ w Polsce. Natomiast student-
ki, ktore przyjezdzaly w ramach rozmaitych programdw stypendialnych na
publiczne uczelnie, funkcjonowaly od samego poczatku w bardziej zréznico-
wanym Srodowisku, jesli nie catkowicie polskim. W zwigzku z tym ich integra-
cja w wymiarze interakcyjnym przebiegata w odmienny sposob i jeszcze przed
zawarciem zwigzku malzenskiego z polskim obywatelem ich sieci spoteczne
obejmowaty Polakow (por. Kindler, Wojcikowska-Baniak 2018).

Odrebng grupe tworza migrantki matrymonialne, ktorych przyjazd do Pol-
ski wigze si¢ z zalozeniem nowej rodziny a nierzadko takze szybka decyzja o jej
powiekszeniu. W zwiazku z tym podjetej migracji towarzyszyta koncentracja
przede wszystkim na zyciu rodzinnym a nie nawigzywaniu nowych znajomo-
Sci z przedstawicielami spoteczenstwa przyjmujgcego lub innymi migrantami.
Wzorce te moga jednak zmieniaC si¢ na kolejnych etapach cyklu zycia, np.
w zwigzku z podjeciem aktywnoSci zawodowe;.

Nie bez znaczenia pozostaja takze uwarunkowania strukturalne, w kto-
rych funkcjonuja migrantki zawierajace malzenstwa mieszane (zwigzane m.in.
7 liczba cudzoziemcdw w kraju przyjmujacym i stopniem ich zorganizowania),
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oraz postawy przedstawicieli spofeczefistwa przyjmujgcego. Wyniki prezento-
wanego badania wskazuja bowiem, ze migrantki spotykaja si¢ w codziennych
sytuacjach z protekcjonalnym i opartym na stereotypach (dotyczacych m.in. ty-
powych wykonywanych przez nich zaje€) a czasami otwarcie niech¢tnym trak-
towaniem ze strony Polakow, co utrudnia ich integracj¢ nie tylko w wymiarze
interakcyjnym, lecz takze w pozostatych wymiarach.

Informacje o finansowaniu

Badanie terenowe zostalo przeprowadzone w ramach realizacji projektu Mai-
Zeristwa mieszane a ,asymetria plci”. Wzory integracji i mobilnosci spoleczno-eko-
nomicznej imigrantow w Polsce i Wielkiej Brytanii finansowanego przez Narodo-
we Centrum Nauki w ramach konkursu Preludium 7 (umowa nr 2014/13/N/
HS6/03770).
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Anita Brzozowska

CLOSE ONES OR STILL STRANGERS? INTERACTIVE INTEGRATION OF UKRA-
INIAN MIGRANT WOMEN MARRIED TO NATIVE POLES

Intermarriage has been argued to be a key indicator of migrants’ integration into the
host society. However, the data collected in the course of the qualitative research that
includes in-depth interviews with migrants from Ukraine suggest that the relationship
between intermarriage and integration of migrants is complex and multifaceted. The
study presented in this article found that mixed unions do not have a uniform signifi-
cance for the weakening of social boundaries as they do not necessarily serve to erode
prejudices towards other groups associated with ethnic origin and nationality of poten-
tial partners.

Stowa kluczowe: matlzefistwa mieszane, integracja, migranci z Ukrainy, dystans spo-
teczny

Keywords: intermarriage, integration, migrants from Ukraine, social distance
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OBOZY DLA UCHODZCOW W AFRYCE
NA PRZYKLADZIE KENII. SCHRONIENIE
CZY PULAPKA??

WPROWADZENIE

W 2017 roku, wedtug danych Wysokiego Komisarza Narodow Zjednoczonych
ds. Uchodzcow (United Nations High Commissioner for Refugees, UNHCR) —
organizacji uwazajacej si¢ za reprezentanta wszystkich uchodzcow — w Afryce
Subsaharyjskiej byto okoto 26 min ludzi, ktorych Komisarz okresla jako
przymusowo przesiedlonych (forcibly displaced) czy tez przemieszczonych
(displacee) (UNHCR 2018). WigkszoS¢ z nich nie jest jednak uchodzcami
(refugees) w sensie definicji uchodzcy zawartej w Konwencji genewskiej z 1951
roku cho¢, w medialnym i spotecznym dyskursie, czgsto tak wtasnie si¢ ich
okresla.

Wspomniana Konwencja wykluczata mozliwoS¢ ochrony migdzynarodo-
wej, tj. nadawania statusu uchodzcy grupom na zasadzie kolektywnej, osobom
znajdujacym si¢ wcigz na terenie panstwa swojego obywatelstwa oraz ludziom
zmuszonym do opuszczenia swojego miejsca zamieszkania z powoddw nie wy-
mienionych w Konwencji, jak kleski zywiofowe lub wojny, chyba ze przyczyny
te wspotgraly jakoS z wymienionymi w Konwencji powodami?.

Sytuacja w Afryce od poczatku jednak wymuszata konieczno$¢ przyjmo-
wania uciekinierow na zasadzie grupowej (en masse) na podstawie samego

' E-mail: m.zabek@uw.edu.pl

2 Niniejszy artykut nawigzuje do studiow uchodzczych autora prowadzonych w Afryce, ktorych
synteza zostala zaprezentowana w ksiazce: M. Zabek, UchodZcy w Afryce. Etnografia przemocy
i cierpienia, WUW, Warszawa 2018.

3 Konwencja Genewska z dnia 28 lipca 1951 roku, artykut 1A.
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domniemania (prima facie), ze sa uchodZcami, bez zbytniego wgiebiania si¢
w sprawe! (Goodwin-Gill, McAdam 2007). Przeszkody te usuneta dopiero
kolejna Konwencja uchwalona w 1969 roku przez Organizacj¢ Jednosci Afry-
kaniskiej (OJA®). Dotyczyta ona, jak glosita, ,,[...] specyficznych aspektow pro-
blemow uchodzstwa w Afryce”, stojac z jednej strony na gruncie Konwencji
z 1951 roku, a z drugiej rozszerzajac ja o ,uciekinierow wojennych™® (Cutts
2000: 61). Poza tym zwickszata zakres gwarancji non-refoulement, nadajac
zasadzie dobrowolnej repatriacji wymiar bezwarunkowy. Zobowigzywata tez
strony Konwencji do udzielania wsparcia uchodZzcom w celu utatwienia im po-
wrotu, a w przypadku duzej ich liczby do dzielenia odpowiedzialnosci (Cutts
2000: 621 63).

Konwencja OJA pojecie uchodzcy rozszerzala na tyle, ze w przypad-
ku konfliktu w danym kraju obejmowata w zasadzie wszystkich uciekinierow
i imigrantow z niego pod warunkiem, ze przekroczyli granice. W potaczeniu
ze Swiadczeniem dla nich ochrony i pomocy mi¢dzynarodowej’ prowadzito
jednak do powickszenia si¢ skali zjawiska uchodzstwa. Podkresli¢ trzeba jed-
nak przy tym, ze tylko okoto 40% z ogdlnej liczby uchodZcow objetych jest
jakas forma ochrony i pomocy mi¢dzynarodowej (Kibreab 1991b). Wigkszos¢
yuchodzcow” afrykanskich nie mieszka w obozach, ale wsrod lokalnej ludno-
Sci, nie otrzymuje zadnej pomocy, jest ,niewidzialna” i ,samozatrudniona”,
czesto nie bedac przez nikogo dostrzezona.

Niniejszy tekst skupia si¢ wytacznie na uchodzcach przebywajacych w tym-
czasowych schronieniach zwanych strefami humanitarnymi, czyli potocznie
mowiac, na obozach dla uchodzcow zarzadzanych przez UNHCR. Jest proba

4

)

Znany prawnik z Amsterdamu, Guy S. Goodwin-Gill, podkreslat ,,niepraktycznos¢” przepro-
wadzania indywidualnego postgpowania azylowego w Afryce ze wzgledu na liczbe ubiegajacych
sie 0sob o status uchodZcy oraz brak warunkéw dla badania spraw w trybie procedur indywidu-
alnych.

5 0Od 26 maja 2001 roku organizacja ta funkcjonuje pod nazwa Unia Afrykanska (The African
Union — AU).

6 Artykut I, w p. 1 tej konwencji dotyczacej terminu ,,uchodZca” zgodny jest z art. 1 A (2) kon-
wencji genewskiej z 1951 roku, natomiast w p. 2 méwi: ,, Termin uchodZca odnosi si¢ réwniez do
kazdej osoby, ktora z powodu pochodzacej z zewnatrz agresji, okupacji i obcego panowania lub
powaznych naruszen bezpieczenstwa i fadu publicznego w czesci lub na calym terytorium jej
kraju pochodzenia lub narodowosci, zostala zmuszona do opuszczenia miejsca zwyczajowego
zamieszkania w celu poszukiwania schronienia w innym miejscu poza krajem pochodzenia lub
narodowosci [...]7.

7 Pojecie ,,ochrony miedzynarodowej” (international protection) odrdézniamy od ,,pomocy mi¢-
dzynarodowe;j” (international assistance). Obie formy dziatalnos$ci rézni liczba zaangazowanych
stron. W przypadku tej pierwszej jedna strona (np. pafistwo przyjmujace) chroni drugg (uchodz-
c¢) — w sensie nie tylko fizycznym, ale przede wszystkim prawnym — przed trzecia (pafistwo po-
chodzenia uchodzcy). W przypadku pomocy, ktéra ma konkretny wymiar fizyczny, sg tylko dwie
strony, jedna udziela pomocy drugiej (organizacja humanitarna pomaga uchodzcy).
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krytycznego opisu tego systemu ochrony uchodzcow i pomocy humanitarne;,
celnie okreslonego przez amerykanskiego antropologa Aristide’a Zolberga
,mi¢edzynarodowym rezimem uchodZzczym” (International Refugee Regime)
(Zolberg, Suhrke, Aguayo 1989; Bloch 2011: 19)8 w celu przemysSlenia istoty
wspolczesnego humanitaryzmu, uwiklanego w sprzecznosci i tak bezradnego
wobec cierpiefi miliondw ludzi (postulowat to m.in. francuski antropolog Mi-
chel Agier 2008; patrz tez Verdirame, Harrell-Bond 2005).

SPECYFIKA | ORGANIZACJA AFRYKANSKICH OBOzZOW DLA
UCHODZCOW

Stowo ,,0b6z” (camp, arab. maasker®) oznacza zwykle miejsce czasowego pobytu

jakiej$ grupy ludzi, mieszkajacych w tymczasowych schronieniach: namiotach,
szafasach lub innych prostych domostwach o lekkiej konstrukeji. Jednoznacznej
definicji obozu nie ma (Cutts 2000: 118). Nazwa ta jest stosowana zazwyczaj
wobec siedlisk uchodzcow, ktore z zatozenia majg by¢ tymczasowe, choc tak
naprawde czesto konca ich trwania nie widac. Mogga to by¢ obozy budowane
przez samych uciekinieréw, powstajace spontanicznie, szybko i chaotycznie
w poblizu granicy oraz te zaplanowane wczesniej i zbudowane oraz zarzadzane
przez wladze pafistw przyjmujacych i/lub organizacje migdzynarodowe na
czele z UNHCR.

Uchodzcy afrykafiscy, a Scislej rzecz biorac, glownie uciekinierzy wojenni
przebywaja w Afryce przewaznie w tego typu obozach. Teren, na ktorym si¢
znajduja, UNHCR otrzymuje od rzadu centralnego, ktory formalnie sprawuje
kontrol¢ nad catg ziemig w danym pafistwie. Dajacy i przyjmujacy nie biorg
jednak pod uwagg, ze zawsze sg jeszcze ,prawdziwi wlasciciele” ziemi'® (Mi-
lerova Praskova 2012). ,Nowoczesne pafistwo” i UNHCR nie traktuje jednak
powaznie ludnosci tubylczej, praktykujac tak zwany land-grabbing, co niestety
przektada si¢ poZniej na jej wrogi stosunek do uchodzcow.

8 Podobnie jak Natalia Bloch, ttumacz¢ dostownie termin regime, aby podkreslic, ze jest to sys-

tem wtadzy nad uchodZcami w znaczeniu silnie negatywnym.

9 W jezyku arabskim to stowo wyraZnie sugeruje wojskowy (od askar — zolnierz), a wigc dyscy-
plinujacy charakter tego miejsca.

10 Nie sg to wlasciciele ziemi w rozumieniu prawa zachodniego, co najwyzej jej uzytkownicy, i to
w sensie kolektywnym, a nie indywidualnym. Stad we wspolczesnych pafistwach afrykafiskich
formalnie ziemia jest pafistwowa, rozporzadza nia, jak chce, administracja, a tubylcy maja zwykle
duze problemy z potwierdzeniem prawa do jej posiadania. Rzady czgsto wykorzystuja t¢ sytuacje
— sprzedaja lub dzierzawia na dtugie okresy ziemi¢ nalezaca do poszczeg6lnych plemion miedzy-
narodowym organizacjom i firmom, nie liczac si¢ czesto zupelnie z ludnoscig miejscowa, niekiedy
nawet brutalnie jg wysiedlajac.
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Same obozy mogg by¢ bardzo rozne — od 2 tys. 0sob, jak niewielkie obozy
Mauretanczykow w Senegalu, po 400 tys., jakim jeszcze niedawno byl oboz
dla Somalijczykoéw w Kenii''. W niedalekiej przesztosci istnialy obozy jeszcze
wigksze, gdyz czgsto powstajg cate ich zespoty wokot jednej bazy humanitar-
nej, jak wokot Gomy w Zairze (obecnie Demokratyczna Republika Konga),
ktora w latach 1994-1996 data ,,schronienie” okoto 750 tys. os6b. UchodZcy
sa w nich zmuszeni do zycia w ekstremalnych warunkach i tracg kontrole nad
wlasnym zyciem. Jednocze$nie obdz jest narzedziem do zarzgdzania nimi i do-
godnym miejscem do ideologicznej indoktrynacji ze strony roznych instytucji
1 ugrupowan.

Warunki, jakie stwarzaja obozy administrowane przez UNHCR, sg pod
niektorymi wzgledami (wyzywienie, pomoc lekarska oraz edukacja dzieci)
wprawdzie lepsze od nielegalnych siedlisk typu squatter areas, ale mimo to ich
pokrewiefistwo z ,,obozami koncentracyjnymi” czy ,,obozami pokoju” (peace
camps) w Sudanie'? (Madut Jok 2001: 12) dla obserwatora z zewnatrz jest ude-
rzajace. W kazdym razie kojarzg si¢ nie tylko z niewyobrazalng n¢dza, warun-
kami trudnymi do przezycia, ale takze z wigzieniem, segregacja i separacja. Pod
tym wzgledem slumsy, bedace rdwniez rodzajem getta, ale majace bezpoSred-
nie powiazania z wielkim miastem, sg lepsze dla zycia i godnosci cztowieka.

Migjsca te, w pewnym sensie, moga uchodzi¢ za szczegdlnego rodzaju
miasta, przynajmniej pod wzgledem liczby mieszkaficow, gestosci zabudowy
1 pozarolniczego trybu zycia mieszkajgcych w nich ludzi. Natomiast z punk-
tu widzenia tymczasowego charakteru zabudowy, elementarnej infrastruktu-
ry, braku funkcji administracyjnych, produkcyjnych i komunikacyjnych, moga
zostaC przez przypadkowych obserwatoréw z zewnatrz zakwalifikowane do
jednych z tych ponowoczesnych utopii, ,,nie-miejsc” (fr. non-lieux) wedtug kon-
cepcji francuskiego antropologa Marca Augé (2010). Bedace antytezg prawdzi-
wego domostwa, przestrzeni oswojonej, zorientowanej, spersonalizowanej i hi-
storycznej. Postrzegane sg jako zaprzeczenie prawdziwych civitas kojarzonych
z trwatoScig, wzgledng niezniszczalnoScig i dostepnoscig do szeregu udogod-
niefi niedostgpnych poza miastem. W przeciwiefistwie do nich, obozy uchodza
raczej za wielkie, tymczasowe habitaty prowizorycznie skleconych domostw,
potozonych gdzie§ na kresach, w niezamieszkanym buszu badz na pustyni,

" Chodzi 0 ob6z wokot somalijskiego miasta Dedaab w Kenii, stanowigcy kompleks czterech
podobozdw. Liczba przebywajacych w nim ludzi ostatnio spadta o blisko potowe.

12 Peace camps - obozy koncentracyjne skupiajace ludno$é wiejska, ktora mogla stanowic zaple-
cze dla oddziatow rebelianckich, zaktadane przez wtadze sudafiskie w Kordofanie Pofudniowym.
Rzad zachecat miejscowa ludno$¢ do przenoszenia si¢ do nich dobrowolnie, obiecujac w nich
ochrong i pomoc humanitarng. W praktyce przesiedlenia organizowano przymusowo, wykorzy-
stujac przesiedlonych do pracy na rzadowych farmach.
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z dala od wigkszych oSrodkow, celowo trudno dostepne, ogrodzone i podda-
ne policyjno-sanitarnej kontroli, co wyraznie wskazuje na ich koncentracyjno-
-separycyjno-policyjng funkcje. ,Nagie miasta”, jak za wtoskim filozofem
Giorgio Agambenem' (2008a, 2008b) nazwat je francuski etnolog Michel
Agier (2002: 1201 121), piszac o ich ,,nagich ofiarach”, cierpigcych, wyobcowa-
nych, prowadzacych ,,nagie zycie” tylko z powodu pewnej politycznej niezdolno-
Sci do znalezienia swego miejsca w otaczajacych ich spoteczefistwach. Z drugiej
strony nie jest tak, ze w nie-miejscach nic si¢ nie dzieje (Czaja 2013: 16). Afry-
kafiscy uchodZcy to na pewno nie sg wi¢Zniowie Auschwitz i, mowigc za austriac-
kim socjologiem Michaelem Pollakiem (1995), wylacznie ,ranne tozsamosci”.
W obozach, ktore powstaly na skutek interwencji humanitarnych w miejscach
najczesciej bezludnych, usituje sie mimo wszystko toczy¢ prawdziwe, nie az tak
bardzo ,,nagie” zycie. Jesli nie zostang zlikwidowane, to majg szans¢ przeksztat-
ci¢ si¢ w prawdziwe miasta, swoja nagos¢ i pustke wypetnic trescia.

Nie jest tez tak, ze obozy istniejg wylacznie dlatego, ze tak chca panstwa
przyjmujace i UNHCR. Obozy przyciagaja nie tylko ,,prawdziwych” uchodz-
cow, ale takze wielu okolicznych mieszkafcow, ktorzy zgtaszaja sie do nich,
gdyz zycie pod opiekg organizacji migdzynarodowych, cho¢ odbiera im wol-
noS¢ i przypomina nieraz ,,opieke paliatywna”, bywa tatwiejsze niz poza nimi.
Wielu z jego mieszkanicéw zadowolonych jest nawet, ze znajduje takie ,,no-
woczesne refugium”, jakim sg ,obozy dla uchodZzcow”, gdzie bez wigkszego
wiasnego wysitku mozna egzystowac i mie¢ dostep do lekarza, szkoty dla dzieci
irozrywki. Wprawdzie wszystko to na bardzo elementarnym poziomie, ale poza
obozem, w sudafnskim czy somalijskim ,,buszu”, nie mieli cz¢sto nic z tych rze-
czy, ktore moga otrzymac w obozie. Wielu jednak perspektywa ,,wiecznej po-
czekalni” i .kroplowki” nie cieszy. Czuja, ze nie tylko sq pozbawieni prawa gto-
su, ale zostali ztapani w putapke, ktdra nazywa si¢ ,,przestrzenig humanitarng”
i na ktorg nie byli przygotowani. Sg gotowi do buntu tym bardziej, im diuzej
trwa ich uwiezienie. Aby ich zrozumie¢, trzeba najpierw poznac te wspoOtczesne
strefy ,,stosowanego”, a nie deklarowanego humanitaryzmu.

%

Obozy dla uchodZcéw na pierwszy rzut oka wygladajg jak zwykie afry-
kanskie osady, przewaznie zbudowane na okreSlonym planie z siatkg prze-
cinajacych si¢ pod katem prostym drog wewnatrzobozowych. Nawet jednak

13 Autor jednego z wazniejszych opracowan na temat obozow koncentracyjnych pt. Co zostaje
z Auschwitz 1 dwutomowego Homo sacer, w ktorych w ten sposob definiuje wspotczesnych wyklu-
czonych, m.in. wigZniéw oboz6éw koncentracyjnych oraz uchodzcéw réwniez przetrzymywanych
w podobnych obozach.
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leprozoria dla tredowatych, cho¢ usytuowane poza murami miast, nie znajdo-
waly sie w takim oddaleniu i z takim zakazem dost¢pu do nich, jak w przypad-
ku wspolczesnej izolacji uchodzcow.

W poblizu obozow dla uchodzcow znajduje si¢ zwykle specjalny kompleks
organizacji migdzynarodowych otoczony czgsto zasiekami z drutu kolczaste-
go, pilnowany przez straznikOw, w nocy dobrze oSwietlony. Przed bramg do
kompleksu, pod tablica z napisem Welcome to Refugee Camp, od Switu zbiera
si¢ codziennie thum interesantow, ktorzy czekaja w stoficu nieraz caly dzief,
aby zglosi¢ urzgdnikom swoje problemy. To wiele mowi o relacjach i poziomie
napigcia, jakie istniejg miedzy uchodzcami a czotowymi misjonarzami huma-
nitaryzmu. W innych obozach i centrach przyje€ i rejestracji jest podobnie, za-
wsze sg to twierdze niedostepne dla tych, ktorym majg podobno stuzy¢. Z bazy
tej, na ktorej terenie w wygodnych domach mieszkajg pracownicy humanitar-
ni i ich goscie, z wtasnym barem, stotéwka i biurami oraz rodzajem Swietlicy
przeznaczonej na warsztaty z uchodZcami, UNHCR koordynuje prace mig-
dzynarodowych organizacji pozarzadowych (Non-Governmental Organisations
- NGOs) i sprawuje najwyzszg wtadze nad uchodzcami w obozach.

Wigkszo$¢ uchodzcow w tego typu miejscach to, jak juz wspomniatem,
uciekinierzy wojenni, cho¢ moga by¢ wsrdd nich rowniez tzw. uchodzcy Srodo-
wiskowi i ekonomiczni. Niektorzy z nich, jak np. w kenijskich obozach Kakuma
i Dedaab, mieszkajg tam 20 a nawet 30 lat. Sg czesto po traumatycznych do-
Swiadczeniach i nigdy nie zdecydowali si¢ na repatriacje, cho¢ wielu ich towa-
rzyszy juz dawno wrocito do kraju pochodzenia. Inni wielokrotnie przekracza-
ja granicg, prowadzac szczegodlny rodzaj cyrkulacji lub migracji wahadtowych,
ktore mozna nazwa¢ ,humanitarnym nomadyzmem”. NiektOrzy oczywiscie
uciekaja, aby uniknac skutkow wewnetrznych walk, w tym wiazacych si¢ z kra-
dziezami bydta i dtugami krwi, ale takze w celu otrzymania pomocy huma-
nitarnej. W sytuacjach, kiedy wielka liczba osOb przekracza granice, nie ma
zazwyczaj mozliwosci stwierdzenia, czy kazda z nich faktycznie spetnia kryteria
pozwalajace na przyznanie jej statusu uchodzcy.

PRZYJMOWANIE | LICZENIE UCHODZCOW

Ochrona uchodZzcow zaktada koniecznos$¢ udzielenia im pomocy natych-
miast po przekroczeniu granicy, w praktyce na poczatku uchodzcy szukaja
sobie schronienia na wlasng reke. Czesto znajdujg pomoc u miejscowych
mieszkancow. Dopiero gdy na pograniczu powstang duze ,,dzikie” obozow-
iska, zaczyna si¢ akcja pomocowa. Sktada si¢ na nig zapewnienie im trans-
portu do zorganizowanego obozu, a tam dachu nad gtowa, wyzywienia
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i opieki medycznej, a dla dzieci takze dostgpu do szkdt na miar¢ mozliwoSci
organizacji humanitarnych. Przede wszystkim trzeba jednak ich policzyc. Jest
to konieczne dla zbierania funduszy, cho¢ nie tylko'* (Crisp 1999). Potrzeba
liczenia uchodzcow wynika z polityki planowania i wdrazania poszczegdl-
nych projektow, stanowiac centralny element tzw. kultury kontroli, ktdra jest
czeScig wigkszoSci programdw pomocowych (Harrell-Bond, Voutira, Leopold
1992; Telford 1997).

Najpierw na samej granicy spisuje ich czesto policja panstwowa, co trwa
czasami cale tygodnie. Dopiero po zakoficzeniu tego uchodzcy sg przewozeni
cigzarowkami do obozu a UNHCR liczy ich powtornie. W kenijskiej Kakumie
urzednicy z lokalnego naboru zapisujg imiona i nazwiska gtéw gospodarstw
domowych wraz z imionami pozostatych cztonkow grup rodzinnych. Probu-
ja takze spisa¢ dane dotyczace pici, wieku i krewnych. Mozna si¢ domysli¢,
ze dane pochodzgce z réznych Zrodet czgsto sie nie zgadzaja zarowno co do
ogOlnej liczby, jak 1 w podziale na ptec i wiek!' (Tandon 1984: 267-271). Tak
jak niemozliwe jest ustalenie, kto jest ,,prawdziwym” uchodzca, tak niemozliwe
jest ich doktadne policzenie. Jednym z probleméw moze by¢ brak ustalonej
ortografii przy zapisywaniu nazwisk. Podobnie moze by¢ w przypadku zapi-
sywania nazw réznych pomniejszych plemion i klanow. Uchodzcy poza tym
robig wszystko, aby maksymalizowac korzysci, jakie sg im dostepne. W tym
bezosobowym systemie, jakim jest pomoc humanitarna, nie czujg wdzigcznosci
i zobowiazan wobec darczyfcow, ktorych nie znaja, ktorzy nie wchodzg z nimi
w blizsze relacje. Sa wigc bardzo mobilni, wracajg i ponownie przybywaja, reje-
struja si¢ po kilka razy, zmieniajac niektore dane, a poniewaz za kazdym razem
ich nazwiska sg inaczej zapisywane, system nie jest w stanie tego wykry¢. Poza
tym wedrujg od obozu do obozu, gdzie tylko jest wydawana pomoc materialna,
ukrywajg SmierC cztonkOw rodziny, kobiety za$ wypozyczaja sobie dzieci, aby
zwiekszyC przydziaty zywnoSci przypadajace na rodzing. Za kazdym razem, gdy
UNHCR organizuje akcje ich liczenia, robig wszystko, aby to liczenie utrudnic.
Czasami wladze obozu akcje szybkiego liczenia z duzg liczba zaangazowanych
wolontariuszy organizuja w nocy. W dziefi bowiem czeS¢ uchodZcow zawsze
zbiera drewno opatowe, wypasa bydlo lub chodzi po wod¢. Wedtug instrukcji

14 UNHCR potrzebuje statystyk dla zaplanowania budzetu, wydatkéw organizacji i pozyskania
odpowiedniej iloSci pienigdzy od panstw darczyincow. Pafistwo przyjmujace potrzebuje ich z uwa-
gi na planowanie wydatkéw i ze wzgledéw bezpieczenistwa. Potrzebuja ich tez media, aby mie¢
informacje dla opinii publiczne;.

15 Czasami migdzy administracjg rzadowa kraju przyjmujacego a UNHCR dochodzi do sporéw
na tym tle. Zazwyczaj jednak strony we wspolnym interesie staraja si¢ dojs¢ do kompromisu.
Podobnie bywa tez miedzy pafistwem wysytajacym a przyjmujacym. JeSli sa sobie wzglednie przy-
jazne, to zgodnie zanizajg liczb¢ uchodzcéw. Bywa jednak, ze gdy oczekuja zwigkszonej pomocy,
to ja zawyzaja.
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z podrecznika Oxfam najlepiej je zorganizowac o potnocy lub o Swicie, kiedy
wigkszos¢ ludzi bedzie w swoich domostwach (Mitchell, Slim 1990) . Dzieci
natomiast, aby zapobiec ich pozyczaniu, oznacza si¢ fioletem gencjanowym'.
Dopiero od 2006 roku UNHCR zaczat stosowa¢ w niektorych obozach reje-
stracj¢ biometryczna, ale nadal prawdopodobnie robit to niekonsekwentnie.
Rzad kenijski po zamachach terrorystycznych w 2016 roku wymogt jednak od
organizacji, aby w oparciu o te badania stale aktualizowata liczebno$¢ oséb
w obozach (UNHCR 2016: 111 12). Podobnie zrobit rzad ugandyjski, po skan-
dalu, jaki wybucht w tym kraju w 2018 roku, gdy okazato si¢, ze dane, jakimi
dysponowat rzad, byty znacznie zawyzone. Dotychczas jednak wszystkie liczby
odnoszace si¢ do uchodzcow w rzeczywistosci byly wylacznie grubymi szacun-
kami (Harrell-Bond 1986; Kibreab 1991a: 6-11; Wilson 1994).

W punkcie recepcyjnym, zwanym takze ,,centrum sortowania”, ktore Mi-
chel Agier (2008: 59) nazwat ,Sluzg”, przeprowadza si¢ krotki wywiad i do-
konuje podziatu uchodzcow na kategorie. Zdrowych oddziela si¢ od chorych,
a niezdolnych do samodzielnej egzystencji odsyta do szpitala na terenie obozu.
Nastepnie przygotowuje si¢ nowo przybylych do osiedlenia w obozie. Z uwagi
jednak na zaktadang dogmatycznie przejSciowos¢ ich pobytu, wszystko, co si¢
dla nich robi, nosi w sobie znami¢ prowizorycznosci, ktorag mozna uznac za
ceche konstytutywna obozoéw dla uchodzcow. Kazdy z przybylych otrzymuje
okoto 10 m folii lub niebiesko-biatych plandek z napisem HCR, zerdzie, me-
talowe t6zko, materac, kilka sprz¢téw kuchennych i plac wielkosci 4 m? pod
»~dom”, w odpowiednim dla siebie sektorze etnicznym obozu. Sektory podzie-
lono na dziatki zwane blokami, kazdy na okofo 100 gospodarstw uchodzczych
dla okofo 500 osob. Na wszystkich workach, plandekach i narzedziach zgod-
nie z praktyka humanitarng widniejg loga ich ofiarodawcéw, UNHCR, WFP,
USAID, Japan i tak dale;.

W kazdym bloku znajduje si¢ latryna, przed ktorg rano ustawiajg si¢ diu-
gie kolejki. Bloki sa ogrodzone za pomoca galezi z ciernistych drzew i dru-
tow kolczastych, a granice migdzy nimi sg rowno wymierzone i pozostawione
w postaci wewnetrznych drog obozowych, umozliwiajacych przejazd pojazdow
policji, stuzby zdrowia i transport materialow budowlanych. Na ich terenie
z otrzymanych materiatow uchodZcy konstruuja sobie we wlasnym zakresie
domostwo. Budujg tak, jak potrafig i z tego, co jeszcze znajda lub kupig w oko-
licy. Sg to z reguly kopie ich tradycyjnych, charakterystycznych dla ich grupy
etnicznej i regionu chat, cho¢ z wykorzystaniem materiatow, ktore otrzyma-
li badZ zdobyli w okolicy, gidwnie gliny, blachy, starych szmat i workéw po

16 Roztwdr gencjany naniesiony na skore zachowuje swoj fioletowy kolor przez diuzszy czas
i moze stuzy¢ do oznaczania juz policzonych ludzi.
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pomocy humanitarnej. Drzwi, czasami okiennice, stoliki i kurniki sg wytwa-
rzane z kartonOw i blachy pozyskiwanej z duzych puszek po oleju lub socze-
wicy z napisami okre$lonych firm humanitarnych (np. USAID, CEE, WFP).
Na niektorych dachach wiszg flagi panstw ich pochodzenia. Na wyposazenie
takiego schronienia skfada si¢ metalowe t6zko z materacem do spania, ze dwa,
trzy garnki i troche¢ zniszczonych ubran. Przed wejSciem znajduje si¢ palenisko
do przygotowania potraw.

Zaopatrzenie w zywnoS¢ na terenie obozow wynosi teoretycznie wedtug
norm UNHCR od 1900 do 2100 kcal na osobe¢ dziennie. Na takg dawke skta-
dato si¢ 400-500 g zboza lub kaszy, 10-20 g oleju, 30-40 g fasoli i soczewicy
i 5 g cukru. Z rozméw z uchodzcami wynikato, ze w praktyce te dawki byty
jeszcze mniejsze. Kierownictwo obozu bardzo dbato, aby zywnosSci nie byto
przypadkiem wigcej niz w okolicznych wsiach, w przeciwnym razie uchodzca-
mi mogli stac si¢ tez ich mieszkancy. Produkty zywnosciowe wydawane byty
co dwa tygodnie. UchodZcy skarzyli si¢ jednak powszechnie, ze ciggle chodzi-
li gtodni. Byt to gléwny temat uchodzczych narracji. Najczesciej otrzymywali
tylko kasze, olej, i s0l. Sporadycznie cukier i make lub 20-letnie puszki z sar-
dynkami z rezerw nienaruszalnych Bundeswehry lub niewykorzystane ,,ciastka”
ze schrondw przeciwatomowych z Holandii. Mieszanke sojowo-kukurydziang
tylko w zasadzie dla dzieci. Nigdy nie dostawali mig¢sa, warzyw i owocOw. Nie
byta to dieta, do ktdrej byli przyzwyczajeni, a w dodatku charakteryzowata si¢
niedoborem witamin A i C oraz niektérych witamin z grupy B, zelaza i cynku.
Badania dietetyczne w obozach ujawnily niedob6r roznych mikroelementow
i niedozywienie biatkowo-energetyczne zaréwno u dorostych, jak i u dzieci,
co powodowalo wiele ich problemow zdrowotnych (Henry, Macbeth 2017:
53-64). Zaopatrzenie w wod¢ bylo podobnie — tylko teoretycznie wystarczaja-
ce. Na kazda osobe miato przypadac okoto 15-20 litréw wody dziennie. Byty
jednak nieustajace problemy z jej dystrybucja, a przed pompami ustawialy si¢
ciagle olbrzymie kolejki. Zywnosé i woda byly wiec statym powodem konfliktow
wsrod uchodzcow, ktore fatwo przeradzaly sie w starcia sitowe. Mieszkafcy
obozow otrzymywali tez odziez, dodatkowg foli¢ i Zerdzie do konstrukcji chat,
czasami rOwniez maty, koce, naczynia kuchenne i mydio, wszystko jednak, jak
twierdzili, w niewystarczajacej ilosci. W okresie deszczow dochodzito wigc do
konfliktow réwniez i na tym tle. Poza tym dla celow energetycznych UNHCR
przydzielat im 10 kg drzewa opalowego i worek wegla drzewnego na gospo-
darstwo, co jednak zaspokajato tylko okoto 30% ich potrzeb. Pozostatg ilos¢
potrzebna przede wszystkim do gotowania potraw musieli zdoby¢ we wtasnym
zakresie. To zmuszato ich do uzycia wszystkiego, co otaczajace im Srodowi-
sko mogto zaoferowac. Wsrdd spotecznosci uchodzcdéw wytworzyta sie swo-
ista presja uczestniczenia w powszechnym wyScigu, konkurowania kazdego
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z kazdym o drewno na opat czy na budulec, o pasze¢ dla nielicznych zwierzat,
ktore niektorzy z nich posiadali, co powodowato wycinanie drzew i dewastacje
Srodowiska przyrodniczego w poblizu oboz6éw na ogromng skalg.

CODZIENNE ZYCIE W OBOZIE

W tych uchodzczych ,,0osadach” pomimo ogromnych trudnosci ludzie probuja
jednak zy¢ ,,normalnie”. Oboz wbrew pozorom jest dla czesci zamieszkatych
tam uchodzcow miejscem doSC aktywnej dziatalnoSci gospodarczej,
kulturalnej, edukacyjnej i sportowej. Funkcjonuje rzemiosio (plecionkarstwo,
krawiectwo, stolarstwo, blacharstwo, szewstwo), rozwija si¢ handel, powstaja
kramy, targowiska, sklepy, restauracje i bary z domami publicznymi, warsztaty
i zaktady rzemieSlnicze, rzeZnie, szkoly, boiska sportowe, szpitale, Swigtynie
roznych wyznan chrzeScijanskich, meczety i pogafiskie miejsca Swicte.
Wszystkie te instytucje normalnie pracowaly, cho¢ ich ubogi wyglad mogt
mocno odstreczac, a nawet budzi€ przerazenie zewngtrznego obserwatora. Pod
znakiem zapytania byla tez ich stricte ekonomiczna rentownoS¢. Zalezato to,
zdaniem miejscowych osob zatrudnionych przez UNHCR, przede wszystkim
od naptywu Srodkdw z zewnatrz, a wigc od organizacji pozarzadowych, ktdre
nieoficjalnie zatrudnialy i wynagradzaly uchodzcow. O dobra posade¢ trzeba
bylo walczy¢. Wygrywali ja ludzie mlodzi, bardziej dynamiczni, elastyczni
i przede wszystkim znajacy jezyk angielski. Stad narzekano powszechnie na
upadek starych zwyczajow, czgsto tak waznych, jak okazywanie szacunku dla
starszych. Nawet jednak mtodym trudno byto utrzymac diuzej taka prace, gdyz
wigkszo$¢ organizacji pracuje w obozach tylko przez kilka miesi¢gcy, realizuja
taki lub inny program, a po jego zakoficzeniu ich personel szybko wyjezdza.
Dzigki jednak tym zarobkom, niektdrzy uchodzcy byli w stanie zbudowac
sobie domy z nieco lepszych materiatow, zatrudni¢ do pracy u siebie innych
uchodZcow, zainwestowac w mate biznesy, typu stragan z warzywami na rynku,
handel zywnoScia, drewnem na opat, alkoholem czy khatem!”, otworzy¢ zaktad
krawiecki lub fryzjerski, jadtodajni¢, warsztat mechaniczny albo studio foto-
graficzne. UchodZcy w Kenii nie majg prawa do pracy, ale sa wsrdd nich osoby,
ktore zdobyly (kupity) kenijski dowod osobisty, prawo jazdy czy nawet regu-
larnie odnawiane pozwolenie na prace, co pozwalato im na robienie roznych
biznesOw poza samym obozem. Niektorzy tez mogli dzigki temu ostatecznie go
opuscic i osiedli¢ si¢ w Nairobi albo wréci¢ do kraju, cho¢ bardzo wiele z tych
0s0b, jak juz wspominatem, praktykowato swoisty nomadyzm, traktujgc obdz

17 Liscie drzew czuwaliczki jadalnej (Catha edulis, arab. kat), popularnej uzywki w Jemenie
i Rogu Afryki. Inne jej nazwy to: miraa, catha, abyssinian tea, african tea, african salad.

STUDIA SOCJOLOGICZNO-POLITYCZNE. SERIA NOWA © NR 1(10)/2019 = ISSN 0585-556X



OBOZY DLA UCHODZCOW W AFRYCE NA PRZYKEADZIE KENII. SCHRONIENIE CZY PULAPKA?

UNHCR jako humanitarny damar, jak koczowniczy pasterze okreSlali w Su-
danie tereny pastwiskowe ze statymi zrodtami wody, stanowigcymi gwarancje
bezpieczefistwa, gdzie zawsze mozna powrdci€. Podrozujac i robiac intere-
sy, pomagali swoim krewnym w obozie. Cz¢S¢ jego mieszkanicow dostawata
tez pomoc z zagranicy od krewnych przebywajacych w Europie lub Amery-
ce. Z czasem wsrod tych wszystkich zamozniejszych uchodzcow, szczegdlnie
wsrod Somalijezykow, uksztaitowata si¢ nowa grupa swoistej arystokracji obo-
zowej, taczaca niektorych szefow klandw, wigkszych handlarzy i urzednikow
pracujacych dla zachodnich organizacji pomocowych. Klas¢ Srednig w obo-
zie stanowili drobni handlarze i okazjonalni rzemieSlnicy i osoby nieformalnie
gdzie§ zatrudnione. Na najnizszym za$ poziomie hierarchii byfa cata reszta,
zyjaca wylacznie dzigki kroplowce humanitarne;.

Gtowna ulica i plac targowy w pierwszym obozie w Kakumie przycigga-
ty szczego6lng uwage. Ciagnely si¢ wzdluz niej stragany, na ktorych uchodzey
sprzedawali czgS¢ swoich racji zywnoSciowych, a kupowali produkty pierw-
szej potrzeby. Etiopczycy serwowali kawe i piwo lub proponowali seanse vi-
deo filmow indyjskich lub meczow pitki noznej w punktach nazywanych coffee
shops 1 video shops. Na koficu tej ulicy stat kosciot z cegly suszonej, ztobek
wraz z przedszkolem, a takze rzad prysznicow i toalet oraz mate boisko do
koszykowki.

NGOsy pracujace w obozach tworzyly tez programy okreSlane mianem
»dziatan generujacych dochody”. Teoretycznie miaty kierowac swojg pomoc do
grup mniejszosciowych, jak somalijskich Bantu. Swiadczono na przyktad nie-
wielkie pozyczki w wysokoSci 5 tys. szylingdw kenijskich (ok. 200 z1), za ktora
to sumg¢ trudno byto faktycznie rozwing¢ jaka$ dziatalnoS¢. Powstaty warszta-
ty produkujgce wyroby regionalne (np. rozmaite plecionki), ktore teoretycznie
mogly by¢ sprzedawane chocby przedstawicielom ONZ odwiedzajacym obozy.
Z natury rzeczy nie byt to jednak zaden rzeczywisty rynek zbytu, gdyz oboz
nie byt miejscem turystycznym. Raczej chodzito o stworzenie pozorow pracy
dla podmiotow finansujacych organizacje czy podtrzymanie wsrod uchodzcow
poczucia ich przydatnosci spotecznej.

Wigksze znaczenie miato to, ze do obozu, jak do duzego miasta, przyjez-
dzali mieszkancy blizszych i dalszych miejscowosci w tym ,,prawdziwi wiasci-
ciele” tej ziemi, okoliczni Turkana. W obozie mogli zaopatrzy¢ si¢ w produkty
i ustugi, ktérych nie byto w okolicach, w ktorych mieszkali. Mi¢gdzy uchodz-
cami a tubylcami relacje ukfadaty si¢ roznie. Z jednej strony prawdopodob-
nie wigkszos$¢ przedstawicieli obu grup postrzegata si¢ nawzajem jako osoby
trudne, chciwe, brutalne, agresywne i irracjonalne, a jednoczeSnie obie genero-
waly kontrkultury, ktorych reprezentanci postrzegali siebie jako generalnie do-
brych ludzi w trudnej sytuacji, sasiadéw przynoszacych korzysci, cierpigcych,
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majacych zrozumienie dla siebie. Wielu ubogich Turkana stracito swoje stada
bydta z powodu degradacji ziemi i wzrostu liczby ludnoSci oraz braku bez-
pieczefistwa i bylo zmuszonych zatrudniac si¢ w organizacjach pomocowych,
a nawet u ,bogatych” uchodzcow i wykonywaé deprecjonujgce ich jako pa-
sterzy prace fizyczne — kopanie rowow czy przynoszenie wody. Nie mogli juz
czesto kontynuowac swego tradycyjnego, pasterskiego trybu zycia. Ich los byt
czesto cigzszy niz uchodzcow, ktorymi takze mogliby zostaé. Ktorym tez cze-
sto zazdroScili, ze wszystko majg za darmo, i ktorych odbierali jako obcych
uzurpatoroéw na swojej ziemi. Z drugiej strony kobiety uchodzcow czesSciej byty
narazone z ich strony na przemoc fizyczng i seksualng, gdy znajdowaly si¢
same poza obozem. Jednoczes$nie to migdzy Turkana a uchodzcami dokony-
wala si¢ w obozie wymiana towarow po cenach nizszych niz w mieScie Kaku-
ma (Vemuru i in. 2016). UchodZcy tylko wobec Turkana mogli by¢ nie tylko
biorcami, ale tez i dawcami — przede wszystkim ustug i wielu produktow, ale
tez nawet kredytow. Tylko wobec nich mogli mie¢ poczucie wdzigcznosci albo
gniewu, wywolujace starcia, ale tego typu uczucia, jak i wymiana daréw, nigdy
nie wystepowaly mi¢dzy kolonizujacymi ich wtadzami kenijskimi i organizacja-
mi mi¢dzynarodowymi.

Do obozdw przyjezdzali takze wzglednie zamozni, jak na tutejsze warunki,
miejscowi zawodowi handlarze. Wielu z nich to Somalijczycy, ktorzy utrzymy-
wali z Turkana od wiekow tradycyjnie dobre stosunki, robigc z nimi, a przy oka-
zji takze z uchodZcami, interesy. Niemniej tylko dzigki migdzynarodowej ,.kro-
plowce” gospodarka obozdéw mogta by¢ utrzymywana w ruchu. To organizacje
pomocowe, dokonujace zakupow na miejscowym rynku, a przede wszystkim
optacajace miejscowych pracownikow, byly najbardziej liczacym si¢ Zrodlem
pienigdza bedgcego w obrocie.

Na gtéwnych ulicach i placach tego ,,miasta” uchodZzcoéw panuje ciagly
ruch i harmider. Oboz, jak miasto, ma swoje arterie przelotowe dla ludzi i to-
warow, swoje tetno zycia, swoj rytm. Zaobserwowac¢ mozna byto, ze niektorzy
uchodZcy przejawiaja nawet wysoka przedsiebiorczos¢, aktywnoS¢, pokazuja,
ze sa skfonni do pracy. Dopiero gdy weszto si¢ do poszczegolnych sektorow,
widac bylo, ze wigkszoS¢ z nich nie miata zadnej pracy. Ludzie, ktorzy wczesniej
pracowali przy uprawie ziemi, chowie zwierzat lub byli urzednikami w Mogadi-
szu, w obozie cierpieli moralnie i psychicznie na skutek braku jakiejkolwiek ak-
tywnosci. Czekanie na zywnos$¢ wypetnialo im wigkszo$¢ czasu. Zywnosé byla
tu jedynym sensem ich egzystencji, walutg wymienialng na wszystko, tematem
rozmdw, powodem kidtni i bojek, czasami na Smier€ i zycie, zwlaszcza w okre-
sach, gdy byto jej o wiele za mato. Stan wyczekiwania obejmuje wigkszos¢
uchodzcow w obozach, ktérzy spedzaja tak cate miesigce, lata, cafe cykle zycia,
dziecinstwo, mtodos¢ i staro$¢. Zwykle nie moga uprawiac tam ziemi, nie moga
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pracowaé, aby zarobi¢ na zycie, poniewaz zycie jest im dane na mocy prawa
humanitarnego. W Kenii uchodzca legalnie nie ma zresztg zadnego dokumen-
tu tozsamosci poza kartg zywnoSciowa WFP zawieszong na szyi lub otaczajacq
jego nadgarstek. Jest ona zresztg bardzo ceniona, stanowi przedmiot r6znych
nielegalnych transakcji.

Brytyjski antropolog spoteczny Terence S. Turner pisal, ze ludzie niema-
jacy szansy na zarobienie pienigdzy musieli odpiera¢ zarzuty swoich zon, na-
rzekajacych, ze UNHCR jest lepszym me¢zem niz oni (Turner 1999). Barbara
Harrell-Bond natomiast pisata, ze w sytuacji, gdy organizacja dostarcza jedze-
nia, lekarstw i ubrania, uchodzcy sitg rzeczy zaczynajg traktowac ja jak matke
i ojca. W afrykanskim kontekscie oznacza to réwniez przyttaczajgcqg wiadze.
Uchodzcy, jako ,,dzieci UNHCR”, nie maja juz Zadnej swobody dziatania (Har-
rell-Bond 1986: 91). W takich warunkach, kiedy m¢zczyzni nie mogli w obo-
zach uprawiac pol, zamykali si¢ w sobie, unikajac kontaktu z otoczeniem, albo
szukali ucieczki w alkoholu. Czekali tez na mozliwos$¢ powrotu i to oczekiwanie
stawalo si¢ gtownym celem ich zycia. Sytuacja ta przyczyniata si¢ jednak do
ogollnego rozkiadu wigzi rodzinnych, a poza tym istniata obawa, ze nie beda
juz umieli pracowac, nawet po powrocie do domu.

k

Choroby i niektdre praktyki tamigce, zdaniem zachodnich humanitarystow,
prawa cziowieka to inny temat, stanowigcy jednak cz¢S¢ obozowej codzienno-
Sci. Trudno nie zauwazy¢ chocCby dzieci z obrzeknigtymi brzuchami i twarza-
mi oraz ich matek z pomarszczonymi piersiami, ktdre nie mogg ich nakarmic.
W duzym stopniu zapadalnoS¢ na choroby w obozie zwigzana jest z niedozy-
wieniem. Inne powody wiaza si¢ z zattoczeniem, z bezczynnosScig, uczuciem
opuszczenia, niemocy, bezuzytecznosci. Wielu mieszkancow obozéw narazo-
nych na szereg czynnikow stresogennych cierpi takze na choroby psychiczne
i depresje wywolane cigglym Igkiem, niepokojem o przysztos¢. Wielu tez cierpi
na biegunki, czeste jest wystgpowanie pasozytow jelitowych i skornych. Oprocz
tego: malaria, bilharcjoza, dyzenteria i choroby skory, rzadziej Spigczka i trad.
W kazdym obozie istnieje szpital, Swiadczacy ustugi rowniez ludnoSci miej-
scowej. Wyposazenie takiego szpitala w niczym jednak nie przypomina tego
typu placowek w Europie, cho¢ faktem jest, ze przeprowadza si¢ tam w pry-
mitywnych warunkach, prostymi narz¢dziami nawet skomplikowane operacje.
Smiertelnosé w réznych obozach jest rézna, w jednych w ciagu miesiaca waha
si¢ od 8 do 9 0sdb, w innych do okoto 20 na tysiac uchodzcow.
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Pobyt uchodZzcow w obozach bynajmniej nie daje gwarancji bezpieczefistwa
zycia. Zrodlem zagrozenia moga by¢ ataki zbrojne przeprowadzane przez grupy
rebeliantdéw, przymusowy zacigg miodych chtopcow do grup rebelianckich,
przemoc seksualna czy upolitycznienie obozOw przez uzbrojone ugrupowania.
W okolicach obozow stale grasujg zbrojne bandy, napadajace na uchodzcow,
czasami rowniez na terenie samych obozow. Szczegdlnie niebezpieczna jest
sytuacja w okolicach Dedaab w Kenii, gdzie grasujg rowniez grupy pochodzace
z terytorium Somalii — ugrupowania radykalnych islamistow z Asz-Szabab'®
i pospolici bandyci somalijscy, tak zwani szifta’ (Kapuscifiski 1998: 139;
Shinn, Ofcansky 2004). Niektorzy ich ,,zotnierze” mogli pochodzi¢ z obozu,
anawet na state w nim mieszka¢. Wiadomo tez, ze obozy, w ktorych przebywaja
uchodzey z krajow muzutmanskich, doS¢ powszechnie sa wykorzystywane
przez propagatorow radykalnego islamu. Organizacje salafickie pod pretekstem
pomocy prébuja nawigzywac kontakt z uchodzcami w réznych dziedzinach,
werbujac sobie nowych zwolennikdw (Bavarian State Ministry... 2016: 22).

Praktycznie kazde wyjScie poza obreb obozu, otoczonego podwojnym
ogrodzeniem z drutu kolczastego lub kolczastych gatezi, wigze si¢ z niebezpie-
czefistwem. Organizacje migdzynarodowe nie spiesza si¢ z udzieleniem pomo-
cy o charakterze wojskowym, ktdra potrzebna bylaby, aby ukroci¢ samowole
uzbrojonych grup w samych obozach. Personel UNHCR i r6znych NGOs tylko
dwa razy dziennie wyjezdza do obozow dla uchodzcow ze swojego komforto-
wego, dobrze strzezonego osrodka, zawsze w asyScie policji. Morderstwa we-
wnatrz obozow sg jednak na porzadku dziennym. W trzech obozach w Dedaab
odnotowywano w pierwszej dekadzie XXI wieku okoto 300 morderstw rocz-
nie®. Jak przyznat w 1999 roku jeden ze znanych ekspertow UNHCR (szef ds.
Rozwoju i Oceny Polityki) Jeff Crisp: ,,ustanowienie obozdéw doprowadzifo do
geograficznej koncentracji przemocy” (Crisp 1999).

18 Asz-Szabab (dost. Mtodziez) — radykalna organizacja militarna walczaca o przejecie wladzy
w Somalii i ustanowienie tam pafstwa opartego na prawie muzulmanskim. Udzial wojsk ke-
nijskich w ramach tzw. Sit Pokojowych Unii Afrykariskiej (AMISOM) w interwencji w Somalii
w 2009 roku sprawit, ze Kenia stata si¢ jej wrogiem. Asz-Szabab dokonata m.in. ataku na po-
czatku 2015 roku na Uniwersytet w Garissie, gdzie zgingto 148 0sdb, przez co wiele zachodnich
organizacji opuscito ob6z w Dedaab.

19 Szifta (szufta) - stosowane w krajach Rogu Afryki okreslenie buntownika, przestgpey lub ban-
dyty. Ryszard Kapusciriski pisat o nich tak: ,,Shifta to grupa mtodych bandytow, ktorzy dziataja do
pierwszej wpadki. Schwytanych wieszali dawniej od razu przy drodze. PdzZniej postep polegal na
tym, ze rozprawiali si¢ z nimi mniej spektakularnie. Jest to dostownie walka na Smier¢ i zycie, bo
jezeli ze swojej strony shifta porzuci ofiary gdzies na bezludnym i bezwodnym pustkowiu, biedacy
po prostu umrg z pragnienia”.

2 Informacja z relacji na miejscu.
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W zwigzku z powyzszymi konfliktami i brakiem bezpieczenstwa w obozach
mozna zapytac, w jaki sposob byly i sg one rozwigzywane. Jakie prawo jest tam
stosowane? Zgodnie z Konwencjg z 1951 roku, ktora zobowiazuje uchodz-
codw do przestrzegania prawa panstwa przyjmujacego, powinno byc to prawo
pafistwa kenijskiego, na ktérego terytorium wspomniane obozy si¢ znajduja.
Nie jest tak jednak do konca. Wtadze kenijskie niemal catkowicie wycofaly si¢
ze stosowania prawa w obozach na rzecz UNHCR. Zachowaly wprawdzie
mozliwos¢ skorzystania raz w miesiacu z tak zwanych sagdow objazdowych
(Mobile Courts), majacych status sadow okregowych i charakter odwotawczy,
ale w praktyce wyjatkowo rzadko wydajacych wyroki. Specyficzne problemy,
jakie sprawiaja cudzoziemcy w obozach, ich liczba, wysoki poziom przemocy,
w tym naduzy¢ seksualnych, nielegalnie dziatajace partie polityczne i organi-
zacje zbrojne, a w dodatku oddalenie od wigkszych oSrodkdw miejskich, gdzie
sq state sady, wystarczajaco zniech¢ca wtadze do aktywnosci na polu arbitrazu
i stosowania prawa na terenie obozow.

W tej sytuacji obdz dla uchodzcow pod zarzadem UNHCR stat si¢ w Kenii
specyficznym ,panstwem w pafnstwie”, w ktorym ta organizacja zajmuje si¢ ad-
ministracja, logistyka, zabiegami o mi¢dzynarodowych darczyficow i koordyna-
cja wszelkich dziataf pomocowych oraz wspotpraca w zakresie bezpieczefistwa
z resortem spraw wewnetrznych kraju przyjmujacego. Problemy z praktykowa-
niem sprawiedliwosci wyraznie ja jednak przerosty, stad sadownictwo odda-
ta w rece przedstawicieli starszyzny, tradycyjnych sedziow islamskich (arab.
kadi) iliderdéw poszczegblnych grup uchodzcow, ktdrzy mogg rozstrzygac spo-
ry, orzeka¢ o winie, wymierzac kary i ,zarzadzac” zgodnie z tradycyjnie poj-
mowang w ich kulturze sprawiedliwoscig (Griek 2006: 1-4). W ten sposob na
terytorium Kenii i obozu pod zarzadem ,0Swieconych” przedstawicieli ONZ
majacych reprezentowac ,,postep” i ,prawa cztowieka” zaczeto paradoksalnie
rzadzi¢ poludniowosudanskie i somalijskie prawo zwyczajowe?!' (Trojan 2018).

W Kakumie Sudanczycy powotali dla swojej spotecznosci sady fawnicze
(Bench Courts), procedujace na podstawie sudanskiego prawa zwyczajowego.
Taki trybunat sktadat si¢ przewaznie z przedstawicieli starszyzny, bez kobiet.
Kazdy ze wspomnianych sadéw miat poza tym swoj areszt Sledczy i swoich
urzednikow do spraw bezpieczenistwa. Sudanscy uchodzZcy powotali caly ten
system wymiaru sprawiedliwosci sami, przy pomocy tylko Swiatowej Federa-
cji Luteranskiej (Lutheran World Federation, LWF) i za zgoda UNHCR (Griek

2l Wojciech Trojan opisuje podobna sytuacje w obozach w Somalilandzie, co $wiadczy o tym, ze
UNHCR potrafi jednak przektadac¢ praktyczne zarzadzanie nad postannictwo ideologiczne.
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2006: 2). W przypadku zaistnienia incydentu zwigzanego z naruszeniem prawa
sprawa byta zgtaszana do ktorejS z osob odpowiedzialnych za bezpieczenistwo
lub lidera grupy, ktorzy kierowali jg do okreslonego sadu. Ten obradowat tra-
dycyjnie w cieniu wielkiego drzewa, przeprowadzajac publiczne przestuchania.
Zatrzymywania oskarzonych mogly by¢ stosowane na podstawie kenijskiego
kodeksu karnego tylko do 24 godzin, cho¢ w praktyce mogto to by¢ znacznie
dtuzej. Niektore wyjatkowo trudne sprawy o pobicia, gwatty czy morderstwa
przejmowal sad apelacyjny lub specjalny. Jak twierdzi holenderska specjalist-
ka od prawa humanitarnego Ilse Griek, ktora pracowata w Kakumie, niekie-
dy areszt traktowano jako kare¢ wigzienia. Mowiono jej jednak, ze wigkszoS¢
aresztantOw to alkoholicy, ktorzy po wytrzezwieniu byli uwalniani. Byta jednak
Swiadkiem, jak w 2006 roku urze¢dnicy UNHCR znaleZli tam trzech niepetno-
letnich chfopcow zamknigtych przez trzy dni za kradziez. Za to wykroczenie
zwykle stosowano karg chtosty, ale w przypadku morderstwa jednej z kobiet,
krewni mordercy zapfacili tylko tradycyjng kare jej rodzinie w wysokosci 50
krow (w przypadku morderstwa me¢zczyzny kara jest dwukrotnie wigksza).
Wspomniane sady rozstrzygaly takze takie sprawy, mato znane zachodniemu
wymiarowi sprawiedliwosci, jak kwestie dotyczace dziedziczenia zony, proble-
my posagowe, cudzotostwo czy czarownictwo. Rzecz jeszcze w tym, ze roz-
strzygano je w zupetnie niezachodnim stylu mys$lenia. Na przyktad w przypad-
ku gwattu dziewczyna zostawata zwykle zarekomendowana gwalcicielowi na
zong. Jesli sie zgodzit, to sprawa toczyta si¢ o wysokos$¢ daru matzefiskiego,
czyli liczbe krow dla jej rodziny, a w aktach sadowych zostawata odnotowana
jako ,.kazus posagowy” (Griek 2006: 4).

7 punktu widzenia zachodniego prawa humanitarnego, w ktorego imieniu
zachodnie organizacje chronig i pomagaja uchodzcom w Afryce, podobnym lub
jeszcze wigkszym dla nich wyzwaniem powinien by¢ system sadowniczy panujacy
w obozach Somalijczykow. Uchodzcy z tej grupy etnicznej powotali w obozach
za zgodag UNHCR tak zwane Komitety Sprawiedliwosci (maslaxad committees),
opierajace si¢ na stosowaniu kombinacji somalijskiego prawa zwyczajowego xeer
oraz szariatu ze szkoty szafickiej”? (Dziekan 2001: 338). Gtowna zasada tego pra-
wa jest to, ze celem wyroku nie powinno by¢ ukaranie winnego czy ustalenie jego
niewinnosci, ale rekompensata dla pokrzywdzonego w oparciu o instytucj¢ ubez-
pieczeniowa, jaka sg duze rodziny, gwarantujace sptat¢ diugdéw, odszkodowan
i grzywien. Tradycji tej strzeze starszyzna, wyrOzniajaca si¢ wiedza i zaufaniem
(som. xeer begti). Jak pisze amerykanski antropolog Spencer Heath MacCallum:

22 Szkota prawa, ktorej tworca byl Asz Szafi’ (767-820), wybitny uczony muzuimanski pocho-
dzacy z potudniowej Palestyny. Dopuszczata w postepowaniu sgdowym prawo zwyczajowe (adat,
a w przypadku Somalii xeer), analogie (kijas) oraz powszechna zgode (idzma).
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»Prawo xeer stanowi podstawe rzadow prawa w Somalii w ramach prawa zwy-
czajowego. Umozliwia miedzy innymi bezpieczne podrdze, handel, zawieranie
malzefnistw w calym regionie” (MacCallum 2017). Podobna, stabilizujaca funkcje
petni w obozach dla uchodzcéw w Kenii.

Rodzime prawo zwyczajowe uchodzcow (zaréwno Sudanczykow, jak i So-
malijczykow) w petni rzagdzi w obozach. Jest mato prawdopodobne, aby za-
chodni system prawny cieszyt si¢ tu wickszym autorytetem i lepiej wypetniat te
zadania. Inna rzecz, ze prawo to nie uwzglednia ani rownoSci wobec prawa,
ani praw kobiet, a robienie rdznic (czyli dyskryminacja) lezy u jego podstaw.
Stoi tez na strazy malzenstw, aranzowanych wedfug klanowych kryteriéw po-
krewiefistwa, i moralnosci mtodziezy somalijskiej, zabraniajac jej na przyktad
chodzenia do etiopskich baréw czy zawierania zwigzkow z etiopskimi dziew-
czetami. Innymi stowy, jest nie do pogodzenia ani z postkolonialnym wspoicze-
snym prawem kenijskim, ani z mi¢dzynarodowymi prawami cztowieka.

UNHCR | JEGO PARTNERZY

Organizacja Wysokiego Komisarza w obozach dla uchodzcow petni funkcje
klastra zarzadzajacego® i glownego koordynatora swoich licznych partnerow
wykonawczych, to jest zarOwno krajowych, jak i zagranicznych organizacji,
ktorych dofinansowuje, wykonuje dzigki nim swoje zadania pomocowe wobec
uchodzcow i gromadzi potrzebne informacje na uzytek swoich donatorow?.
Starania zwlaszcza o tych ostatnich wydajg si¢ by¢ dla niej o wiele wazniejszym
celem niz sami uchodZcy, jesli tylko spojrzymy na dziatalnoS¢ tej organizacji
catoSciowo. Trzeba przy tym pamigtac, ze jest ona organizacjg migdzyrzadowa
i pozostaje zalezna od panstw, ktore ja finansujg (USA, UE i Japonia dajg
94% wszystkich wktadow). Jesli zatem faktycznie brakuje pieniedzy na pro-
gramy ochrony uchodzcow w Afryce, to UNHCR delikatnie wskazuje na do-
natorow, ktorzy za tym stoja (Loescher 2001). Organizacja oficjalnie deklaruje
apolitycznos¢, ale w praktyce jest aktorem politycznym realizujgcym polityke
swoich sponsorow (gtdwnie USA), nie mogac jej kwestionowac. Ostatecznie tez
to nie UNHCR, tylko rzady pafistw sponsorujacych decyduja, kogo uznawac

2 Klaster (cluster), jako system koordynacji wielu podmiotéw humanitarnych, jest stosunkowo
nowa, wcielong w zycie od 2005 roku w zwigzku z kryzysem w Darfurze, innowacja w systemie
biurokratycznym ONZ. Celem tej innowacji jest wzmocnienie przywodztwa i odpowiedzialnosci
naczelnej organizacji zajmujace;j si¢ uchodZcami.

2 UNHCR zawiera z organizacjami pozarzadowymi tzw. umowy o partnerstwie wykonawczym
(wszystkie zagraniczne pochodzg z pafstw zachodnich). W ten sposdb podporzadkowuije je sobie
w zakresie funkcji im zleconych. Te za$ dzialajg zar6wno we wlasnym interesie, jak i na rzecz
swego darczyncy.
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za uchodzce. Zawodowi funkcjonariusze UNHCR, nawet na ,froncie”, czyli
bezpoSrednio w obozie dla uchodzcow, zajmujg si¢ gidwnie raportowaniem
i rozbudowang sprawozdawczoscia, ktdra zdecydowanie przewaza nad zabiega-
mi o dobrostan ich podopiecznych. Niektorzy z urzednikdw w ogdle nie wychodza
poza ufortyfikowang baze ONZ-u i przez caly okres swej pracy w obozie nie-
mal nie widzg zywego uchodzcy. Bezposredni kontakt z uchodZcami majg ty-
lko pracownicy z lokalnego naboru, ktorzy za niewielkie pienigdze wykonuja
calg ,,czarng robote”. W ograniczonym zakresie stycznoS¢ z uchodzcami majg
rowniez pracownicy i wolontariusze z NGOsow. To wtasnie na nich, a jeszcze
bardziej na pafistwa przyjmujace, szefostwo UNHCR przesuwa ewentualng
odpowiedzialnos¢ za los uchodzcow (Trojan 2018).

Zdaniem nielicznych krytykow tej organizacji funkcjonariusze UNHCR,
choc si¢ do tego nie przyznaja, tak naprawde wyznajg zasade ,,im gorzej, tym
lepiej”, gdyz to kryzysy uchodZcze sg zrodiem ich finansowania®. Krytyka ta
w mniejszym zakresie dotyczy takze innych organizacji pomocowych. UNHCR
jest w rzeczywistoSci rodzajem humanitarnej mi¢dzynarodowej korporacji, dla
ktorej licza si¢ przede wszystkim wyniki finansowe i to im poswigca si¢ wigk-
szoS¢ uwagi. Jej pracownicy stanowig swego rodzaju klase zyjacg bardzo dobrze
z praktykowanego humanitaryzmu, podobnie jak mi¢gdzynarodowa nomenkla-
tura organizacji pomocowych. Postawa ta udziela si¢ wszystkim innym orga-
nizacjom wypetniajgcym zadania zlecone w ramach systemu grantow i umow
partnerskich?. Krytycy wskazujg przede wszystkim na brak dostatecznej przej-
rzystoSci w rozliczeniach 1 wysokie koszty administrowania funduszami oraz
na fakt, ze ponad miliard dolaréw pomocy dla Afryki (najwigcej w przeliczeniu
na jednego mieszkafca na Swiecie) niewiele na tym kontynencie zmienit.

W odpowiedzi na te zarzuty pod adresem organizacji pomocowych szefowa
najwickszej polskiej organizacji humanitarnej, nie zaprzeczajac im bynajmniej,
broni jednak samej idei pomocy, a tym samym dziatan swojej organizacji. Ar-
gumentuje nie bez racji, ze na biedy bardziej narazone sa duze organizacje
niz mate, wskazuje na obiektywne trudnosci zarowno ze zbiorka Srodkow, jak
i dostarczeniem ich na miejsce, a przeciez, jak pisze, zeby pomagaé, trzeba
mie¢ samochody, telefony, komputery i ptaci¢ tym, ktérzy organizujg i koor-
dynujg prace. W koncu pracownicy humanitarni tez majg potrzeby, rodziny,
muszg gdzie$ mieszkac i cos jeS¢, a pracujg w cigzkich i stresujacych warunkach
(Ochojska-Okonska 2011: 7-12). Jest to do$¢ oczywiste i nie mozna odmowic
racji tym argumentom, tyle tylko, ze nadal mozna mie¢ watpliwosci, czy tego
typu pomoc bardziej stuzy beneficjentom czy humanitarystom.

2 Relacja Wojciecha Trojana, bytego pracownika UNHCR.
% Jak wyzej.
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Caly system humanitarnej pomocy nazwany zostal przez Dambise Moyo,
zambijska ekonomistke i autorke bestsellerowej ksiazki Dead Aid, ,,przemysiem
humanitarnym”. Przemyst ten moze dobrze i wygodnie funkcjonowac nie na
wypracowanych przez siebie dochodach, lecz tylko dzigki transferom od dona-
torow finansujacych jego koszty wiasne, materialne i osobowe, podczas kiedy
rzeczywista pomoc trafia w niewielkim tylko wymiarze do tak zwanych bene-
ficjentow ostatecznych, czyli miedzy innymi do uchodZcow. Poza tym nawet
ten jej procent, ktory teoretycznie do nich trafia, w cze¢Sci przeznacza si¢ na za-
spokojenie misyjnych potrzeb darczyncow, zwigzanych z ich wiarg w wartoSci,
ktore wedtug nich sg uniwersalne i powinny by¢ nie tylko znane catemu Swiatu,
ale tez caly Swiat powinien je wyznawac i zy¢ z nimi w zgodzie (Moyo 2009).

Warto moze tez wspomniec¢, Ze na marginesie pomocy humanitarnej w obo-
zach dla uchodZcow dochodzi rowniez do zdarzen i sytuacji skandalicznych,
aczkolwiek nie jest mojg intencja oczernianie tysigcy oddanych sprawie pra-
cownikow i1 wolontariuszy z organizacji pomocowych. Niemniej co jakis§ czas
wyplywaja do medidéw informacje o naduzywaniu wtadzy przez pracownikow
administracji obozowej, ktorzy nabieraja przekonania, ze maja petng ,wladze
nad zyciem” uchodzcow i wszystko jest dla nich mozliwe. Nierzadkie sg do-
niesienia o aferach korupcyjnych, sprzeniewierzeniu zywnosci lub funduszy
czy o takich skandalach, jak handel dzie¢mi uchodzcéw w celu adopcji przez
rodziny w Europie?’. Wedtug raportéw organizacji Save the Children rozpo-
wszechnione jest tez wykorzystywanie seksualne kobiet i dziewczynek w obo-
zach, a takze, choC rzadziej, nastoletnich chtopcow przez kobiety?® (Gillan,
Moszynski 2002). Padajg ofiarg swoich pomocodawcow (sugar daddies) oraz
nauczycieli obozowych, ktorzy zmuszajg je do seksu lub pozowania nago do
zdje¢ w zamian za zywnoS¢, ubrania, lekarstwa czy opieke (tzw. survival sex).
Dziewczeta, ktore zeznawaly na ten temat, mowity, ze wierzyly, ze tylko wow-
czas otrzymaja jedzenie czy tez lepsze oceny w szkole (Gillan, Moszyfiski 2002;
Morawska 2003: 5-18).

27 Wedtug raportu Afrykaniskiego Forum Praw Dziecka (African Child Policy Forum, ACPF) tyl-
ko w latach 2003-2011 do adopcji w Europie oddano 41 tys. afrykafskich dzieci (gléwnie z Etio-
pii). Rynek napedza moda w Swiecie zachodnich celebrytow na posiadanie ,sieroty” z biednego
kraju. Tak np. w paZdzierniku 2007 roku na lotnisku w Abeche, w Czadzie, policja aresztowata
pracownikow francuskiej organizacji Arche de Zoé z ponad setkg dzieci, ktore mialy by¢ sierotami
z Darfuru. W rzeczywistoSci sierotami nie byly i co wigcej okazaly si¢ by¢ z Czadu. Organizacja
sprzedawata je we Francji po kilka tysiecy euro. Co wiecej, kupujacy byli szczerze przekonani, ze
dziafanie jest wyrazem najwyzszego humanitarnego poswiecenia, o czym przekonalem si¢ w roz-
mowie z jedng polskich etnolozek, ktorej przyjaciele chcieli takie dziecko zaadoptowac.

2 Organizacja ta naglosnila szczeg6lnie wykorzystywanie nieletnich uchodzcéw z Liberii, Gwi-
nei i Sierra Leone przez pracownikdéw ponad 40 agencji pomocowych, do jakich dochodzito
w obozach na terenie Gwinei w 2002 roku.
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Niezaleznie jednak od powyzszych zdarzen trzeba takze przyznac, ze wigk-
szoS¢ wolontariuszy i szeregowych pracownikow organizacji pozarzadowych
jest spontanicznie i szczerze zaangazowanych w projekty pomocowe. Wierzg
po prostu, ze robig dobrze. Ci humanitarni ,misjonarze”, mtodzi, inteligent-
ni, wrazliwi, czgsto sam kwiat elitarnej miodziezy zachodniej, majg poczucie
misji. PoSwiecajq oni dla niej swdj czas, a nawet swoje kariery, ktore bardziej
efektywnie mogliby zrealizowa¢ na innych polach. Staraja si¢ przezwycigzy¢
otaczajgcy ich czesto sceptycyzm, ale potrafig tez by¢ samokrytyczni, czytaja,
doksztatcajq si¢, wyciagaja wnioski z bfedow i staraja sie, aby ich praca byla
jak najbardziej skuteczna. Dzialajg jednak w ramach ,,rezimu humanitarnego”,
z ktdrego nie sa w stanie wyjs¢, albo inaczej: nie widza dla niego alternatywy.
W poroéwnaniu do misji KoSciolow chrzeScijanskich maja o wiele mniej kon-
taktow z ludZzmi, wsrdd ktodrych dziataja. Wyjezdzajg w teren z reguly na kilka
miesi¢cy, a nie na wiele lat lub nawet cale zycie, jak ksi¢za, mieszkaja w miej-
scach od nich odseparowanych, nie uczg si¢ miejscowych jezykOw, nastawieni
sg na wykonanie jakiego$ jednego ,,projektu”, po ktdrego zakoficzeniu wracaja
do domu. Trudno si¢ nawet dziwi¢, zZe popelniaja bedy.

Na szczycie systemu w UNHCR i innych klastrach humanitarnych, jak
UNDP, WFP, OCHA, dominuje podejScie utylitarystyczne i materialistyczne.
Witadza, ktorg sprawujg ich przywodcy w przebraniu humanitarnym, nie roz-
ni si¢ od wtadzy w innych kostiumach, na innych polach. Nie ma tu mowy
o ,,mitosci do blizniego” i ,,poswi¢caniu si¢ dla drugiego cztowieka”. Za prace
w miejscach takich, jak Dedaab lub Kakuma, ktorg w terenie i tak wykonuja
nisko optacani pracownicy z lokalnego naboru i wolontariusze, uwazaja, ze
stusznie nalezy im si¢ godziwe wynagrodzenie i przywileje, wladza nad masa-
mi bezdomnych i wptyw na polityke pafistw, ktdrych przedstawicieli potrafia
traktowac, jak pracownikow NGOsow. Klastry humanitarne, jak kazda wladza,
walczg tez 0 swojg pozycje ze wszystkimi potencjalnymi konkurentami, bronig
swojego terytorium, na ktérym chcg mie¢ monopol, lub prowadza ekspansj¢
na nowe terytoria. Spieraja si¢ o bezposrednia pomoc dla krajow biednych,
nie znoszg krytyki i zawsze uwazaja, ze najlepiej wiedza, jaka i kiedy pomoc
jest potrzebna® (Gellar 1985: 25-28). Postuguja si¢ logika gry rynkowej, w tym
przypadku okreslang mianem ,,ekonomii moralnej”. Stad nowym podmiotom

2 Sheldon Gellar, afrykanista z Izraela, zainspirowany ksiazka Kena Keseya Lot nad kukufczym
gniazdem, opisat ten system jako ,model Ratched-McMurphy”. ,Przemyst humanitarny” sym-
bolizuje w nim pielggniarka Mildred Ratched, trzymajaca wieznidw szpitala psychiatrycznego
zelazng reka, majaca moc i zasoby, aby zmusi¢ swoich podopiecznych do przyjecia jej zalecen
i metod, oraz kontrolujaca dyskusje, w ktorej daje odpor wszelkim pytaniom o jej podejscie.
Wszyscy zas, ktorzy jak meczennik McMurphy stawiaja jej opOr, zostang przez nig zniszczeni,
aby przywrdci¢ jej niekwestionowang wiadzg.
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weale nie jest tak tatwo wejs¢ na rynek opanowany juz przez inne firmy huma-
nitarne. Okazja jest wtedy, gdy pojawi si¢ nowy kryzys, ale dla humanitarystow
wydarzaja sie one zbyt rzadko, dlatego kleske suszy w Rogu Afryki ogtasza
sie co roku, cho¢ wiadomo, ze co roku wystepowata tam zawsze pora sucha.
W tym samym celu probuje si¢ nagtosni¢ niektore choroby, jak SARS, ktore
uwaza si¢, ze mogg miec potencjat typu AIDS. Zdarzaja si¢ wydarzenia, ktore
wywotlujg prawdziwy najazd humanitarystow, jak swego czasu w Gomie w De-
mokratycznej Republice Konga po napiywie setek tysigcy Hutu z Rwandy czy
po zawarciu pokoju w Sudanie Potudniowym, kiedy otworzyfa si¢ zamknig¢ta
dotad ,,przestrzefi humanitarna” i miliony dolaréw zaczely naptywac do tego
kraju, a organizacje humanitarne mogty w zwigzku z tym liczy¢ na ,,tupy po-
kojowe”. Organizacje przejete sq wowczas tak zwang goraczka kontraktowa
— cata ich uwaga skoncentrowana jest na pozyskanie kontraktow dla realizacji
projektow ofiarodawcow, na ich przedtuzenie czy zdobycie kolejnych. Walka
o nie przesfania im wszystkie inne sprawy, a zwlaszcza etyczna strong¢ oferowa-
nej przez nich pomocy?*® (Polman 2011: 561 57).

W krajach ofiarodawcow zwraca natomiast szczegdlng uwage zarOwno
styl eksponowania uchodZcow na fotografiach, jak i sposob, w jaki pomoc jest
przekazywana. W pierwszym przypadku chodzi o typ plakatu humanitarne-
go, ,obraz nagiego szkieletu czarnego dziecka”, eksponowanie gtodu, ne¢dzy
i cierpienia, majace na celu wywotanie szoku opinii publicznej, aby szybko ten
gtod zaspokoita. Ponadto dla pomocy humanitarnej opartej na logice rynkowe;j
charakterystyczne jest, ze kazda najdrobniejsza rzecz: dtugopis, mydetko, wia-
derko, plandeka, paczka itd., przywozona przez UNHCR i inne organizacje,
ma wydrukowana ich nazwe i logo. Przekazywanie za$ tych darow uchodZcom
zawsze jest fotografowane, a zdjecia szeroko popularyzowane. Zachowanie to
oczywiscie jest podyktowane zasadami marketingu i skierowane przede wszyst-
kim do sponsoréw. Na ten sposdb dawania zwrdcita uwage rowniez Barbara
Harrell-Bond, ktora, odwotujac si¢ do analizy Marcela Maussa, zauwazyta, ze
dar wymaga wzajemnosci, wymiana prezentow okresla status i relacje wladzy
migdzy dawcg a biorcg i w koficu, ze dar niesptacony poniza tylko tego, ktdry
go przyjat (Mauss 1973).

Czym jednak bezdomni uchodzcy mogliby si¢ dawcom odwdzigczy¢? Otoz
sa dobre tego przyktady, cho¢ dotyczg sytuacji, gdy zachodni przemyst huma-
nitarny nie zdazyt jeszcze interweniowac. Harrell-Bond podaje przyktad Suazi,
gdzie w drugiej potowie lat osiemdziesigtych uciekinierzy wojenni z Mozambiku

3 Linda Polman opisuje, jak NGOs w Tanzanii, ktérych UNHCR nie wpuscil do obozu, posta-
wily obok wiasne namioty i probowaty do nich zwabi¢ Hutu wigkszymi pakietami ZywnoSciowymi
i wigkszg iloscig lekow, tamigc w ten sposdéb monopol UNHCR w tej przestrzeni humanitarne;.
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byli rejestrowani przez szefow przygranicznych wiosek i przyjmowani do miej-
scowych rodzin. Rodziny te zapewnialy im ziemi¢ w zamian za pracg, a czasami
nawet mozliwoS¢ ptatnego zatrudnienia. UchodZcy mieszkali w obrebie gospo-
darstw domowych tubylcow i jedli z tego samego garnka, co gospodarze. Dopie-
ro po czterech latach organizacje humanitarne zaczety dystrybuowacé zywnosé
pomi¢dzy uchodzcow. Na poczatku sytuacja sie poprawita, gdyz uchodzcy mie-
li dzigki temu dla swoich gospodarzy, poza praca, dodatkowy prezent. W 1990
roku UNHCR jednak zdecydowat, ze jest to program zbyt ,,mi¢kki”. Urzednicy
organizacji zaczeli nie bez racji podejrzewac, ze uchodzcy dzielg si¢ przydziela-
ng zywnoscig ze swoimi gospodarzami, na co zatozenia pomocy humanitarnej
i donatorow nie pozwalaty. W dodatku samozatrudnionych uchodzcéw, miesz-
kajacych nie wiadomo gdzie, trudno bylo, ich zdaniem, policzy¢, cho¢ miejscowi
naczelnicy znali kazdego. W rezultacie uchodZcom, ktorzy chcieli otrzymywac
zywnosc¢, polecono przenies¢ si¢ do obozu. W ten sposdb skonczyta si¢ wymia-
na darow, a wraz z nig wspolczujaca postawa miejscowych wobec uchodzcow,
bo jak powiedziat jeden z tamtejszych wodzow: ,,JeSli nie znamy tych, z ktorymi
przebywamy, to jak mozemy im ufa¢” (McGregor, Mazur, Harrell-Bond 1991).
Harrell-Bond pyta w tym kontekScie: czy odbiorcy nie moga skorzystac
z daru, jak chca? Czy w przypadku zywnoSci muszg ja zjeS¢ sami, bo w tym
celu zostafa ona dostarczona, czy mogg ja wykorzysta¢ w postaci prezentu dla
kogos, od kogo otrzymali inny dar, lub sprzedac i za uzyskane pienigdze kupic
sobie co$ innego? Problem polega na tym, Ze uchodZcy musza maksymalizo-
wac i roznicowac dostepng im opcje ekonomiczng. Wymieniac jedne produkty
zywnoSciowe na inne. Ale aby to robi¢, muszg mie¢ prawo do innowacji (Har-
rell-Bond, Voutira, Leopold 1992: 210). Niestety, w kontekScie pomocy huma-
nitarnej dobroczynnos¢ zostaje na nowo zdefiniowana i nie wymaga koniecznej
wzajemnosci, a dawca nie ponosi zadnej odpowiedzialnosci. Podobnie tez kiedy
dochodzi do rozdawnictwa, to z reguly wszyscy odbiorcy dostaja to samo i po
réwno. System humanitarny zaktada, ze kazdy Homo humanitarius, podobnie
jak Homo sovieticus, ma identyczne potrzeby: tyle samo kalorii, ta sama opieka
medyczna, miejsce do spania i ubranie. A poniewaz wzbudza to tylko konflikty,
antropolozka pyta, czy rzeczywiscie wszyscy odbiorcy powinni by¢ tak rowno
traktowani (Harrell-Bond, Voutira, Leopold 1992: 205-209). Niektdre spofecz-
noSci majg przeciez inne koncepcje sprawiedliwosci. Umiejscowienie na przyktad
wodza lub kogos ze starszych na rdwni z innymi w Afryce moze wzbudzic tylko
spore niezadowolenie, nie tylko samego wodza, ale calej spofecznosci. Niestety
rezim humanitarny polega na przestrzeganiu rownosci, a za niezalezna przed-
sigbiorczo$¢ potrafi nawet niesfornych uchodzcow kara¢. W rezultacie uchodzcy
w obozie zachowujg si¢ jak ,wiezniowie” w ,instytucji totalnej”, probuja oszu-
kiwac system, znajdowac sobie wlasne Sciezki wolnosci (Waldron 1987: 1-19).
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Wracajac do ogdlnej organizacji pomocy, to pomocg humanitarng dla
uchodzcow zajmuje si¢ na Swiecie ponad piecset réznych organizacji pozarza-
dowych, dziatajacych zwykle w porozumieniu i na zlecenie UNHCR. Razem
tworza dos¢ barwny zespot, nazywajacy si¢ ,,spotecznoscig humanitarng”, kto-
ry Richard Dowden, brytyjski dziennikarz specjalizujacy si¢ w sprawach afry-
kafskich, nazwat ztoSliwie ,,supermarketem pomocy” (Polman 2011: 38). Trze-
ba pamigtaé, ze migdzy tymi wszystkimi organizacjami jest konkurencja, jak na
prawdziwym rynku, kazda z nich ma swdj program i swojq taktyke dziatania
oraz profesjonalistow na nim si¢ znajgcych. Nie jest to jednak rynek catkiem
wolny, gdzie kazda organizacja moze wystawi¢ swoj kramik. Nie kazda chetna
organizacja moze otrzymac zezwolenie na dziatanie w obozie dla uchodzcow.
Wrtadze¢ nad obozami sprawuje UNHCR i dostep do dziatania na tym terenie
otrzymujg tylko te ,.firmy humanitarne”, ktore z jakich§ wzgledow sg im po-
trzebne i podpisza z Wysokim Komisarzem umowg o partnerstwie wykonaw-
czym. Potrzebna jest poza tym zgoda wtadz krajowych. Kenia czy Uganda sg
pafistwami pod tym wzgledem bardzo otwartymi na Zachdd, ale niekoniecz-
nie juz np. Sudan czy Etiopia. Na og6t organizacje pomocowe musza placi¢
podatek od wynagrodzefi zatrudnianych pracownikow (czeS¢ z nich to infor-
matorzy miejscowych stuzb bezpieczefistwa) oraz optaca¢ im ubezpieczenie.
Opodatkowane sg rowniez dostarczana zywnos¢ oraz leki i importowane po-
jazdy. Etiopia i Sudan poza tym stawiajg zachodnim organizacjom pomoco-
wym rézne dodatkowe przeszkody, jesli nie polityczne, to finansowe?!. Organi-
zacje humanitarne, jesli je tylko stac, na ogot godza si¢ na te wszystkie haracze
i ograniczenia, jakie naktadaja na nie panstwa afrykafiskie, gdyz inaczej nie
moglyby realizowa¢ swoich programdw, a tym samym zarabia¢ na dziatalnosci
humanitarnej. To naraza ich z punktu widzenia krytykdw zachodnich na zarzut
braku kregostupa moralnego i funkcjonowania de facto jako instytucji wspot-
pracujacych z niedemokratycznymi rezimami (Polman 2011: 180). Z perspek-
tywy natomiast wtadz tych krajow, ktorym obca jest humanitarna wiara, jest
to jedna z metod walki z zachodnim neokolonializmem albo raczej mowienie
humanitarystom wprost, ze jesli chcecie zarabia¢ u nas na pomocy, to musicie
podzieli¢ si¢ z nami.

UNHCR, wykorzystujac przymusowy pobyt uchodzcow w obozach zgodnie
z misyjnym charakterem humanitaryzmu, stara si¢ takze zmieni¢ kulture tutej-
szych ludow. Katarzyna Grabska, antropolozka, ktdra w latach 2006 i 2007 pro-
wadzifa badania w spotecznosci Nuerow w Kakumie, chcac nie cheae zwrocita

31 Wiadze etiopskie wymagaja od organizacji pomocowych zdeponowania w banku pafstwo-
wym, tytulem zabezpieczenia ich dziatalnosci, czesto olbrzymich kwot, ktdre nierzadko przekra-
czaja ich budzety.
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uwage na fakt, ze obozy uchodzcow staly si¢ dla zachodnich organizacji obsza-
rem eksperymentu spotecznego, a moze swego rodzaju terenem ,,postnowocze-
snej misji cywilizacyjnej”, ktorej postannictwem ma by¢ nie tyle dawna konwen-
cyjna ochrona i pomoc, lecz postulowana rewolucja spoteczna, w celu stworzenia
nowego modelu kobiety i bardziej ,,prokobiecego” me¢zczyzny. A Srodkiem do
tego celu ma by¢ wtasnie edukacja przede wszystkim dziewczat i kobiet, zgodnie
z popularnym juz hastem: , Jesli wyksztatcisz chtopca, oswiecisz jednostke. Jesli
wyksztalcisz dziewczynke, wyedukujesz narod” (Polman 2011: 79).

Pamigtajmy jednak, ze obozy dla uchodZzcoéw uwazane sg, nie bez przyczy-
ny, za dogodny teren dla dziatalnoSci misyjnej bardzo roznych grup religijnych.
Stad UNHCR, cho¢ zezwala propagowac wspotczesng ideologie zachodnia,
to formalnie zakazuje tego jednoczeSnie misjom chrzeScijafiskim, aby nie wy-
korzystywac ,,stabosci uchodzcow”. Zachodni humanitarysci, cho¢ majg pew-
ng przewage materialng i instytucjonalna, nie sg jednak w obozach jedyni i na
pewno nie sg najbardziej skuteczni. Pod bokiem UNHCR istnieje dziatalnos¢
salafitow, o ktorej tak naprawde niewiele wiadomo, cho¢ moze by¢ wplywowa.
Ma miejsce takze dziatalnoS¢ chrzeScijafiskich misjonarzy, choC staraja si¢ oni
nie konfrontowac ze Swieckimi NGOsami, a ich aktywnos¢ na polu ,dialogu
religijnego” z uchodZcami nie wydaje si¢ znaczaca. Poki co, w obszarze wy-
znawanych i przekazywanych wartoSci wsrod uchodzcow dominuje tradycja,
ulegajaca co prawda rOwniez zmianom, ale skutecznie podtrzymywana dzieki
tradycyjnym trybunafom, paradoksalnie takze za aprobatg UNHCR.

PODEJMOWANE PROBY ROZWIAZANIA PROBLEMU KONCEN-
TRACJI UCHODZCOW W OBOZACH

Charakterystyczne dla wigkszosci uchodZzcow doswiadczenie z pobytu
w obozach to poczucie uwi¢zienia. Obozy nie majg zadnych cech ,,naturalnych
starych refugiow”, ktore co prawda nie dawaly gwarancji bezpieczefistwa,
wymagaly pracy w wyjatkowo trudnych czgsto warunkach, jednakze pozwalaty
nie tylko przetrwac, ale cieszy¢ si¢ petnig zycia, utrzymac wlasng tozsamos¢
i rozwijaC kulturg. ,Nowoczesne refugia” zapewniajg tylko swego rodzaju
»Zycie pod kroplowka”, daja wyksztalcenie na podstawowym poziomie, ale
juz nie mozliwos¢ jego kontynuowania i satysfakcjonujgcej pracy zawodowe;.
Uzalezniajg od pomocy, ale nie zapewniajg statej jej kontynuacji, odbierajac
nadzieje, energi¢ i inicjatywe, niszczac rdzenng kulture i strukture spoteczna,
stad nawet jako miejsce czasowego schronienia sg krytykowane niemal przez
wszystkich niezaleznych od UNHCR obserwatordéw, bez wzgledu na ich
poglady polityczne.
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UNHCR, jak i panstwa, na ktorych terytorium istnieja obozy, za najlep-
sze rozwigzanie uwazaja ich likwidacje i jak najszybszy, ,,dobrowolny” powrot
uchodZzcow do ojczyzny. Niestety zardwno z powodow przediuzajacych sie
konfliktow, jak i wspomnianego ,,uzaleznienia od pomocy”, to ,,najlepsze” zda-
niem wielu dziataczy humanitarnych rozwigzanie stale odsuwa si¢ w czasie.
Zaprzestanie walk, normalizacja polityczna w kraju pochodzenia rzadko kie-
dy sktania wszystkich uchodZcéw do spontanicznego powrotu. Podobnie jak
w przypadku podmiejskich obozowisk squattersow, obok przyzwyczajenia si¢
do danego miejsca, adaptacji w nim, wystepuje uzasadniona obawa, ze nie ma
do czego wracaé. W kraju zniszczonym wojng brakuje podstawowej infrastruk-
tury, zaopatrzenia w wodg, opieki lekarskiej, szkot dla dzieci, co sprawia, ze
uchodzcy nie spieszg si¢ z powrotem, nawet jeSli odczuwaja wszystkie dolegli-
wosci pobytu w takim ,,nie-miejscu”, ktore jednak z czasem, jesli mu pozwoli¢,
moze przeksztalcic si¢ w prawdziwe miasto.

Realng alternatywa dla repatriacji mogtaby by¢ ,lokalna integracja” lub
»2wspomagane samodzielne osiedlanie si¢” w kraju, ktory udzielit im azylu.
W niektorych pafistwach afrykanskich ta opcja jest weielana w zycie. Przykia-
dem jest tu przede wszystkim Uganda, gdzie okofo 180 tys. uchodzcow z Suda-
nu otrzymato w latach dziewiecdziesigtych ziemig i Srodki produkcji rolniczej.
Jednak wiekszos¢ krajow afrykafiskich, jak i ich spoteczefistw jest jej niechetna.
Ryzyko konfliktow na tle etnicznym i religijnym skutecznie do tego zniechgca
wiele rzgdow. Poza tym nie majg one zapotrzebowania na tanig sif¢ roboczg
i nie widza zadnej konkretnej korzySci z wydania pozwolenia na osiedlenie
uchodZcom. Tym bardziej, ze poza namowami do takiego rozwigzania ze stro-
ny niektorych przedstawicieli wspolnoty miedzynarodowej nie widzg na hory-
zoncie konkretnych programéw rozwojowych, inwestycji krajow zachodnich,
ktore by takie osiedlenie mogly wspomoc.

OczywiScie, gdyby uchodZcy mogli mie¢ zapewnione bezpieczefistwo i wa-
runki do samodzielnej egzystencji, bytoby to rozwigzanie o wiele bardziej dla
nich satysfakcjonujace, gdyz nie skazywatoby ich na biernos¢ i uzaleznienie od
pomocodawcdw. Wysoki Komisarz nie wydaje si¢ jednak by¢ wielkim zwolen-
nikiem takiego rozwigzania. Analiza postepowania tej organizacji prowadzi do
wniosku, ze samodzielne osiedlanie i integracja na miejscu, z punktu widze-
nia UNHCR, pozbawia go przede wszystkim mozliwosci kontroli i wtadzy nad
uchodZcami, a tym samym przychylnoSci donatordw. Przedstawiciele UNHCR,
pytani 0 mozliwos¢ takiego rozwigzania, zazwyczaj si¢ do tego jednak nie przy-
znaja, a winnych wskazuja po stronie gospodarzy. Wykazuja, ze wiele progra-
mow promujgcych lokalng integracje nie bylo zbyt udanych, gtéwnie z powo-
du witadz danych krajow, ktore przejawialy mate zainteresowanie integracja
uchodzcow, wolac, aby UNHCR i inne agendy mi¢dzynarodowe dostarczaly
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bezterminowego wsparcia na Scisle wyznaczonych obszarach obozow. Stad
rzadko dochodzito do peinej spolecznej, ekonomicznej i prawnej integracji
uchodZzcow we wspOtczesnych postkolonialnych krajach afrykafiskich. Poza
tym spoteczenstwa krajow afrykafiskich, podobnie jak europejskich, postrzega-
ja duze masy uchodZcow jako zagrozenie natury politycznej, spotecznej i eko-
nomicznej. Podczas obecnosci uchodZcow na danym terenie odnotowywano
juz nieraz wzrost bezrobocia wsrdd ludnosci miejscowej. Wedrujacy uchodzey
nierzadko niszczyli plantacje i rozkradali dobytek. Wycinali tez drzewa i za-
nieczyszczali zrodta wody pitnej. Nic wiec dziwnego, ze stosunki z miejscowa
ludnoscig zazwyczaj nie ukiadaja si¢ najlepiej. Podobnie jest w Kenii. Tylko
nieliczni uchodZcy z obozéw mogg doczekac si¢, na zasadzie indywidualnego
rozpatrzenia sprawy, prawa stalego pobytu w tym kraju.

Ostatnim rozwigzaniem, uznawanym przez wickszoS$¢ uchodzcow za naj-
bardziej atrakcyjne, jest oczywiScie wyjazd i osiedlenie si¢ w tzw. kraju trzecim3
(Gibney 2004: 239 i 240). Jest to zazwyczaj jeden z zachodnich krajow emi-
gracyjnych, przewaznie Stany Zjednoczone lub inne kraje zamorskie, jak Au-
stralia czy Kanada, prowadzace celowa polityke imigracyjna. Wszyscy chetni
moga zlozy¢ wnioski, cho¢ niewielu dostaje zgodg¢ na przesiedlenie. Formalnie
udzielana jest ona tylko tym, kt6rzy moga mie¢ powazne ktopoty z ponowna
integracja lub bezpieczenstwem zaréwno w obozie, jak i po powrocie do kra-
ju pochodzenia, a rGwnoczeSnie nie mogg z tych lub innych wzgledow liczy¢
na integracje wsrdd ludnoSci kraju przyjmujacego w Afryce. Stad niektorzy
z uchodzcdw, aby zakwalifikowac si¢ do przesiedlenia specjalnie nieraz tworza
historie o gwattach i przemocy, ktora ich dotyka. W praktyce wystanie uchodz-
cy do trzeciego kraju imigracyjnego zalezy od szeregu innych subiektywnych,
przewaznie ekonomicznych, a wigc pozahumanitarnych czynnikdw. Niekiedy
oficjalnie ich przedstawiciele ogtaszaja, jakich imigrantow potrzebuja.

SKUTKI ISTNIENIA OBOZOW

WiegkszoS¢ badan dotyczacych obozéw skupia si¢ na samych uchodZcach,
pomijajac problem, jaki owi uchodZcy stanowig dla mieszkafcow krajow, do
ktorych przybywaja. O gospodarzach wspomina si¢ wylgcznie w kontekScie
problemow z integracja przybyszy (Chambers 1986: 245-263). Tymczasem
interesujacy jest takze ekonomiczny bilans zyskOw i strat przyjmowania

32 Humanitarysci z krajow zachodnich rowniez lobbuja za tym rozwigzaniem, naciskajac na
zwickszenie kwot przesiedleficow. Argumentuja, ze dawniej pafistwa nie mialy takich mozliwoSci
transportowych jak dzi$, aby ulzy¢ cierpieniom uchodZcow znajdujacych si¢ daleko. Natomiast
wspdlczesnie je maja, jesli tylko chcg stosowac zasady humanitarne.
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uchodzcow dla krajow ich goszczacych. W Afryce panuje doS¢ powszechne
przekonanie, ze uchodzcy poglebiaja tylko problemy ekonomiczne krajow,
do ktorych przybywaja, nie mowiac o zagrozeniu dla lokalnego Srodowiska.
7 drugiej jednak strony obozy daja uchodZzcom pewna stabilizacje.
W migdzynarodowym dyskursie na temat ochrony uchodzcow istniejq tez takie
opinie, jak amerykafiskiej badaczki Karen Jacobsen (2005), ktéra wskazuje
na korzySci, jakie odnoszg lokalne spotecznosci z ich istnienia. Zdaniem tych
autorOw osiedlanie uchodzcow na terenach pofozonych dotad z dala od
osrodkow miejskich przynosi profity miejscowej gospodarce, gdyz dzigki temu
w strefach zaniedbanych czy mato zurbanizowanych dochodzi do ozywienia
lokalnej gospodarki. Czy jednak tak si¢ dzieje naprawdg, jest sprawg wysoce
problematyczna* (Chambers 1986; Jacobsen 2002: 577-596; Grabska 2014).

*

Katarzyna Grabska pokazuje z kolei obozy jako fragment ,,nowoczesnoSci”
W nienowoczesnym Swiecie, poczynajac od sposobu architektonicznego ksztai-
towania ich przestrzeni, poprzez prawnocziowieczg i feministyczng edukacje,
po ustugi medyczne. To miejsca nacechowane cierpieniem i trudnoSciami, ale
symbolizujace nadejScie nowoczesnego sposobu zycia, wytwarzajacego nowe
aspiracje i tozsamosci wsrdd kobiet i mezczyzn. UchodZcy wiasSnie w obozie
stykajq si¢ z niektorymi nowoczesnymi technologiami, buduja miedzykulturo-
we przyjaznie, uczestnicza w zajeciach humanitarnych, moga doswiadczyc no-
woczesnoSci w sensie pozytywnym. Przyznaje jednak, Ze jest to nowoczesnoS¢
ufomna z uwagi na, wspomniang wyzej przeze mnie, praktyczng nieobecnos¢
W nim nowoczesnego prawa pafnstwa postkolonialnego i rzady w nim struktur
tradycyjnych, ktore jak pisze Grabska, doprowadzity do dyslokacji nowocze-
snoSci, w rezultacie czego Kakuma nie jest ani Kenig, ani Sudanem, ale miej-
scem gdzie$ pomig¢dzy nimi (Grabska 2014: 68-70).

*

Podobnie nawet zwolennicy obozoéw przyznaja, ze pozytywne skutki ich
istnienia nie sg jednoznaczne. W przeciwiefistwie do zjawiska samodzielne-
go osiedlania si¢ uchodzcow obozy maja same wady. Przede wszystkim wie-
cej kosztuja i wykazujg, mowiac jezykiem ekonomii, nizszy wzrost inwestycji
(Verdirame, Harrell-Bond 2005). Miejscowa ludnos¢ musi konkurowac z przy-
byszami o prace, pozywienie, miejsce do zycia i pienigdze. Mimo pojawienia

33 Ta problematycznos¢ ukazuja m.in. teksty Roberta Chambersa, Karen Jacobsen oraz Katarzy-
ny Grabskiej, poSwigcone obronie przeciwstawnych tez w kwestii ekonomicznego wptywu obozéw
na spolecznosci przyjmujace.
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sie nowego personelu medycznego, narazona jest na zagrozenie epidemiami.
W obozach szerzy si¢ prostytucja, co ma bezpoSredni wplyw na rozprzestrze-
nianie si¢ AIDS i choréb wenerycznych. Istnieje powazne ryzyko naptywu ra-
zem z uchodzcami czy tez mi¢dzy uchodZcami rebeliantdw, terrorystow i ich
niepozadanych dziatan na terytorium kraju przyjmujacego albo sasiadujace-
go. Uchodzcy u miejscowych moga oczywiscie czgsto wzbudzac wspotczucie
i cheC pomocy, ale tez w sytuacjach, gdy okazuje si¢, ze otrzymujg oni za dar-
mo to, na co mieszkafcy ci¢zko pracuja, a wielu z nich wcale nie jest az tak
przez wojn¢ poszkodowana, lub gdy uchodzcy okazujg si¢ rebeliantami lub
bandytami, miejscowi radykalnie zmieniajg wobec nich postawy. Poza tym
wszystkim, uchodzcy odciggajg cze¢sto wtadze lokalne od miejscowych spraw
1 problemow, co dzieje si¢ kosztem ludnoSci miejscowej, majacej swoje potrze-
by i oczekiwania, ktore w tej sytuacji bywaja niezauwazane. Faktem jest row-
niez, Ze wspomniane problemy wystepuja czesto szczegdlnie ostro, gdyz obozy
sa zwykle zakiadane na obszarach wrazliwych ekologicznie, potpustynnych,
rolniczo zmarginalizowanych, w poblizu parkow narodowych lub rezerwatow
(Shepherd 2008). Kluczowe znaczenie ma tu jeszcze wielko$¢ obozdw — im sg
wigksze, tym ich wplyw na otaczajace Srodowisko jest bardziej destrukcyjny.
Tymczasem stale powtarza si¢ sytuacja, ze obozy planowane na mniejszg liczbe
0s0b w wyniku niekontrolowanego naplywu przeobrazaja si¢ w wielkie ,,miasta
uchodzcze”. Nie zawsze jest tez prawda, ze po likwidacji obozu pozostaje in-
frastruktura. Czesto jest ona specjalnie niszczona przez UNHCR, aby uchodz-
cy szybciej powrocili do swoich krajow pochodzenia lub nie mogli powrdci¢ do
obozu. Obserwowatem taka dewastacj¢ infrastruktury, przeprowadzang na po-
lecenie UNHCR w obozie Langui w okolicach miasta Garoua, w Kamerunie.
W rezultacie miejscowa ludno$¢ niewiele dziedziczy po uchodzcach.

ZAKONCZENIE

Zachodni system ochrony uchodZzcow pod wiladzg UNHCR stworzyt
przestrzenie, ktore poza podtrzymywaniem zycia nie daja ich mieszkaficom nic
ponadto, a ich rzeczywistym celem wydaje si¢ byC utrzymywanie na odlegfos¢
niepozadanych populacji, taczacych cechy ofiar i ludzi wyjetych spod prawa.
Instytucje pomocy i kontroli zbudowane sa na modelu sanitarnym i penitenc-
jarnym, jak zauwazyt to juz u narodzin humanitaryzmu Johann Wolfgang
von Goethe, ktory napisat, ze chce on urzadzi¢ Swiat jako jeden wielki szpital,
w ktorym w imi¢ mitoSci kazda osoba bedzie strozem drugiej** (Goethe 1980;

3% W latach siedemdziesiatych XX wieku podobnego spostrzezenia dokonat Erving Goffman,
stwarzajac na podstawie obserwacji szpitali psychiatrycznych koncepcje zamknigtych Swiatow,
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Goffman 2011). Wcielenie tej idei w zycie niewatpliwie najlepiej powiodto si¢
w ,,obozach dla uchodzcow”, gdzie, jak powiedzial Michel Foucault, po raz
pierwszy udato si¢ uwiezi€ ludzi (fr. enfermés dehors) w innej, wykluczajacej
ich przestrzeni, okreSlonej przez niego mianem ,hetorotopii” (Foucault
1984: 46-49; Agier 2008: 267) — w obszarach, ktdre same w sobie sg Swiatem
w Swiecie, jak wigzienia czy szpitale psychiatryczne przeznaczone dla oséb
przechodzgcych przez stan liminalny.

Obozy dla uchodzcow nie sg oczywiscie wigzieniem w dostownym znacze-
niu, nie sg zamknigtym obozem koncentracyjnym w stylu nazistowskim, cele
i Srodki si¢ roznia, ale z uwagi na swoje odosobnienie, izolacj¢ w trudno dostep-
nych miejscach i zattoczenie tam panujace, sg czesto jako takie doSwiadczane.
7 sytuacja rzeczywistego uwi¢zienia obozy gczg takze regulacje w nich panu-
jace, przepisy porzadkowe, dystrybucja i dywersyfikacja racji zywnoSciowych
oraz naduzycia wiadzy, korupcja, wykorzystywanie seksualne i inne. Z drugiej
strony takze r6znego rodzaju formy oporu wobec uwigzienia: tworzenie wta-
snego sadownictwa, nielegalnych sieci pracy, handel kartami ZywnoSciowymi,
wreszcie dziatania polityczne, strajki i bunty, czego ostatecznym skutkiem jest
zjawisko militaryzacji uchodzcow. Sa rodzajem ,,biopolityki”, przez ktora Fou-
cault rozumiatl forme¢ sprawowania wiadzy nad grupami spotecznymi i zyciem
jednostki (Lemke 2010), ktdrg uchodzcy widza w postaci personelu ONZ w bia-
tych, klimatyzowanych land cruiserach z napedem na cztery kota, z ogromnymi
antenami satelitarnymi. Bialych ludzi, ktorych jeden obiad kosztuje wigcej niz
Afrykanin zarabia przez caly miesiac.

Czy istnieje jaka$ alternatywa dla obozow? Na to pytanie nie znalezio-
no dotad dobrej odpowiedzi. Faktem jednak jest, Ze ,nowoczesny Swiat” nie
ograniczyl zrodet ludzkiego nieszczesScia i nie znalazt wiasciwego antidotum
na zmniejszenie cierpief, jakie z nich wynikajg. Pewng alternatywe stanowig
jednak tereny samodzielnego osiedlania si¢ uchodzcow zaréwno w miescie, jak
na wsi, gdzie uchodzcy nie potrzebujg organizacji humanitarnych do przezycia,
gdzie, jak przed wiekami, tworza wlasne przestrzenie refugialne z wtasnymi,
unikalnymi kulturami. Fakt, ze wickszos$¢ (ok. 60-75%) uchodzcow afrykan-
skich mieszkajacych wsrdd lokalnej ludnosci nie otrzymuje zadnej pomocy
(Kibreab 1991b), Swiadczy o tym, ze tak naprawde nie jest ona potrzebna niko-
mu, poza rozwojem oczywiscie samego ,,przemystu humanitarnego”, zyjacego
z tego rynku cierpiacych i wykluczonych. Z etycznego punktu widzenia wida¢
juz dziS, ze jest on co najmniej w kryzysie, przyjmujac za pewnik, ze skoro

sinstytucji totalnych”. Przy czym nie potrzebuja one zwykle murdw czy drutdw kolczastych, stwa-
rzajac gléwnie bariery obyczajowo-psychologiczne.
3% Heterotopia, ,inne miejsce” (gr. heteros — inny i topos — miejsce).
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pomaga w ratowaniu zycia, to zapewnia sobie wieczng legitymizacj¢ (Harrell-
-Bond, Voutira, Leopold 1992: 223). By¢ moze zaprojektowanie miejsc, ktore by
nie przyciagaly ludzi niemajacych wystarczajacych powodow do uchodzstwa,
ale chroniacych przed zagrozeniami tych, ktorzy nie majg naprawde wyjscia,
bytoby jakim$ rozwigzaniem. Gdyby stworzono refugia, w ktorych uchodzcy
byliby bardziej samodzielni i samorzadni, pracowali na siebie i mogli dzieli€ si¢
z gospodarzami a nie zyli z rozdawanej jalmuzny. Nalezatoby si¢ takze zasta-
nowic, czy nie zrezygnowac z dotychczasowego systemu finansowania ochrony
1 pomocy uchodZcom wedtug logiki marketingowej, filozofii konkurencji mie-
dzy organizacjami humanitarnymi, jakby byty one przedsi¢biorstwami wytwa-
rzajacymi dochod. Tworzenia ich nie tyle w celu pomocy uchodzcom, co zara-
biania na nich. Spoteczno$¢ miedzynarodowa moze powinna zwrdcic si¢ raczej
ku rozwigzaniom juz sprawdzonym, gdzie uchodzZcy osiedlali si¢ samodzielnie,
bez pomocy humanitarystow, gdzie mogli decydowac o sobie, samodzielnie si¢
utrzymac i wieS¢ po prostu lepsze zycie.
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Maciej Zabek
REFUGEE CAMPS IN AFRICA IN THE CASE OF KENYA. SANCTUARY OR TRAP?

This article presents the situation that prevails in ,temporary” sanctuaries known as
humanitarian zones, or colloquially speaking — refugee camps managed by UNHCR in
sub-Saharan Africa on the example of Kenya.

The invention of refugee camps as a kind of modern refugia is increasingly being criti-
cized in the world. ,,Protection” and ,aid” provided there consist in controlling and
keeping their residents alive without giving them the opportunity to live independently.
This system is quite convenient for both host countries and the whole so-called humani-
tarian industry operating according to marketing logic. The system removes the burden
of dealing directly with refugees from host countries and the humanitarian industry has
a kind of market of suffering and excluded refuges which legitimize its existence.

It justifies the question whether the camps really provide security and help that they
promise? Refugees get voluntarily to the refugee camps, but why in that case do they
have a sense of imprisonment when they are there? Why the international refugee pro-
tection system that promised sustainable solutions can not solve their problems? Why
do refugees in the camps often feel that they are in a trap, from which it is difficult to
escape?

In the text I refer critically to the existing ways of providing protection and assistance
to refugees. I underline the significant discrepancies between the declarations on the
part of humanitarian organizations and results of their actions. I suggest rethinking
the humanitarian aid system called the ,International Refugee Regime”, entangled in
contradictions and helpless in the face of the suffering that he promised to remove.

Stowa kluczowe: obozy, uchodzcy, Kenia, uciekinierzy wojenni, UNHCR, organizacje
humanitarne, bezpieczefistwo, prawo, nowoczesnos¢

Keywords: camps, refugees, Kenya, UNHCR, humanitarian organizations, security,
law, modernity
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WPROWADZENIE

Od dziesigtkow lat Szwajcaria jest konfrontowana z nasilong imigracja, ktora
przybrata szczegOlnie duze rozmiary w okresie intensywnego wzrostu gospo-
darczego lat szes¢dziesigtych i siedemdziesigtych ubiegtego wieku, co bezpo-
Srednio doprowadzito do tzw. zmasowanej imigracji najpierw z Wtoch, a p6z-
niej z Hiszpanii i Portugalii. W latach dziewi¢édziesigtych poprzedniego wieku
nastgpit dodatkowo naptyw obcokrajowcow z krajow batkafskich, a w ostat-
nich latach, juz w XXI wieku — z krajow poinocnoafrykanskich. Wzrastajaca
liczba imigrantéw miata silny wplyw na wzrost mniejszosci jezykowych i reli-
gijnych w tym alpejskim kraju. W 1960 roku innymi jezykami niz oficjalnie obo-
wigzujace w Szwajcarii postugiwato si¢ zaledwie 1,4% spoteczenstwa, w 1980
roku wskaznik ten wzrést do 6%, a w 2000 roku wynosit juz 9%.

Fakt, iz liczba ludnosci postugujacej si¢ innym jezykiem niz jeden z jezykow
oficjalnych nie wzrosta jeszcze bardziej, spowodowany jest imigracja obywateli
krajow sasiednich, ktdrzy uzywajq jednego z obowiazujacych w Szwajcarii jezykow.

Stosunkowo nowym zjawiskiem jest natomiast szybki wzrost wyznawcow
religii niechrzeScijafiskich, szczegdlnie muzutmanow. Publiczna debata, ktora
rozgorzata w ostatnich latach na temat migracji i jezyka oraz migracji i reli-
gii, sprowokowata pytania, ktore stawiane sg bardzo czgsto, np. czy imigranci
maja obowigzek uznania jednego z oficjalnych szwajcarskich jezykow oraz czy
nalezy przyzna¢ muzulmanom peine prawa religijne i wyznaniowe. W dysku-
sjach publicystycznych i politycznych definiowana jest konkretna obawa o jed-
noS¢ narodu szwajcarskiego w przypadku zwigkszajacej si¢ liczby imigrantow
i mniejszoSci narodowych. PodkreSla si¢ nie bez przyczyny ryzyko zubozenia
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kulturowego narodu i wyobcowania tozsamosci narodowej. Zdaniem autora
tego artykutu, istnieje bezpoSredni zwigzek migdzy integracja muzuimanow
w spoteczenstwie szwajcarskim a specyficznymi instrumentami demokracji
bezposredniej, stanowigcymi podstawe systemu politycznego Szwajcarii.

SPOLECZNA IZOLACJA MNIEJSZOSCI MUZULMANSKIE)

Dane dotyczace mniejszosci muzutmanskiej w Szwajcarii pokazuja, ze niepropor-
cjonalnie wielu muzutmanéw zyje w gorszych warunkach mieszkaniowych, ze ich
osiaggni¢cia edukacyjne nie zblizaja si¢ do Sredniej, a bezrobocie wsrod nich prze-
wyzsza Srednig krajowa. Muzutmanie sg czgsto zatrudniani do prac o nizszych wy-
maganiach kwalifikacyjnych i jako grupa spoteczna s3 nadreprezentowani w nisko-
oplacanych sektorach gospodarki. Wielu szwajcarskich muzutmandw, szczegdlnie
mtodych ludzi, napotyka na bariery w awansie spotecznym, co niejednokrotnie pro-
wadzi do wykluczenia spofecznego. Nie mozna natomiast moéwic o jawnym rasizmie
i dyskryminacji spotecznej muzutmanow, a wiec o zjawiskach stanowigcych obecnie
w innych krajach powazne zagrozenie dla integracji i spojnoSci spoteczenstwa.

Niski poziom edukacji jest kolejnym czynnikiem izolowania muzutmandw.
W kilku kantonach, w ktorych znaczng czeS¢ populacji imigrantow stanowig
muzuimanie, imigranci i ich potomkowie wykazuja nizsze wskazniki wyksztat-
cenia i Srednio zdobywaja nizsze kwalifikacje niz populacja wickszoSciowa (Al-
lenbach, Sokefeld 2010).

Cztery elementy decyduja o tozsamosci narodowej muzutmanow w Szwajca-
rii: jezyk ojczysty, jezyk, ktorym postuguja sie na co dziefi, kultura kraju pochodze-
nia lub pochodzenia ich rodzicéw oraz kultura szwajcarska. Mtodzi muzutmanie
szukaja indywidualnych form wyznawania religii islamu w zyciu codziennym, aby
unikng¢ izolacji spotecznej. Dochodzi przy tym do wymieszania elementow gene-
rujacych ich Swiadomo$¢ narodowa. Koran i reguly szariatu nie mogg da¢ mtodym
recepty na zycie i przerwac ich izolacj¢ spoteczng w Szwajcarii. Dlatego réwniez
sami muzutmanie prowadza dyskusje na temat usytuowania ich religii i jej prakty-
kowania w nowym dla nich systemie spoteczno-politycznym.

W ostatnich latach muzutmanie szwajcarscy wyszli wyraznie poza ramy ano-
nimowosci religijnej i zaczeli jawnie domagac si¢ swoich praw do udziatu w zyciu
spofecznym i politycznym kraju. Dla spoleczenstwa i pafistwa oznacza to nowe
wyzwania, takie jak: budowa meczetow, akceptacja i integracja muzutmanskich
uczniow w szkofach czy specjalne traktowanie muzutmandw w szpitalach, wig-
zieniach i innych instytucjach publicznych. Nowe sytuacje prowokujg niejako au-
tomatycznie izolacj¢ mniejszoSci muzutmanskiej, pojawia si¢ niepewnos¢, obawa
i rodzg si¢ konflikty na tle nie tylko religijnym, lecz takze kulturowym.
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Demokratycznie zorganizowane spofeczefistwo i pafstwo szwajcarskie
dysponujg jednak Srodkami prawnymi i socjalizujacymi, aby te obawy i ro-
dzace si¢ konflikty rozwigzywac zawczasu i znajdowac droge do kompromisu.
Podstawy prawne to jedno, a realizacja procesu integracji mniejszosci muzut-
manskiej to drugie. Negatywna decyzja spoleczefistwa w sprawie budowy mi-
naretow jest najlepszym przyktadem braku zgody na integracj¢ i hamulcem dla
rozwoju szwajcarskiego spoteczefistwa wielokulturowego.

Jest jednak pewien wazny warunek wyjScia z tej izolacji — wymagana jest
otwartoS¢ i1 respektowanie regut przez obie strony. Kontakty i inicjatywy na
szczeblu lokalnym pokazuja, ze podejmuje si¢ kroki w kierunku integrowania
grup imigrantow, np. organizowanie wspOlnych imprez religijnych, kultural-
nych i sportowych.

Szukajac odpowiedzi na pytanie, w jaki sposob ma przebiegac przetamanie
bariery izolacji, nalezy przypomnie¢ o znaczeniu konstytucji. Zawiera ona ure-
gulowania zapewniajace podstawowa ochron¢ mniejszoSciom jezykowym oraz
religijnym i stanowi bez watpienia najwazniejsza polityczng platforme okreSla-
jaca wspofistnienie roznych kultur (por. Richter 2005).

IMIGRACJA MUZULMANOW | ICH STATUS PRAWNY

Muzutmanie zaczeli przybywaé masowo do Szwajcarii na poczatku lat szesé-
dziesigtych ubieglego stulecia, szczegOlnie z Turcji. Od tego czasu obserwuje si¢
regularny ich naptyw, ale kraje pochodzenia i przyczyny tej migracji sq bardzo
zroznicowane. W latach dziewigcdziesigtych pojawili si¢ poszukujacy azylu mu-
zulmanie z panstw bylej Jugostawii i Albanii, a poZniej z krajow pdtnocnoafrykan-
skich. W 1992 roku bylo ich facznie okoto 3%, obecnie liczba muzutmandw wynosi
w Szwajcarii 5,1% ludnosci kraju.

Muzutmanskie wspolnoty caly czas starajg si¢ o stworzenie dla siebie opty-
malnych warunkow kultywowania religii i obyczajow, walcza o miejsca modli-
twy, centra kultury i szkoty koraniczne. Instytucje te mieszczg si¢ aktualnie z re-
guly na obrzezach miast, w dostosowanych do tego celu halach fabrycznych
i garazach. Sprawia to, ze cz¢S¢ muzutmandw chcacych praktykowac swoja
religi¢ czuje si¢ dyskryminowana. Do tej pory w Szwajcarii powstato okoto 160
meczetOw, ale zaledwie kilka minaretow.

Nalezy zaznaczy¢, ze zaledwie okoto 12% muzutmanow w Szwajcarii ma
obywatelstwo tego kraju.

Zar6éwno sposob i forma zycia, jak i mentalnos¢ i stosunek do religii sg
wSrod muzutmanow zroznicowane. Powodem jest przede wszystkim r6zno-
rodnos¢ krajow pochodzenia. Zaledwie 10-15% imigrantow praktykuje swoja
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religi¢, pozostali — szczegOlnie drugie i trzecie pokolenie przybytych — traktuja
religi¢ jedynie jako zrodlo tradycji. Sa zorganizowani roznie, w zaleznosci od
ich narodowego i kulturowego pochodzenia. Na terytorium catej federacji ist-
nieje obecnie okoto 300 organizacji muzutmanskich, funkcjonujacych z reguty
jako zrzeszenia na prawie prywatnym.

Rewizje kantonalnych konstytucji pozwolity doprowadzi¢ do prawnego
zaakceptowania mniejszosci muzutmanskiej w siedmiu kantonach. Debaty na
plaszczyZznie kantonalnej wykazuja jednak, ze uchwalenie nowych ustaw o sta-
tusie mniejszoSci religijnych napotyka na bariery ze strony demokracji bezpo-
Sredniej na szczeblu parlamentarnym (por. Freitag, Vatter 2000). Przyktadowo,
w kantonie Bazylea-Miasto w 1984 roku i kantonie Zurych w 2005 roku kan-
tonalne parlamenty nie przeglosowaly prawnego uznania mniejszoSci muzut-
mafiskiej w obawie przed negatywnym wynikiem gfosowania w ramach poz-
niejszego referendum. Przyktady te potwierdzajg restryktywny, poSredni wptyw
demokracji bezpoSredniej na spofeczno-prawne uznanie i akceptacj¢ mniejszo-
Sci religijnych. Istotne jest, o jakich mniejszosciach si¢ debatuje. W przypadku
mniejszoSci muzutmanskiej ,,przeforsowanie” decyzji o liberalizacji jej statusu
spoleczno-prawnego jest szczegOlnie trudne (Helbling, Kriesi 2004: 33-58).
Szwajcarscy muzutmanie sg traktowani na rownych prawach jako jednostki
spoteczne, jak wszyscy inni mieszkafcy pafistwa. Priorytetem dla ich praw sa
podstawowe prawa cziowieka i obywatela oraz ptyngce z tego tytutu obowigz-
ki, np. obowigzek podstawowej edukacji. Brak jednak prawnego uznania ich
religii, co niewatpliwie utrudnia posrednio ich integracje.

POLITYCZNA DEBATA NA TEMAT MNIEJSZOSCI MUZULMANSKIE)

Akceptacja kulturowego pluralizmu jest zasada priorytetowg w polityce szwajcar-
skiej, chocby z powodu zrdznicowania jezykowego i religijnego ludnosci. Poniewaz
do kraju naplyneta cata rzesza muzutmandw, wtadze stanety przed koniecznoScia
ich integracji. Kwestia ta jest stale obecna w polityce, mimo rdznic regionalnych.

Debate polityczng na temat roli muzutmanow i ich integracji mozna scha-
rakteryzowac w kilku punktach.

1. Dyskusja spoteczno-polityczna jest wywotana i zdominowana sytuacjg poza
granicami kraju, np.: atakami terrorystycznymi, karykaturami proroka Ma-
hometa z 2006 roku lub atakami na chrzescijafiskie mniejszosci w krajach
muzutmanskich (por. Cesari 2005).

2. Stosunek spofeczefistwa do muzutmandw nie rozni si¢ zasadniczo od stosunku
w innych europejskich krajach. W Szwajcarii rowniez dominuje poglad, ze chrze-
Scijafistwo i islam nie mogg zgodnie funkcjonowac jako jedno spofeczenstwo.
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3. W ciagu ostatnich paru lat nastgpifa diametralna zmiana w prowadzeniu pu-
blicznej, otwartej dyskusji o islamie — mowi si¢ i debatuje razem z muzuima-
nami, wezesniej mowilto si¢ o nich bez nich. Dopiero ukazanie si¢ w mediach
karykatur proroka Mahometa i pdzniejsze ataki terrorystyczne w Europie
doprowadzity do wciagni¢cia w dyskusje rowniez samych muzuimanow.

4. W kontaktach z muzutmanami pamigta si¢ przede wszystkim ich przynalez-
noS¢ religijng, a zapomina sie, ze wigkszosS¢ z nich jest niepraktykujgca. Nie
bierze si¢ przy tym pod uwage innych aspektdw, np. edukacji czy dotykaja-
cych ich problemow spotecznych (por. Vater 2007).

5. Mimo ze muzuimanska spotecznoS¢ jest bardzo zr6znicowana i pochodzi
z wielu krajow, to jednak w mediach przedstawiany jest jej jednolity obraz,
co prowadzi do nieprawdziwego wizerunku.

6. Muzutmanie w Szwajcarii stali si¢ swego rodzaju ofiarami sytuacji politycz-
nej na Swiecie, szczegOlnie sytuacji w Afganistanie i Iraku, wojny w Syrii oraz
powtarzajacych si¢ atakow terrorystycznych.

7. W mediach pokazuje si¢ czgsto stereotyp muzutmanéw. Do tego docho-
dzi pomieszanie takich pojec, jak: religia muzutmanska, islamizm i ideolo-
gia fundamentalna islamu. Poza tym politycy konserwatywni wykorzystuja
negatywne opinie 0 muzutmanach i stereotypy do celow politycznych, np.
w kampaniach wyborczych lub przed referendum.

Biorac pod uwage szczeg6lng role kantonow w szwajcarskim systemie po-
litycznym i prawodawstwie, nalezy postawi¢ pytanie, jaka jest rola demokracji
bezposredniej w procesie prawnego uznania wyznan religijnych. Szczegolnie
istotna jest tutaj kwestia, dlaczego wazne jest, kto ostatecznie decyduje w tym
procesie: spoteczefistwo czy parlament?

Nalezy wzia¢ pod uwage fakt, ze kantonalne debaty parlamentarne sg pro-
cesami bardzo ztozonymi, w ktore wbudowane sg liczne filtry ochronne i za-
bezpieczajace, jak na przykiad posiedzenia komisji i wypowiedzi ekspertow.
Generuja one szeroka dyskusje, ktdra odbywa si¢ czesto ponadpartyjnie i pro-
wadzi do nieoczekiwanych wynikow gtosowafi na forum parlamentu. Poza tym
dyskusje w szwajcarskich parlamentach kantonalnych sg prowadzone czgsto
nieoficjalnie i niepublicznie, co w zasadzie nie jest typowe dla organdw parla-
mentarnych. Ten proces decyzyjny odznacza si¢ wysokim stopniem integracji,
bowiem biorg w nim udzial aktorzy polityczni, ktorzy wspolpracuja ze sobg
przez dtuzszy czas i popierajg si¢ nawzajem, nawet wbrew wtasnej linii po-
litycznej. Podczas gtosowania dochodzi niejednokrotnie do ,,wymiany” badz
wreez do ,handlu” gtosami. Lobbing roznych grup interesow, ktory w przypad-
ku mniejszosci jest stosunkowo staby, odgrywa przy tym bardzo wazna rolg.

W przeciwiefistwie do decyzji parlamentarnych, podczas ktérych politycy sg
zobligowani do uzasadnienia swoich stanowisk przed wyborcami, glosowania
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powszechne (referenda) maja charakter anonimowy. Anonimowos¢ powoduje,
ze kazdy glosujacy podejmuje decyzje bez presji jej uzasadnienia lub wyjaSnie-
nia. Prawdopodobnie spora czes$¢ gtosujacych gtosowataby odmiennie, gdyby
byla zobligowana do ujawnienia swoich decyzji.

I tu lezy sedno negatywnych decyzji, dotyczacych réwnouprawnienia reli-
gijnego muzutmandow w Szwajcarii.

REFERENDA KANTONALNE DOTYCZACE INTEGRACJI MNIEJSZO-
SCI MUZULMANSKIEJ

Proces walki o uznanie mniejszoSci muzutmanskiej, przede wszystkim na szcze-
blu kantonalnym, ma w Szwajcarii dtuga tradycje (por. Allenbach, Sokefeld
2010). W latach 1974-2003 doszto oSmiokrotnie do glosowania na tym szcze-
blu na temat spotecznosci muzutmanskiej (por. tab. 1). W czterech wypadkach
(Fryburg w latach 1982 1 1986, Berno w 1990 roku, Zurych w 2003 roku) refe-
renda dotyczyly publicznoprawnego uznania mniejszosci muzutmanskiej jako
mniejszosci religijnej. W kazdym wypadku wynik glosowania byl negatywny
1 spofeczefistwa kantonalne wypowiedzialy si¢ zdecydowanie przeciwko przy-
znaniu praw religijnych tej mniejszosci.

Tabela 1. Wyniki referendow kantonalnych dotyczacych przyznania religijnych praw
mniejszoSci muzutmarnskiej

Kanton Rok (glosy\zzr:liil:’, w %) UdZial(%&l'(:;l)qucym pl:;):VI::*
Wallis 1974 58,5 22,6 RO
Ticino 1975 89,5 60,6 RO
Berno 1979 66,2 19,1 RO

Fryburg 1982 72,7 35,7 RO
Zurych 1982 46,9 31,3 RO

Fryburg 1986 48.4 34,0 RF
Berno 1990 39,5 15,8 RF
Zurych 2003 39,5 40,4 RF

“RO - referendum obligatoryjne, RF - referendum fakultatywne
Zrédlo: opracowanie wlasne na podstawie danych z Departamentu ds. Statystyki w Neuchatel:

https://www.bfs.admin.ch/bfs/de/home/statistiken/politik/abstimmungen. html
(dostep: 31 lipca 2018).
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W kantonie Zurych w 1982 roku KoScioty rzymskokatolicki i protestancki
byly publicznoprawnie uznanymi religiami. W referendum chodzito o przyzna-
nie takiego samego statusu pozostalym, dotad nieuznanym ugrupowaniom
religijnym. Referendum miato charakter obligatoryjny i dato wynik negatywny.

W 1986 roku w katolickim kantonie Fryburg przyznano prawa, podobnie
jak w kantonie Zurych, KoSciotom katolickiemu i ewangelicko-reformowane-
mu. W referendum decydowano o uznaniu publicznoprawnym pozostatych
religii, w tym islamu, oraz o nowych uregulowaniach budzetowych w parafiach
katolickich. Glosujacy w kantonie Fryburg opowiedzieli si¢ przeciwko nowym
uregulowaniom, mimo ze wszystkie wazniejsze partie polityczne polecily prze-
glosowanie nowo zaproponowanych zmian na ,,tak”.

Nastepne referendum dotyczace bezpoSrednio muzutmanskiej mniejszosci
religijnej odbylo si¢ w kantonie Berno w 1990 roku, w ktorym trzy KoScioty
mialy juz wtedy status publicznoprawny. Byly to Koscioty: katolicki, prote-
stancki oraz KoSciot chrzescijafiskokatolicki w Szwajcarii. Rowniez w tym refe-
rendum chodzito o rozszerzenie statusu na inne religie, przede wszystkim islam
i judaizm. Proba rewizji odpowiedniej ustawy zostata jednak przegtosowana
negatywnie.

Ostatnie kantonalne referendum, dzigki ktéremu miato doj$¢ do przyzna-
nia religijnej mniejszoSci muzutmarnskiej petni praw, odbyto si¢ w kantonie Zu-
rych w 2003 roku. Przedstawiono wtedy do przeglosowania trzy propozycje:
uregulowanie stosunkow miedzy pafistwem (kantonem) a KoSciolem przez
wprowadzenie poprawki do konstytucji kantonalnej, ustawe¢ koScielng i usta-
we 0 uznaniu publicznoprawnym dotad nieuznanych religii, w tym islamu.
Wszystkie trzy propozycje zmian zostaly przegtosowane negatywnie.

Jak wida¢, referenda kantonalne dotyczace wyrOwnania statusu prawnego
religijnej mniejszoSci muzuimanskiej zostaly przez spoteczenstwa poszczegol-
nych kantonéw odrzucone.

W kantonie Zurych w 1982 roku powodem negatywnego glosowania w re-
ferendum byto nastawienie partii prawicowych, ktore sprzeciwily si¢ przyznaniu
praw mniejszoSciom niechrzeScijanskim. Kampanie przeciw uznaniu statusu
L,nowych” mniejszosci religijnych prowadzity szczegllnie Szwajcarska Partia
Ludowa i Akcja Narodowa, pdzniej przytaczyty si¢ partie liberalne.

Motywem debaty politycznej, skierowanej gtownie przeciwko muzutma-
nom i uznaniu tej religii, byla obawa przed potencjalnym wptywem islamu na
szeroko rozumiang edukacje oraz przed zdominowaniem przez wyznawcow tej
religii niektorych funkcji pafistwa (por. Khan 2004).

W kantonie Fryburg w 1986 roku celem referendum byto réwniez pod-
jecie przez spolfeczefistwo decyzji o przyznaniu statusu publicznoprawnego
nieuznanym dotad mniejszoSciom religijnym, gtéwnie wyznawcom judaizmu,
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islamu i prawostawia. Partie konserwatywne prowadzity w tych sprawach mniej
intensywng kampani¢ negatywng. Jednak obawy spoteczefistwa fryburskiego
spowodowaly, ze wynik referendum byt negatywny. Skrajnie prawicowe ugru-
powania polityczne odegraly tu olbrzymig rolg, mobilizujac rzesze spoteczen-
stwa przeciwko ,,rosngcemu w site islamowi”, jak podawaty media.

W 1990 roku w Bernie i kantonie Berno intensywng kampani¢ prowadzi-
ly, podobnie jak w Zurychu w 1982 roku, partie konserwatywne: Szwajcarska
Partia Ludowa, Unia Demokratyczna i Akcja Narodowa. Liderzy polityczni
glosili, ze jesli muzutmafiskiej mniejszoSci religijnej zostanie przyznany status
publicznoprawny, to bedzie to zdrada wartoSci chrzeScijafiskich. Dziatacze
partii konserwatywnych dowodzili publicznie, ze islam stanowi zagrozenie dla
szwajcarskiego pafistwa prawa. Sytuacja przedreferendalna zydow bernefi-
skich byta dwuznaczna. Z jednej strony bowiem dazyli do uznania wiasnej
religii, z drugiej jednak tradycyjnie sprzeciwiali si¢ przyznaniu takich samych
praw muzutmanom. Ostatecznie zydzi zacz¢li propagowac przyznanie praw
muzutmanom, dowodzac, ze ich konflikt z islamem moze stanowi¢ dla obydwu
ugrupowan religijnych kreatywna konfrontacje. Niemniej jednak spotfeczenstwo
przychylito si¢ do argumentow przedstawicieli partii konserwatywnych i prze-
gltosowalo inicjatywe kantonalng na ,,nie”.

Kolejng probe przyznania peinych praw muzutmanskiej mniejszosci religij-
nej w kantonie Zurych podjeto w 2003 roku. Juz rok przed terminem referen-
dum pojawili si¢ ponownie na forum politycznym przedstawiciele partii konser-
watywnych, czyli politycy Szwajcarskiej Partii Ludowej, oraz niektorzy politycy
partii liberalnych. Gtownym sloganem kampanii antymuzutmanskiej byto py-
tanie: ,,Pienigdze podatnikdéw na szkoty Koranu?”, co miafo by¢ dostatecznym
argumentem dla negatywnego przeglosowania statusu muzutmanskiej mniej-
szoSci religijnej. Oprocz tego, jak wezesniej wspomniano, referendum obejmo-
walo trzy r6zne aspekty, dlatego przeciwnicy przyznania praw muzutmanom
obawiali si¢, ze religia ta otrzyma aprobat¢ niejako niepostrzezenie, w cieniu
innych postulatow. W konsekwencji energicznej kampanii bezposrednio przed
referendum, podczas ktorej zwolennicy i przeciwnicy zarzucali sobie nawzajem
ktamstwa, spofeczefistwo kantonu Zurych zaglosowato negatywnie.

INICJATYWA | REFERENDUM ,,PRZECIWKO BUDOWIE MINARETOW”

Punktem kulminacyjnym konfliktu miedzy spoteczefistwem Szwajcarii i emi-
grantami muzutlmanskimi byta inicjatywa ludowa na szczeblu federalnym
1 zwigzane 7 nig ogdlnokrajowe referendum o nazwie ,,Przeciwko budowie mi-
naretow”.
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Nawet teraz, po 10 latach po tym referendum, to glosowanie powszechne
wzbudza emocje w Szwajcarii, szczegolnie wsrdd szwajcarskich muzutmanow.
Dlatego warto przypomniec przebieg dwczesnej kampanii przedreferendalne;.

Inicjatorzy tej kampanii argumentowali od 2006 roku koniecznoS¢ wprowa-
dzenia panstwowego zakazu budowy Swiatyt muzutmanskich przede wszyst-
kim aspektami politycznymi (Matyja 2014: 107 i nast.). Wedtug nich minaret
jest religijno-politycznym symbolem islamu i demonstruje potege tej konfesji
— jest gtownie polityczng oznaka sity mniejszoSci muzutmanskiej w Szwajca-
rii, a praktyki religijne nie stanowia tu kwestii pierwszoplanowej (EI-Sonaba-
ti 2010). Obawiali si¢ rowniez, ze pozwolenie na budowe bedzie poczatkiem
ustepstw wobec islamu.

Zasadnicza motywacja dla zwolennikow inicjatywy byta teza, ze wyrazenie
zgody na budowe minaretow bedzie jednoczeSnie zagrozeniem dla wartoSci
demokracji i jawnym przyzwoleniem na rozwdj niedemokratycznych tendencji.
Wysuwali tez argument, ze minarety nie sg elementami koniecznymi dla me-
czetow, a zakaz ich budowy nie zagraza wolnosci religijnej muzutmanow (Kley,
Schaer 2009: 87 i nast.).

Zwolennicy budowy minaretow, bedacy jednoczeSnie przeciwnikami ini-
cjatywy, wyznawali poglad, ze minarety sa tak samo wazne dla muzutmanow,
jak wieze koScielne dla wyznawcow religii chrzeScijanskich. Pierwsze minarety
bowiem powstaly juz 1500 lat temu, zaledwie 60 lat po $mierci proroka Maho-
meta (por. Ruthven 1998) i od tamtego czasu byty nieodtgczng czgscig tradycji
religijnej. Rozpoczecie budowy minaretow przy meczetach powinno by¢ sym-
bolem uznania religii muzutmanskiej w Szwajcarii i niejako wyjSciem muzut-
manow z cienia dominujacych religii chrzeScijafiskich. Dzigki temu muzutma-
nie mogliby si¢ poczu¢ bardziej zasymilowani i uznani przez ludno$¢. Oprocz
tego minaret dla muzutmanow jest Swiadectwem ich tozsamosci religijnej i nie
zagraza innym religiom.

Przeciwnicy inicjatywy zarzucili projektodawcom zakazu budowy minare-
tow populizm w przededniu wyboroéw parlamentarnych z 21 pazdziernika 2007
roku. Ich gtéwnymi argumentami byly: swoboda wyznania, wewnetrzny pokdj
w pafistwie i opinia za granicg o liberalnym i neutralnym kraju (por. Haenni,
Lathion 2009).

W czasie kampanii przedreferendalnej duzo kontrowersji wywotat plakat
komitetu inicjatywy ,,Przeciwko budowie minaretow”, przedstawiajgcy muzut-
manke z zakrytg twarza, stojaca przed potozonym szwajcarskim krzyzem, na
ktorym stojq liczne minarety. Plakat zostal ostro skrytykowany, gdyz minarety
mialy forme rakiet. W niektorych miastach i kantonach zabroniono umieszcza-
nia plakatu w miejscach publicznych.
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Rada Federalna i obydwie izby parlamentu odrzucily w glosowaniu inicja-
tywe ,,Przeciwko budowie minaretow” i polecily przegtosowanie tej inicjatywy
na ,nie”. Rada Federalna podkreslita na oficjalnej konferencji prasowej 15 paz-
dziernika 2009 roku, ze inicjatywa narusza zasady wolnoSci wiary i wyznania,
rownouprawnienie obywateli oraz zagraza stabilnoSci religijnej w pafistwie. Dla
rzadu i parlamentu od poczatku inicjatywa stala w sprzecznoSci z wartoSciami
wolnego spofeczefistwa i demokracji bezpoSredniej. JednoczeSnie rzad prze-
prowadzit kampani¢ za granicg, aby ostabi¢ tam eskalacj¢ negatywnych reakcji
oSrodkow politycznych, a szczegdlnie przedstawicieli Swiata muzutmanskiego.

Olbrzymia wigkszoS¢ spoteczefistwa 29 listopada 2009 roku gtosowata po-
zytywnie, sprzeciwiajac si¢ budowie minaretow na wlasnym terytorium. Zale-
dwie w czterech kantonach (Bazylea-Miasto, Genewa, Neuchatel i Vaud) ini-
cjatywe ,,Przeciwko budowie minaretoéw” odrzucono, przeglosowano na ,,nie”.

Rada Kantonéw przegfosowata w parlamencie inicjatywe rowniez zdecy-
dowanie pozytywnie w nastepujacy sposob: ,tak” — 19 /2 kantonu, ,nie” — 3 >
kantonu.

Gminy wiejskie zdecydowanie odrzucily w referendum mozliwoS¢ budowy
minaretow na terytorium panstwa (65,9% na ,,tak”), podczas gdy uprawnieni
do gtosowania w gminach miejskich (54,2% na ,tak”) oddali mniej negatyw-
nych glosow niz wynosita Srednia krajowa (57,5% na ,,tak”).

Negatywne nastawienie do postulatu budowy minaretow bylo najwyzsze
w czgSci wioskojezycznej kraju (68,2% na ,,tak™), podczas gdy cze¢S¢ francusko-
jezyczna byta bardziej liberalna (48,3% na ,,tak”).

Dla wigkszosci glosujacych, ktorzy opowiedzieli si¢ za zakazem budowy
minaretOw na terytorium panstwa, oddanie pozytywnego glosu dla inicjatywy
miato by¢ znakiem przeciwko minaretom jako symbolowi islamizacji Szwajca-
rii 1 Europy Zachodniej. Oprocz tego, ich zdaniem, tym zakazem nie zostaly
naruszone podstawy gwarantowanej wolnoSci religijnej dla muzutmanow ani
mozliwoS¢ uprawiania przez nich praktyk religijnych (Schaer 2009b: 1). Po-
strzegali w swojej decyzji przy urnie obron¢ wartoSci chrzescijanskich i odwet
za dyskryminacje chrzeScijan w niektorych krajach muzutmanskich. Stosunko-
wo czestym argumentem byly przyczyny estetyczne: co pigty glosujacy uwazat,
ze minarety nie pasuja do rodzimego krajobrazu, zdominowanego symbolami
chrzeScijanskimi (por. Hiittermann 2006). Natomiast stosunkowo rzadkim ar-
gumentem byt protest przeciwko osiadtym na state muzutmanom.

Dla przeciwnikOw inicjatywy najwazniejszym argumentem bylto naruszenie
swobody wyznania i religii oraz dyskryminacyjny charakter inicjatywy (Vatter,
Milic, Hirter 2011: 160). Co szosty glosujacy twierdzit, ze w inicjatywie nie cho-
dzi o zakaz budowy minaretow, a cata kampania ma, w ich mniemaniu, charak-
ter konfrontacji politycznej. Istniejace juz na terenie Szwajcarii cztery minarety
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nie doprowadzily bowiem wczeSniej do konfliktu na tle religijnym (Stiissi 2009:
596). Przeciwnicy inicjatywy podawali poza tym jako przyczyn¢ glosowania
na ,nie” nietolerancje spofeczenstwa oraz ryzyko eskalacji konfliktu religijne-
go z ugrupowaniami muzutmanskimi. Spora grupa byla rowniez zdania, ze
minarety nie przeszkadzaja im w ich codziennym zyciu (Vatter, Milic, Hirter
2011: 160), a zakaz ich budowy w Szwajcarii stoi w sprzecznosci z zakazem
dyskryminacji i w rezultacie generuje wiele negatywnych skutkow prawnych.
Przede wszystkim ostabia polityke przestrzegania praw cztowieka, prowadzo-
ng aktywnie przez neutralne pafstwo, szczegolnie wobec pafistw muzutman-
skich. Oprdécz tego ostabia koncepcje pafistwa demokracji bezpoSredniej, ktorej
utrzymanie niewatpliwie stan¢to pod znakiem zapytania (por. Gross, Krebs,
Stohler 2009). Decyzja Szwajcardw z 29 listopada 2009 roku udowodnita bo-
wiem, ze system demokracji bezpoSredniej nie jest w stanie dostatecznie chro-
ni¢ mniejszosci religijnych i wechodzi w sprzecznoS¢ z prawami podstawowymi
(por. Stiissi 2008). Po raz kolejny okazato sig, ze elity polityczne moga manipu-
lowac¢ opinig publiczng i sterowa¢ decyzjami narodu w kierunku realizacji wta-
snych, partykularnych interesow. Sama idea demokracji bezposredniej zostata
przez wynik glosowania znacznie ostabiona, a suwerennosS¢ narodu obnizona
do rangi absolutyzmu narodu.

Wynik referendum wykazat réwniez fakt wptywu polityki poza granicami
kraju na polityke wewngtrzng. Negatywny obraz islamu przeniknat bowiem
z zagranicy, szczegdlnie po 11 wrzeSnia 2001 roku i po serii atakow terrory-
stycznych, ktdre ze Szwajcarig nie mialy nic wspolnego. Zrodzita sie islamofo-
bia, ktora pozwolifa elitom politycznym wytworzy¢ obraz wroga, jakim mieliby
by¢ wiasnie islam i jego wyznawcy.

Wedtug opinii ekspertéw prawa miedzynarodowego w neutralnym i demokra-
tycznym pafistwie zostaly naruszone podstawy tradycyjnej zasady praworzadno-
Sci. Zasada pafistwa prawa w sensie formalnym zostafa zapisana w art. 5 ust. 1
konstytucji: Podstawe i granice¢ dziatalnoSci panstwowej stanowi prawo. Przyczyny
przeglosowania inicjatywy przeciw budowie minaretow na ,,tak” byly réznorodne,
jednak jedna z nich zdecydowanie dominowata. W r6znych badaniach opinii pu-
blicznej potwierdza sig, ze glosujacy za inicjatywg chcieli wyrazi€ protest przeciw
rozszerzaniu si¢ islamu w Szwajcarii i przeciw modelowi spoteczefistwa propago-
wanemu przez t¢ religie. Dla chrzeScijan byt to niemal automatyczny protest prze-
ciwko obcej religii, bez uprzedzen do jej zatozef, tylko ze wzgledu na odmiennosé.
Duzg rolg odegrata rowniez pewnego rodzaju niepewnos¢ politykow i publicystow,
wywolana histerig terroryzmu. Ukazywanie islamu przez wiele lat jako zagrozenia
wplyneto na przekonanie giosujacych o stusznosci ich wyboru. Na uwage zastu-
guje réwniez to, ze 40% zwolennikow otwartej na zewnatrz Szwajcarii i rownych
szans dla ludnosci i obcokrajowcOw glosowalo za przyjeciem inicjatywy, a wigc
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za zakazem budowy minaretdw. Zaraz po przyjeciu inicjatywy w glosowaniu po-
wszechnym rozpoczela si¢ debata na temat naruszenia zasad konstytucyjnych
(Schaer 2009a: 5), podstawowych praw cztowieka i obywatela oraz zmiany art. 72
konstytucji wprowadzajacego zakaz budowy minaretdw i relacji nowego przepisu
z prawem miedzynarodowym. Sugerowano nawet, aby uniewazni¢ wyniki referen-
dum (por. Stiissi 2008). Jest bowiem reguig, ze w wypadku cz¢Sciowych zmian
konstytucji, ktore sg nastepstwem inicjatywy ludowej, nie moze doj$¢ do konfliktu
z prawem mi¢dzynarodowym. Potwierdza to art. 193 ust. 4 konstytucji: Nie moga
zostaC przy tym naruszone obowigzujace postanowienia prawa mi¢dzynarodowe-
go oraz art. 194 ust. 2 konstytucji: Zmiana czgSciowa musi zachowac jednoS¢ ma-
terii i nie moze naruszac obowigzujacych postanowien prawa migdzynarodowego.
Podobnie rewizja konstytucji, co jest niezmiernie wazne z prawnego punktu widze-
nia, nie moze kolidowa¢ z migdzynarodowym prawem humanitarnym. Zgodnie
z art. 139 ust. 3 konstytucji, jezeli inicjatywa narusza jednos¢ formy, jednos$¢ materii
lub bezwzglednie obowigzujace postanowienia prawa miedzynarodowego, Zgro-
madzenie Federalne uznaje jg za catkowicie lub czgSciowo niewazna.

Inicjatywa przeciwko budowie minaretéw kolidowala przede wszystkim
z europejska konwencja praw cztowieka, ktorej Szwajcaria jest sygnatariuszem.
Dlatego juz przed gtosowaniem 29 listopada 2009 roku dyskutowano nad
ewentualnym uniewaznieniem tej inicjatywy.

Przeciwnicy zakazu budowy minaretow powotywali si¢ na ryzyko ograni-
czenia wolnosci religijnej i wyznaniowej i ztamaniem zasady zawartej w art. 9
ust. 1 europejskiej konwencji praw czfowieka, w ktdrym jest mowa o prawie do
wykonywania praktyk religijnych z uwzglednieniem specyficznych zwyczajow
1 obyczajow. Artykut 9 ust. 2 konwencji umozliwia jednak uchwalenie ustawy
0 ograniczeniu wolnosci religijnej w spolfeczefistwie demokratycznym w wy-
padku ochrony praw i wolnoSci innych religii. Zwolennicy inicjatywy twierdzili
natomiast, Ze wolnoS¢ religii i wyznania nie zostata naruszona przez przyjecie
inicjatywy, nie zabroniono bowiem budowy meczetoéw, ktore sg wiasciwymi
Swigtyniami dla muzutmanow, lecz jedynie minaretow.

Przyjecie inicjatywy przez spoleczenstwo szwajcarskie w listopadzie 2009
roku wywotato mieszane uczucia nie tylko w Szwajcarii, lecz takze na Swiecie.
Rozpetata si¢ debata medialna na temat mozliwosSci budowy minaretow i sto-
sunku pafnstw demokratycznych do muzuimanskich mniejszoSci. Oburzenie
wywolalo przeciwstawienie si¢ Szwajcarii zasadom prawa mi¢dzynarodowego,
ktore propaguja i chronig wolnoS¢ religii i wyznania.

Jednoczesnie decyzja spoteczefistwa szwajcarskiego uwazana byla za od-
wazne opowiedzenie si¢ przeciwko wplywom islamu w Europie i w obronie
wartoSci chrzeScijafiskich (por. Besemer 2002).
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Osobna debata toczyta si¢ na temat wptywu instrumentdéw demokracji bez-
poSredniej na przyznanie rownych praw wszystkim cztonkom spoteczefistwa
bez wzgledu na wiare, przynaleznos¢ religijng i Swiatopoglad. Zrodzity si¢ py-
tania, czy istniejg rozsadne granice demokracji bezposredniej i czy taka demo-
kracja nie jest swego rodzaju mieczem Damoklesa, zagrazajacym rozwojowi
spoteczno-instytucjonalnemu.

PODSUMOWANIE

W Szwajcarii praktycznie nie dochodzi do sytuacji konfliktowych w ra-
mach demokracji bezposredniej miedzy wyznawcami obu podstawowych
religii chrzesScijanskich — katolikami i protestantami. Natomiast na porzad-
ku dziennym wyste¢puje konflikt zwigzany ze spoteczno-prawng akceptacja
mniejszoSci muzutmanskiej. Jest to nietypowa sytuacja w wielokulturowym
panstwie szwajcarskim. Dominuja przy tym takie negatywne reakcje, jak
obawa przed utrata podstawowych historycznych wartosci i uczucie za-
grozenia. Prawdopodobnie réwniez w najblizszej przyszioSci tendencje
spoteczne podczas gtosowania o rozszerzenie praw dla mniejszoSci muzut-
mafskiej (np. zakaz okrycia glowy w miejscach publicznych u muzutma-
nek) pozostang te same, nie chodzi tu bowiem tylko i wytacznie o konflikt
religijny w waskim tego stowa znaczeniu, lecz o etniczno-kulturowy podziat
w spoleczenstwie. Ow podziat jest zdominowany z kolei roztamem na zwo-
lennikéw wartoSci tradycyjnych i narodowych z jednej strony i protagoni-
stow otwartej i zglobalizowanej Szwajcarii z drugiej strony.

Szwajcarski system polityczny, zdominowany demokracja bezpoSrednia,
wplywa negatywnie na rOwnouprawnienie mniejszosci muzutmanskiej w tym
kraju. Elektorat szwajcarski — wykorzystujac elementy demokracji bezpoSred-
niej — opowiada si¢ konsekwentnie przeciwko rozszerzeniu praw politycznych
i spotecznych dla tej grupy religijne;.

Elity polityczne niechetnie przedstawiajg ten problem na forum parlamen-
tu — w obawie przed walkg polityczng w wypadku ewentualnego referendum.
W ten sposdb kwestia przyznania praw muzulmanom jest przesuwana w czasie.
Obok tej taktyki, prowadzonej przez elity polityczne i administracj¢ pafistwo-
wa, istotne sg rowniez wartoSci i poglady reprezentowane przez spoteczenstwo.
Kto opowiada si¢ za otwartg na zewnatrz Szwajcaria, ten z reguty opowiada si¢
jednoczes$nie za rozszerzeniem praw dla mniejszoSci narodowych w tym kraju.
Partie konserwatywne natomiast usifujg te prawa ogranicza¢ do minimum,
argumentujac to stanowisko obawa przed wyobcowaniem spotecznym i utratg
szwajcarskiej tozsamosci narodowe;.
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Réwniez sama mniejszo$¢ muzutmanska wplywa zasadniczo na swg po-
zycje 1 szanse rOwnouprawnienia w spofeczenstwie szwajcarskim. Muzuima-
nie niepotrafiacy si¢ zasymilowac i reprezentujacy prowokujaco obce wartoSci
maja nikte szanse na ich zaakceptowanie przez wyborcow.

Demokracja bezposSrednia w Szwajcarii utrudnia i spowalnia proces row-
nouprawnienia mniejszoSci muzutmanskiej w tym kraju. Uzaleznione jest to
silnie od aktualnego nastawienia politycznego wigkszosci gtosujacych. Muzut-
manie s3 w tym procesie podwdjnie poszkodowani: jako obcokrajowcy i jako
mniejszoS¢ niechrzescijanska.

Wyniki glosowafi w ramach referendéw kantonalnych i federalnych po-
twierdzajg te teze. Decyzje spoteczenstwa byly zawsze negatywne, gdy cho-
dzilo o rozszerzenie praw wyznawcow religii islamskiej. Referenda kantonalne
blokowaty ich réwnouprawnienie religijne lub doprowadzaty do wprowadzenia
bardziej zaostrzonych ustaw i przepisow okreslajacych prawa religijne i wyzna-
niowe mniejszoSci muzutmanskie;.

Jako nardd i jako konstytuujace go jednostki, szwajcarskie spoleczefistwo
powinno mie¢ Swiadomos¢, ze przysztos¢ to czas integracji o ponadnarodo-
wym charakterze oraz ze dobro wspdlne wymagac bedzie Swiadomej, stopnio-
wej rezygnacji z wielu atrybutdw dzisiejszej suwerennoSci narodowej. Zwigzane
jest to z przejeciem odpowiedzialnoSci przez elity polityczne, ktore sg w stanie
w pewnym stopniu sterowac instrumentami bezposSrednio demokratycznymi
w interesie sprawnego funkcjonowania wielokulturowej Szwajcarii wedtug za-
sady ,,wieloSci w jednosci”.
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SWISS DEMOCRACY AND THE ISSUE OF THE MUSLIM MINORITY IN THE
SWITZERLAND

Muslims in Switzerland are the third largest religious group. However, they are not
legally recognized as a religion. The Swiss state is confronted with the necessity of
their integration and the problem is constantly present in politics. It is a fact, that the
regional differences between Muslims and other religions in Switzerland are very large.
The results of referendums regarding the acceptance of the Muslim religion have been
in the past only negative. The best example is the initiative and referendum ,,stop of
minarets” in 2009.

From a legal point of view, the presence of Muslims in Switzerland provokes many
challenges for the Swiss state, because the systems of these two ,,worlds” are funda-
mentally different: Muslim law is based on the Islamic religion, while the Swiss Con-
federation is a democratic state of law and as such is based on the will of society.
Recognition of Muslims as a religious minority can take place within the framework of
Swiss direct democracy only in the referendum, which is currently impossible.

Stowa kluczowe: szwajcarski system polityczny, demokracja bezpoSrednia, islam, mu-
zulmanie w Szwajcarii, szwajcarskie referendum w sprawie budowy minaretow

Keywords: Swiss political system, direct democracy, islam, Muslims in Switzerland,
Swiss minaret referendum
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INDIVIDUAL-LEVEL EVIDENCE ON THE
RELATIONSHIP BETWEEN TRUST IN POLITICAL
INSTITUTIONS AND GENERALIZED TRUST:

AN ANALYSIS IN THE CASE OF VIETNAM

INTRODUCTION

Does trust in political institutions generate generalized trust? The question has
been placed at the centre of the academic debate for several decades. Trust
in political institutions is theorized as a prominent explanation of social trust
(Rothstein, Stolle 2002, 2008). In countries where the impartial performance of
democratic institutions results from the application of the rule of law, positive
perception of political institutions fosters trustworthiness as well as produces
a higher level of generalized trust in society (Uslaner 2002; Rothstein, Stolle
2008: 452). In contrast, authoritarian and totalitarian political systems are
hypothesised to erode generalized trust and narrow the range of citizens’ trust
down to particular groups (Tao et al. 2014: 239).

While a large body of studies on the effect of institutional trust on
generalized trust is empirically presented in the context of democracy, only
a modest number of studies occur in nondemocratic settings. Among those
that do, Amaney Jamal (2007) finds that the level of political confidence is
linked to generalized trust regardless of political settings. However, generalized
trust in nondemocratic context is likely to support authoritarian patterns of
rule rather than improve democratic forms of political and social engagement
(Jamal 2007: 1328). H. Christoph Steinhardt (2012) confirms the strong link
between institutional trust and generalized trust in Chinese Mainland, but finds
out that trust in Chinese institutions contributes to high levels of generalized
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trust no matter how political institutions perform. A recent study of Ran Tao et
al. (2014) also points out that high levels of political trust serve as a basis for
sustaining high levels of social trust in the rural China.

This study extends the understanding of the relationship between political
institutions and(?) generalized trust in nondemocratic settings by considering
the context of Vietnam. Vietnam officially opened up to the outside world with
the adoption of the innovation policy (Doi Moi) in 1986 and focused mainly
on economic reforms to bring about social change (Thayer 2008). Vietnam
remains, however, one of the last countries in the world that still follows the
communist ideology (Dalton, Ong 2005: 1), and is still listed under the group
of countries considered as nondemocratic. The present political status makes
it opportune to examine the way social (general) trust stems from citizens’
confidence in political institutions.

Using data from the fourth wave of the Asian Barometer Survey (ABS), this
paper seeks to answer the question whether social (general) trustis an exogenous
outcome of political process, the argument underlying the independence
thesis for the linkage between the two phenomena (Newton 2001: 203). More
specifically, this paper hypothesizes that owing to the regime’s one-party
ruling, in which political institutions are more likely to be totally governed by
»top-down” decisions rather than by citizens’ joint participation, indifference
to the performance of political institutions among Vietnamese citizens might
dominate Vietnamese citizen’s perception. Furthermore, by taking partisanship
and associational membership as conditions of this link, this study attempts to
clarify the working mechanism under which institutional trust contributes to
variations in generalized trust, if any, that is absent in previous research.

Taking the above into consideration, this study aims to answer the following
research questions: (1) Is institutional trust independent from or influential on
generalized trust in the context of Vietnam? And (2) how do partisanship and
associational membership affect the link between institutional and generalized
trust, if any, in the country?

This paper is organized as follows. The next section will discuss, on the
basis of past studies, a theoretical framework that clarifies the link between
trust in political institutions and generalized trust, including the political
implications of this link in the context of Vietnam. A discussion of the data and
methodology used in the study appears in the third section. The final section
presents the results of this study followed by a discussion of the results and
a conclusion.
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THEORETICAL DISCUSSIONS

The link between Trust in Political Institutions and Generalized Trust:
A Literature Review

Generalized trust regards the expectancy held by an individual or a group
about the trustworthiness of strangers who are unknown for the first time
(Rotter 1967). In general, generalized trust is defined as an optimistic attitude
in interaction with more or less distant strangers, as an opportunity rather
than a threat (Uslaner 2002: 34). The term is conceptualized differently from
particularized trust based on Francis Fukuyama’s conception of ,radius
of trust” that refers to trust and reciprocity networks formed with family
and friends (Fukuyama 2001). The positive effects of generalized trust have
been empirically demonstrated at both individual and societal levels. At the
individual level, it promotes volunteering, serving as a solid basis for sustained
cooperation, reciprocity, and social connectedness (Putnam 2000; Stolle
2001; Uslaner 2002). At the national level, generalized trust fosters democracy
(Uslaner 1999; Putnam 2000), enhancing economic development (Fukuyama
1995), and making society more prosperous (Coleman 1988). Generalized
trust is considered as a key component of social capital (Putnam 1993).

The link between institutional and generalized trust can be categorized into
two different accounts. The first approach, known as the independent thesis,
treats the two types of trust as distinct phenomena (Tao et al. 2014: 238-239).
This account argues that social (horizontal) trust and political (vertical) trust
are theorized to originate from different sources as well as social conditions
(Newton 2001: 203; Tao et al. 2014: 239). As notified by Kenneth Newton,
predicting individual’s social trust from its trust in government seems to
be a short-sighted strategy (Newton 2001: 203; Tao et al. 2014: 239). The
independent thesis, in particular, is expected to be supported in the context
of authoritarian and totalitarian regimes when citizens develop habits of self-
-protection and rely on trusted social networks to respond to distrusted state
institutions (Shlapentokh 1989; Tao et al. 2014: 239). Empirically, this account
is supported in a number of studies. William Mishler and Richard Rose (2001),
for example, detect evidence upholding the independent thesis when the authors
find social trust as an exogenous outcome from the political process in 10
post-communist countries. Similarly, Jan Delhey, Kenneth Newton, Christian
Welzel (2011) also find no robust evidence of the relationship between social
trust (measured in terms of the radius of trust) and institutional trust (Delhey,
Newton, Welzel 2011).

The second account, labelled as the causal thesis, places the two constructs
in a causal relationship which is developed to deal with the matter of the origin
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of the two forms of trust based on the mutual relationship between them found
in a large number of studies (Levi 1996; Brehm, Rahn 1997; Freitag, Bithimann
2009; Zmerli, Newton 2008; Rothstein, Eek 2009; Wang Gordon 2011; You 2012;
Sgnderskov, Dinesen 2014). There exists two distinct perspectives constituting
this account. The first one postulates a causal relationship between the two
constructs running from social trust to political trust. In this regard, the origin
of political trust is theorized to stem from social forces in which social capital
or social trust is considered as a prominent factor explaining the variation
of citizens’ trustful attitudes towards political institutions (Putnam 1993,
2000; Norris 1999, 2011; Hetherington 2005). Robert Putnam (1993, 2000),
for example, convincingly argues that a civic culture of ,generalized trust”
and social solidarity between citizens, willing to cooperate, is an important
societal prerequisite of working democracy. The second perspective relies
on the institutional approach which views institutional trust as a prominent
explanation of social (general) trust (Rothstein, Stolle 2002, 2008). This
perspective stresses the role of political institutions as an important source
producing generalized trust. It relies on the rational base which hinges on
citizen’s evaluations of institutional performance (Mishler, Rose 2001: 31).
The main assumption underlying this account views rules of governing
citizens’ behaviour shaping individuals’ perceptions of the trustworthiness
of others (Levi 1996: 51; Sgnderskov, Dinesen 2016: 181). In this regard, the
fairness and effectiveness of state institutions serve as a crucial motivation for
the willingness of trusting others (Rothstein, Stolle 2008; Sgnderskov, Dinesen
2016: 181; Sztompka 1999), and create the sense of security that promotes
cooperation among individuals. A number of recent studies which are devoted
to disentangle the direction of causality between trust in political institutions
and generalized trust strongly support the latter perspective (the institutional
approach) (Brehm, Rahn 1997; Sgnderskov, Dinesen 2014, 2016; Tao et al.
2014). John Brehm and Wendy Rahn (1997) and Tao et al. (2014), for example,
applying instrumental variable techniques, detect a robust causal effect of
political trust on social trust without reverse effect (Tao et al. 2014) or with less
effect (Brehm, Rahn 1997) from social trust on political trust. Kim Sgnderskov
and Peter Dinesen (2014), especially in their subsequent work (Sgnderskov,
Dinesen 2016), by employing panel data to minimize bias from omitted
variables and using cross-lagged as well as individual fixed effects models to
discover the direction of the relationship and to assess confounding, provide
strong evidence of trust in state institutions exercising a casual impact on social
trust, while the inverse relationship is limited.

Although the independent thesis is shown to work in the context of post-
-communist European countries (Mishler, Rose 2001), other empirical studies
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in nondemocratic Asian countries provide reverse evidence. Jamal (2007), for
example, studying the effect of political trust on social capital in the Arab world,
finds out that the performance of political institutions is positively attributed
to the level of generalized trust regardless of the types of political regime
(Jamal 2007). In this vein, Bo Rothstein and Dietlind Stolle (2008) further
postulate that countries with a long tradition of democracy have a higher level
of generalized trust, while institutional trust in authoritarian contexts leads to
low level of trusting others (Rothstein, Stolle 2008; see also in Uslaner 2002).
The reliable, impartial and transparent performance of democratic institutions
based on the rule of law leads to the positive perception of society among citizens
which, in turn, fosters level of trust (Rothstein, Stolle 2008: 452). In contrast,
authoritarian and totalitarian political systems create distrust and scepticism
among citizens which, in turn, contribute to the erosion of generalized trust in
those contexts (Mishler, Rose 2001: 31). However, those claims are challenged
in the case of China. Though China is a prominent instance of authoritarianism,
a high level of institutional trust is found there to contribute to a high level of
generalized trust in the country (Steinhardt 2012; Tao et al. 2014).

The literature discussed above shows inconsistent evidence of the
relationship between trust in political institutions and generalized trust
in nondemocratic context. While the link is not found in post-communist
countries, in fact it, exists in authoritarian Asian countries. In addition, the
assumption that a low level of trust in the authoritarian system generates
cautious attitudes towards others is clearly questioned by empirical evidence
in the case of China. This leads to a suspicion whether political institutions in
nondemocratic countries are perceived as guarantors of the safety, by which
the sense of trustworthiness in those societies is enhanced similarly among all
citizens. Put differently, whether citizens in nondemocratic countries might also
take the quality of political institutions as a basis for the sense of security to
be more willing to cooperate with others as it is in the democratic ones. Thus,
a further question should be clarified: how does trust in political institutions
relate to generalized trust in nondemocratic context? Additionally, what is the
working mechanism behind the relationship, if any?

Given recent evidence of the causal relationship between trust in political
institutions and generalized trust as discussed above, the purpose of this study
is not to re-examine the direction of the link between the two forms of trust
but to take trust in political institutions as a predictor instead to untangle the
effect of this construct on generalized trust under particular conditions in the
context of Vietnam. Two conditions are prominent — partisanship and voluntary
membership. The next section discusses these issues in the case of Vietnam —
a nondemocratic context.
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Partisanship and Voluntary Associational Memberships as
Conditions

Partisanship: Institutional trust reflects citizens’ perception and evaluation
of the performance of political institutions. This performance is more likely
to be based on subjective evaluation rather than objective assessment. Thus,
performances of an incumbent party and a government held by the party are
assumed to be positively evaluated by its partisan identifiers and negatively
appraised by its opposers. This is because a ruling party holding government
power has the propensity to impose its political ideology on a citizenry country
(Rothstein, Stolle 2008: 444). In this regard, Kai-Ping Huang, Feng-Yu, Lee
and Tse-Min Lin (2013) examined the effect of partisanship on institutional
trust in six emerging democratic countries in East Asia. They found that trust in
all institutional types is not empirically produced from objective assessments of
government performance but is subject to partisan bias. The authors conclude
that partisanship should be taken into account as a factor influencing citizens’
assessment of these institutions (Huang, Lee, Lin 2013: 18).

In contrast to democratic countries where impartiality and transparency of
political institutions constitute the main foundation to build social trust among
citizens, in nondemocratic contexts characterized by the low quality of political
institutions, subjective assessments of the performance of political institutions
based on partisanship can be seen as a crucial basis from which citizens can
develop their institutional trustworthiness. Accordingly, the link between trust
in political institutions and generalized trust is expected to be stronger in the
group of partisan identifiers with an incumbent party. This seems, in fact, to
be the case in Vietnam, one of the last countries in the world in which politics
still follows a communist ideology with political power monopolized by the
Vietnamese Communist Party (Dalton, Ong 2005: 1). Governed by a one-party
ruling system since its independence, the country appears as an authoritarian
state. For more than 70 years, the Vietnamese Communist Party has enabled
the communist ideology to prevail all over the country, resulting in the
establishment of popular support for the ruling party. Moreover, because of its
totalitarian politics, political institutions in Vietnam are more likely to be totally
formed by ,,top-down” decisions rather than by citizens’ joint participation.
Furthermore, most of the senior officials of political institutions in Vietnam
are members of the Vietnamese Communist Party. As a result, political
institutions in Vietnam generally reflect the political ideology of the Party and
the performance of political institutions is more likely to be strongly supported
by partisan identifiers. Drawing on the observed effect of partisanship bias on
institutional trust, it can be assumed that communist identifiers are more likely
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to rely on their good perception of the performance of political institutions to
have high level of generalized trust as compared to non-communist identifiers.

Voluntary associational memberships: Individual memberships in
voluntary organizations have been a long-standing traditional factor in
explaining generalized trust. Theoretically, formal associations, through
interaction with unknown people and members of out-groups, are seen as
ideal social spaces from which generalized trust emerges (Putnam, Leonardi,
Nonetti 1993; Putnam 2000). The mechanism under which trust is generated
from associational memberships is the emergence of norms and social sanction
embedded in social structures within voluntary organizations. This, in turn,
increases the predictability of cooperation as well as trust for members of an
association (Paxton 2007: 50). Although empirical tests yield inconsistent
results on the effects of organizational membership on generalized trust,
engagement in voluntary organizations leaves promising room as a major
factor to raise levels of trust.

In Vietnam, however, scholars express a nuanced perspective on voluntary
organizations. As described in the literature, voluntary organizations in Vietnam
are not intrinsically similar to those in the West. Contemporary Vietnamese
social groups originate from traditional social organizational units of the
village (Dalton, Ong 2005: 2). They carry characteristics of Confucian and
communist traditions, and are considered as less autonomous and assertive
than its counterparts in Eastern Europe (Dalton, Ong 2005: 3). Moreover, in
contemporary Vietnamese politics, social organizations fall under the control
of the Vietnamese Communist Party through an umbrella organization named
The Vietnam Fatherland Front (Thayer 2008: 3). This organization groups
twenty-nine registered mass organizations as well as special interest groups
and is responsible for keeping the operation of those organizations along the
path of the ruling party (Thayer 2008). Accordingly, the existence of social
organizations and the participation in social organizations in Vietnam do not
serve as a foundation for civil society per se (Dalton, Ong 2005).

After adopting the innovation policy (Doi Moi) in 1986, Vietnam started to
align itself with the standards set by international organizations, thus initiating
international integration. Participation in international deals, however, has
forced the state to obey political standards that the West considers as core bases
for long partnership and cooperation. These standards include the respect of
human rights, the rule of law and market regulation in economic development.
This alignment transformed state-society relations, as spaces opened for public
discussions about social and political issues as well as for the emergence of pro-
democratic groups (Thayer 2008). A number of associational organizations
formed have been increased, following this flow, and their operations have
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become more and more visible challenges to the political regime of the one-
party ruling in Vietnam (Thayer 2008).

Russel Dalton and Nhu-Ngoc Ong (2005) distinguish two types of
organizations, namely state-controlled and autonomous groups. The
state-controlled category comprises unions, professional associations and
political groups linked to the Vietnamese Communist party and its affiliated
organizations. Among these groups are the women’s groups (primarily the
Vietnamese Women’s Association) or youth groups (e.g., the Ho Chi Minh
Youth Union). The autonomous groups consist of environmental groups,
human rights groups, religious groups, and even community associations
(Dalton, Ong 2005: 5). Dalton and Ong (2005) also show an unconventional
finding, namely that a non-linear relationship exists between the total number
of group memberships that an individual has and his or her level of social
trust, in which the level of membership erodes trust among those who join
associational organizations the least and the most, while trust is improved
among people who have medium memberships. The authors argue that the
pattern takes place because individuals active in many go beyond normal
mobilized participation to join groups that potentially challenge the system of
Vietnam politics (Dalton, Ong 2005: 5 and 6).

It can be seen, to summarize, that in comparison to democratic settings
in which a high level of civic engagement enhances the quality of democracy
(Putnam, Leonardi, Nonetti 1993; Putnam 2000), the same cannot be
necessarily said for political institutions in an authoritarian context. Tao et al.
(2014) also learned that members of civil society organizations tend to show
lower political trust in local authorities as is in the case of China (Tao et al.
2014: 247). In the Vietnamese context, however, a negative link between trust
in political institutions and generalized trust should be observed among those
who are active members in voluntary organizations, while the reverse link will
exist in the group having a low level of associational memberships.

Research Hypotheses

The research hypotheses of this study are stated as follows:

H1: All else being equal, there is a positive association between institutional
trust and generalized trust.

H2: All else being equal, the link between trust in political institutions and
generalized trust is stronger in the group of communist identifiers as compared
to the group of non-communist identifiers.
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H3: All else being equal, the link between trust in political institutions
and generalized trust is weakened by an increase in the level of voluntary
membership.

DATA AND METHOD

This study primarily draws on data extracted from a dataset of the fourth wave
of the Asian Barometer Survey (ABS) project which was conducted in Vietnam
in 2015. The ABS project was launched in 2001 with the first wave carried
out between 2001 and 2003 in eight countries in East Asia. The survey has
undergone four waves from 2001 to 2016. The latest (fourth) wave covers 14
countries in Southeast and East Asia, and focuses, like other waves, on topics
related to social and political values, social capital, democratic legitimacy,
political participation, and the quality of democratic governance in Asian
countries.

As conducted in other countries, the survey implemented in Vietnam in
2015 employed national probability samples to give every Vietnamese citizen
an equal chance of being selected and engaged in the study (Asianbarometer
2001). The entire Vietnam was approached upon 6 major study areas, namely
Northern Midlands and Mountains, Red River Delta, North and South Central
Coast, Central Highlands, Southeast, Mekong River Delta (Asianbarometer
2015). The survey entailed face-to-face interviews, ensured the randomness
in selecting sampling units, and presented the totality of adult citizens aged
18 years and over (Asianbarometer 2001). The survey also especially paid
attention to the reliability of the data by applying strict protocols for field work
supervision as well as for data entry to ensure data quality (Asianbarometer
2001). The data, thus, offer a current and reliable material for testing the above
hypotheses.

Table 1. Measurement of Variables

Variable Measurement Mean SD Min | Max

Generalized Trust | 1 = most people can generally be
trusted 0.43 | 0.50 0 1
0 = must be careful

Trust in Partisan Multiple point scale (1 to 4)

Institutions 2.33 | 049 1 3

Trust in Checking Multiple point scale (1 to 4)

Institutions 2.03 | 048 1 3
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Partisanship 1= communlst‘ldgntlﬁgr 003 | 016 0 |
0 = non-communist identifier
Assomatlor_lal A count variable with 3-point scale 008 | 031 0 3
memberships (0to3)
Informal contacts 5-point scale (1 to 5)
1 = 0-4 people; 2 = 5-9 people; 3
= 10-19 people; 4 = 20-49 people; 2.36 | 0.84 ! >
5 = 50 or more
Community 4—p01nt. scale 309 | 056 | 4
safeness 1 = very unsafe; 4 = very safe
Monthly 5-point scale
household income 1 = lowest quintile; 5 = highest 3.06 | 1.39 1 5
quintile
Household’s 4-point scale
€Conomic 1 = bad; 4 = very good 2.43 | 0.60 1 4
condition
Social status of 10-point scale
family 1 = lowest status; 10 = highest 5.87 | 1.62 1 10
status
Education Level Open (in years) 1091 | 3.39 1 20
Life control 4-point scale
| = strongly disagree; 4 = strongly | 2.31 | 1.10 1 4
agree
Female 1 =yes 0.5 0.5 0 I
0=no
Age 4-point scale
1=18t030;2 =31t044;3 =45 1.87 | 0.88 1 4
to 60; 4 = older than 60)
Religiosity 7-point scale
1 = less often; 7 = several times 2.17 | 1.58 1 8
a day

Dependent Variable:

The dependent variable is generalized trust which the survey measures through
the standard question ,,Generally speaking, would you say that most people
can be trusted or that you need to be very careful in dealing with people?”. This
variable is coded as a binary outcome with 1 — ,most people can generally be
trusted” and 0 — ,can’t be too careful”. There is 43.1 percent of respondents
answering that most people can generally be trusted.
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Main Independent Variables:

Trust in political institutions: Rothstein and Stolle (2008) point out that
confidence in political institutions, or institutional trust, should not be collapsed
into a one dimensional measure because of the existence of various types of
institutions (Rothstein, Stolle 2008: 443). They propose instead to distinguish
between confidence in the institutions on the representational side and on the
implementation (order) side of the political system (Rothstein, Stolle 2008:
444). Representational institutions such as parties, parliaments or cabinets are
mainly responsible for partisanship. On the other side, one of the major roles of
order institutions (such the courts, the police and other legal institutions) are to
implement public policies, and trusting such institutions depends on the extent
to which actors such as civil servants, judges, the police are judged as even-
handed or impartial (Rothstein, Stolle 2008: 445). Conducting an empirical
analysis based on data from the third wave of World Values Survey, Rothstein
and Stolle (2008: 448) identify three types of political institutions, namely
partisan institutions (parliament, political parties, government, civil services),
neutral and order institutions (the army, the police, and legal institutions), and
power checking institutions (TV and the press).

This study follows Rothstein and Stolle’s (2008) suggestion to measure
institutional trust in the Vietnam context. The fact is that political practice
in Vietnam presents a particular phenomenon in which all types of political
institutions reflect the communist ideology due to the totalitarian characteristic
of politics of the country. More specifically, political institutions are totally
formed by a ,top-down” process in which a majority of senior officials of
political institutions are members of the Vietnam Communist Party. As a result,
the assumption is that institutional trust constructed by citizen’s confidence in
various types of political institutions in the country may tap one dimension that
largely reflects the representational side.

In the ABS survey, confidence in political institutions is measured via this
question: ,I'm going to name a number of institutions. For each one, please
tell me how much trust do you have in them? Is it a great deal of trust, quite
a lot of trust, not very much trust, or none at all?”. There are 13 institutions
listed on which respondents assess their own level of trust by scoring on a scale
from 1 — a great deal of trust to 4 — none at all. In order to test the extent to
which these items reflect a one- or multi-dimensional measure of institutional
trust as it appears in Vietnam, the study used a principal component factor
analysis with Varimax rotation to reduce the 13 listed categories of confidence
in political institutions to a smaller number of latent constructs. Table 2
reveals the emergence of two conceptually different factors labelled as ,,trust
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in partisan institutions” and ,trust in checking institutions”. The dimension of
partisan institutional trust consists of confidence in seven institutions in both
representational and implementation side (president or Prime Minister, courts,
national government, political parties, parliament, military forces, police). This
factor explains 26.9% of the variance and a reliability test using Cronbach’s
Alpha for its seven sub-items yielded an acceptable value of 0.83. These
seven items are then combined to create an additive index of trust in partisan
institutions. In turn, ,,checking institutional trust” comprises items showing
individual confidence in institutions responsible for monitoring the operation
of partisan institutions (such as civil service, local government, newspapers,
television, election commission, and non-governmental organizations). This
factor explains 21.9% of the variance and its index is also an additive measure
constructed by combining six sub-items which yielded a reliable Cronbach
alpha of 0.75.

Table 2. Types of Trust in Political Institutions in Vietnam (N=1089)

Factor 1 — Trust Factor 2 — Trust
in Partisan in Checking
Institutions Institutions
The president or Prime Minister 0.7621 0.1258
The courts 0.6825 0.2448
The national government 0.7683 0.2072
Political parties 0.4290 0.4101
Parliament 0.7490 0.1768
Civil service 0.3375 0.4785
The military (or armed forces) 0.6100 0.2390
The police 0.5002 0.4185
Local government 0.4097 0.4599
Newspapers 0.1194 0.7662
Television 0.1820 0.7124
The election commission 0.3945 0.5833
Non-governmental organizations 0.1103 0.6516
Explained variance 26.9% 21.9%
Cronbach’s alpha of bold items 0.83 0.75
Means of scale constructed by bold items 2.33 2.03
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Partisanship: The ABS survey asked respondents’ partisanship by the
question ,Among the political parties listed here, which party if any do you feel
closest to?”. Unfortunately, the data set provides no data of this question in the
case of Vietnam. As a proxy variable, this study uses an item that asked whether
respondents are a member of the Vietham communist party. The argument is
that members of the party absolutely identify themselves as adherents of the
communist ideology, while respondents who are not members of the communist
party are assumed to be non-partisan (non-communist) identifiers of the party.

This variable is constructed through this question: ,,On the following card,
we have listed various types of organizations that many people belong to. Could
you identify the three most important organizations or formal groups you belong
to. You can also tell us the name of the organizations that you belong to and we
can identify the appropriate categories for you”. The category of political parties
is one of nineteen types of organizations listed for respondents’ identification.
Respondents who belong to this category are evidently communists because of the
fact that Vietnam is a single-party state ruled by the Vietham Communist Party.
Communist identifiers are coded 1 and 0 if otherwise.

Associational memberships: Dalton and Ong (2005: 2) argue that the form
of mobilized participation in communist society is not presented as voluntary
memberships in the civil society literature per se. In the case of Vietnam, religious
groups, environmental groups, and educational/cultural groups are considered as
more autonomous than other types in relation to the state (Dalton, Ong 2005: 6).
This study, thus, measures associational memberships following Dalton and Ong’s
(2005) suggestion by counting the total number of autonomous organizations
(namely residential and community associations, religious groups, sports or
recreational clubs, culture organizations, charities, alumni associations, other
volunteer organizations) that respondents belong to. This construction comes from
the question: ,,On the following card, we have listed various types of organizations that
many people belong to. Could you identify the three most important organizations
or formal groups you belong to. You can also tell us the name of the organizations
that you belong to and we can identify the appropriate categories for you”.

Control variables: This study also controls the effects of factors that may
likewise have an impact on generalized trust suggested in the literature. Social
networks, for example, which stress the importance of informal social relations
and daily interaction with the known people in creating trust are taken into
account (Delhey, Newton 2003; An 2018). It is an ordinal variable measuring the
number of people that respondents contact every day through the question. This
variable has a scale as follows: 1 (04 people); 2 (5-9 people); 3 (10-19 people);
4 (20-49 people); 5 (50 or more people). To control the effect of success factors
on generalized trust (Brehm, Rahn 1997; Paxton 2007; Delhey, Welzel 2012), the
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following variables are included: level of education (in years), subjective assessment
of monthly household income (1 — lowest quintile to 5 — highest quintile), subjective
assessment of household’s economic condition (1 —bad to 4 — very good), subjective
social status of family (1 — lowest status to 10 — highest status). Another factor
demonstrated to affect generalized trust in the literature is the sense of community
safeness (Putnam 2000; Delhey, Newton 2003) which is measured on a scale
of 1 — very unsafe to 4 — very safe in a question asking to what extent there is
safeness in the city / town / village the respondents are living in. This study also
pays attention to the impact of personality characteristics on generalized trust by
taking /ife control variable to be included (Oskarsson et al. 2012). This variable is
measured via a question asking whether one agrees with a statement that asserts
that wealth, poverty, success or failure are decided by fate, which has a scale of
1 — strongly disagree to 4 — strongly agree. It is acknowledged, too, that happiness
and well-being are powerful predictors of generalized trust. Unfortunately, the ABS
survey has no items to measure these factors and are thus they are excluded from
this study. The effects of demographic variables such as female (coded 1 - yes and
0-no), age (measured as 1 — 18 to 30; 2 — 31 to 44; 3 - 45 to 60; 4 — older than 60),
and religiosity tapping the notion of respondents’ frequency of practice of religious
services or rituals (measured as 1 — less often to 7 — several times a day) are also
included in the analysis (Fukuyama 1995; Traunmiiller 2009).

Because the dependent variable is binary by nature, logistic regression
models are employed to estimate the effect of trust in political institutions on
generalized trust (Long 2003: 187-308). Furthermore, in order to detect whether
the effect of trust in political institutions on generalized trust is conditional
on partisanship and associational memberships, relevant interactions’ terms
between institutional trusts (trust in partisan institutions and trust in checking
institutions) and partisanship as well as associational memberships will be
included in the regression models (Brambor, Clark, Golder 2006).

EMPIRICAL FINDINGS

Table 3 presents the results of two logistic regression models. Model 1, where
interaction variables are excluded, tests the first hypothesis relating trust in
political institutions and generalized trust. Model 2, with the inclusion of
interaction variables, investigates the link between institutional trust and
generalized trust conditioned by partisanship and voluntary organizational
membership. Control variables like informal contacts, community safeness,
a set of variables of success and well-being, life control, and demographic
variables are included in all models.

STUDIA SOCJOLOGICZNO-POLITYCZNE. SERIA NOWA © NR 1(10)/2019 = ISSN 0585-556X



INDIVIDUAL-LEVEL EVIDENCE ON THE RELATIONSHIP BETWEEN TRUST IN POLITICAL...

Table 3. Logistic regression models with dependent variable of generalized trust

Predictors Model 1 Model 2
Trust in Partisan Institutions 0.83** (0.15) 0.86™ (0.20)
Trust in Checking Institutions 0.17 (0.20) 0.23 (0.21)
Communist Identifiers 1.34* (0.57) 1.14 (4.20)
Associational memberships -0.003 (0.23) 2.5%(1.13)
Communist Identifiers* Trust in Partisan 2.73 2.57)
Institutions
Communist Identifiers* Trust in Checking -3.09 (2.08)
Institutions
Associational membgrsh.ips* Trust in Partisan 079 (0.67)
Institutions
Associational merInbershivps* Trust in Checking 1032 (0.66)
nstitutions
Informal contacts 0.18* (0.09) 0.17* (0.09)
Community safeness 0.14 (0.13) 0.13 (0.13)
Success Monthly household income -0.09 (0.06) -0.09 (0.06)
wel?—%celzing Household’s economic condition 0.33*(0.12) 0.33*(0.12)
Social status of family 0.03 (0.05) 0.03 (0.05)
Education Level 0.12*(0.02) 0.12**(0.03)
Life control -0.22%*(0.07) -0.22%* (0.07)
Female -0.29% (0.14) -0.31*(0.14)
Age 31-44 0.04 (0.16) 0.04 (0.17)
(1830 45-60 0.38* (0.20) 0.38% (0.20)
older than 60 0.83* (0.40) 0.84* (0.40)
Religiosity -0.31%**(0.05) -0.31%*(0.05)
Constant -4.34* (0.70) -4.477(0.71)
Log likelihood -622.81 -618.72
McFadden R2 0.132 0.138
N 1045 1045

+ p<0.1; * p<0.05; ** p<0.01; *** p<0.001 (two-tailed tests).
Note: Main entries are unstandardized regression coefficients

parentheses are standard errors.
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The results in Table 3 indicate that the effects of socio-economic characteristics
on generalized trust is very significant. Women are more likely to less trust in others
than men (p<0.05). Trust seems to be more popular among the older than the
younger. And people who more practice religious service more distrust in other
(p<0.001). Regarding other important control factors, social network theory
of generalized trust is confirmed in this study where informal contacts increase
individuals’ probability of trusting (p<0.05). The sense of community safeness
is shown not to be a prediction of generalized trust in the context of Vietnam.
Indicators capturing success and well-being theory present inconsistent effects on
generalized trust in this study. While monthly household income and subjective
assessment of a family’s social status are not connected to generalized trust, two
other variables, namely subjective assessment of household’s economic condition
and the level of education are demonstrated to boost the level of trust among
individuals (p<0.01 and p<0.001 respectively). The life control variable capturing
individual characteristic theory has a converse effect on generalized trust as it is
theorized. This factor reduces the individuals’ level of generalized trust (p<0.001).

Model 1 shows that when controlling for the effects of relevant variables,
only trust in partisan institutions is positively and significantly associated with
generalized trust (p<0.001), while trust in checking institutions is not a predictor
of generalized trust. This finding doesn’t lend support to the first hypothesis that
there is a statistical association between institutional trust and generalized trust in
Vietnam. The results are inconsistent with empirical results from previous studies
(Jamal 2007; Steinhardt 2012) and also don’t completely favour the claim that
political trust positively affects generalized trust regardless of the type of political
regimes (Jamal 2007; Rothstein, Stolle 2008).

By including the interaction variables of both type of trust in political
institutions and partisanship and voluntary associational membership, Model
2 shows the relationships between institutional trust (partisan as well as
checking institutions) and generalized trust changes, if at all, with variations
on partisanship and associational membership.

At first, looking at the coefficients of the interaction variables between both
types of institutional trust and partisanship (communist identifier) in Model
2, though both coefficients are statistically insignificant, the coefficient of the
interaction between partisanship (communist identifier) and trust in partisan
institutions is positive, while the one between partisanship (communist
identifier) and trust in checking institutions has a negative effect. However,
as the logit model is non-linear, looking at the sign, magnitude, or statistical
significance of the unstandardized coefficient on the interaction term leads
to misleading interpretations (Ai, Norton 2003: 129). Therefore, in Table 4,
the predicted values of generalized trust varying between both, the groups of
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communist and non-communist identifiers under the effect of trust in political
institutions, are calculated in details.

Table 4. Partisanship-Conditioned Effect of Trust in Political Institutions on Generalized Trust?®

Non-communist

Communist identifier identifier

Trust in partisan institutions

1 0.02 [-0.33;0.18] 0.20 [0.12;0.29]
1.5 0.12 [-0.34;0.59] 0.28 [0.20;0.35]
2 0.45 [-0.05;0.95] 0.36 [0.32;0.41]
2.5 0.83 [0.61;1.04] 0.46 [0.42;0.49]
3 0.97 [0.85;1.09] 0.56 [0.49;0.63]

Non-communist

Communist identifier identifier

Trust in checking institutions

1

0.98 [0.89;1.07]

0.37[0.28;0.47]

1.5 0.92 [0.73;1.11] 0.40 [0.34;0.46]
2 0.73 0.50;0.97] 0.42 [0.39;0.46]
2.5 0.40 [-0.11;0.90] 0.45[0.39;0.50]
3 0.13 [-0.33;0.59] 0.47 [0.37;0.57]

2 predicted probabilities of generalized trust were estimated using margins command (Long,
2003) in Stata.

Notes: The numbers in brackets are 95 per cent confidence intervals. Control variables are
held at their means.

As shown in the first part of Table 4, an increase in the level of trust in partisan
institutions from 1 to 3 while all else is held at the means leads to the probability
of trust raising from 0.02 to 0.97 in the group of communist identifiers. While the
same change in the group of non-communist identifiers increases the probability
of trust from 0.20 to 0.56. Hence, the link between trust in partisan institutions
and generalized trust is positive in both groups, but it is stronger in the group of
communist identifiers than in the group without partisanship. In the second part
of Table 4, an increase in the level of trust in checking institutions, moving from
1 to 3 while all other variables are held at the means, brings about an increase
in probability of trust among non-communist identifiers from 0.37 to 0.47. In
contrast, the probability of trust among communist identifiers considerably falls
down from 0.98 to 0.13. Thus, at the highest level of trust, the link between trust
in checking institutions and generalized trust is stronger in the non-communist
identifier group than in the identifier group, and follows a reverse pattern at
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the lower levels of trust in checking institutions. Figure 1 and 2 provide a visual
summary of the relationships displayed in Table 4.

Prediction of Generalized Trust
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2 22

24 2.6 28 3

Trust in Partisan Institutions

—=e—— Non-communist Identifier

— # — Communist Identifier

Figure 1. Predicted Probability of Generalized Trust by Trust in Partisan Institutions
conditional on Partisanship
Note: The lines show the main predicted probability.
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Figure 2. Predicted Probability of Generalized Trust by Trust in Checking Institutions
conditional on Partisanship
Note: The lines show the main predicted probability.
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This finding does not support the second hypothesis which expects the link
between both types of trust in political institutions and generalized trust to be
stronger among communist identifiers than among non-communist identifiers.
Instead, while the performance of partisan institutions is associated with a high
level of trust among the Vietnamese, the link is stronger among communist
identifiers than among non-communist identifiers. In addition, a converse
finding shows a positive relationship between trust in checking institutions and
generalized trust among non-communist identifiers and a negative one among
communist identifiers at the same time.

Membership-conditioned effect of institutional trust on generalized trust
appears in Model 2 of Table 3. The coefficients of those interaction variables
are negative but statistically insignificant in the model. Table 5 shows in detail
the heterogeneity of predicted values of generalized trust with different level of
voluntary membership under the effect of trust in political institutions.

Table 5. Membership-Conditioned Effect of Trust in Political Institutions on Generalized Trust?

Trus.t i Membership Membership Membership Membership
partisan 0 1 2 3
institutions
1 0.19 [0.09;0.26] | 0.40 [-0.04;0.84] | 0.67 [-0.15;1.49] | 0.86 [0.19;1.53]
L5 | 02600.19:0.33] | 0.42[0.12:0.72] 0.59 0.75 [0.05;1.45]
' ' o ’ B [-0.001;1.19] ' T
2 0.36 [0.31;0.40] | 0.44[0.27;0.60] | 0.52 [0.18;0.85] | 0.60 [0.11;1.10]
2.5 0.47[0.43;0.511 | 0.46 [0.34;0.57] | 0.44 [0.22;0.66] | 0.42 [0.09;0.76]
3 0.59[0.51;0.66] | 0.47[0.26;0.69] | 0.36 [-0.04;0.77] | 0.27 [-0.25;0.78]
Trust.in Membership Membership Membership Membership
checking 0 1 2 3
institutions
1 0.40 [0.29;0.50]1 | 0.49 [0.17;0.81] | 0.59 [-0.03;1.21] | 0.68 [-0.15;1.52]
1.5 0.41[0.35;0.48] | 0.47[0.29;0.65] | 0.53 [0.17;0.89] | 0.59 [0.06;1.12]
2 0.43 [0.40;0.47]1 | 0.451[0.34;0.56] | 0.47[0.25;0.69] | 0.49 [0.15;0.82]
2.5 0.4510.39;0.51] | 0.43[0.23;0.62] | 0.41[0.02;0.80] | 0.39 [-0.19;0.97]
3 0.47 [0.40;0.57] | 0.41[0.08:0.73] | 0.35[-0.28;0.98] | 0.30 [-0.57;1.17]

2 Predicted probabilities of generalized trust were estimated using margins command (Long,

2003) in Stata.

Notes: The numbers in brackets are 95 per cent confidence intervals. Control variables are
held at their means.
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The first panel of Table 5 shows that a higher likelihood of trust occurs when
trust in partisan institutions is high and when level of voluntary membership
is high. Observe, for example, on the first row, how the predicted value of
generalized trust at the lowest level of trust in partisan institutions (level=1)
increases as the level of voluntary memberships (level=3) arises i.e., from 0.19
to 0.86. The probability is approximately two times higher among individuals
with one membership (from 0.19 to 0.40), reaching 0.67 and 0.86 for people
joining two and three voluntary organizations respectively. Note a similar
pattern when the level of trust in partisan institutions reaches its medium value
(level=2), although in this case the leaps in the size of the predicted value
of generalized trust as membership levels increase are not as intense. When
the level of trust in partisan institutions reaches the highest point (level=3),
however, and the more active voluntary membership is (level=3), the less
individuals trust others.

The same pattern prevails when we look at trust in checking institutions, as
the bottom panel of Table 5 reveals. More specifically, an increase in the level
of trust in checking institutions from levels 1 to 3 leads to a slight decrease in
probability of trusting others among individuals participating in one voluntary
organization (from 0.49 to 0.41), but nearly half a decline in the probability of
trusting others among people who are members of two voluntary organizations
(from 0.59 to 0.35), and more than a three-fold drop in the probability of
trusting others among individuals with the most active voluntary membership
(level=3), a fall from 0.68 to 0.30. In contrast, the rise in the level of trust for
checking institutions stimulates an increase in the probability of trusting others
among individuals without membership in organizations, a surge from 0.40 to
0.47.

Figures 3 and 4 help us understand, in more vivid terms, the membership-
-conditioned effect of trust in political institutions and generalized trust.
Figure 3 reveals that as the level of trust in partisan institutions increases, the
level of generalized trust among individuals with more than one membership
dramatically decreases, that of individuals with one membership seems to be
constant, while, an increase in the level of trust among individuals without
voluntary memberships is a clear upward line. Figure 4 illustrates a similar
story of the link between trust in checking institutions and generalized trust.
These results are roughly in line with the third hypothesis which assumes that
the link between trust in political institutions and generalized trust is weakened
by an increase in the level of voluntary memberships.
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Prediction of Generalized Trust
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Figure 3. Predicted Probability of Generalized Trust by Trust in Partisan Institutions
conditional on Voluntary Memberships
Note: The lines show the main predicted probability.
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Figure 4. Predicted Probability of Generalized Trust by Trust in Checking Institutions
conditional on Voluntary Memberships
Note: The lines show the main predicted probability.
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DISCUSSION OF THE FINDINGS AND CONCLUSIONS

The present study analyses the relationship between trust in political institutions
and generalized trust in the nondemocratic context of Vietnam using Vietnam
ABS data from the fourth wave collected in 2015. The main aim of this study
is to expand the understanding of the link by investigating mechanisms that
condition this relationship, two of which are partisanship and voluntary
membership in organizations. Three theoretical assumptions were developed
to guide the study as follows: 1) Trust in political institutions is generally
assumed to have positive effect on generalized trust; 2) The positive and
stronger correlation between institutional trust and social trust is hypothesized
to be observed among communist identifiers as compared to non-communist
identifiers; and 3) the link is expected to be weaker in relation to an increase in
the level of voluntary membership.

At first, this study showed that the effects of trust in political institutions on
generalized trust in Vietnam vary depending on different types of institutional
trust. Trust in partisan institutions is demonstrated as an important source
generating social trust, while trust in checking institutions is not a predictor of
generalized trust. Trust in partisan institutions in the political context of Vietnam
is tapped with the confidence in both the representational side (president or
Prime Minister, national government, political parties) and implementation
institutions (courts, parliament, military forces, police). This construction is
different from the one developed by Rothstein and Stolle (2008: 448), which
only includes the representational side of a state. However, the implementation
institutions of which the performance and degree of impartiality are seen as
a crucial factors affecting citizens” motivation or willingness to place trust in
others are also theorized as sources determining the variation of generalized
trust (Rothstein, Stolle 2008: 444 and 445). Accordingly, the association
between trust in partisan institutions and generalized trust in Vietnam is in line
with the theoretical assumption suggested by the authors.

Secondly, this study demonstrated that partisanship and voluntary
associational membership are two important factors affecting the link between
trust in political institutions and generalized trust. For partisanship, while the
performance of all types of political institutions is evidently a basis for non-
communist identifiers to generate trust, it is not the same for the group of
communist identifiers. Social trust of communist identifiers is more likely due
to the available sense of commonly held beliefs of the general population that
comes from the subjectively partisanship-based evaluation of performance of
partisan institutions no matter how the partisan institutions work. However,
the level of trust of this group seems to be weakened by or at least kept
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distance with the performance of checking institutions. This is at odds with the
theoretical expectation of the present study because of the fact that checking
institutions still carry communist ideology under the totalitarianism of the
Communist Party of Vietnam (Thayer 2008: 3). The question is why this
fact exists. Whether checking institutions’ function is perceived as challenges
rather than guarantors of the safety by the group of communists, from which
trust among those communist identifiers is repressed. The answer should be
clarified in relation to substantial changes in the country resulting from the
implementation of renovation policies from the 1980s, which foster private
sectors into business and liberalize foreign trade and investment in Vietnam
(Dalton et al. 2002). The changes are more likely to contribute to the growth in
the number of checking institutions such as civil service and non-governmental
organizations, of which functions of monitoring and criticism toward the
performances of partisan institutions as well as policies adopted by partisan
institutions become practical challenges in the sense of critical outlooks.

Regarding voluntary associational membership, while individuals without
memberships count on the good perception of the performance of political
institutions to trust in others, people with higher level of participation in
voluntary organizations express cautious attitudes towards political institutions
to develop trust. This study measures individual memberships by counting the
number of autonomous voluntary organizations challenging political system
that respondents belong to as supposed by Dalton and Ong (2005: 6). In fact,
individuals participating more actively in such autonomous organizations
are more likely to improve interpersonal skills and critical thinking, which in
turn leads to the development of different outlooks beyond the dominant one.
Still, such individuals seem to have negatively bias-based assessments of the
performance of political institutions, resulting in the fact that they develop trust
by ruling out taking political institutions as a basis.

These findings suggest theoretical implications for studies on the link
between institutional trust and generalized trust, especially in nondemocratic
contexts. Firstly, different types of institutional trust should be taken into
account when investigating its effects on generalized trust. In addition, in
contrast to democratic settings where the impartial operation of political
institutions constitutes the main foundation to develop trust, due to their poor
performance, political institutions in nondemocratic countries are not taken
as a foundation of generalized trust by all citizens. However, that is not to say
that there is merely unidirectional effect from trust in political institutions on
generalized trust in the case of Vietnam. As notified in the previous sections,
given the evidence of recent studies on the causal relationship between them
where there is convincingly demonstrated that the direction is to run from
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political trust to generalized trust, this study aims to investigate the impact
of political trust on generalized trust by taking it as a predictor. Measuring
the causality of the link between the two forms of trust, in which adequate
methods, for example, the use of instrumental variable techniques for cross-
sectional data or the application of appropriate technics to panel data should
be employed, is beyond the scope of this study. Secondly, partisanship and
voluntary associational membership were convincingly proven as two
prominent conditions under which the variation of the link between trust in
political institutions and generalized trust can be observed.

This finding has puzzling implications with regard to the policy of developing
or improving trust among the Vietnamese. The Vietnam society is in a rapid
process of transition from a traditional to modern society and from a society
that merely accepts communism to the one where pluralism in political ideology
is more widely and publicly discussed. This transition leads to inconsistent
perceptions of the importance of the role of political institutions in different
social and political groups. Thus, different from democratic contexts where
improvement of the performance of political institutions is considered as a key
solution to facilitate the high level of trust, as demonstrated in the findings of
this study, developing trust by taking into account the performance of political
institutions in the context of Vietnam seems not to be very suggestive.
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Nguyen Huu An

INDIVIDUAL-LEVEL EVIDENCE ON THE RELATIONSHIP BETWEEN TRUST IN
POLITICAL INSTITUTIONS AND GENERALIZED TRUST: AN ANALYSIS IN THE
CASE OF VIETNAM

The relationship between political and generalized trust has been placed in the centre
of academic debate for several decades. Recent studies have found a positive link
between the two constructs in democratic countries and Asian nondemocratic settings,
but no correlation among them in post-communist countries. This paper extends the
understanding of the link in nondemocratic settings by taking Vietnam as a case to
investigate conditions behind the relationship. Using data of Vietnam from the fourth
wave of Asian Barometer Survey, results of logistic regressions reveal that different
types of trust in political institutions differently affect generalized trust. Trust in
partisan institutions is positively associated with generalized trust, while there is no
relationship between trust in checking institutions and generalized trust. Furthermore,
partisanship and voluntary associational membership are demonstrated as two
prominent conditions under which the variation of the link between trust in political
institutions and generalized trust can be observed.

Keywords: generalized trust, trust in political institutions, political trust, social capital
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SOCIAL BOTS INFLUENCE

Today social media represent a key role in the social life of people by connecting,
enabling conversations, and discussions of topics. Therefore, social media
brought many positive effects. They can raise awareness about certain issues
or increase voting participation during political election. However, they can
bring negative influence too. They have been around since the development of
computers (Ferrara et al. 2016: 96). Social bots have become more prominent
in social media in the past few years. Some bots can be helpful and harmless
while others not, especially if the whole ,,army” of bots is used in coordinated
fashion to exert influence on the campaign. Their influence has been reported
as astroturfing, in other case they created a fake noise in the tech company,
consequently leading to higher market prices (Davis et al. 2016). Therefore, in
my essay, [ will research the influence of social bots on social media platforms.
I will analyze the growing use of social bots in political campaigning due to
them being effective agenda setting tools for a purchaser. First I will describe
what are social bots, next I am going to focus on their creation and how they
exert influence, and what consequences they entail. In the second part of the
essay, [ will take a closer look at some cases where social bots use was prominent
because they are a watershed moment when spreading political propaganda on
social media with the help of new techniques. I will finish with conclusions.

WHAT ARE SOCIAL BOTS?

Social bots are automation software programs that can post messages and send
requests to connect on social media platforms (Boshmaf et al. 2013). They are
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attached to social media accounts and completely or partly control them. It is
often thought of them as a single entity composed of accounts and a mechanism
controlling them. Social media systems function in terms of accounts and
such accounts perform actions. Bots are programmed to intervene in the way
knowledge and information is communicated and consequently they can be
seen as a subcategory of algorithmic media elements (Murthy et al. 2016: 4955).
Two types of social bots are distinctive: 1) benign, and 2) malicious. Benign bots
respond automatically, perform other useful services and aggregate content.
They are spreading information by themselves. An example of such bots can
be sport bots, weather bots or traffic bots. Chat bots are also another type of
such bots used by enterprises. On the other hand, malicious bots are meant to
harm by running on social media platforms with fake identities and are meant
to mislead, exploit, and manipulate the social media discourse. They are doing
the latter by spreading false information, noise debates, include spam, theft
of personal data and identities, and spreading malware (Ferrara et al. 2016:
98; Giinther Thiele Foundation 2018). Critical literature on algorithms focus
on the importance they have to access the information and harm openness of
the speech. Great power is attributed to them in the communications system
and how they become black boxes from the view of their critics and researchers
(Murthy et al. 2016: 4955).

CREATION, EXERTING INFLUENCE AND THEIR EFFECTS

There are different ways on how to create social media bots. It differs from one
social media platform to another. They can be created automatically while on
other platforms people are needed to create the account. Existing accounts created
by people can have bots attached to them with them knowing that or sometimes
not. It happens when some control of the account is passed to a software agent.
Social bot that is reposting tweets at certain intervals to make person’s posts
more visible is one example of that. The other case includes accounts that are not
active or have not been used for quite a while by creators, are hijacked and sold as
supplementary followers. Social bots can be added as followers even to accounts
that are not in control of a purchaser (Murthy et al. 2016: 4956).

Social bots influence discussions on social media in three ways: 1) smoke
screening, 2) misdirection, and 3) astroturfing. First method is used when social
bots, for example, use context related hashtags on Twitter, like #Brexit and
provoke/initiate a talk on something not related to the vote for the purpose of
distracting readers from the main point. Second method is used when context
related hashtags are not referred to the topic. This case applies when #Brexit
is used but the tweet is not related to Brexit. Third method, astroturfing, gives
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the impression that a message or a certain position is supported by the majority
(Gunther Thiele Foundation 2018).

Effects of social bots can potentially be implemented to the level of
endangering democracy by spreading misinformation, affecting the stock
market, causing panic during emergencies, they can also harm society
in even subtler ways (Boshmaf et al. 2013). Their impact on democracy
has been seen in elections when spreading fake news and polarizing the
political discussion by giving the false impression of high popularity
of certain information, even if they are not accurate (Giinther Thiele
Foundation 2018). In the past social bots’ impact on the stock market was
seen through their influence on stock market prices. Their messages are
usually more negative than those of humans (P9Labs 2017) and Rui Fan,
Oleksandr Talavera and Vu Tran (2018) found a strong association between
tweet messages with trading volume and volatility but much less significant
between tweet messages and stock returns. Impact of their tweets vanishes
in around 30 minutes, and the more tweets they post, the bigger the effect
is on trading volume, liquidity stock, and volatility. Investment decisions
are made by trading systems working automatically and their fast reaction
to news on social media platforms. Their impact on economy is carried out
by their potential to harm the reputation of a company and its products,
which can consequently lead to quite a financial damage (Gtinther Thiele
Foundation 2018). Analyses of the largest social media platform for sharing
music, SoundCloud, point toward bots being used to promote certain songs
and consequently have influence on their popularity and wider distribution
(Gunther Thiele Foundation 2018).

In the last few years’ detections of Twitter bots have become much more
difficult than in the beginning. Twitter clearly states that spamming is against
its rules, however the company has also stated in its terms of service that the
fight against spamming is comparable to an arms race, because ,,[...] what
constitutes spamming will evolve as we respond to new tricks and tactics
by spammers” (Orcutt 2012). Social bots behavior is more sophisticated
with harder distinction between what humans and social bots write. Social
bots search the Web for information as they also do with social media to
fill their profiles, they also ,[...] post collected material at predetermined
times, emulating the human temporal signature of content production and
consumption — including circadian patterns of daily activity and temporal
spikes of information generation” (Ferrara et al. 2018: 99). They are capable of
even more advanced interactions like engaging in entertaining conversations,
answering people’s questions, commenting on people’s posts (Hwang, Pearce,
Nanis 2012).
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The beginning of social bots’ influence can be detected in the run up to the 2010
US midterm election in a study conducted by Jacob Ratkiewicz et al. (2011),
which researched astroturfing on microblogging platforms by using the , Truty”
system to identify astroturf memes’ (hashtags, URLs, phrases, mentions of
other Tiwitter users) activity.

Alessandro Bessi and Emilio Ferrara (2016) researched how social bots
influenced the debate about 2016 US presidential elections. They collected tweets
posted between September 16 and October 21, 2016. The content of these tweets
was related to the election in three presidential debates using the Twitter Search
Application programming interface and thee list of keywords and hashtags. They
included 23 terms in total, five specific hashtags for Donald Trump, and four
for Hilary Clinton. Over 20 million tweets from about 2.8 million users were
collected. They estimated that over 400,000 accounts are social bots, which stand
up for almost 15 percent of the total population under study. Those accounts
were responsible for around 3.8 million tweets, which stand up for almost 19
percent of the total conversations. Authors found out one deficiency of social
bots: they failed to engage humans in the debate and end up interacting via
replies with other bots much more often than with humans. The reason lies in
the lack of sophistication of social bots to induce[or: get involved in] meaningful
discussions. However, when taking a closer look at retweeting social bots and
humans did that at the same rate. This suggests that social bots can be very
effective, especially if humans fail to check the correctness of data provided. Bessi
and Ferrara concluded that social bots have more negative impact on democratic
political discussion rather than positive, which can consequently alter public
opinion and endanger the integrity of the presidential election. Social bots can
create three concerns when operating in online political discussion. The first one
is that influence can be redistributed over suspicious accounts and have malicious
purposes. The second concern refers to political debate becoming much more
polarized, and the third one refers to the spreading and enhancement of false
information (Bessi, Ferrara 2016).

Company Cambridge Analytica was linked to the 2016 presidential
campaign of Donald Trump. Algorithms were used by the company to build
profiles of people, Facebook users, that used app Thisismydigitallife and their
friends with the purpose to profile them according to Big-Five personality
traits and predict their political preferences. These people can be then targeted
with ads specifically designed to fit with their personality and preferences.
Consequently such data can be used as a powerful tool to predict and create
tailor made adds to influence the voting outcome (Cadwalladr 2018).
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Dhiraj Murthy et al. (2016), on the case of the United Kingdom (UK) general
election of May 2015, researched the interaction between social bots and humans,
and how the former influence conversational networks on Twitter (p. 4952).
Authors focused their research on three events: 1) the last Prime Minister’s
Question Time just before the Parliament was dissolved, 2) the BBC Question
Time broadcast of the same evening, and 3) the first leadership interviews of
the campaign. These events were summarized by three hashtags: #PMQ for the
first, #BBCQT for the second, and #BattleForNumberl0 for the third. They
used 12 volunteers who created new Twitter accounts and participated in writing
tweets. Social bots were attached to half of the accounts while on others not.
They concluded with findings of their social bots having very little effect on the
conversation network due to the lack of social capital of newly set accounts.
These accounts did not have a lot of followers, and followers are an indicator
of social capital, so the more followers someone has, the bigger their capital is.
Authors stressed that, when more resources or economic capital is put into social
bots, the bigger their influence is (Murthy et al. 2016: 4965-4967).

Turkey’s and Russia’s use of social bots was also prominent. They use them
for more than one purpose. Their bots were used to silence political opposition,
sending out propaganda like pro-government tweets, and used for padding the
number of social media followers (Woolley 2016).

In Russia the government uses bots to target the perceived cyber-security
threats and political-cultural threats posed by foreign states. It was assumed
that Russian bots were used to promote ideals of their regime and to fight anti-
regime speech against targets abroad (Woolley 2016). Lawrence Alexander
(2015) gathered and visualized data on approximately 20,500 pro-Kremlin
Tiwitter accounts. He reveled attempts of a huge manipulation of information
on RuNet - Russia’s technology scene or Russian language internet community
active on websites (Barnett 2011; Alexander 2015). Twitter is no exception to
manipulation, social bots were very active during Russia’s invasion on Ukraine,
their fake accounts were designed to look very real with complete avatars. Few
hours after the shooting of Boris Nemtsov on 27" February of 2015, fake
twitter accounts tried to change the narrative. Most of the social bots in Russia
followed other bots’ accounts on Twitter to make accounts highly followed
and give them credibility, however Alexander found that majority of these bots
lacked information of time zone (96 percent), location (93 percent) and Twitter
favorites (97 percent), they also almost never interacted with other Twitter
users, except each other. Due to these findings he assumes that they have been
created by the same agency (Alexander 2015).

In the case of Turkey, the government of president Erdogan and the
opposition (Republican People’s Army) have used social bots against each
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other to spread propaganda and fight racism (Woolley 2016). Erdogan’s army
not only consisted of some 6,000 activists, whose job was to promote the party’s
perspective, but also thousands of fake Twitter accounts are part of it with
avatars of models, actors, and even porn stars. 70 percent of fake pictures on
the accounts were of women. To appear more authentic, fake Twitter accounts
quoted also philosophers and not just hashtags of Justice and Development
Party (AKP). They also followed a lot of other accounts to give the impression
of highly followed accounts, however they mostly followed each other. In this
case the aim was to manipulate Twitter trends, block certain hashtags and stop
the opposition. Peter Nut, one of the researchers of this robot army, stressed
that it is hard to identify who exactly was in control of them (Poyrazlar 2014).

In Mexico, politicians, contractors, and the federal government also used
and employed social bots to attack in-state targets on social media. The
Mexican government used spam tactics carried out by social bots on Twitter
to salience opposition and stop public dissent. Pro-government propaganda
has been executed by Pefiabots, named after Enrique Pefia Nieto, the former
president of Mexico (Woolley 2016). As Mike Orcutt (2012) noticed about
social bots, they are ,[...] programmed to cast aspersions on opposing
candidates and disrupt their social-media efforts. This large-scale political
spamming could foreshadow online antics that campaigners may increasingly
resort to in other countries”. The Institutional Revolutionary Party (PRI
was especially criticized for using thousands of social bots’ accounts to post
tweets with specific phrases with the aim to make topics more prominent and
»hot”. The former president Enrique Pefia Nieto has been the main target and
possible beneficiary. There has been speculation that social bots were also used
by other parties on national and state level elections, however their use has
been infallibly connected to PRI (Orcutt 2012).

CONCLUSION

As it is evident, the use of social bots can be traced back to the 2010 US midterm
elections, since then they became much more popular. Their use is not limited
just to the US, social bots are prominent also in Russia, the UK, Mexico and
Turkey (where both parties used them). As Murthy et al. (2016) found out in the
case of the 2015 UK general election, the more resources or economic capital
is put into them, the more effective they are. Even though it is hard to discover
who ordered social bots their use seems beneficial for the purchaser. In the case
of the Mexico PRI party it was clearly connected to the use of social bots and
this benefited Enrique Pefia Nieto. Their effective use also seemed fruitful in the
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case of Turkey. Social bots are now even harder to detect and more complete
than in the begging. In Russia and also in Turkey they had avatars with pictures
and followed each other to give the impression of authenticity and consequently
more effectiveness. The case of Cambridge Analytica also shows how powerful
the use algorithms can be. However, they are still some downturns of social
bots, as for example in the case of the US 2016 presidential election, as Bessi
and Ferrara (2016) noticed. They followed mostly each other and responded to
comments of each other while failing to engage people. The same also stands
for Russia. However, they were first noticed in the 2010 US midterm elections
and if they had not been effective, probably a few years later also the US and
other states like Russia, Mexico, Turkey would have not used them. Due to
fast developments in this field, making them even more complete and harder
to distinct from human users of social media platforms, I think that they will
be, as an effective tool in political campaigning, even more prominent in future
and bring more benefits to the purchaser, therefore their use will spread out.
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Anita Zupanic
SOCIAL BOTS INFLUENCE

Use of social bots on social media platforms is spreading. Their use became prominent
in US 2010 midterm elections and later in 2016 presidential elections between Donald
Trump and Hilary Clinton. In Turkey and Russia social bots were not used just for
one purpose, they silenced political opposition, sent out propaganda and padded the
number of social media followers. They had avatars with pictures on social media
platforms. Social bots were clearly connected to PRI party in Mexico, whose leader
Enrique Pefia Nieto won the 2012 election. The case of 2015 UK general election shows
that when more resources are put into social bots, the more effective they are.

Keywords: social bots, social media platforms, political campaigning, influence
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Recenzja ksiazki pod redakcja Jerzego J. Wiatra New Authoritarianism.
Challenges to Democracy in the 21st century (Opladen—Berlin-Toronto:
Verlag Barbara Budrich, 2019)

Jest to ksigzka z wielu wzgledow niezwykta. Uzasadnienie tego przekona-
nia rozpoczn¢ od przedstawienia dziewiecioosobowego zespotu jej autorow.
Tak wigc mamy w tym zespole czterech wybitnych uczonych i dziataczy
migdzynarodowego Srodowiska politologicznego skupionego w International
Political Science Association (IPSA-AISP): Klausa von Beyme, Iltera Turana
(byli Prezydenci tejze Asocjacji), Jerzego J. Wiatra, bylego Wiceprezyden-
ta IPSA, a takze bytego Prezydenta Central European Political Science Asso-
ciation (CEPSA), inicjatora, wspotautora i edytora tej ksiazki, oraz Janusza
Reykowskiego, wybitnego psychologa spotecznego, Prezydenta International
Society for Political Psychology (ISPP). To ,,prezydenckie” grono ,,uzupetniaja”
prawdziwe osobowosci nauk spotecznych, badajace od lat problemy zwigzane
z naukami o polityce z roznych perspektyw kulturowych, ideologicznych i epis-
temologicznych, profesorowie o Swiatowej renomie: Zygmunt Bauman, Adam
Przeworski, Peter Anyang Nyong’o, Nataliya Velikaya, Hans Georg Heinrich,
ktorych kompetencje naukowe, doSwiadczenie zyciowe i praktyka uczestnicze-
nia w zyciu spoteczno-politycznym jest prawdziwie ponad zwyczajna.

Na niezwyktos¢ tej ksiazki skfada si¢ rOwniez poruszony w niej podsta-
wowy problem. Dodajmy, jednoczeSnie historyczny, teoretyczny i o trudnym
do przecenienia znaczeniu dla praktyki politycznej. W koniecznym uproszcze-
niu sprowadza si¢ on do pytania o pojawienie si¢ (wylanianie si¢) nowej for-
my ustroju panstwowego, wspomnianego w tytule ,nowego” autorytaryzmu
(dla okreslenia ktorego rozni autorzy postuguja si¢ jeszcze innymi terminami,
np.: ,elektoralnego autorytaryzmu”, ,nieliberalnej demokracji”, ,,demokracji
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kontrolowanej” czy ,delegatywnej”). W nawigzaniu do konceptualizacji zary-
sowanej przez J.J. Wiatra, utatwiajacej odroznianie autorytaryzmu znanego
z historii od tego dzisiejszego, miatby to byC ustroj faczacy w sobie niektore,
mniej lub bardziej przeksztatcone formalnie lub/i faktycznie instytucje demo-
kracji liberalnej, typu zachodnioeuropejskiego lub potnocnoamerykanskiego,
oraz autorytarny, oligarchiczny, scentralizowany sposob rzagdzenia pafistwem
wediug jednej, ,,wodzowskiej” partii politycznej. W ustroju tym zostaje za-
chowana gospodarka rynkowa (z tendencja do swoistego ,nadzoru partyjno-
-pafistwowego”), system elektoralny (o zwykle problematycznej wiarygodnosci
rezultatdow wyborczych) oraz ograniczone, czesto kontrolowane przez stuzby
specjalne i policj¢, pozorne najczeSciej mozliwosci dziatania politycznej opo-
zycji. Jednak kwestig centralng w tak artykulowanym problemie jest nie tylko
»teza egzystencjalna” (pojawienie si¢ takiego ustroju), ale kto wie, czy nie waz-
niejszy ,,problem modalny” — sposdb formowania si¢ w wielu pafistwach takiej
odmiany rezimow politycznych. Nasuwa si¢ tutaj rowniez kolejne pytanie — czy
Ow ,nowy autorytaryzm” jest zdarzajaca si¢ w historii ustrojow hybryda, szyb-
ko przemijajacym przypadkiem okazjonalnej atrofii innego systemu spofeczno-
-politycznego (w szczegolnosci liberalnej demokraciji ,,typu zachodniego”), czy
tez mamy do czynienia ze wzglednie trwalym, mocno zakorzenionym w doko-
nujacych sie zmianach catego tadu spoteczno-kulturowego, procesem depre-
cjacji podstawowych idei i wartosSci demokratycznych, i w efekcie postgpujace;j
dekompozycji instytucji politycznych, powotanych dla ich realizowania.
Osobnej uwagi wymaga niezwyczajna warto$¢ poznawcza, jaka moga po-
zyskac z lektury tej ksiazki zarowno profesjonalni badacze, politycy, jak i za-
interesowani poruszonymi w niej problemami ,,zwykli” czytelnicy. A to dzigki
przyjetej przez autorow metodzie poszukiwan odpowiedzi na postawione po-
wyzej pytania. Ot6z zamiast dazy¢ do sformutowania jakiejs jednej zgenera-
lizowanej tezy wyjaSniajacej ,,uniwersalnie” cafg problematyke, narzucajacej
ewentualny kierunek dyskursu i przesadzajacej o treSci poszczegdlnych ,roz-
wigzan szczegotowych”, albo przeciwnie, zamiast prezentacji algorytmicznie
uporzadkowanych danych z jednostkowych badan monograficznych, fundu-
jacych czytelnikowi wyjaSnienia typu pars pro toto, otrzymujemy zrdZnicowany
zbidr propozycji objasnien, zmierzajacych do rozwazenia i zrozumienia ztozo-
nego fenomenu politycznego, jakim jest autorytaryzm, oraz wglad w catg sy-
tuacje spofeczna, w jakiej on si¢ pojawia; propozycji umozliwiajacych czytelni-
kowi wiasny namyst i refleksje. Dodatkowo, i zapewne juz poza zamierzeniami
samych autorOw, przywolywane przez nich rozmaite czynniki sprawcze autory-
tarnego ,incydentu” ustrojowego lub, by¢ moze, regularnie pojawiajacych si¢
tendencji autorytarnych w ustrojach demokratycznych, uktadaja si¢ wyraznie
w syndromatyczny zbior przyczyn, jakkolwiek jeszcze trudny do kierunkowego
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uporzadkowania, ale przyczyn wzajemnie od siebie zaleznych. Mozna tez owe
przyczyny, wskazywane przez poszczegdlnych autordw, tatwo poddac prostej
typologizacji na endogenne (w obrebie danego pafistwa) i egzogenne (na ,,ze-
wnatrz” danego pafnstwa). Albo wedtug innego kryterium — na powtarzalne
przyczyny typowe, obserwowane w wielu pafistwach i wyjatkowe, charaktery-
styczne tylko dla niektorych panstw. I tak np. Klaus von Beyme, na przyktadzie
Niemiec sugeruje, Ze jedng z przyczyn autorytaryzmu sg proby wzmocnienia
si¢ przez stabo legitymowane ekipy rzadzace mniej lub bardziej radykalna, po-
pulistyczng legislacja, co nieuchronnie prowadzi do wzrostu nastrojow nacjo-
nalistycznych. W innym przykiadzie Peter Anyang’Nyong’o objasnia (w odnie-
sieniu do Kenii) zwrot wielu afrykanskich reziméw w kierunku autorytaryzmu
jako swoiste nastepstwo pozostatosci kolonializmu. Z kolei Nataliya Velikaya
ttumaczy autorytaryzm rosyjski atroficznym stanem sit opozycyjnych, spo-
wodowany mi¢dzy innymi, chociaz nie tylko, staboSciami partii politycznych
i brakiem spotecznego zaufania do jakiejkolwiek politycznej instytucjonalizacji.
Hans Georg Heinrich, a jeszcze dobitniej Ilter Turan, przekonuija, iz spofeczna
akceptacja autorytaryzmu jest efektem notorycznie przerywanego wydarzenia-
mi historycznymi na Wegrzech i w Turcji procesu upowszechnienia si¢ demo-
kratycznych zasad w stosunkach publicznych i w rzagdzeniu panistwem. Wszyst-
kie te wyrywkowo przytoczone przyktady zmierzajq do ukazania, jak rozlegte
i wieloaspektowe jest ,,pole badan” autordw tej ksiazki. Jakkolwiek jej lektura
nie pozwala nam - jeszcze — mocno zweryfikowac tezy o tzw. umieraniu demo-
kracji, czyli o uwarunkowanym koniecznymi staboSciami (wadami) tego ustro-
ju przeksztatcaniu si¢ go w jakas$ forme autorytaryzmu, to jednak umozliwia
uzyskanie w tej tak waznej materii dobrze uzasadnionej opinii.

Zatem w podsumowaniu tych uwag wypada juz tylko stwierdzi¢, iz publi-
kacja bedaca ich przedmiotem jest bardzo waznym wydarzeniem naukowym.
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Recenzja ksigzki Marcina Matczaka Imperium tekstu. Prawo jako postu-
lowanie i urzeczywistnianie swiata mozliwego (Warszawa: Wydawnictwo
Naukowe Scholar, 2019)

Tytut recenzji moze urazi€ czytelnika nawigzaniem do kultury popularnej, ale
profesor Marcin Matczak zaczyna swa ksigzke od przywotania opowiadania
Jorge Luisa Borgesa, w ktorym przedstawit ide¢ encyklopedii nieistniejgcego
Swiata T1on. I dostrzega wiele analogii migdzy wizja Tlonu a praktyka prawni-
cz3. Wbrew temu nawigzaniu, czytelnik nie powinien si¢ spodziewac po recen-
zowanej ksiazce fatwej lektury. To bardzo gesta narracja, pelna erudycyjnych
odwotan do filozofii i teorii prawa, filozofii analitycznej i jezyka, a nawet her-
meneutyki filozoficznej. Jesli poSwigcimy jednak swdj czas i uwage, bedziemy
mieli okazj¢ zapoznac si¢ z bardzo interesujacym i Swiezym spojrzeniem na
prawo, tak odlegtym od dominujacej na polskim rynku literatury fachowe;.

Marcin Matczak, profesor Uniwersytetu Warszawskiego, zajmuje si¢ teorig
interpretacji prawniczej i problematyka stosowania prawa przez sady. Recen-
zowana ksigzka bez watpienia powstata na potrzeby specjalistow, w tym filozo-
fow prawa. Jako socjolog mam zatem ograniczone kompetencje, aby si¢ o niej
wypowiadaé. Dlaczego podzielg si¢ refleksjami z lektury wskazujac na pozytki,
jakie ta ksigzka przynosi dla nauk socjologicznych.

Autor uwaza, ze prawo stanowi narzedzie projektowania przyszioSci da-
nego spoteczenstwa. Celem interpretacji prawniczej jest za$ ,,odkodowanie
obrazu tej przyszlej rzeczywistoSci, a celem stosowania prawa — dostosowa-
nie rzeczywistosSci realnej do obrazu rzeczywistoSci odkodowanej z tekstu
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prawnego” (s. 12). W centrum tego projektu jest ,,ztozony znak” — tekst praw-
ny. Teorig jego interpretacji i stosowania prawa zajmuje si¢ autor, ktory swoje
stanowisko nazywa ,tekstualizmem wyrafinowanym”.

Aby jednak zapozna¢ si¢ z autorska koncepcja, trzeba mozolnie wdrapy-
wac sie¢ na strome stopnie. Nie ma szansy pojS¢ na skroty — autor precyzyjnie
tka narracje z kolejnych watkow. Praca, oprocz stowa wstepnego i zakoficzenia,
sktada si¢ z wprowadzenia metodologicznego i dziewigciu rozdziatoéw podzie-
lonych na trzy cz¢sci. Wprowadzenie metodologiczne przedstawia trzy ,,naj-
czgstsze presupozycje pojawiajace si¢ w filozofii prawa” (w oparciu o trzy dy-
chotomie: jezyk jako struktura vs jezyk jako uzycie; internalizm semantyczny vs
eksternalizm semantyczny; mowa vs tekst) i krytykuje je jako nieadekwatne do
analizy jezyka prawnego. Wprowadzenie pozwala odczytac glowne zalozenia
autora, ktore sg podstawa dalszej analizy. Pierwsza czeS¢ ksiazki (rozdz. 1-4)
jest przedstawieniem i krytyka pogladow formutowanych w filozofii prawa. Au-
tor dochodzi do stanowiska, ze nalezy traktowac intencj¢ prawodawcza jako
intencje ustanowienia danego tekstu jako Zrodta prawa. Norma prawna nie jest
wyrazeniem czy wypowiedzig, ale znaczeniem wieloelementowej wypowiedzi
prawodawcy. W drugiej czgsci (rozdz. 51 6) autor wprowadza koncepcje tekstu
prawnego jako opisu Swiata mozliwego, ktora to wizja — z woli prawodaw-
cy — staje sie wzorcem normatywnym dla Swiata rzeczywistego. Trzecia czgS¢
(rozdz. 7-9) ma na celu pokazanie, w jaki sposdb koncepcj¢ tekstu prawnego
jako opisu Swiata postulowanego mozna uznac za ,strukture gtebokg praw-
niczego mySlenia” oraz w jaki sposob koncepcja ta pozwala opisaC procesy
interpretowania i stosowania prawa ze szczegolnym uwzglednieniem roli tra-
dycji prawniczej i samych prawnikOw w obu tych procesach. Zakoficzenie zas,
utrzymane w zupelnie innej poetyce, jest zbiorem praktycznych rekomendacji
(10 tez) mogacych stuzy¢ tym, ktorzy na co dziefi zmagaja si¢ z trudem praw-
niczej interpretacji

Autor inspiruje si¢ przede wszystkim pragmatyzmem filozoficznym. Wyko-
rzystuje dorobek takich filozofow, jak Saul Kripke, Hilary Putnam, Charles S.
Peirce czy John L. Austin. Tradycja ta stuzy autorowi do krytyki rozpowszech-
nionych w filozofii prawa uje¢. Uwaza on, ze nalezy odej$¢ od popularnych in-
terpretacji opartych na filozofii Herberta P. Grice’a. Matczak nie uznaje seman-
tycznej intencji prawodawcy za kluczowy element interpretacji prawniczej. Jest
zwolennikiem eksternalizmu semantycznego. Zwraca uwage, ze komunikacja
za pomocg prawa jest stricte pisemna, a zatem kluczowym przedmiotem ana-
lizy jest dyskurs prawny. Nie wystarczy zatem mOwiC o intencji prawodawcy.
Tym bardziej, ze okazuje si¢, iz w przypadku prawa jako tekstu nie da si¢ mowic
tylko o jednym tworcy czy tez kategorii tworcow.
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W tym kontekScie mojg uwage przykuto ograniczone wykorzystanie bogate-
go dorobku socjologicznej analizy dyskursu, ktora zajmowata si¢ takze dyskur-
sem prawnym (por. Hartland 1993; Tessuto i in. 2016). Autor rozumie dyskurs
w dos¢ uproszczony sposob — jest to dla niego zbidr zdan. Podgza zreszta za
ustaleniami Teuna A. van Dijka, ktoremu przeciez bliska jest psychologia po-
znawcza (powstaje zreszta pytanie, czy nie mamy tu do czynienia z peknieciem
teoretycznym — deklarowany antypsychologizm autora i modele mentalne van
Dijka). Cho¢ odwotuje si¢ do teorii Paula Ricoeura, to nie korzysta z ustalefi
licznych badaczy, ze dyskurs ma ztozong strukture, ktora nie redukuje si¢ do
kohezji i koherencji tekstu (Wodak 2011: 19-22). Dzieki temu w SAD moz-
na rekonstruowac tzw. strategie dyskursywne. Dla socjologa niektore partie tej
ksigzki sg zatem wywazaniem drzwi dawno otwartych przez badaczy dyskursu.
Przy okazji warto odnotowac, ze autor pomija dorobek Leona Petrazyckiego,
ktory przeciez sporo napisal na temat skutecznosci prawa i cho¢ w skromnym
zakresie zastuzyt na odnotowanie na kartach tej ksigzki. Co ciekawe, w ksigzce
tej nie pojawia si¢ takze Max Weber, zwyczajowo cytowany przez socjologow.

Nie sposob w tej krotkiej recenzji chocby hastowo zaprezentowac cate-
go bogactwa tej ksigzki. Na jednym przyktadzie postaram si¢ zatem pokazac
strategi¢ analityczng autora. Przyjrzyjmy si¢ temu, jak Matczak opisuje inten-
cje legislacyjng. Podkresla, ze nie powinna ona by¢ traktowana jako intencja
komunikacyjna. Jest to intencja uczynienia danego tekstu prawem. Zanim
wprowadzi wtasng koncepcje, krytykuje paradygmat Grice’owski w prawo-
znawstwie. Wskazuje, ze prawodawca w wickszosci przypadkOow nie jest osoba,
ale grupa osdb, ktore postuguja si¢ jezykiem pisanym, a komunikacja prowa-
dzona przez prawodawce przybiera forme¢ dyskursu. Przedstawia rozne krytyki
(np. autorstwa Ernesta Lepore’a i Matthew Stone’a, ktorzy proponujg inten-
cjonalizm bezpoSredni; w tej perspektywie intencje prawodawcy sa zwigzane
z wyborem konwencji jezykowych). Nastepnie Matczak zwraca uwage na to,
ze interpretacja konwersacyjna, charakterystyczna dla dyskusji prowadzonych
twarza w twarz, nie moze by¢ wiaSciwie zastosowana na gruncie interpretacji
prawniczej. Prowadzi go to do si¢gnigcia po teori¢ aktow mowy Austina (Swiet-
nie znang socjologom, chocby z uzytku, jaki z niej czyni Jiirgen Habermas),
aby odr6zni¢ akt lokucyjny (akt pisania prawa) od aktu illokucyjnego (aktu
nadawania danemu tekstowi mocy prawa) i aktu perlokucyjnego (wplywania
prawa na rzeczywistos¢). Klasyczna teoria aktow mowy, jako ze skupia si¢ na
interakcjach przy wspoiobecnoSci mowigcych, nie jest jednak adekwatna do
analizy jezyka pisanego. Prowadzi to autora do reinterpretacji kategorii Austi-
na tak, aby nadawaty si¢ do analizy tekstu pisanego. Oddziela poszczegOlne
akty (lokucje, illokucje i perlokucje), a takze intencje z nimi zwigzane. Intencja
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illokucyjna jest podobna do ,jintencji uchwalenia prawa” lub ,minimalnej in-
tencji”, o ktorej pisat Joseph Raz.

Dzigki temu Matczak moze wprowadzi¢ koncepcje intencji legislacyjnej
jako illokucyjnej intencji minimalnej. Intencja illokucyjna pojawia si¢ tylko
0 0s0b odpowiednio umocowanych w procedurze prawotworczej. Kto inny
przygotowuje akty prawne (np. urzednicy, prawnicy, eksperci, ktorzy pisza
konkretny tekst, zgodny z regutami takiego gatunku, jak ustawa), a kto inny
go uchwala (np. parlamentarzySci). Dlatego ,rola prawodawcy jest nadanie
mocy wigzacej tekstowi prawnemu, rozumianemu jako zestaw zdafi majacych
historycznie rozwiniete, publiczne, konwencjonalne znaczenie” (s. 80). Decyzja
prawodawcy wskazuje dany tekst jako wigzacy (Zrodto prawa), natomiast tres¢
tego prawa determinuje treSC samego tekstu; ,prawodawca wskazuje forme,
praktyka jezykowa danego spoteczefistwa wypetnia jg trescig” (s. 94). A to tyl-
ko ramowe przyblizenie analizy, prowadzonej w dwoch rozdziatach, w ktorej
autor poSwieca takze uwage nowelizacji prawa (a wiec sytuacji, w ktorej akt
lokucyjny i illokucyjny zachodzg kilka razy), relacji intencji i motywOw czy tzw.
intencji zbiorowe;.

To bardzo elegancka konstrukcja. Silnie osadzona w kontekscie teoretycz-
nym, uwzglednia zarazem zfozonoS¢ procesu legislacyjnego i wielo$¢ zaanga-
zowanych w niego o0sob, z ktorych kazda ma swoje intencje i motywy. Projekt
aktu legislacyjnego jest centrum tego procesu, a akt illokucyjny czyni z niego
7rédio prawa. Dla procesu interpretacji prawa liczy si¢ jedynie intencja illoku-
cyjna. Tekst jest materialnym centrum rozrastajacego si¢ imperium prawnego.
To oczywiscie nie koniec budowania teorii, ale ten krotki przyktad pokazat eru-
dycyjng strategie analityczng Matczaka, a zarazem jego dazenie do dostosowa-
nia filozoficznego modelu prawa do praktyk spotecznych, ktérych kluczowym
wymiarem jest j¢zyk jako zlozone dziatanie spoteczne.

Bliskie socjologowi sg dalsze ustalenia autora. Przedstawiajac je bardziej
skrotowo, trzeba podkreslic, ze Matczak w znacznym stopniu docenia zna-
czenie ram spotecznych. Podstawa znaczenia aktu prawnego jest historycz-
na praktyka jezykowa — znaczenie jest wytworem wspdlnoty, a nie jednostki.
Kazde zdanie tekstu prawnego opisuje pewien stan rzeczy. Lektura kolejnych
zdan wytwarza w umySle czytelnika makrostruktur¢ semantyczng — reprezen-
tacje ztozonego stanu rzeczy. Tak powstaje norma prawna. Prawo jako zbior
zdaf zmienia si¢ naturalnie w czasie. Co jednak najwazniejsze, tekst prawny
jest narzedziem zmiany rzeczywistoSci, ktoére moze koordynowaé dziatania
ludzi w rozleglych sieciach spotecznych. Koncepcje prawodawcy idealnego
czy racjonalnego nie sg juz nam przydatne (co wielu socjologéw pochwali) —
wazne sg zatozenia dotyczgce cech tekstu prawnego jako artefaktu (jednosc,
osiggalnosc, spojnosc, wewngtrzna racjonalnos¢ opisywanego Swiata). Norma
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prawna jest wzorcem postgpowania; obejmuje reprezentacje mentalng osoby,
czynnosci i okolicznosci, w ktorych jest dokonywana. Takg samg struktur¢ maja
sytuacje w Swiecie codziennym. Dzigki temu podobiefistwu struktury mozliwe
jest aplikowanie wzorca do rzeczywistosci. Dziatajgc zgodnie z normami, urze-
czywistniamy Swiat postulowany, ktory wezesniej byt tylko Swiatem mozliwym.

W tej perspektywie interpretacja prawa polega na lekturze i doSwiadcze-
niu tekstu (zrozumieniu stow jako opisujacych element potencjalnej rzeczy-
wistosci). Interpretator wytwarza w Swiadomosci reprezentacje odpowiada-
jacq stowom tekstu prawnego; sukces zapewnia mu przynalezno$¢ do danej
wspolnoty komunikacyjnej, czyli m.in. uczenie si¢ jezyka poprzez jego uzycie
w konkretnych sytuacjach. Tym samym interpretacja polega na odtworzeniu
fragmentu rzeczywistoSci potencjalnej. To zas umozliwia prawnikowi aplikacje,
czyli zastosowanie prawa. Proces stosowania prawa zanurzony jest w tradycji
i kulturze prawniczej, takze zagranicznej.

,Prawo nieuzywane, niepraktykowane przestaje istnie¢” (s. 393) — stwier-
dza dobitnie autor, wywotujac podejrzenie, ze przedstawia skrajnie konstruk-
tywistyczne widzenie prawa. Tym bardziej, ze wedlug niego rzeczywistoS¢
instytucjonalna ,istnieje wylacznie jako reprezentacja mentalna regut, ktdre
wytworzyliSmy” (s. 245). Ale w istocie przedstawia on wiele ponadjednostko-
wych instytucji stabilizujacych tworzenie, interpretowanie i stosowanie prawa.
Zasadniczy jest oczywiScie jezyk, ktory w danym momencie jawi si¢ wspdlnocie
komunikacyjnej jak wtadca absolutny (dopiero w perspektywie diachronicznej
widac jego plastycznos$¢ i zmienno$¢). Ponadto istotg praktyki prawniczej jest
tradycja, do ktorej socjalizujg si¢ kolejne pokolenia prawnikow. W tej perspek-
tywie jednostkowe innowacje rozbijaja si¢ o histori¢ aplikacji tekstu prawni-
czego do Swiata. Jest to w istocie wizja bardzo socjologiczna, innym jezykiem
powtarzajaca ustalenia chocby fenomenologoéw spotecznych.

Ten imponujacy gmach imperium tekstu oparty jest na bardzo réznych
tradycjach filozoficznych i socjologicznych, ktore niejednokrotnie wydaja si¢
sprzeczne. Moze to wywota¢ wrazenie eklektyzmu. Ale tego Matczak si¢ nie
boi - jak podkresla, eklektyzm . nie jest grzechem, kiedy probuje si¢ opisac rze-
czywistoS¢” (s. 13). Nie uniewaznia to jednak watpliwosci, jak wyrazona wyzej,
dotyczacych potaczenia w jednym modelu koncepcji silnie nawigzujacych do
psychologii poznawczej (van Dijk) i od psychologizmu stronigcych (herme-
neutyka filozoficzna).

Ksiazka czyni z tekstu prawnego fundament calego systemu prawnego.
Tekst staje si¢ centrum, ,,wokot ktorego dzieje si¢ spoteczna rzeczywistos¢ pra-
wa” (s. 37), a w istocie zZycie nowoczesnego spoleczenstwa zorganizowanego
w ramach pafnstwa narodowego. Zgadzam si¢ z dowartoSciowaniem znaczenia
tekstu. Ale czy rzeczywiscie to tekst prawny jest centrum zycia spoltecznego?
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Matczak zajmuje si¢ dyskursami. Dla socjologa po Michelu Foucault dyskurs
to nie tylko wiedza, ale i wladza. Praktyki spofeczne sg jednoczesnie praktykami
wiedzy, okreSlanymi przez dyskurs prawdy, jak i praktykami wtadzy. Wtadze
maja nie tylko osoby upowaznione do egzekwowania prawa, ale wszyscy, na-
wet z pozoru najmniej znaczacy ludzie. Czy wychodzac od tego rozpoznania
nie nalezy stwierdziC, ze postulowany Swiat dyskursu prawnego nie moze si¢
zrealizowad, jeSli nie bedzie miat wsparcia w praktycznych dziataniach tysigcy
ludzi, w tym norm prawnych nie znajacych lub nie traktujacych ich jako pod-
stawe indywidualnych projektow zyciowych? Nie chodzi tu o osoby lamigce
prawo, ale o praktyki czerpiace swg site z innych Zrodet niz mozliwy Swiat pra-
wodawcy.

Bez watpienia, ta erudycyjna lektura przyniesie liczne pozytki kazdemu
socjologowi czy politologowi. Przede wszystkim wida¢, jakie zalety daje sto-
sowanie nowych koncepcji z zakresu pragmatyki filozoficznej, w wigkszosci
nie wykfadanej na studiach socjologicznych i politologicznych. Przez pryzmat
wspoOlczesnej praktyki prawniczej ukazuje takze znaczenie teorii, ktore niejed-
nokrotnie wérdd socjologow traktowane sg jako klasyczna, ale mato przydatna
tradycja. Ksigzka jest takze popisem bieglego taczenia zjawisk z poziomu mi-
kro-, mezo- i makrosocjologicznego. Przede wszystkim za$§ jest wspaniatym
przyktadem wyobrazni socjologicznej, ktorej tak wielu prawnikom — ale takze
socjologom i politologom — brakuje. Nie bez znaczenia jest tez wysoki standard
edytorski ksigzki.
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»dtudia Socjologiczno-Polityczne. Seria Nowa” przyjmuja do publikacji wy-
tacznie teksty oryginalne. Ztozone teksty nie moga jednoczes$nie byC rozpatry-
wane pod katem publikacji na tamach innych czasopism lub w ramach publi-
kacji ksigzkowych.

»Studia” publikuja takze teksty w jezyku angielskim (w szczegdlnosci
autorOw zagranicznych), jesli sg napisane starannym jezykiem i przejda zwykig
procedure kwalifikacyjng. Zaréwno teksty zgloszone w jezyku angielskim, jak
1w jezyku polskim moga by¢ odrzucone przez Redakcje ze wzgledu na niesta-
rannos¢ jezykowa.

Artykuly zgtaszane do publikacji winny by¢ nadsytane w formie pliku elek-
tronicznego w formacie MsWord .doc lub .docx poczty elektroniczng (jako
zataczniki) na adres socpol.redakcja@is.uw.edu.pl. Artykuty musza by¢ opa-
trzone tytutami (polskim i angielskim), posiadac abstrakt w jezyku angielskim
(do 150 stow) oraz do siedmiu stow kluczowych w jezyku polskim i angielskim
(rzeczowniki w liczbie pojedynczej lub okreslenia wielowyrazowe). Czasopi-
smo przyjmuje takze eseje recenzyjne i recenzje, ktore mogg by¢ opatrzone
tytutem. Tekstow nie zamowionych Redakcja nie zwraca. Zgtaszane recenzje
ksiazek powinny dotyczy¢ publikacji nie starszych niz dwa lata od planowane;j
daty ukazania si¢ danego numeru czasopisma.

Wymagania techniczne

Autoréw prosimy o stosowanie si¢ do nast¢pujacych dyrektyw: format A4;
czcionka Times New Roman 12; interlinia 1,5; tekst wyjustowany, marginesy
25 mm; paginacja w prawym dolnym rogu; numeracja stron ciagla; tytut ca-
tosci pogrubionymi literami i wySrodkowany; pozostate tytuly wyrébwnane do
lewej, wyrOznione pogrubieniem. Akapity nalezy rozpoczyna¢ od wcigcia.
Tabele odpowiednio ponumerowane i zatytutowane, wykresy kolejno po-
numerowane i podpisane. Rysunki, mapy i wykresy mogg by¢ wytacznie czar-
no-biate. Tabele, mapy i rysunki nalezy dofaczy¢ w plikach Zrédiowych.
Tekstow nie nalezy podpisywac. Dane autora sktadajacego tekst (imi¢
i nazwisko, stopiefi i tytul naukowy, afiliacja, numer ORCID, telefon, adres
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pocztowy i elektroniczny) powinny by¢ zataczone — w celu zapewnienia anoni-
mowosci — w osobnym pliku. Mozliwe jest takze dotgczenie informacji o profilu
ORCID. Autorzy powinni unika¢ podawania w tekScie informacji sprzyjajacych
ich identyfikacji. Odwotania do wtasnych wcze$niejszych publikacji powinny
by¢ wprowadzane w trzeciej osobie lub bezosobowo. W przypadku artykufow
wieloautorskich prosimy o wskazanie autora giéwnego i podanie jej/jego na-
zwiska jako pierwszego. Wszyscy autorzy sa zobowigzani poda¢ swdj adres
e-mail oraz informacje o afiliacji (nazwa instytucji wraz z jej adresem pocz-
towym). Prosimy takze o podanie pocztowych adresow korespondencyjnych
wszystkich autordw artykutu.

Z1ozenie tekstu jest rtownoznaczne z oSwiadczeniem, ze praca jest wytgcz-
nym i oryginalnym dorobkiem autora(6w), ze udzial innych osob, ktore przy-
czynity si¢ do powstania tekstu, zostat odnotowany (np. w formie przypisu lub
podzickowania za udostgpnienie danych, opracowanie metody pomiaru, kon-
sultacje metodologiczng).

Procedura opiniowania i kwalifikowania tekstéw do druku

Kazdy zgloszony artykut jest anonimowo recenzowany przez dwoch specjali-
stow, ktdrzy nie otrzymujg informacji o tozsamosSci autora. Autor otrzymuje
recenzje wraz z decyzjg Redakcji dotyczaca publikacji tekstu. Artykut moze zo-
staC przyjety, przyjety warunkowo po wprowadzeniu zmian zaleconych przez
Redakcje lub odrzucony bez mozliwoSci poprawy. Autorzy powinni wprowa-
dzi€ zalecane poprawki w terminie wyznaczonym przez Redakcje. Autorzy pro-
szeni sg o krotkie ustosunkowanie si¢ do uwag recenzentdw w chwili przestania
nowej wersji artykutu.

Autorzy majg prawo odwotac si¢ od decyzji Redakcji, jesli ta odmowita
publikacji ich pracy na podstawie uzyskanych recenzji. Wszystkie odwotania
musza zostac zlozone na piSmie do Redakcji w ciagu dwoch tygodni od otrzy-
mania zawiadomienia o odrzuceniu. Odwotanie powinno zawiera¢ argumenty
przemawiajace za publikacja zgtoszonego artykutu. Redakcja, na podstawie
przedstawionych argumentow, podtrzymuje pierwotny werdykt lub prosi o po-
nowng ocen¢ artykutu przez nowych recenzentow.

Wymagania etyczne i oswiadczenie dotyczace wspoétautorow

Autor przesylajacy zgtoszenie artykutu jest odpowiedzialny za wszelkie na-
ruszenia praw autorskich i inne zwigzane z tym problemy. Autor powinien
uzyska¢ odpowiednig zgode¢ od innych autoréw/redaktorow/wydawcow na
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wykorzystanie fragmentdw ich publikacji, w szczegolnosci zas wykresow, grafik
i podobnych Zrodet. Jesli praca ma kilku wspotautordw, to autor przesytajacy
musi uzyska¢ odpowiednig zgode od innych wspdtautorow, aby spetni¢ wyma-
gania redakcyjne wymienione powyze;.

Ghostwriting i autorstwo goscinne

Wsrod autorow artykutu nie nalezy rowniez wymieniaé osob, ktorych wktad
w powstanie tekstu byt znikomy bgdZ w ogole nie miat miejsca. Aby zapobiec
praktykom typu ghostwriting i autorstwo goscinne, Redakcja wymaga od zglasza-
jacych autordw, aby na zadanie ujawnili wktad poszczegdlnych autorow w po-
wstanie artykutu (wymieniajac ich powigzania i dane wejsSciowe, tj. informacje o
autorze koncepcji, hipotezach, metodach, protokoty i inne dokumenty powsta-
le w procesie tworzenia artykutu). Giéwna odpowiedzialno$¢ za tres¢ artyku-
tu spoczywa na autorze zgtaszajgcym. Biorac pod uwage fakt, ze ghostwriting
i autorstwo goScinne stanowig przejawy daleko idacej nieuczciwosci naukowe;,
Redakcja przekazuje kazda taka sprawe odpowiednim instytucjom (jednostkom
akademickim zatrudniajacym autorow, stowarzyszeniom akademickim, stowa-
rzyszeniom redaktorow akademickich itp.).

Zasady antyplagiatowe

Nadestanie tekstu jest rownoznaczne z deklaracjg jego autora/autorow, ze sg
jego faktycznymi i jedynymi autorami oraz ze tekst jest oryginalny, nieopubliko-
wany nigdzie wczesniej ani nieoddany do publikacji w zadnym innym czasopi-
Smie, niezaleznie od charakteru wydawnictwa. Redakcja zastrzega sobie prawo
do weryfikacji prawdziwosci tej deklaracji (w tym takze poprzez wykorzystanie
programu antyplagiatowego). W przypadku artykuiéw wieloautorskich osoba
zglaszajaca tekst do czasopisma oSwiadcza jednoczes$nie, iz jest do tego upo-
wazniona przez pozostatych wspofautorow.

Informacje o finansowaniu

Jesli do powstania tekstu przyczynito si¢ udzielone autorowi(om) wsparcie (np.
stypendium autorskie, grant badawczy itp.) od grantodawcow, instytucji bad-
awczych, stowarzyszen i innych instytucji, to autor zobowigzany jest podac
7r6dfa finansowania publikacji w sekcji ,,Podzigkowania” umieszczanej w pliku
z danymi autora wraz z oznaczeniem grantu (np. numer decyzji Narodowego
Centrum Nauki, Narodowego Programu Rozwoju Humanistyki lub innego
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grantodawcy). Tam tez autor powinien poda¢ informacje o wystgpowaniu
ewentualnego konfliktu interesow. Informujemy, ze czasopismo przestrzega
zasad przyjetych przez The Committee on Publication Ethics (COPE): http://
publicationethics.org/files/Principles%200{%20Transparency%20and %20
Best%20Practice%20in%20Scholarly%20Publishing_0.pdf>.

Przebieg procedury recenzowania i oceny zgtoszonego artykutu

1. Ocena formalna artykutu: sprawdzenie poprawnosci technicznej i komplet-
noSci nadestanego materiatu (w tym poprawnos$¢ wySwietlania ewentualnych
ilustracji, tabel, znakow specjalnych oraz obecno$¢ wymaganych elementow,
takich jak abstrakt, stowa kluczowe itp.) przez sekretarza Redakcji.

2. Artykut jest poddawany ocenie wst¢pnej przez redaktora naczelnego oraz re-
daktorow prowadzacych numer tematyczny, do ktdrego artykut zostat zgto-
szony. Na tym etapie artykut oceniany jest pod katem spetniania kryterium
oryginalnosci tekstu. W przypadku naruszenia zasad etyki zwigzanych z pu-
blikacja tekstow naukowych Redakcja zastrzega sobie prawo do odrzucenia
tekstu oraz przekazania informacji do instytucji podanej w afiliacji autora.
Artykul oceniany jest takze pod katem zgodnosci z profilem czasopisma
i planowang tematyka numeru, do ktorego zostat zgtoszony.

3. Po wstepnej akceptacji artykut jest poddawany anonimizacji (treS¢ pliku
i metadane), a nastepnie przekazywany do recenzentow spoza grona Re-
dakcji. Na tym etapie kazdy nadestany tekst jest opiniowany przez dwdch
specjalistow. Stosowane sg nastepujace kryteria oceny artykutow: przejrzy-
sto$¢ zalozonego celu, oryginalno$¢ badafi, tto teoretyczne, jako$¢ badan
empirycznych, oryginalno$¢ wnioskow, znaczenie dla obszaru badan zgod-
nego z profilem naukowym czasopisma i tematem numeru, jakoSC jezyka,
zrozumialos¢, i dobor Zrédet adekwatnych do podjetego celu artykutu. Jezeli
recenzent uzna, ze rozpoznaje autora artykufu lub nie ma kompetencji do
oceny tekstu, to przekazuje t¢ informacje Redakcji, ktora wysyta artykut do
innego recenzenta.

4. Autorzy otrzymujg treS¢ recenzji oraz decyzje Redakcji. W przypadku gdy
dopuszczenie do druku wymaga wprowadzenia poprawek autor/autorzy
maja mozliwos$¢ poprawienia tekstu (zgodnie z sugestiami recenzenta/ow)
oraz ustosunkowania si¢ do uwag recenzenta/ow.

5. Poprawiony artykul jest oceniany ponownie przez redaktoréw numeru
1 w razie potrzeby kierowany ponownie do oceny tych samych recenzentow.
Na podstawie ich opinii Redakcja podejmuje ostateczng decyzje w sprawie
publikacji.
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6. Po zakwalifikowaniu tekstu do druku partner wydawniczy zawiera z autorem
umowe wydawnicza, w ktorej udziela on wydawcy nieodplatnej licencji. Au-
torzy za opublikowane teksty nie otrzymujg wynagrodzenia.

Rekomendowany format not bibliograficznych na koncu tekstu

Szczepaniski Jan (1969), Elementarne pojecia socjologii, Warszawa: PWN.

Wejland Andrzej P. (1991), Ukryte porownania, ,,Studia Socjologiczne”, nr 1-2,
s. 9-108.

Kymlicka Will (1995), Multicultural Citizenship. A Liberal Theory of Minority
Rights, Oxford-New York: Clarendon Press—Oxford University Press.

Gutmann Amy, Thompson Dennis (2004), Why Deliberative Democracy? Prin-
ceton, NJ-Oxford: Princeton University Press.

Stokes Susan C. (1998), Pathologies of deliberation, w: Jon Elster (red.), Delibe-
rative Democracy, Cambridge, UK-New York: Cambridge University Press.

Shapiro Ian (2006), Stan teorii demokracji, ttum. Izabela Kisilowska, Warsza-
wa: Wydawnictwo Naukowe PWN.

Shklar Judith N. (1987), The Sources of Social Power: A History of Power from
the Beginning to A.D. 1760 by Michael Mann (recenzja), ,,The Journal of
Interdisciplinary History”, t. 18, nr 2, s. 331-332.

Przy tym systemie not bibliograficznych odsytacz w tekScie ma nastepujacy
postac: (Szczepanski 1969: 31) lub: jak pisze Jan Szczepafiski (1969: 31).
Jesli w tekscie sg przypisy, powinny by¢ nieliczne, krotkie i umieszczone na
dole kazdej strony.
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Katarzyna Andrejuk (IFiS PAN), Roman Backer (IP UMK), Bolestaw Balcero-
wicz (INP UW), Agnieszka Bieficzyk-Missala (ISM UW), Joanna Bielecka-Prus
(IS UMCS), Henryk Domanski (IFiS PAN), Stanistaw Falifiski (CC), Jarostaw Flis
(IDMiKS UJ), Adam Gendzwitt (WGiSR UW), Patrycja Grzebyk (ISM UW), Damian
Guzek (INPiD US), Krystyna Iglicka-Okolska (ULa), Malgorzata Jacyno (IS UW),
Marta Jaroszewicz (OSW), Krzysztof Jasiecki (IFiS PAN), Adam Jelonek (IBiDW UJ),
Pawet Kaczmarczyk (OSM UW), Marta Klekotko (IS UJ), Joanna Konieczna-Satamatin
(IS UW), Michat Kotnarowski (ISP PAN), Stanistaw Koziej (Uta), Nina Krasko
(ISNS UW), Marcin Kula (IH UW), Magdalena Lesifiska (OSM UW), Wiestaw Lizak
(ISMUW),Beatat.aciak (AON), UrszulaMarkowska-Manista (IP UW),AnnaMaterska-
-Sosnowska (UW), Andrzej Michalak (WNS UWM), Agata Nalborczyk (WO UW),
Anna Paczesniak (KSE UWr), Magdalena Perkowska (WP UwB), Arkadiusz Ptak
(IRWiR PAN), Robert Pyka (IS US), Tomasz Rakowski (IEIAK UW), Jacek Schmidt
(UAM), Marcin Serafin (IFiS PAN), Tomasz Stryjek (ISP PAN), Pawet Swianiewicz
(WGIiSR UW), Andrzej Szahaj (WH UMK), Jerzy Szczupaczyfiski (INP UW), Krzysz-
tof Szamatek (WG UW), Dawid SzeScito (WPiA UW), Adam Szymanski (INP UW),
Monika Trojanowska-Strzeboszewska (UKSW), Krzysztof Tymicki (ISiD SGH), Ry-
szard Vorbrich (IEiAK UAM), Tomasz Warczok (IFiS UP), Dobrostawa Wiktor-Mach
(UEK), Jerzy Zalewski (WAT), Tomasz Zarycki (ISS UW), Maciej Zabek (IE UW),
Cezary Zoledowski (OSM UW)
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INFORMACJA O SPRZEDAZY
| KONTAKT

Informacja o sprzedazy
Informacje o wydanych dotad i biezacym numerze pisma znajduja si¢ na stronie:
https://wydawnictwosedno.pl/czasopisma/studia-socjologiczno-polityczne/

Drukowane egzemplarze pisma dostgpne sg w sprzedazy bezposrednio u partnera wy-
dawniczego:
www.wydawnictwosedno.pl/jak-kupic/ oraz (hurtowo) w OSDW Azymut Sp. z 0.0.

Sprzedaz detaliczng prowadza Gtoéwna Ksiggarnia Naukowa im. B. Prusa (www.prus24.pl)
oraz Liber.pl - Ksiegarnia Uniwersytecka (internet@liber.pl).

Biezace wydania elektroniczne czasopisma sg dostepne w serwisie www.ibuk.pl oraz
w bazie www.ceeol.com

Starsze numery czasopisma w wersji elektronicznej (PDF) sg dostgpne na stronie
czasopisma www.studiasocjologicznopolityczne.pl oraz znajduja sie w bazie CEEOL
w wolnym dostepie dla jej subskrybentow.

l 3 Central and Eastern European Online Library

https://www.ceeol.com/images/CEEOL-logo-header.png [https://www.ceeol.com/]
a takze za poSrednictwem konta Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego:

HIO— BIBLIOTEKA

UNIWERSYTECKA
,,j}“\ W WARSZAWIE

https://www.buw.uw.edu.pl/wp-content/themes/biblioteka/BUW _logo_poziome kon-
tra.png https://www.buw.uw.edu.pl/
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Kontakt do Redakcji

e-mail: socpol.redakcja@is.uw.edu.pl
http://www.studiasocjologicznopolityczne.pl/
»Studia Socjologiczno-Polityczne. Seria Nowa”
Instytut Socjologii UW

ul. Karowa 18

00-927 Warszawa

Studia Socjologiczno-Polityczne na Facebooku: https://www.facebook.com/Studia-
-Socjologiczno-Polityczne-Seria-Nowa-419357028220885/

www.is.uw.edu.pl

www.uw.edu.pl
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Kontakt do partnera wydawniczego

’ SEDNO
Wydawnictwo
“ Akademickie
Wydawnictwo Akademickie SEDNO Sp. z 0.0.
ul. Pankiewicza 3, 00-696 Warszawa
Tel. +48 22 46 48 7197

info@wydawnictwosedno.pl
www.wydawnictwosedno.pl
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